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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 

długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady uźytkowEinia 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prEice takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostEu^czać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy również o; 

• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniEimi maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości telfstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 



Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem [http : //books . google . comT] 



• "i 



I 



■ -/ I ' 



/. 






^ra rrc 



,v^2n,^t','"' 



>y />■ C^ 



?/• ^ 



POmiNIKi KSIĄŻĘCE PIASTÓW 

Lenników dawnej Polski 



■'I 
r. 



F J 



. ' ł 



I ■ 

1. 



1 


Sez 

;103D0J1EI[0 HERSyPOKI 

lUąmma 21 OeepaAii J887 i. 1 
>l'M/,ir iii(!0|intrzotic poiiplscin autora prawnie bcdij 



Przedmowa. 



Oddając do wychodzącego przed kilkoma laty Przeglądu Archeolo 
gicznego wyciąg z moich notat o pieczęciach Piastowskich, chciałem 
jaknajrychlej pokazać gotowośd do popierania pisma, którego potrzebę 
sam czułem najlepiej. Do krytycznego onych przejrzenia, i do poro* 
wnania z tćm co w ciągu ostatnich lat 30-u gdzieindziej w tćj mate- 
ryi zrobiono, nie miałem ani czasu, ani sposobności. W ogłoszonym 
też przezemnie wyciągu pokazały się i błędy i niedostatki, co mię 
zniewoliło do przejrzenia na nowo całej poprzedniej nad naszą sfra- 
gistyką pracy, i do jej uzupełnienia o tyle przynajmniej, o ile odda- 
lonemu od źródeł i świata naukowego, środki i okoliczności na to po- 
zwoliły. 

Żeby do rzeczy z natury swojej suchej więcćj ogół czytelników 
zachęcić, objąłem w niniejszem piśmie obok sfragistycznych, i inne 
także pomniki w budowlacli, grobowcach i rozmaitego rodzaju zabyt- 
kach, odnoszących się do tych samych ludzi albo miejsc, dołączając 
zarazem charakter} stykę, i celniejsze szczegóły panowania tych ksią- 
żąt którzy im dali początek. 

Ponieważ pieczęcie władców panujących w Krakowie są już przez 
P. Teofila Żebrawskiego raniej więcój opracowane, odkładając więc 
na czas późniejszy no^\y ich przegląd, i zestawienie z innemi zabyt- 
kami naszej przeszłości, ograniczyłem się tutaj do pomników samych 
liołdowniczych dzielnic, to jest: Wielkopolskiej, Knjawskiój, Mazowiec- 
kićj i Szlązkiej. 

Z liczby tej pierwsze trzy już były przezemnio w przeglądzie 
Archeologicznym doraźnie przedstawione. Do Wielkopolskich i Kujaw- 
skich w pieczęciach nic nowego nic przybyło, ale do Mazowieckich 
znalazły się znaczne uzupełnienia i poprawlci, a Szlązkie w naszym 
języku po raz pierwszy dopiero na publiczny widok wychodzą. 

Co do tych ostatnich śmiało mogę powiedzieć, że po Biischingu 
byłem pierwszym, co się tym przedmiotem szczerze zająłem. Do Szlą- 
zka kilkakrotnie robiłem wycieczki, zwiedzając miejsca w których coś 




id mogłem, zdejtDując rysunki z pomników i pie- 
iliźe ostatnicli sobiu obmyślając. Nie czułem się je- 
m, abym mógł wystąpiiS z czćm, coby mule same- 
Uateryaly więc zostały w tece aż dotąd. 

Szlązku od lat kilkunastu ta cz<^&6 Arclieologii 
stępy. Pojedyncze rozprawy O-raLuchsa, a miano- 
taltie jego dzieło o pomnikach obrazowych Szlijzkicli 
s Fiirstenbililer), djiły poziiaiS wszystko, cokolwiek 
by ta kraina ważnego i ciekawego pogiada, a pra- 
hultza i Pawła Pfotenhauern zaznajomiły lubowui- 
zc wszystkiemi pieczęciami Szlazkicroi po koniec 
kilku pierwazycli lat następnego stulecia. Mogłem 
iwego, i dawne moje notatki podług dziel wspomnio- 
gdzie potrzeba sprostować. 

oreystalem z dzieł wyż<5j wymienionych, szczegół- 
pieczęci, z których większa częid uiebyla mi przed 
eauiych pomników, przedmiotem pracy D-ra Lncliaa 
ln« tylko uiuiejszą pracą objęte były dla mnie no- 
Ika 2 i jego żony w Henrykowie, oraz Henryka 
kich innych miałem własnoręcznie porobione rysun- 
raoe fotograficzne liopijc; z rysunków tćż Lusa o tyle 
o ile te po sprawdzeniu wydały mi się przynaj- 
i juk moje, o czcm w każdem miejscu czynię 



i napisami jedynie różniących się między sobą, główniejsze tylko i bar- 
dziej oryginalne przedstawiłem, co i tak liczbę tych figur blizko do 50 
podniosło. 

Grobowce i drobniejsze starożytności, o ile mi były znane, stara- 
łem się co do wszystkich dzielnic w możliwej całości przedstawi-, ale 
z bndowli wybrałem tylko bardziej charakterystyczne, o smaku bu. 
downiczym miejsca i czasu wyobrażenie dad mogące. Wreszcie i wzory 
pisma w kancellaryach książąt ściśle Polskich używanego tu i owdzie 
przed oczy przywiodłem, przynajmniej o tyle, o ile miałem pod ręką 
odpowiedniego rozmiaru oryginały, lub o ile te już gdzieindziej nie 
były przezemnie ogłoszone. Wydane bowiem w r. 1839 przezemnie Wzo- 
ry pism dawnych wyłącznie tej części naszćj Archeologii były po- 
święcone. 

Książka też moja nie może być uważaną za dzieło obrany przed- 
miot zupełnie wyczerpujące. Chciałem w niej przedstawić jedynie mi- 
łośnikom krajowych pamiątek rozumowany obraz wybitniejszych po- 
mników, jakie pozostały po Piastach rządzących po za obrębem głów- 
nej Krakowskiej dzielnicy, berło zwierzchnicze nad rozdzieloną pod 
ówczas Polską trzymającej, nie mając ani materyałów, ani dostatecznego 
nawet czasu do robieaia obszerniejszych nad niemi studyów. 

Robiłem zatem co mogłem, i na co mi środki starczyły. Będąc 
słabym samouczkiem w rysunku, nauczywszy się tylko rozeznawać na 
czem charakter danego pomnika się opiera, z badanych przezemnie 
starożytności zdejmowałem kopije tak, jak umiałem najlepiej; na wyrę- 
czenie się zaś zdolniejszą pod tym względem ręką środków nie miałem. 
Nie zawsze tćż i techniczne wykonanie drzeworytu, a zwłaszcza też 
kliszu oddało w zupełności to. co na drzewie albo na papierze było 
wyrysowane. Wiele z tych ostatnich powtórnie robić było potrzeba, 
a w ogólności zrobione przezemnie rysunki znacznie są od swych re- 
produkcyi delikatniejsze. Dużo także można zarzucić typograficzne- 
mu mojej książki wykonaniu. Mieszkając na prowincyi, a tego rodzaju 
wydawnictwo pod osobistą potrzebując prowadzić korrektą, byłem za- 
wsze na łasce podrzędnych tak zwanych maszynistów, nie dosyć obe- 
znanych z manipulacyą przy odbijaniu drzeworytów konieczną. 

Nie jest również książka moja wolną od błędów textu, które po- 
mimo skrupulatnie prowadzonej korrekty w wielu miejscach się wci- 
snęły. Ścisłe drukarskie, o ile zostały dostrzeżone, w osobnym spisie 
na końcu książki wskazałem. 
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Pomniki książąt dzielniej Wielkopolskiej. 



Wielkopolska, ołK;jnmjiica iv sobie księztwa Poznaiiakie, Guie- 
źiiieńskie i Kaliskie, rozporząilzcniem przyśniiertnćni liolcsława Krzy- 
woustego w r. 1139 dana byhi na udział trzecionui z jego synów 
Mieszkowi, znaiieniu w kroiiikadi pod nazwą Mieczyshiwa Starego. Po 
obraniu jego na tron Krakowski po śmierci Bolealiiwa Kędzierzawego 
w r. 1173, wróciła do ściślejszego z główną dzielnicą związku. Wpraw- 
dzie rnzdzielil ją wtedy między dwóch starszych synów Mieszko, ale 
ten rozdział trwał krótko. 

Najstarszy z tych synów Otton z Kłżbiety królewny Węgierskiej 
urodzony, iiickoutent z wyznaczonego sobie udziału, widząc ])0wagę 
ojca zachwianą w Krakowie, podniósł przeciw niemu rokosz, i naprzód 
opanował Gniezno, a później całą Wielkopolskę nin odebrał; a chcąc 
się w tej uzurpacyi ubezpieczyć, zaprzysiągł liołd wierności K^aźnii- 
rzowi jako ówczesnemu księciu Krakowskiemu i monarsze, i w r. UHO 
był obecnym iia pierwszym prawudiwczyni zjeździe przez tegoż Kaź- 
mirza do Łęczycy zwołanym. 

Tymczasem [lo trzyłetnicj po różnych liworaeh tułaczce Mieszko 
przy pomocj księcia Pomorskiego odzyskał Gniezno i Poznań, i w ro- 
ku 1181 z synem się pojednał. 

Niedługo też potem umarł Otton, i żadnego już iuacgo śladu lue 
zostawił po sobie. Fundacyi nic zakładał, niezuaniy też wcalo jego dy- 
plomatów, a jedymi pieczęć jaka naszych czasów doszła, bardzo zni- 
szczona, wisi przy dyplomacie jego syua Wła- 
dysława wydanym w r. 12'J9 dla klasztoru XX. 
Cystersów w Lubiążu. Przedstawia ona niezgra- 
bnie wyrobionego książccia na łconiu, z napisem 
ODO lłVX. Nieco lepszy jej okaz ma się znaj- 
dować w Królewcu. 




w cznsie posiadania Gniezna wybijiil także Otton pod 
im Rtenipleni monetę, której jedyny doląd znany okaz 
vlji lioj^';ity zbiur lir. Ordynata Zamojskiego. 



Iladystaw Laskonogi i Władysław Odonicz. 

Uonyc.li jeden tylko Władysław Laskonogi uiodzo- 
|ilrngiej jego żony przeżył swojego ojca. Otton wcześniej 
synii taUże Władysława Plwaczem ałbo Odoniczeni 
I tiynuwie Mieszka zażycia ojca bezdzietnie pomarli. 
Łka zatem zaraz z początkiem wieku XIII rozpadła się 
_-i;. ale z powodu nieletności Odoiiicza w całej tej pro- 
;il zrazn rządy Laskonogi. Ten zmuszony zrzec się 
I Icsięztwa które jednocześnie ?. Wielkopolską po śmierci 
|;\t. naprzód zaborem dóbr kościelnych, a następnie wy- 
ki n:id nieletnim synowcem cliciat wetowad szkód po- 
Izykrzyło się młodzieńcowi zwierzchnictwo skąpego i su- 
;^,czodry aż do rozrzutności szczególniej względem du- 
Łtwo sobie zjednywał stronników, którzy go do ryclilcj' 
ia ojcowizny skłaniali. Przy ich pomocy btz wielliich 
ival Kalisz, ałc w krótkim czasie wypędzony przez 
■naprzód w Krakowie, a następnie w Węgrzecli szukać 
liii. (121G.) W czasie kilkoletniego swego wygnania po- 
irl;;i ówczesnego starosty Pomfirskicgn Swictopel- 
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dolnego Szlazka twierdząc jakoby mu Lnskonogi przód śmiercią dzie- 
dzictwo swoje przekazał, iiiel)ezpieczni(»J8zym od tego ostatniego stał 
się dla Odonicza rywalem, a na zaspokojenie swoieli {)retensyi niedłu- 
go czekać potrzebował. Zbytnia księcia Wielkopolskiego dla duchowień- 
stwa szczodrota, skutkiem której zwiększały się ciężary <l()br swiec- 
kicb, zraziła do niego szlachtę. Niechętni sami przyzwali Henryka, 
który zająwszy główniejsze miasta, zmusił Odonicza do schronienia się 
na Pomorze, a później, zawarł z nim umowę, w skutku której jedynie 
kraje z tej strony Warty leżące, przy księciu Wiclkoi)nlskin) pozo- 
stały, (r. 1234). 

Przecież i tam j^»szcze był niepokojonym przez Henryka, a chuć 
udało mu się obronić przeciw jogo napiiści Gniezno^ władza przecież 
jego, nawet w ziemiach które mu pozostały, była więrei imienną itiż 
rzeczywistą. W ciągłej będąc ol)awic ustawnie na Pomorze uciekał, 
gdzie też ze zmartwienia w roku 1239 życie zakończył. Ciało jrgo 
przez S5^nów sprowadzone do Polski, podług jednych w (Jlnieziiie, a 
podług innych, w Poznaniu zostało pochowane. 

Oba Wielkc^polskie Władysławy i stryj i synowiec smutną w lii- 
stcryi kraju zostawili po .sobie Icartę. Obaj własny interes nad dobro 
poddnnych przenosząc, dla ojczyzny niepowetowane sprowadzili na- 
stępstwa. Laskonogi chciwa i nikczemnego* charakteru, obdziera! i uci- 
skał podle;jle sobie dudiowicMistwi) i szbu:htę, a przelaniem swego pra- 
wa na Szln/kieh, Niemiecka cvwilizacvja u siebie wprowadz:ijacych 
książąt, godził w najbardziej czulą stronę Wielkopolskiej ludności. 

Odoniiz rzutki i niespokojnego clniraktcru, szrzoilry aż do n^z- 
rzutn^śei, szczególną dla duchowieństwa okazywał przychylność, do- 
brodziejstw jcijnak jakie czynił kapitułom i kla-ztorom. często z 
krzywdą reszty poddanycli, nie lUM/na jioliezyć na karb istotnej poho- 
żnnśei temu, kto się przeeiw stryjowi i monarsze w nieprzyjaeielskie 
wiązał przymierzu, i na jego życie lianiebnir- się tar^iiinł. l'rzy;:otov a- 
ita przezeń .spoinie z teściem Swiel(»pelidem zdradliwa w (źasfiwie ca- 
sailzka, której rjfiara^ pad! godzien li'p.-zego losu ksia/e. Kr.ikowski 
Leszek, a z której Szlazki Henrvk zjih^lwie z żvciein n-zi*dl, jsik z 
jednej strony najzaciętszi-;;^* w tym or-tatnini zrobiły Odoniezowi wro- 
ga, tak z drugiej inne jego w dzi«j;«eli na hańbę i zlni'/e('Z»-nie podały. 

I.askonoiri unijuł około r. 12;;ó. wedlu;; Uartoszewicza i ni.iKU \\\ 
X. poznań: w .Szpadzie Wielkopolskii-j. i iiochowaiiy w kościele XX. lie- 
netlyktynów w Lubinie. Podohniejsza jednak do prawdy że miejscem 



l'l;i Szip(l;t S/.lązkii, a pocliowjiiiiii kościół XX. Cysfer- 

iijul Odia. Zoiią jego była Łucyja jakjiś iiadbjiltyfka 

ej zostiiwil syna iniieniera Ottona, który wstąpiwszy do 

l)yl ]n'iźiii(!j prolioszczeui Magdebiirgekiej Kiitcdry, 

łuego \vyżi'j Ulasztitni Cysterskieo;o w Szlązkrm Liibią- 

lbl<! zapisy, 

li^i za żi>n<^ Heliujre, właściwiej podobno Jadwigę, córkę 
ieU'łrzadi:y Pomorzu z raniioiiia Polski, który później 
Uię przi-eiw Polskiemu monarsze ogłosił się niepodległym 
rtiMW z tego małżeństwa zostawił dwócli; Przemysława 
I kl'-'rycli niżej się powie. 



?la.lH aby Lfiskoiiogi jakiekolwiek nowe fnndaeye za- 
|.-7.e nawet przywileje skapn ndziclać musiał. Dotąd zna- 
my jeden tylko jego dy- 
plomat obejmujący na- 
danie dla klasztoru ('y- 
stcrsów w Łeknie d;it"- 



Vv^^ 
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Laskonogi ł>yl jakiś cziis ksiąźęcieni Knikowskiin, i nu j wyższym 
IM całą Polskę monardia. Z tej epoki ziuuic są ju^o monety wybijane 
yy Krakowie i Gnieźnie. 




Pierwszyc^li dustarczylo (akąiio wprtiwdzie) wykopalisko Pelczy- 
skie w zii-wii Krakowskiej, drujciu nierównie pospolitsze w kilku już 
wykopaliskach się znalazły. Brakteat z żubrem b, rzadki znany jest 
w jednym tylko okazie, takim za którego autentyczność można zarę- 
czyd. Posiadał go zbiór dawniejszejco Warszawskiego Uni wersy tętn. 



Odonicz szczodry w rozdawnictwie przywilejów i uposażeń dn- 
cbownym wicie iianlzo wydawał pi.sm ze swoj^ pieczęcią. W każdym 
dy[)lomataryu8zn po kilka jego nadaii znajdujemy. Jedno z takich pod 
r. 1231 wydane, a dotąd o ile wieai iiiedrukowane w wiernym prze- 
rysie wraz z wyczytaniem tutaj przedstawiam (*j 

In Roiniiio łlotiiiiii Amen. Ei;i> Wbitlizlitus dui •rruuiu iluz poloiiiti 
notuni facio tam preacntibus qiiiim futuris Quomoilo Sundiuoy Csntor 
GncKncnsis ccclesie ficreditntes propiro iuri Rciluiitcs aU ntttinia gx antico 
]ii>ifiso9d:i8 suiliaet Obram Gozcum Crotlc Grum.ulciiio Godlm> Jaaincz 
cum lii<;u1iud firutis siluis iiiolcn<linis pidcacionibua iu fluuiis Obra Doyza 
iŁ iiiiiiilbu^ Eiitintiticits in meiiiuriani et remodium suo animo monuchia 
Lukitciislbus Cistcruicndis oniiiiis ud ubbauium onnetrucndam atque in 
ibi Dco Cl |)io inulri ipaiua sub rogula sanoti Bonudicti duuutu inilitan- 
tibus iuru ce^dit pcrpcŁuo possidendan, I^hur nc lubili lupsii oiidat 
mciuuriti [luelerij nostris dutiurnendiim commodo au intiuiolubili pucto 8ub> 
scripcioiiii) iioatro cyi-iiiri-ii|ihi> iierituta ntitjuu subnix(> i-utum baberi ilo 
(scroo. ^uod fi quia au^n tcmoniriu frctiia pi-uŁL'Sutu immuturc inil in- 
fi:n<rcru prosumpsuric tuii<|uam iiDsti-o insiidiutor miiicritutis di<;na rctid 
uiiimaducrsiiitiu {ilcctet.ur iiuniunduo. Lutolu uiiinm uoritulU ąimil mmliduiii 
dicitur cum luuubiid ot omnibuduttinuncii^- Adi-at Ci-iam illudciium iiii-urum 
U»l tcdtium Djttipuliicio coinitum. Bo^umilud BezdrYuuiz Pctrua O^ei-ii 
Dirsiariłiua Dobrotruati Juuue .Mirun Hmiri^i frutrcd pntruule^ eiuadem 
cantoria. Buldouinus duuunua. Ciiatinnua Aruhidiaconua Gncznensis 
et ntiia plnribiia. Acta etmt buc unrio domini Mitlerimo duucntoajmo 
Triccaimo primo. 

Pierzyć zupftniu zniszczoiin |ir£yn'ii'aiCon;i li)ła iia ezourku x cierirouflgo 
niekręcane^'0 Jedwabiu. 



-) Ifj 



s BiLiDUKu oryginału zubaci ua tablicy I. 



Pieczęcie przy (lyplomataeli Odonicza aą rozmaite; rysuntk icli 
zmieniał 8ię stoBowiiie do okoliczności jakie miotały bnrzliwem ży- 
ciem tego książęcia. Pized swojźm wygiiaiiiera używał małej ojcow- 
skiej pieczęci, n której jnż wyżej nadmieniłem; 



Po powrocie z pierwszej tułaczki poczal się pisać ksiażęciem na 
Uśein, ln> ten tylko ziimck 
przy pomocy Pomorzan opa- 
nował! zdołał. Znaim y-^o 
z fej epoki wielka ko<jna 
pieczęć sam tylko ten ty- 
tnl na sobie przedstawia. 
Z rysunku podobna do pie- 
częci Pomorskiego ksiażę- 
cia. — W niej iia tarczy 
i cborągwi rycerza poja- 
wia się orzeł jako godło 
Wielkopolskiej ziemi. 



W późniejszym czasie 
Odonicz pisał się książę- 
ciem PoisUiui (Dux Polo- 
nie) którego to tytułu uży- 
wali Wielkopolscy książęta. 
Z takim tytułem znamy 
dwie pieczęcie obiedwie kon- 
ue, — ale w rysuuku od 
siebie odmienne. Jedna z 
nicli z pojedynczym oto- 
kowym napisem. — Piękny 
i dobrze dochowany jej 
odcisk znajduje się w Ar- 
cliiwum prowiucyjonalnćm 
w Wrocławiu przy dyplo- 
macie z roku 1235. 




Podobny ale w połowie obłamany znalazł br. Edward Ra- 
czyński przy dyplomacie z roku 1235, 



r 



Inną jeszcze teg:o samego kaiąźęcia pieczęd zawieszoną przy dy- 
plomacie z rokn 1237 dał poziiad w kodeksie dyplomatycznym Wiel- 
kiej Polski {H XV.) wspomiiioiiy dopiero hr. Raczyński. Jest ona w 
tem niezwyczajną, że oprócz zewnętrznego otokowego napisa z imie- 
niem i tytułami ksiażęcia. ma inny w samem poln pieczęci w stowacli: 

fSECRET..!! M.M EST. Se- 
cretum meum est. Jest to 
zatem pieczę*; odwrotna do 
kontrasigillacyi przeznaczo- 
na, która każe się domyśtad 
i po&znkiwa<^ głównej pie- 
częci, ten sam wymiar mnją- 
jącej, a dotycitczas nieznanej. 
Tę pieczętS Sobieszezański (*) 
przypisuje Władysławowi 
Laskouogiemu, ale niewłaści- 
wie; w dyplomacie bowiem 
wyraźnie napisano Wladisla- 
us filius ducia Odonit. 




Z budowli poziiiitalyub pu tym książęciu można tutaj przytoczyć 
kościół zbudowany przez niego w r. 1217 dla XX. Augustyauów w 
Wielnniu. Wprawdzie ma on wewnątrz znacznie późniejsze sklepienie, 
i nic już starożytnego w tem miejscu nie dochował, ale zewnętrzne 
jego ściany są dotąd pierwotne, i tlacti w proporcyjacb nie zmieniony, 
cboć już w nowszych czasach gontsimi pobity. Ponieważ (jak wszyst- 
kie budowle w Wieluniu) wystawiony jest z wapiennego kamienia, 
pewnie zaraz z nowa tynkiem oljrzucony być musiał, co mu na pozór 
nieco starożytności odejmuje. Styl w nim ostrołukowy, ściany boczne 
opatrzone szkarpami, okim ważkie, i w ogólności kształty wyt^uiukłe, 
piękny patrzącemu zwłaszcza od strony wschodu sprawują widok. 



(*) Wud«iiia»ci biitoifcine o utakseh iiickojch. Toni I, atr. l'Jó. 
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• jyjamep.i jplciiia ajreal znak h08t\"i i hn- 

-itrmiej rozpisał się o tem Sobieazczauski 

■» Encyklopedyi Pow^echnej. Malowidło na 

^-iola przedsŁuwiające kielich z ho^tyn mi^- 

■ lego aic podanifl odnosi. 
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Stojąca pizy tym kościele dzivoiuiicn zfjrabiią ii góry zaniknięl 
kopulą jeat już dzieleni późniejszy eh cznsów. Hiiiieezczoiie w iii^ 
diwony bardzo pięknym odznaczają się dźwiękiem. 



o lynach Władysława Odonicza. 

Odonici! fjak ftic wyżej powiedziało) jiniwie z całej Wielkopolski 
prucz Henryka Bro(l«t«go wyzuty, iimarl na wygnaniu u swego teścia 
Świętopełka Pomorskiego w roku 12^!). Ciab jego za zezwoleniem 
Henryka Pobożnego ówczesnego pana Wielkopolski sprowadzone do 
Poznania, i tamże w katedralnym koiściele pochowane zostało. Z całego 
swego ksieztwa zostawił on synom tylko Uście i Naklo, a nawet to 
ostatnie wkrótce po jego śmierci zajijl zdradziecki ick dziad Święto- 
pełk. Siedzieli więc spokojnie w samem UŚcin młodzi książęta, ocze- 
kując Icpszycli czasów. Póki żył Henryk Poliożny nie mogli oni my- 
śleć o odzyskaniu ojcowizny. Ksia^że ten równie jak ojciec roztropny 
i sprawiedliwy, a w męztwie go nawet przewyi^.szający, miał po sobie 
całą Wielkopolskę, prowadząc w niej rząd sumienny i względny ua 
miejscowe stosunki. Lecz gdy po śmierci Henryka (r. 1241) objął 
rządy tej prowincyi najstarszy syn jego Bolesław, Rogatką przez Po- 
laków przezwany, książę dziki i popędliwy, uciskaniem Polaków a roz- 
dawnictwem dóbr i faworów Niemcom tak sobie zraził ludność, że ta 
iia nowo do książąt własnej krwi zatęscbniła. Zebrawszy się tedy w 
Poznaniu celniejsi panowie Wielkopolscy, mając na czele Gnieźnień- 
skiego Arcybiskupa, wypowiedzieli ])osłn&zeiistwo Szlązakowi, a do sy- 
nów Odoniczowych posły z ofiarowaniem poddaństwa wyprawili. Przy 
jednomyślnej prawie zgodzie szlachty WielUopolsliiej zajęli wkrótce 
całą prowincyę młodzi książęta, Bolesław też Liguicki ów Rogatka 
niedługo się opierał, skłoniony przełożeniami matki aby zaniechał pro- 
tensyi do księstwa, i prawycli dziedziców w spokojnem onego posiada- 
daniu zostawił. Wkrótce zatem między stronami stanęła zgoda, a ua 
większe jej utwierdzenie starszy z książąt Wielkopolskidi Przemysław 
już wtedy lat 20 mający, siostrę k-slecia Uignickiego Elżbietę pojął 
w małżeństwij — (r. 1242). 

Wróciła zatem Wielkopolska do i)ytoników Mieszka Starego, i przea 
kilka lat następnych zarządzał w niej w swojem i w uiedoletiiiego 
swego Łirata imieniu starszy z braci Przemysł, czyli Przemysław. 
Skoro zaś młodszy brat Bolesław doszedł lat przyzwoitych, obaj bracia 
zwoławszy do Poznania szlachtę i panów, rozdzielili między sobą księ- 
stwo ojcowskie, a wtedy Przemysł zatrzymawszy dla siebie Poznań 
i Guiezno, Kalisz z należącemi do niego powiatami bratu oddał 
(r. 1247). Układ powyższy obaj zaprzysięgli n- obec biskupa, podda- 
jąc się jego klątwie, w razie gdyby go którakolwiek z nich naruszył. 




law czyli Przemysł I. Książe Poznański 1247—1257. 

Jednak trwała powyźszA między bracią zgoda. — Nicpo- 

Bzemyslowi księstwo Gnieźnieńskie jako graniczące z Po- 

"Łxyw8zy się poprzednio z innymi Polski Książętami prze- 

Ikowi, i przy tćj sposobności odzyskawszy od niego Naklo, 

lobawiać się odwetu. Nalegał więc na brata o zamianę 

iskiój na Kaliską, na co dobrowolny Bolesław zezwolił 

l-ższą bratu ustąpił (r, 1249). 

liebyło jeszcze dosyt? dla Poznańskiego lvsiąięcia. W pa- 

pomimo swej przysięgi i zagrożenia klątwą, pod pozo- 

Irat łJoIeslaw na życie jego nastawal, osadziwszy go w wię- 

Isieatwo Gnieźnieńskie na nowo dla siebie zagarnął, i ta- 

l'J54 w swem ręku trzymał. 

tira okoliczności posłużyły mu do odzyskania ziemi Rudz- 

leluńskiej. częatJ księstwa Kaliskiego dawniej stanowiącej, 

ąt OpoIskicL Władysławowi Odoniczowi zabranej. Książe 

l»njąc pieniędzy na spłacenie wniosku swojej bratowej, 

taw tej ziemi zaciągnąć pożyczkę, i ułożywszy się co 

niirzeni Księciem Kujawsko-Łęczyckini, załogi swoje z 

licgo i okolicy wycofał. Uwiadoniionj o teni Przemysł 

1 Kaźinirria, i sam zamek powyższy i całą ziemię na wla- 

I Pogodzili się potem książęta, Kitźinirz preteiisyi swojej 

|z\k posag owdowiałej swojej bratowej di'ugieniu jej nio- 
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Pomimo krzycząrćj iiiespria wiedli w ości Inką bratu wyrządiil, Kro* 
uikłirze wielkie temu książecin oddają pochwały. Sjiólrzesiiy mu za- 
pełnie Baszko nie uia dnsyrf wyrazów dla wycliwaleiiia jego niepoapo- 
litycli zalet; mądrości, wstyilliwoóci, wstrzemięźliwości, a szuzcgólnió) 
t&i pobożności, przytaczając że w nocy często wstawał, i do psałterza 
dtn odmawiania psalniów zasiadał. Wszystkie te jednak przymioty 
nic przthzkodztly mu do popłidnięcia w klątwę kościelną. Wyrzekł 
ją na Przemyśla sam Le{,'iii Papiczki za to, że Henrykowi Szlązkiemu 
wzbraniającemu się wyplBcit! przyobiecane za wykup jakit-jroś Niemca 
grzywny, rainsto Oleśnicę zTiiszczyl. 

Miatita i z:imki \viccej niż kDŚcinły były przedmiotem troskliwości 
Przemyśla. Poznań (*zi'zególiiie) jemii głównie pobudowanie i umo- 
cnienie swoje zawdzięcza. Ale Z powznoszuny^li przezeń budowli 
i^Hdna nie doszła naazycli czasów. Zan.ki z postępem sztuki wojc-tinćj 
jedne w nmracli nw«>ieli znuL-riiane, inne calkieui burzone byd ronsiiily; 
gmachy także d<' świeckiego użytku przeznaczone, z czasem koniecznym 
ulpgiijąe. inzer-diieniiim, stop-iami pierwotny swój charakter tnicily. 

Nic miał także t ii książę żadnego nagrobka, pomniki zatem po 
nim pozostałe ograniczają się do dyplouiatów, pieczęci, i kilku może 
brakteatów. 

Z IJyplomataini jego często po archiwach spotkać sie można. 
Każdy prawie kodex dyplomatyczny kilka ich przynajmniej w odpi- 
sach zawiera. Pieczęci znamy z pewnością trcy, mianowicie: dwie 
konne, judnę pieszą, czwarta Iłowiem z samą tylko herbową tarczą, 
dotąd jedynie przy dyplomach syna jego była dostrzeganą. 

1) Najdawniejszą a ulcIi zdaje się pieczęć przedstawiająca kaią- 
żęcia konno z chorągwią 
w ręku, i trzema liliami na 
tarczy. Pud koniem smok, 
a z tyłu książęcia nad 
koniem Bze^ciopromicnna 
gwiazda. Hr. Raczyński 
w kodexic dyplumatycziiym 
Wielkopolskim powohil taką 
ipifczeć do dyplomata z ro- 
ku 1247 w okazie bardzo 
zniszczonym. Rysunek z uka- 
zu znacznie lepszego zamie- 
ścił w nowym kodesie Wiel- 
kopoUkim P-k Zakrzewski. 
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2) Druga pieczc<S konna przecJatnwia książęcia w polu głailkiijin 
z podniesionym do cięda 
mieczem; n;i tarczy jego trzy 
belki czyli rzeki. 

Tiikii zawieszona just przy 
dyplomie z roku 1248 w ar- 
cbiwuiu kiipitiily kniedraltićj 
w Gnieźnie. Okftz jćj bar- 
dzo pięknie dochowany, a ro- 
bota izeżbiiirskii staranna. 

edtiicli. Na nićj ksią- 
żę pieszo z tarczą 
i chorągwią w rę- 
ku miedzy dwiema 
muin miejskiego 
wieżami, na któ- 
rych dma w rogi 
trębacze. 

Na tarczy ksią- 
żęcej lew wspinają- 
cy się w prawo. 

Jest to pewnie ui^ 
późniejsza dla tego 
Przemyśla zrobiona 
picczci\ Widzimy 
ją przy ostatnich 
jego dyplomatach 
s r^ku 1^57, a i po śmierci jego syu Przemysł U ilttigo podobnćj pieczęci 
Klywul. Zawieszaną bywa przy dyplomatach na jedwubiu czcrwonyai. 
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Na wszystkich pieczęciach Przemy^ła I jednostajny czytamy na- 
pis S.. Sigillum) PREMISLONIS DEI. GRA albo GRACIA DVCIS 
POLONIE. Porównywająe je z sobą, widzimy jak książę ten wahał 
się w przyjęciu herbu dla Poznańskiego księstwa. — To lilije, to smok, 
to rzeki, ukazują się jako godła na jego pieczęciacli, w koiicn ustalił 
się na nich lew, jeszcze przez protoplastę linii Wielkopolskiej Mieszka 
na niektórych brakteatach używany. Herbu tego jednak nie przyjął 
syn Przemysł !!• Wrócił się raczej do orła, z którym stale występo- 
wał dziad jego Władysław Odonicz. 

Rylec w pieczęciach Książęcia Przemyśla jest wyrazisty, propor- 
cya figur dobra. Koni tylko rysunek wiele jeszcze do życzenia zo- 
stania. 

Przejdźmy teraz do monet: 

Wspomniałem wyżój że niektóre z monet ulnttzk«»\v.if\cli, brakte- 
atami w numizmatyce zwanych, mogłyby byd odnoszone do Książęcia 

Przemyśla I. Jest to rzeczywiście pizypuszc-enie; żadna 
bowiem z nich nie ma na sobie napisu. Przedstawiają 
tylko pewne podobieństwo do jednćj z pieczęci tego ksią- 
żęcia, to jest owe belki czy tćż rzeki, na tarczy wyobra- 
żonego na nich rycerza. 

Taki brakteat jaki tu jest wyobrażony znalazł się w Pełczyskach 
ziemi Krakowskiój, i dotąd jest rza<lki; jednak inne mniejs/e i mniój 
starannie wybijane, a na tarczy rycerza podobne poprzeczne belki przed- 
stawiające w kilku wykopaliskach były dostrzegane, i dosyd obficie się 
znajdują. 





icx^ł —Wtetf peinn tmq ffi ii ^f ■ ! Kignnfciaui 

.'oaDjłtaMa aa kilko: y^i-^rŁDe icii w-r.ii.^: i nip^ne nad 
■ifn-rfjłwwhr Br*iiJtrl<ar>cy k lkŁk.-i>:Liv d\tft«riKdczyIi 
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natychmiast pomoc w żołnierzn, żywności i rasemieślnikach szlachetny 
Książe, wkrótce sam nadjechawszy, do naprawy zamków się bierze, 
administracyą kraju urządza, i doprowadziwszy wszystko do jakiegoś 
możliwego porządku, Mazowsze synom zabitego Ziemowita powraca, 
(r. 1261). 

W kilka lat później tę samą bezinteresowność okazał Ziemomysło- 
wi Kujawskiemu Książcciu. Opuścili go właśni poddani że nad uich 
Niemców przenosił, i ofiarowali poddaństwo Bolesławowi. Ziemowit 
chód wsparty pomocą Krzyżaków i Pomorzan, nie śmiał mu stawić 
pola, i dobrowolnemu sądowi jego się ])o(Idał. Książe Kaliski pogo- 
dziwszy władcę z poddanymi, otrzymał w nagrodę zamek Kruszwicki 
(r. 1268). 

Umarł Bolesław dotknięty gorączką w Kaliszu, w Kwietniu 1279 
roku. Ciało jego sprowadzone do Poznania w tamecznej katedrze 
w grobie przodków złożone zostało. Małżonka jego Jolanta czyli He- 
lena, córka Beli IV Króla Węgierskiego, męzkiego nie zostawiła mu 
potomstwa, tylko dwie córki, które ojciec przy śmierci synowcowi swe- 
mu Przemysłowi 2-u w opiekę polecił. Sama udała się do Krakowa 
do siostry. Księżnej Kunegundy, a w kilka miesięcy potźm po śmierci 
Bolesława Wstydliwego razem z tąż owdowiałą siostrą, do Sącza się 
przeniosła, gdzie w sukni zakonnćj Panien Franciszkanek pobożne ży« 
cie zakończyła, równie jak tamta za błogosławioną uważana. 

Z córek starsza Elżbieta wyszła potćm za Henryka V^ Księcia 
Szlązkiego na Lignicy, młodsza Jadwiga za Władysława Łokietka 
późniejszego Króla Polskiego, i była matką jego następcy Króla Ka- 
źmirza Wielkiego. 

Bolesław jak się już wyżej powiedziało był wielkim opiekunem 
duchowieństwa, co mu nawet zjednało przezwisko Pobożnego, pod którem 
w dziejach jest znany. Świeżo zaprowadzony na zachodzie zakon 
XX. Franciszkanów szczególnej jego troskliwości był przedmiotem. 
Dla nich wystawił on w Kaliszu wspaniały kościół, dot^d w głów- 
nych swych murach cały, choć zewnętrznem otynkowaniem mocno 
uteraźniejszony. Wysmukła ta budowa wewnątrz podwójnym rzędem 
kolumn na 3 nawy podzielona, pomimo późniejszych dodatkowych na 
sklepieniu ozdób nie straciła przecież piętna swej starożytności. Styl 
w niej choć jeszcze nie czysto ostrołukowy, mocno już przecie tym 

ostatnim zatraca. 

3 
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iotnycli ozdobowaji architektonicznycTi widaiS tylko na tyl- 
nej jego ścianie zamykającej 
część kapłoiiską ślady fili- 
granu, ślepe okno jak się 
zdaje przedstawiającego, któ- 
ry później przez wybicie 
okrągłego w tej ścianie otwo- 
ru, w górnej swej części 
mocno uszkodzonym został. 

Widok samego wnętrza 
wraz z dawniejszą, lubo już 
nie pierwotną amboną, znaj- 
dzie ezytehiik w Album Ka- 
liskiem. 

,^0 ksiocia dla Fraiicirizkiinuw 



1 
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Zawiera on w sobie nadanie lir. Raczonowi dóbr które od jego nazwi- 
ska Raczoiiowieami nazywali się inają. Drugi" z datą r. 1271 ta po- 
dobnież w całości pod lirzbą III zamieszczony, obejmuje komplanacyą 
z Zakonem Krzyżackim co do szkód zrzadzonycli przez wojska Bole- 
sława w dobracłi Zakoan Oriów i Murzynów jeszcze przez Konrada 
ks. Mazowieckiego temuż zakonowi nadnnycli. 

Wyczytanie obu tych dokumentów znajduje się w tcicie do Wio- 
rów pism dawnych dołączonym, przeto takowego tutaj nie powtarzam. 
Ich oryginały znajdują się w Archiwum Glówiiiim Krółestwa. 
Z pomników sfrag i stycznych znamy tylko dwie pieczęcie wyci- 
skane na zwykłym niefjirbowanym wosku, a przy dyjdomatach na 
Bznnrkach z czerwonego jedwabiu zawieszane. 

i) Pierwsza z tych pieczęci przedstawia ksią^cia konno, w ma- 
łym gałopie w prawo. Głowa 
jego zdaje się odkryta, w pra- 
wćm ręku chorągiew o trzech 
koitcacl], na lewćm ramieniu trój- 
kątna tarcza z wyobrażonym jak 
się zdaje nrlem. 

Tej pieczęci widziałem tylko 
odlew gipsowy na którym zano- 
towany rok dyplomatu 1258. — 
Oryginał musi byi; w pośrodku 
nieco bklepaiiy. 

Pobożnego dochowała się przy 
wielu dyplomatach; na nićj przed- 
stawia się książę za miejskim 
murem ucinający głowę skrzy- 
dlatemu amokowi; ubrany w dal- 
matykę książęcą, zasłaniający 
piersi podłużną tarczą, na której 
lew w piawą stronę się wspina. 
Na wieży muru w rÓg dmący 
trębacz, a w gÓrze ukazująca 
się z obłoków ręka Opatrzności. 
Ka obu pieczęciach w otoku 
napis: S. BOLESLAYI DEJ 
GRACU DVCIS POLONIE. 




2) Piesza pieczęć Bolesława 




i 
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Przemysł alito Przemysław II (Pogrobowiec). 

Książe Wielkopolski r. 1257 im^tępnir Książe Krakowski 

r. 1290 i Król r. 1296. 

Życie tego książęcia jako pó/.iiiij na tron Krakowski wybranego 
więcej już do Jiistoryi ogóliićj krwja należy. Urodzuny j)o ćniicrci 
ojca, długo zostając w opiece stryja który jego dzielnicą zarządzał, 
mało co przed jego śmiercią ivy8zedf dopiero na liistnryczną widownią 
jako ostatni udzielny ksiązc Wiclknpolski, i ostatni potomek Piastów 
z linii Mieszka Starego. 

Zaledwie doszedłszy do peluoletności w r. 1278 godził powaśnio- 
nyeli z »obą hraei Kujawskicli, Leszka Czarnego Sieradzkiego, i Zie- 
momysla Inowrocliiwskiego, któremu to ontatnieniu za zbytnie ze szlto- 
dą kraju oddanie bh} Krzyżakom ji^go dzielnica zabraną została. Od- 
zyskał ją za wdaniem się Przemysława Ziemomysl, ale goszczących 
w niej i na swoim dworze Krzyżaków wydaliJ się zobowiązał. 

Znajdujący się w Archiwum głównem Królestwa oryginalny do 
kiiment tego komi)romi88« już poprzednio przeztmnic wo Wzorach pisvi 
dau-nyck pod liczba IG ogłoszony, tutaj takźo dla jego ważności w wier- 
nym przeryaie pod liczbą V załączam. 

Zresztą teii Przemysław w czasie swycli rządów w Wielkopolsce 
w ^śmieniiycli tylko nadaniach zostawił po sobie pomniki, i w tym 
względzie kancellarya jego bardzo czynną się okazuje. W wydawa- 
nycli przez siebie dyplomatiicli pisał się zjazu tak jak ojciec /Ve«uW 
dux Polonie, & nawet ojcowską posługiwał sie pieczęcią. Późnićj na- 
potykamy w iiicli imię Premul secundus albo nawet Premialius dax 
Majoris Polonie, w czem jednak stałego nie przestrzegano prawidła. 

Można to widziełi na dołączonych tn ped Uczlłaiui IV, V, VI 
i VII przcrysach, z różnych dyphiniatów tego Przemysława z których 
pierwszy z roku 1278 w skróceniu przedstawiony zawiera tytuł /Vc- 
misi dei gracia dux Polonie, drugi z tegoż roku całkowity przedsta- 
wia w tćm miejscu Premislius dei grncia dux majoris polonie; w trze- 
cim z roku 1284 skróconym czytamy iSectindus Premisl dei gracia duz 
polonii H w czwartym całkowitym z roku 1286 wraca się znów ty- 
tuł Premisl dei gracia dux polonie. 

Z powyższych dyplomatów trzy picrw»*zc znajdują się w Archi- 
wum glównćm Królestwa, i były już przezemnie w całości wraz z wy- 
czytaniem we Wzorach pism dawnych przedstawione. Ostatni poaiads 



Biblioteka Ordynacyi Zamojskiej i z tego wyczytanie tutaj w przy- 
pisie załączam {*). 

Co do piecząci: te przy dyplomataeli Przemysława 2-go bywają 
rozmaite. Może nawet książę w tym względzie dłago ojcowską posłu- 
giwał się pieczęcią. 

Najczęściej bowiem towarzyszy tym dyplomatom pieczę<S przedsta- 
wiająca książęcia pieszo, w prawćj ręce chorągiew, a w lewćj tarczę 
ze lwem trzymającego Taka aż do najdrobniejszych szczegółów zgo- 
dna jest z pieczęcią ojcowską, cłiociaż w niektórych okazach nieco 
mniejszą się wydaje. 

Przedstawiwszy j^j rysunek wyżej pod Przemysławem I, powta- 
rzać go w tćm miejsca nie widzę potrzeby. 

Często również widzieć można przy dyplomatach Przemysława 
2-0 pieczęć z samą tylko herbo- 
wą tarczą, wspinającego się lwa 
przedstawiającą. Ta również zda- 
je się być dla Przemysława I-o 
przygotowaną, choć może za jego 
życia jeszcze w użytek kancella- 
ryi nie weszła. Na obu tych pie- 
częciach czytamy: S. PREMISLO- 
NIS DEI GRA(cia) DYCIS PO- 
LONIE, tak jak i na innych pie- 
częciach ojcowskich. 

(*) Jn nomtne Domini Amen. Nos Premisl Dei pmeia <lux polonie 
notifioamus cunctis ChrJpti fidelibus (juod cum Suniitoslaus filiu9 Su- 
coiiia venerabilom patretn dominum Wyuluuin Dei graciu ecclesio WU- 
dialauienaiB Episcopiim pro villu Potrcłiouiei propo Sobotca sita ad oo- 
atrnm eitaaeot pres^nciam. tandem parlibus in nostra prcsenoia constitu- 
Łia, et hino indo coi-ain nobis multis allegaoionibua ab utraque parte 
propositia iudioio nostrorum baronum noble usaidenoium cet defioitum, 
comito Nioholao palatinn sentenciam proferouto ita Tidclicut quod dieto 
(lamino Epiacopo dtotam viUam adiudicauit, parti aduerao ailenoium per- 
potuum imponcntlił — Actam et datum in Lando in domo nionaoboruni 
Anno Domini M" C C LXXX 8exii. (1286) VIII* Kalendae Junii. Pro- 
scntibue Domino Jaoobo arohiepiacopo Crneenenai Tboma Ploocnai Cos- 
riido Lubuccnai Johanne Poznanicnai Episuopia. Niobolao palutino 
Androa oancellario curie noetrc. Cecbusiao junccrua Potrconc iudice et 
Miie quHm pluribua fide dignis. 

Plcw^ le IwciD na packii pargamiaowjm. 




— 88 — 

Przecież jeszcze przed obiorem nn Knikowskiego książęcia ob- 
myślił Przemysław w Wielkopolsce osobną dla siebie pieczę{!, na któ- 
rej z» swój Iicrb nie Iwa ojcowskiego, ale ilziatiowskiego orla użył. — 
Takich piecz^*ci znamy dwie. 

'A tycli jcdim roziniarcni swoim pieszej ojcowskiej pieczęci dorów- 
nywnji^cn, i w rysunku z nią zgodna, ri!>żiłi si^ od niej tylko orłem ii« 
tarczy książęcej, i impisera, w którym tutnj czytamy SIGILLYM TMIE- 
MISLONIŚ SECYNDl JJEI GRA(cia) OYCIS POLONIE. 




Dwa okazy takiej pieczęci znajdują sie w Archiwum Kapituły 
Krakowskiej przy dwóch dyplomatach jediićj daty, i prawie t&j samćj 
Ireźci, obejmujących nadanie tamecznej katedrze naprzód stu grzywien 
srebra, a następnie całej dziesięciny z polowy zupp Wielickieb w roku 
J290. Zawieszoną jest na jedwabiu czerwonym i żółtym. Sądząc po 
Orle bezkoronowyrii na tanzy książęct^, jest widocznie Wielkopolską. 
W samym jednak teście obu tych nadań Przemysław pisze się Pre- 
mislius iJei grada dux Polonie et CracOfie. Gdzie indziej takiej 
pieczęci nie widziałem. 

Częściej spotyka się przy dyplomatacli większa od poprzedniej 
tego Przemysława pieczęć. Na nićj pod gotyckićm nadglowiem wyobra- 
żony w zwykltSj postawie książę jak smoka depcze, i drzewiec swźj 
chorągwi w gardło mu wciska. Po bokach jak na poprzedniej dmący 
w rogi na murach miejskich trębacze, w górze zaś z lew^j strony ręka 



Pomniki książąt Mazowiecko-Kujawskich. 



Bolesław Krzywousty dzieląc poBJailane przez aiebie pauslwo po- 
między aynów, Mazowsze i Kujawy przeznaczył drugiemu z rzędu 
Bolesławowi, znanemu w naszych dziejncli pod nazwa Kędzierzawego. 
Gdy tenże Bolcshiw po wygnaniu z kraju starszego brata, obją! po 
nim główną dzielnicę Krakowską, prowincya Mazowiecko-Kujawska 
wróciła do korony. Odziedziczy! ją wprawdzie po Bolesławie syn je- 
go Leszek, ale ten słabowity i niedołężny, jeszcze za swego życia stry- 
jowi Każmirzowi onę ustąpił, tak dalece że aż do śmierci tego OBta- 
tniego mniej więcej do końca wieku XII' Mazowsie i Kujawy jediię 
z księstwem Krakowskiem tworzyły całość. 

Niiwy rozdział kraju po śmierci Kaźmirza Sprawiedliwego pomię- 
dzy dwócli jego synów, wyłączył na nowo Mazowsze i Kujawy z pod 
władzy Krakowskiego książęciu, i dał początek osobnej linii książąt, 
która przeszło przez 3 wieki następne tę częśiS kraju w rozleglej szy cli 
lub szczuplejszych granicach trzymała odrębnie, i posiadane przez nich 
ziemie po zupełućm dopiero ich wygaśnięcia do dawnej korony wróciły. 

Kaźmirz Sprawieiłliwy zostawił po sobie dwóch t^ynów: liCszka 
zwanego białym, i Konrada. W podziale ojcowizny który pod r. 1207 
nastąpił, starszy Leszek otrzymał główne księstwo Krakowskie i Sando- 
mirskic, młodszy Konrad Mazowsze i Kujawy, i ten ostatni był głową 
linii Mazowiecko-Kujawskiej, która w naatępućj zaraz generacyi się 
rozczepiłfl, tworząc oddzielnie atarszą liniją Kujawską, i młodszą Mn- 
zowłocką. 

Co po książętach obu tych linii godnego zapamiętania pozostało, 
to gtarad się t>pjlc tutaj czytelnikowi przedstawić, a naprzód przebiegnę 
pomniki samego ich protoplasty Książecia Mazowiecko-Kujawskiego 
Konrada. 



pe Mazowiecki i Knjawsld i jego Synowie Bolesbiw, 
Ziemomysl i Mieszko. 1207 - 1247. 

ltiil'tilM/.y Kyn Każmirza Sprawiedliwego, i młodszy brat 
l|f'» ()ji:ii '.yznaczoue sobie Mazowsze i Knjawy, któremi 
ńiiiijj jcKzcze, zanim Leszek ustalit się ua irouie, 
|pii<l/.liiłii (ijowizny z bratem dopełnił. Stolicę swoją miał 
0(1 iiikii 1203 KKięciera Mazowieckim się tytułował. 
Ił iiil<i(|yi[i wieku. zojKtawał pod bliższym kierunkiem Kry- 
|])ly I'!"f.ki(!({o, męża wielce roztropnego, i w boju do- 
'r/,y nim brał oaobJście udział w pamiętnej bitwie pod 
l(l''ii('j ijninyśliiy wypadek głównie męztwu i przytomno- 
ItrzypiMiii' imleży. Skutkiem ugody zawartej w Sando- 
i:^il7 (m inćm wyżej była mowa), obok Mazowsza i Ku- 
J>'H/t7,(' /icniie iJuhrzyiiaką, Łęczycką i Sieradzką. 
Iiilii r/.iiilów tego KHJążęcia żadnym pamiętnym wypad- 
ły iiJiziiiM/.one, i liyiaby zupełnie o nim zapomniała łiisto- 
j;wiilt wyrządzony dawniejszemu Oclimistrzowi Kry- 
|'»inl/,iii PItickieniu, który z rozkazu swego Pana został 
I IL.'lli. (.'u KUłoniło Ivonnidii do tuk surowego postępku, 
liniują kroniki. ICrystyn byt mężem i zasłużonym i na- 
liv,i'biiyin, gdyż on głównie ramieniem swojem zasłaniał 
rngiińNkifli /.o /.trony Prus napadów. Byd może że Wo- 
|klv kifrowar krukami łCsiążęcia w czasie jego młodości. 



z Prusakami utarczkacti; i to go skłoniło du sprowadzenia na ziemię 
Polską kilku braci zakonu Niemieckiego Panny Maryi, wojowaniu i 
nawracaniu pogan poświęconego, którycii od czarnych krzyżów jakie 
na biHtych ptaszczacłi nosili, u nas Krzyżakami zwać poczęto. 

Zlmdow-ał im Konrad pierwotnie mały nad Wisłą zameczek w 
okolicy dzisiajezego Torunia, a gdy nastąpiona wkrótce ómier»5 Leszka 
Białego obudziła w nim żądzę owładnienia monarchii, do czego granice 
swoje od strony Prus potrzebował zabezpieczyć?, przyzwawszy większą 
liczbę braci pon'^'ższego zakonu, tak się względem nich pokazał azczo- 
drobliwym, że ci zostali wkrótce panami całej Cbelmiiiskiźj ziemi, i na 
mieczach swoich zamieszczali uapiK: 

Yicłute hujus eiisu nostra est terra Culmensis. 

Jak szkodliwe ztąd dla siebie, swoich potomków, i catćj Polskj 
sprowadził następstwa, nie daleka przyszłość pokazała. 

Doświadczył icli naprzód i to w krótkim czasie sam Konrad. 
Krzyżacy sprowadziwszy z Niemiec liczne zbrojnych ludzi zastępy, i 
przy ich pomocy załatwiwszy się w Prusach, korzystając z nieobecno- 
ści książccój napadli na Mazowsze, i Płocka samego dobyli. Podążył 
wprawdzie z synami na odsiecz stolicy Konrad, a choć odzyskawszy 
takową zemścił się okrntnie na Niemcach, i broniących sie w kościele 
wraz z kościołem spalił, raz jednak uczynionej zakonowi darowizny 
cofnąć już nie mógł. (r. 1235). 

Slabezpieczony w ten sposób od Prusaków Konrad rzucił się cał- 
kiem w sprawy Małopolskie, dobijając się o opiekę nad nieletnim księ- 
ciem Krakowskim, i już od śmierci Leszka żywot jego łączy się ści- 
śle z historyą jego synowca Bolesława Wstydliwego. Współzawodni- 
ctwo w Ićj mierze z moźniejszym i rozważniejszym Szlązkim Książc- 
ciem Henrykiem, wymiigało nieustannego w tę stronę baczenia. 

Obok tego miał już wtedy Konrad synów w tym wieku, w któ- 
rym władza ojcowska młodym książętom ciążyć zaczyna. Najstarszy 
z żyjących Bolesław był już dorosłym młodzianem; Kaźmirz mało co 
młodszy od niego równie gwałtownego charakteru jak ojciec, jak oj- 
ciec w rządach niecierpiący spólnika, jak on za nic ważący względy 
rodzinne i osobiste tam gdzie szło o dopięcie zamierzonego celu, także 
z wieku dziecinnego byl wyszedł. Obaj nawet w odzyskania Płocka 
od Niemców czynnie pomagali ojcu. Również w lata młodzieńcze 
wstępował najmłodszy z synów Ziemowit, 

Konrad nawet względem potomstwa swego surowy i gwałtowny, 
nie dawszy synom dobrego w poszanowaniu prawa przykładu, mógł 
być w słuHZućj obawie aby im ciężka jego władza nie uprzykrzyła 



piwhwyclwfiey podstęiieni przez dwa Jata w wiczitinhi trzymał, i do zrze- 
czenia się opieki nnd Ksiocien) Kralcowftlciin pr?.yiuu»ił. Bojaźii słnsznćj 
poniekąd zemsty ze strony teścia Kaźmirzowego niosła luu naannąd 
podejrzeiiio, że przydluiszy pobyt je{j;o syiin w M'npcławiii Kro'-!, n pray- 
ni^fmnicj może ziigroziti jego s pokój iioścj, i pHiionaiiiu w Mazowszn. 
KRŹmirK choi; syn, nie dawał ojeti ŹHdiiuj rękojmi w tej mierze, owszem 
uiespokojny jego charakter, i obojętność tia wszystkie względy jeśli 
eliodzito o dogodzenie zamierzonym widokom, bardziej jeszcze mogły 
zwiększał: podejrzenie ojcowskie. 

Cośkolwiek bądź, zemsta matki nad martwemi zwłokami prałata 
dowodzi, jak boleśnie dotkitąi^ ninsial Kaźmirz swojeni nieposłaszeii- 
stwem serce rodzicielskie, kiedy ciało jego przewodnika już na wieczny 
spoczynek wiezione matka raz jeszcze kazała pochwycić, i powtórnie 
powiesić. 

Frostćta następstwem takiego postępku była kościelna klątwa, — 
wyrzekł ją na ksiąięcia Piotr Arcybiskup Gnieźnieński; ówczesny bo- 
wiem biskup Płocki może z obawy zemsty wzbratiiiil się tego uczynić. 
Konrad poddał się bez szemraniii duchownemu wyrokowi, a clicąc nie 
pogodzić z kościołem, poczynił znaczne na rzecz duchowieństwa daro- 
wizny. Wtedy to zamek Łowicz z puszczami okolicznemi, ulubione 
łowów ksiijżęcycb miejsce, przeszedł na własność Arcybiskupów Gnieź- 
nieiiskicb. 

Następne lata życia tego książęcia naznaczone są ciągłemi a zawsze 
bezowocnemi zabiegami o tron Krakowski. W roku 1241 wypędził 
kaiążęcia Szlązkicgo z Krakowa, i nieprzychylnych sohia panów Mało- 
polskich uprowadził do Mazowsza, ale w następnym zaraz roku zbity 
pod Sucliodoiem i więźniów wypuścić, i sam do swego księstwa ucie- 
kać musiał. Bił Litwinów kiedy dziedziczne jego kraje napadali, łą- 
czył się z nimi i z Rusią kiedy nachodzili Małopolskę. Wreszcie po 
kilkokrotnych bezskutecznych do ziemi Krakowskiej wycieczkach w ro- 
ku 1247 burzliwy swój żywot zakończył. 

Z całego przebiegu tego żywuta widać że Konrad oprócz gwał- 
townej chęci samodzielnego pauowanii miał pewne przymioty władcom 
tego rodzaju potrzebne. Nie zbywało mu ani na czujności, ani na energii; 
i tym też jedynie przymiotom winien byt pomyślne niekiedy wypadki 
swoich usiłowań. Męstwa właściwego nie posiadał, bo to jedynie cho- 
dzi w parze z zacnością duszy, a tej w żadnćj okoliczności nie dał 
^odu. W boju niefortunnym wutał raczej zawczasu ustąpić, niżeli 
|rycersku dobroć swej sprawy zapieczętować życiem. Tam gdzie 
ftnował, wymagał Trieroośct i ślepego posłuszeństwa, srodze karząc 
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itwo bez względu na jego pobndki. W ciągłych będąc 

bwcem Bolesławem o panowanie w Krakowie zatargach, 

litiiie na tych którzy swemu prawemu monarsze wiernymi 

prześladując szczególniej SandomirzHn jako najprzy- 

I swojemu Panu. Kraju niekocbat i nic dla jego dobra 

miał, do zwyczajów jednak Polskich wielce był przy- 

;adnych nowości nie labil. Niemców szczególnym byl nie- 

Dali mu się poznad przez Krzyżaków, kiedy zamiast 

gau napadli Chrześcijańskie Mazowsze. 



Iiyl zaślubiony z księżniczką Ruską córką Świętosława 
liostrą Komana zabitego pod Zawichostem. Kroniki dają 
lya czyli Agata, w spółczesnycb atoli pismach nazywaną 
1 jest Ofka czyli Eufenija. Z uiój miał sześciu synów, 
Z synów najstarszy Przemysław zginął w bitwie 

pod Skalą r. 1228, najmłodsi Ziemomysł i Mieszko 
fcia ojca. Pierwszego mamy tylko jeden dyplom w ro- 
lany dla XX. Dominikanów w Inowrocławiu, przy którym 

brakuje. Datę jego śmierci naznacza Długosz na rok 
KO żadnych po sobie nie zostawił pomników [*) 

[kolei syn Konrada Bolesław Książe na Płocku i po dwa- 
tk ojcowski w księstwie Saudomirskiem w czasie jego 
|>iekę nad księciem Krakowskim, nie o wiele przeżył ojca. 
Konnida zostali po ojcu Kaźinirz i Ziemowit o których 
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^ PomnłkJ, NieniHmy żadnćj budowli do którćj by imię Konrada 

mał.nn było przyczepić. Oprócz do»(! licziiycb dyplomatów i kilka 

pieczęci o których iiiżej tsic powić, jedyna po iiim pamiątka pozostała 

w kielichu z pateną dla katedry Płockiej sprawionym. 

Jest to raczej ogromna, nieco plaekawa, przeazło na 8 cali wy- 
soka, a na 7 ', cali w otwo' 
rze tak^zwanego kwiatti sze 
roka czara, z rozdętą w po- 
środku, i 8 medalionami przy- 
ozdobioną nogą. Wykutą 
jest ze srebra i pozłoconą, 
a w 8 medalionach na stro- 
nie zewnętrznej kwiatu wy- 
rytych przedstawia cztery 
obrazy odnoszące się do ży- 
cia Najświętszej Boga Ro- 
dzicy, tak że dwa medaliony 
przy aobie będące jeden two- 
rzą obraz. 



lUdieU iDuttaoj) Koniail^ ts. tliuuwiechiegn 

w k«odrt9 Pliickićj. 



Pierwszy z takich obrazów przedstawia Zwiastowauie; wyobrażony 




w nim lin jwlnym z mednlinnów Anioł Gabryel trzyma wstęgę 



w czwiittyni nareszcie wyobniżoiia jest rzeź niewiniątek, i jedno- 
czesna iii-icczka Maryi z ilziccieciem do Egiptu. 



■1 v^vMiŁ.L.jT°.s'7n:vOM ecg 
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Wszystkie te medaliony przedstawione są tntaj w swych wlaści- 
wycli rozmiarach. 

Brzeg kwinta okolony napisem: 

f DVXCONRADVS 'DYK BOLESLAWS* -EMOMIZL- -MESCO- 
■LYDMILLA ■ SALOMEĄ ■ lYDITA • lYDlTA-* 

Są to imiiuia książccin fundatora, i wszystkicli w ów czas żyja- 
eyeh jego dzieci. 

Nu podstawie kielicha Chrystus ukrzyżowany otoczony patry- 
archami i prorolcami, między którymi czytamy imiona JeromiaazH, 
Izaijasza, Al)raharaa, Mojżesza, Eliasza i Jana Chrzciciela. 

Uyay wyraziste, i dosyć głębokie, pierwotnie jak się zdaje czarną 
emaliją były napuszczone. 

Bardziej szczegółowe rysunki i opis tój ze wszech miar ważnej 
i ciekawej starożytuoćci znajdzie czytelnik we Wzorach Sztuki Sredno- 
wiecznej, wydanych przez lir. AU;xandra Frzezdzieckiego i Edwarda 
Barona Uastawieckiego. 
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ą jest Jaszcze aaitiaa 4» 1«e» kieficfe fTrii. Uixko 9 cali 

'■ : i-rż srrtns I utłinw, Sm aig w pcda 6-" lu- 

. ^TT Ckryuai Stitmter x y*n% i^ką w górę «rzue- 

1^\^7 Uęg^ Kai CtijrtMw AiMbc^czydły 

3^^ głowę łh i w kidi , kn fcaifaiaiatę pama. 

Lieiiiacłi Tj^: suadolacnccD pafatS^wry zje^Bej atriwy 

|d, z dnigićj jq^ ■ałftftaka, klęcarf oiui^s ki^di Zba- 

synowiie Kaisin i ZicBimt podahńeż klęczący reoe 

irznoszą. Chipowiedno do połaafwi tfck figur wyryte 

ateny riarisy - DVS COSKAD^^" • SEMO\Tr\'S - 

OAFJA ' 
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na owym kielichu wydtęinije, widai; więc że sprawienie oiiego dU Ka- 
tedry PlorkiiJj nastąpiło miedzy iftkiew 1228 ji 123G, w którym niMsi 
synowie Knźiiiir^ i Ziemowit otrzYiiiali udział w zarządzie dzierżaw 
ojcowskjcłi. 

Mówiąc o tej fali iuteresująećj starożytności nie podobna nic zwni- 
cit' uwagi na szczegóły ubrania wyrysowanych tiu patenie figur ksią- 
żęcycli. Ulłiór iiiewieńi-i dliigi, obszerny, Iwarz tylko iidsloiiioiią zo- 
stawiający, odpowiada ubiorowi innych tamtoczesnych niewiast. Widzi- 
my podobny uh pieczęci Anny żony Henryka Pobożnego na Szlązku; 
meszczyzni jednak na długich opiętych sukniach ujają obszerne, i z tylu 
kapturami opatrzone pluszcze, na podubieiistwo opończy jaką po dzi^ 
dzień noszą Kiyawsoy wlo^cinnie; glony wszystkicli podgolone, a mlodycli 
książąt zupełnie odkryte. Słowem obraz Polskiego ubioru w wieku XJI1. 

Co do wyobraźni rysownika w religijnych na tym kielichu obra- 
zach zasługuje nn nwagę figura lioga Rodzicy w obrazie Zwiastowa- 
nia trzymającej w ręku kłębek i niotek nawiniętych nici. Figura także 
Chrystusa na krzyżu dworaa gwoździami w nogach przybita, i z dosyć 
długą w biodrach przepaską, co jest znamieniem najdawniejszych pa- 
nujących vf tćj mierze mniemań. 



Konrad wiele po aobie zostawi! śladów czynnego żywota. Oprócz 
licznych wzmianek jakie o nim w kronikach napotykamy, Archiwa 
kapituł i celniejszych klasztorów pełne są dowodów zarówno jego 
szczodrolłliwoi^i, jak dbałości u porządek w podległych sobie ziemiach, 
.Sam miałem sposohnoić widzióć przynajmniej 30 oryginalnych tego 
książccia autentyków. Tytuły w nich przybierał rozmaite; do ro- 
ku 1230 napotyka się w nicli jedynie tytuł księcia Mazowsza i Ku- 
jaw, od roku 1231 Kmieniają się tytuły Konrada stosownie do miej- 
scowości którój dyplom dotyczył. Dyplomy z uajzupeluiejszym tytu- 
łem nazywają go księciem Krakowskim, Mazowieckim, Sandomirskim 
i Łęczyckim, izęścit^j jednak niianowiil się księciem Krakowskim 
i Łęczyckim albo nawet samym Łęczyckim. W jednym dyplomie na- 
zwał się księciem Sieradzkim (Zyrazie) a obok tego w nadaniach doty- 
czących Mazowsza pierwszego swego tytułu księcia Mazowieckiego 
i Kujawskiego albo tylko Mazowieckiego używatS nie przestał. 

Griippnjąc obok siebie znane Konrada nadania, widzimy że kan- 
cellarya jego w pewnych epokach szczególną rozwijała czynność. Ta- 
kiemi epokami były; 1-ód osiedlanie się Krzyżaków w ziemi Chełmiń- 
skiej około r. \22H, i robione dla nich darowizny, 2-o zniszczenie zie- 
mi Sierudzkiiij przcK Tatarów w v 1241, które do wielu przywilejów 
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]i klasztorów w Sulejowie i Witowie dało powód, 3) 
1 za ziibide Jana Czapli prałata Płockiego, które podo- 
T ducliowieństwa zwolnienia i dobrodziejstwa przyniosła. 
ij z tych epok zamieściłem we Wzorach pism dawnych 
y cztcrecli oryginałów z lat 1228 i 1230 pod liczbami ' 

czani \mi\ liczba VIII przerya początku i koiica weze- 
ich nuteutyku z roku 1222, którego całkowity teit z«- 

u- kodexie dyplomatycznym Polski w Tomie I na stroii- 
Zl)ą XVI. 

wszystkich przywilejach wielorakie napotykamy pieczc- 
^;:;^:-^^^^^ eie, które ua 2 gruppy poddzielić 
^^^^^^. należy. W pierwszej mieszczą się 
-^^^^^^L pieczęcie z przed r. 1228 nie raają- 
/< >ktY^^^\ '^^ tytułu księcia Krakowskiego. Zda- 
^yl^^-^PA je się że najdawniejszą z nich jest 
' J ■• ll^M pieczet! przedstawiająca ksiażęeia 
\ ¥^ '/^^1 "^ koniu w pędzie, z krzyżem i oho- 
^"^^^^^^i^ł^li ''^fe'"'^* "' i"'i«ch, z napisem do kola 
.. '^¥'^/J «• CONRAD! DYCIJ^ SIAZOYIE \ 
_^^^^^:^^Pjy ^'^ CYIAYIE. Pieczęć taka wisi na ' 
Tl ^^^^^^ czerwonym jedwabiu pr^y dyplomie 
rr==:^^ z r. 120(i w Archiw. Kapit. Płoc. 
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CVIAVIE ET MAZOYIE. Odpis tego oryginału znajdtye się tt Dy- 
plom atu ryiiazu Rzjazczewskiego i Miiczkowsklego w Tomie I, pod liczbą 
III im Bhuiiio 6. 

Miedzy r. 1222 i 1228 iiajczęściiSi używaną hyla w kancellaryi 
książęcej pieczęć piesza podłużnego kształ- 
tu, u gui'y i dołu ń\ńi:za»to zakończona, 
przedstawiająca rycerza w krótkiera uzbro- 
jeniu bez dalmatyki keiążęcój. Hełm na gło- 
wie spiczasty z wyatającą na zaelonienie 
nosa listwą, w prawćj ręce miecz dobyty, 
na lewi5j podłużna i wzdłuż przez poi zgię- 
ta tiircza, a w niój książęca cborągiew. 
Taką pieczęcią opatrzone były najważniej- 
Bze nadania, jakie Konrad na rzecz zakoun 
ICrzyżackiego poczynił. 

I^rugą gnippc pieczęci Konradowycli stanowią te, które mają w na- 
pisie t}'tuł Krakowskiego łuiążęcia. 
Judna z takicb wisząca na czerwo- 
nym jedwabnym sznurku, z obłama- 
nym zjednćj strony napisem, przed- 
stawia ksiąźecia konno, w takiźm 
samem uzbrojeniu jak na poprzedniej 
|)icczęci. Zdaje się być wcześniejszą 
od nnt-tępnej, ale dyplom przy któ- 
rym jtdyny jej okaz widziałem, nie 
ma na sobie daty. Z tego tćż może 
powodu niektórzy o jćj nutentycz- 
Ja ności powątpiewają. 




i 
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leczęd tej gruppy nierównie od*poprzednió) pospolitsza, przęd- 
ła w ostrym kłusie w lewo, w ubraniu podobneai do ubrania 
pieszej pieczęci. Zdaje się że od r, 1231 Koiinid stak 
I pieczęci używał, nawet do dyplomatów które samego 
pzowBza. Dochowały się liczne onej okazy, ale wszystkie 
tak zniszczone, że z uicb do- 
tąd całości nie było można 
odtworzyć. Wosk na któ- 
rych pierwotnie były wytła- 
czane tak jest krucliy, że sie 
na nim powierzchnia rysun- 
ku zaciera, a brzegi łatwo 
obłamuje. Zti^d tćż w napi- 
sie dotąd tylko litery CON- 
RAD! DYCis ovr.... 

IRIE LACICIE na rysunek 
przenieść się dały. Zdaje 
się że całkowity napis byl 
S/CONRADI DYCIS CRA- 
COYIE MAZOYIE SADO- 
MIRIE LACICIE. Taki 
przynajmniej jest tytuł tego 
książęcia, w niektórych po- 
dobną pieczęcią opatrzonych 
widziałem na czerwonym 
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Wszystkie jej okazy jakie 
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PoMNiKi Książąt 



LINII 



KUJAWSKIEJ. 



•9 



się potomstwa Konrada księcia Mazowieciciego 
w linii Kujawskiej. 



Konrad 
syn Kaźmirsa Sprawie- 
dliwego ł r. 1247. 



Bolesław 

t aaraz po 
ojca. 



Konstan- 
cya ks. 
Szlązka 



Kaźmirz ks, 

Kujaw, i Łęczycy 

t r. 1268. 



? 
Pomo- 
rianka 



Ziemowit 

ks. Mazowiecki (*) 
t 1262. 



bezdzietny. 



Leszek czarny ks. 

Sieradzki i Kraków 

ski t r. 1289. 



Ziemomysł 

ks. Inowrocławski 

t r. 1287. 



Władysław Łokietek 

ks. Brzeski późniój 

Król t r. 1338 



Ziemowit ks. 

Dobrzyński 

t r. 1308 



Kaźmirz 

ks. Łęczycki 

t r. 1294 



bezdzietny. 



bezdzietny. 



Leszelc ks. 

Inowrocławski 

t 1840 



Przemysław ks. 

na Bydgoszczy 

t r. 1338 



Kaźmirz ks. 

na Gniewkowio 

t r. 1862 



Kaźmirz 

Wlellci 

król 



bezdzietni. 



bezdzietny. 



• 


Bole- 
sław 


Włady- 
sław 


Ziemo- 
wit 



bezdzietni. 



Władysław biały 

ks. Gniewkowski 

t r. 1888 



bezdzietny. 



*J Rozrodzenie się potomków togo Ziemowita niićj w genealogii k<i. Mazowieckich 
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Pomniki książąt Kujawskiclu 

Każmirz książę Kujawski 1247 - 1268 roku 



Śmierć Konrada dwóch tylko jak się zdaje synów zastała przy 
życiu, a przynajmniej przy działalności, to jest Kaźmirza i Ziemowita. 
Starszy od obu Bolesław albo już nie żył, albo ciężką złożony chorobą 
zeszedł z historycznej widowni. Już bowiem od tego czasu nie wspo- 
minają o nim kroniki, a i dyplomatów jego od r. 1247 późniejszych 
wcale nie mamy. 

Konrad jeszcze za życia wydzieliwszy Kaźmirzowi Kujawy, Ma- 
zowsze z Płockiem poprzednio do najstarszego z synów Bolesława na- 
leżące, przy śmierci Ziemowitowi oddał. Ale Każmirz nie uszanował 
wcale ojcowskiej woli. Również jak tamten chciwy władzy, a mar- 
kotny że najbog«atsze i najokazalsze z całej ojcowizny miasto Płock 
młodszemu bratu się dostało, nie tylko nie przybył na pogrzeb ojca, 
ale korzystając z zatrudnień Ziemowita zajętego oddaniem ostatnidj 
rodzicowi posługi, najechał dawniejszą jego dzielnicę Sieradzką i Łę- 
czycką, i te księstwa wraz z zamkami Spicymirzem i Rozprzą opa- 
nował. Tćm jeszcze nie zaspokojony, w kilka lat późnićj pojmał bra- 
ta wraz z żoną i osadził w więzieniu, i wtedy zapewne ustąpienie zabra- 
nych gwałtem księstw pozyskał. 

Prawie całe panowanie tego Książęcia było pasmem ciągłych z są- 
siadami utarczek, w których równie jak ojciec nie tyle męstwa, ile czuj- 
ności i podstępów dawał dowody. Spór z Bolesławem księciem Ka- 
liskim o Kasztelanią Lędzką przez lat kilkanaście kłopotał niespokoj- 
ny jego charakter. Przywłaszczył ją sobie Każmirz w czasie nieletno- 
ści Bolesława; Książe Kaliski do lat doszedłszy siłą odebrał swą 
własność, i załogę Kujawską z zamku wypędził. Udało się powtórnie 
Kaźmirzowi zdobyć utracony zamek, i to stało się powodem długićj 
przeciw niemu z różnóm powodzeniem prowadzonej woiny. Bolesław 
chcąc swoje księstwo oszczędzić, przyzwawszy w pomoc Świętopełka Po. 
morskiego, przeniósł jćj teatr do Kujaw, i tam niektóre spustoszenia 
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Ił się Kaźiuirz liczniejszego nieprzyjaciela, i po krótkim 
Isklonim.śi' do zgody, Zamek Lędzki Bolesławowi zwrócid 
zaledwn Pomorzanie odprawieni zostali przez Kaliskie- 
lvpadl z nieiiacka do Kalisza^ spalił miasto, i liczną za- 
cz ciii^nal z powrotem do Kujaw. Wieśd o tej napaści 
w pDznaiiiu; nie mając więcej wojska, w -10 koiii, 
Lcdząc dogonił najezdnika spoczywającego w lasku pod 
I tak silnie na niego natarł, źe książę Kujawski ledwie 
Jloniu ii|)rowadzid zdołał. Wedle słów spólczesnego wy- 
§'ala laki '.v ów czas przestrach opanował wojsko Ku- 
i w lesie stojące biorąc za żołnierzy Bolesława, co 
iidzie plac opuszczało. Bolesław odzyskał zabraną zdo- 
dostalo mu aic mnóstwo niewolników, między którymi 
lolita się znajdowała. 
Iz takiej straty Kaźrairz chcąc przynajmniej odzyskad 
T jeńców, zmyślił znowu chęć zgody, pewny że szlaclietny 
lolski swoich ku jój ułożeniu przyszłe pełnomocników. 
■tli zostali w tym celu dwaj wojewodowie i kasztelan, 
lii) Kujaw przybyli, wiarołomny książę kąsał icli po- 
ifziciiia wtrącić (r. 12ó9). 

Itiiy postępek Kaźrairza oburzy! wszystkich pokrewnych 

przeciw niemu w związek dw.ij Bolesławy, Krakowski 

lliU'rvl się do nich Mazowiecki Ziemowit z idącą mu na 



Kaźmirz (jak to jaż wyii\ wspomniałem), miał za żonę Konatan- 
cyą córkę Henryka fobożnego ksiąźęcia Wrocławskiego, zabitego od 
Tntaruw w roku 1241. Po jiSj zgonie wszedł w powtórne zwifjzkt 
z jaka^ księżniczką Poninraką, której iniionia nie podaji\ kroniki. 
Wkrótce zaczęły cbodziii między dworziinnmi poszepty, jakoby nowa 
pani zamierzała iiprzątiią(i dwóch pozoBtafycli po Konstanoyi synów, 
aby tym 8po8»bcm swemu potomstwu większe dziedzictwo zapewnić. 
Upizedzając przewidywaną zgubę, młodzi książęta Leszek i Ziemomysl 
Uszedłszy z Knjaw w r. I26I, znjęli przy pomocy niecbętuyeb Kaźmi- 
rzowi pauów, kaięztwa Sieradzkie i Łęczyckie, i te aż do końca jego 
życia trzymali. 

W kilka lat potóni, a mianuwieie w roku 126B umarł Książe 
Każmirz w Starym Włodzisławin (dziś Włocławku) i w tamecznym 
kościele był pochowany, Z drugiej żony pozostawił po sobie trzecli 
niałoletnicb synów, Władysława zwanego późniój Łokietkiem, Ziemo- 
wita i Kaźmirza.^Paiiatwo po nira rozdzielili między siebie synowie 
z pierwszej żony w ten sposób, że najstarszy Leszek zwany Czarnym 
już wtedy naznaczony następcą po liolesławie Wstydliwym w księstwie 
Krakowskiem, zatrzymał przy sobie tylko Sieradz, resztę zaś wraz 
z opieką nad braćmi objął syu młodszy Ziemomysł, także Pomorską 
księżniczkę za żonę mający. 

Figura książęeia Kaźmirza w dosyd odrę- 
cznych obrysach zamieszczoną jest na patenie 
opisanego wyżćj Konradowego kielicha. — Po- 
wtarzam ją w tóm miejscu w tych samych roz- 
miarach, w jakich się na oryginale znajdi^je. 

Charakter i usposobienie tego książęcia z samych czynów jego jasno 
się wykazuje. Komentarz w tym względzie nie potrzebny. Chociaż 
nie popadł w formalną klątwę kościelną, często jednak dając powody 
do pokuty, i potrzebując ttim samom rozgrzeszenia, zostawił po sobie 
dużo dla duchowieństwa nadań. O nowych jego fnndacyacli mało wiemy; 
w obrębie Królestwa knngressowego trzy są tytko kościoły któ- 
rych założenie jemu jest przypisywane, a mianowicie kościoły fanie 
w Radziejowie i Brześciu Kujawskim, oraz Dominikański w Sieradza — 
Pierwszy z tych kościołów do roku 1844 docliowal się w całoici; 
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drugi^o ściany aż pod dach także w owym czasie były pierwotne. 
Trzeci przez otyiikowauie luurdw zewuątrz dużo zmieniony. Styl w nich 
c\ui6 oetroiukowy, przypomina jeszcze cokolwiek gmachy w stylu Ro- 
lutiuskiiii stawiane. We wszystkich cześć kapłaugku od strony wiel> 
kiego ołtarza płaską ścianą jest zamknięta. 




Eoiełól parafij&lny » BiceeciD Kujawskim w roku ittU. 



Dyplomata i pieczęcie. W wydawanych przez siebie dyplomatach, 
których znaczna liczba do naszych doszła czasów, Każniirz do śmierci 
ojca zwykle samego tylko tytułu książęcia Kujawskiego używał. Tytuł 
książccia Łęczyckiego bardzo się rzadko w tćj epoce napotyka, i po- 
dobne dyplomata z datą od roku 1247 wczeiJniejszą, szczególitie krytycz- 
nego pod względem swćj autentyczności wymagają rozbioru. Po śmierci 
dopiero ojca Konrada, i zabraniu Łęczycy bratu Zienniwitowi, tytol 
powyższy stale już w dyplomatach Kaźmirza występuje. 
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Tęż samą różnice nupotykaniy w jtgo pii-częciach. Tych znamy 
pift.'. trzy z samym tytiiJem książccia Kujawskiego, wszystkie konne, 
niywiiDc jeszcze za życia ojch, a dwie późniejsze z tytułem Książęcin 
Łęczycy ł Kujaw, obie piesze. 



Najdawniejsza z nicli przedstawia w polu Hzaulłowćui ksiiiżecia iia 
koniu, w pędzie w prawo z od- 
kryta głowa, i rozwiniętą cho- 
rągwią, zastonionego prawie trój- 
kątną tarczą, na której wyobra- 
żony Piastowski orzeł. W oto- 
{ ku napis j- SIGILLYM KA 
j{simi) Rl L)VCIS CVIAVIE. 
Jedyny znany okaz tćj pie 
czeci znajdiye się w archiwum 
głównym Królestwa, przy dy- 
plomacie z r. 1238; wyciśnię- 
ty jest ua wosku niefarbowauym, 
a zawieszony na pargaminowych 
rzemykach ; nienajgorzcj do- 
chowany, ale z obtamanym 
w dwóch miejscach napisem. Olowa książęcia wyraźnie kędzierzawa 
jak u figury Kaźmirza ns patenie kielicha Konradowego wyrytej. 





Druga pieczęć także dotąd w jedynym 
okazie mi znajoma znacznie, mniejsza, 
przedstawia podobnież książęcia na koniu 
w lekkim galopie; głowa jego płaskim 
i wizyrą zamkniętym hełmem pokryta, na 
lewćiu ręku zawieszona tarcza, na którćj 
widat^ Hlady orła; w prawćm wielka strzę- 
ptsatA cliorągiew. W otoku S ■ KAZIM' ■ 
VGIS CVyAVlE. 






Najpospolitszą jest ptecKęć tiieco mniejsza od poprzedniej, planem 
jednak rysunkowym bar- 
dzo do niej podobna, i tem 
się tylko różniąca, io na 
marze miejskim przedsta- 
wia nie chorągiew, nie 
trębacza, na tarczy ksią- 
żęcej orhi, a nad głową 
Usiążęcą rękę Opatrzności 
wyclmdzącą z obłoków; 
w rysunku muru, kształcie 
niekIórycL litei' napisowych, 
i »nniej oitoiirarii napisu, 
także pewne w nićj zacho- 
dzą odmienności. W bra- 
mie muru np, widati ko- 
lumnę którćj nie ma na 
poprzedniej pieczęci. Li- 
czne takiej pieczęci okazy 
na wosku zwykłym wy- 
tłaczanej i na czerwonych 
jedwabnych sznurkach wiszące, widziałem przy dyplomach pomiędzy 
latami 1250 i 1257. 

Rodzaj pisma używanego w dyplomatach tego książęcia znajdzie 
czytelnik we Wzorach pism dawnych pod liczbami 8, 9, 10 i 12 z któ- 
rych jeden pozwoliłem sobie w t^m miejscu pod liezbą X powtórzyć. 
Obejmuje on w sobie zapisanie sic na sąd polubowny w sprawie z za- 
konem Krzyżackim o szkody przez łudzi książęcych w dobrach zako- 
nu tu i owdzie poczynione. Całkowite onegn odczytanie w tychże 
Wzorach, w miejscu wtaściwem zamieściłem. 

Odmienne zupełnie pismo tej samej knncelłaryi przedstawia do- 
kument z r. 1252 tu podobnież w przeryaic pod liczbą IX przedsta- 
wiony, którego wyczytanie iiiżźj w przypisie załączam (*). 

Dokument zamieszczony w dołączających się tutaj przerysach pod 
licztłą XI nie jest całkowity; zawiera w sobie tylko najgłówuiejsze na- 
dania wyrazy, i datę jak sic o tem czyteinilt przckonat? może z wy- 
czytania w przypisie pod znakiem (**) 



(*) Pnyplij (*} i (**} nbNos ua sttonU uulfimej. 
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(*) In nomine domini amon. Ea que aguntur in tempore simul cum 
labenti labuntur tempore nisi testimonialis literę munimine perhennen- 
tur. Quam ob rem nos Knzymirus dei graoia lanohicie ao cuyauie (lux 
notum faoimus nationibus posleris et moderuis quod nos fratribns tribus 
yidelicet Lazaro, Bartholomeo Yincencio here<Iitatem que Lansyno di- 
oitur et prefatorum fratrum posteritati contulimus iure hereditario ac 
inuiolabili in perpetuum posaidendam hoQ dumtaxat modulo gracie 8U- 
peraddito ut fratres iam sepiiis nominati a custodia qae strofa unlgari- 
ter nunoupatur sint perpetuo libcri et immunes, Vt igitur heo nostra 
donatio rata et in perpetuum permaneat illibata presentcm paginam no- 
Btri sigilli appensionc et tcstium adutnlatione (sic) fecimus commnniri, — 
Testea autem hij sunt. Florian us tbesaurarius lancioie. Johannes sab- 
pincerna Semyradus Eweardus Michael Johannes Conradus Miroslaus 
Nicholaus Mauricius Jaoobus Actum in Cowale in ramia Palmarum * 
Anno gracie domini M. CC. L« IP (1252). 

Pieozęó iniszczona, zawieszoną była na plecionce z czarnego jedwabiu. 
Oryginał znajdąjesię w zbiorze Ordynacyi hr. Zamojskich. 

(**) Noucriut yniuersi sacro sancte matris eoclesie filii presentem pa- 
ginam inspocturi quod nos Kazimirus dux Lanchicie et Cuyauie yenera 
bilis patris Wolimiri dei graoia ecclesic wladistauiensis Episoopi iustis 
petioifinibus inclinati medictatem yille de paruo Cbelmeo quam Pribi- 
alaus fiiius Cesslaui tenuit eoclesie restituimus Crusuiciensi iure heredi- 
tario possidendam. Et ne perdente tempore de poasossione mediotatii 
einsdem yillc prefata ab aliquibus possit ecolesiu inpediri presentem 
paginam eigilli nostri munimine fecimus roborari. Datum in Zglouendia(^) 
nnno gracie M® — CC® Qntnq!]age8imo tercio (1253) in dio Barnabę 
apostoli. 



(*) Pewnie dzisiajsza Zgłowiączka. 



Synowie Każmirza Książęcia Kujawskiego. 

Kaźmirz książę Kujawski uniierąjac pięcin jak się wyżej powie- 
działo zustawil ayiiuw, z kturycL ilwaj tylko z pierwszej jego żoiiy 
Koiietaiicyi kg. Szlązkiój iiroilzeiii, to jest Leszek zwany czarnym i Zie- 
momysl, byli w wieku do osobistego zarządu zdolnym. 

Z lycli Leszek uaprzód książę Sieradzki, a następnie po zgonie 
Bolmilawn Wstydliwego KrakuwAkl i Sandoinirski wjszedi całkiem 
z Kigawskiej dzielnicy; e Sie- 
nulzkiemi jfgo dyplomatami rzad- 
ko Kjiotkau się można, z tycb 
jeden tylko widziafcm w orygi- 
nale, i z tego malj wypis w wy- 
danej książce o pieniądzach 
Piastowskich w r. 1847 przyto- 
I czylem. Znaną jest także im- 
czesna pieczęt! tego Leszka tu 
obok wyobrażona, na którćj wy- 
stawiony jest jak gryfa mieczem 
przebija, a przed jego szponami po- 
dłużną Uircm się z»elauia. Na mu- 
rze wieża, za nią trębacz, i zatknię- 
ta cliorągiew. Napis otokowy z jediiej strony oblanmny daje się wy- 
czytad w słowach S. (Sigillum) LESTCONIS OKI GKA (ciaj 0VC 
(is Si) U (ad) lENSIS. Sznurek przy nićj z kręconego czerwonego 
Jedwabiu. 

W Kujawach samych pozostał Zicmomysl i trzej jego bracia przy- 
rodni z księżiiicki Pomorskiej zroilzeni, a pnd ów czas w dzieciństwie 
jeszcze z 'stający. O tych też tylko książętach w tćiu miejscu mowa 
Iwdzie. 
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Ziemomysł syn Kaimirza I Konstancy! księżniczki Szlązkiój 

ksiąie Kujawski 1268 — 1287 r. 

O tym książęciu tyle wiemy z kronik, że oddany przez ojca na 
wychowanie Krzyżakom, młodośd swoją przepędził na dworze Mistrzów 
zakonu; że wróciwszy do domu, kiedy ojciec po śmierci jego matki 
pojął w małżeństwo księżniczkę Pomorską, obawiając się zdrad maco- 
chy którą posądzano o zamiar uprzątnienia pasierbów, razem ze star- 
szym bratem Leszkiem uszedł z Kujaw, i zajął z posiadłości ojcow- 
skich Łęczycę. 

Po śmierci ojca objąwszy w podziale z młodszymi braćmi ziemię 
Inowrocławską, w ich imieniu jako nieletnich, w charakterze opiekuna 
całemi Kujawami zarządzał. Polubiwszy jednak Niemieckie obyczaje, 
kiedy chciał w podległych sobie księstwach rządzić po Niemiecku, i nic 
bez rady Krzyżaków nie przedsiębrał, Niemcami się otaczał, a swojemi 
pogardzał, Kujawianie podobnemi rządami zrażeni zaprosili do siebie 
Bolesława zwanego Pobożnym ksiąźęcia Kaliskiego, jemu poddaństwo 
swoje ofiarując. Zagrożony Ziemomysł wezwał na pomoc swoich przy- 
jaciół Krzyżaków i Pomorzan, z ostatnimi przez żonę Salomee spo- 
krewiony, widząc jednak że i przy tój pomocy siłom ksiąźęcia Ka- 
liskiego nie podoła, wolał się zdać na sąd jego, niż niepewnego losu 
bitwy próbowad. Bolesław pogodził poddanych z księciem, w nagrodę 
zaś tego wziął od Ziemomysła zamek Kruszwicki i ten do Wielkopol- 
ski wcielił. 

Niedługo jednak trwad musiała ta między książęciem a jego pod- 
danymi zgoda. Ziemomysł wkrótce musiał opuścić Kujawy, bo od 
roku 1268 do 1276 nie znajdujemy wcale dowodów jego w tóm miej- 
scu działalności. Owszem z porównania różnych tej epoki dyploma- 
tów widad, że w owym czasie zarządzał w Kujawach częścią Bolesław 
Pobożny książę Kaliski, a częścią Leszek Czarny ks. Sieradzki, i że 
dopiero za pośrednictwem Przemysława ks. Wielkopolskiego w r. 1278 
stania między Leszkiem a Ziemomysłem ugoda, w skutku którój ten 
ostatni wrócił do ziemi Inowrocławskiój, ale się protegowania Niem- 
ców wyrzec zobowiązał (*). 

Znane mi dyplomata tego ksiąźęcia noszą wszystkie datę roku 
1268 i są od jego zatargu z Kujawianami dawniejsze, jeden z tako- 



(*) Oryginał tą) kompUaacyi znajduje się w Archiwum głównón Królestwa. ^Przy wspo- 
mnieniu o Pnsemysławie Wielkopolslcim całkowity onego prserys na osobu^ tabUcy pod licitN| V. 
aamie^łem. 



wycli tutftj w przerysie pod liczbą Xli przedatawiam. Późaicjszuycli jego 
imdań liie widziałem, przy zimnych zaś trojakie zauważyłem pieczęcie. 



pieczęć luniei&za, 




'^-•^.1^ 



piesza, wyHtnwIa książęctii stojącego obok 
fortccziićj wieżycy z tarczą w icw^j, a cho- 
rągwią w prawni ręce. Na jego głowie belm 
z zaoikniętą wizyrą, a czterema iia szczycie 
))a\viemi piłjraiiii; jia tarczy herb Kuja'V8ki 
pól lwa i pół orla. Oblainaiiy w napisie ory- 
gitia! tćj pieczęci ziiajdi|jc się w Archiwum 
Miasta Wrocławia przy dyplomacie z roku 
1268, w napisie na niej czytamy SIGIL 
(Inra ducis) ZEMOMISLIl. 



2. Druga pieczc<5 znacznie większa, także piesza, przedstawia ksią- 
żęcia wychodzącego z bramy, 
i lwa mieczem przebijające- 
go. Nil głowie książęcej hełm 
spiczHsty, twarz odkryta, 
tarcza bez żadnych godeł 
i całkiem oryginahm zbroja. 
W otoku napis: S. (SigiJhini) 
ZEMOMISLIl Dl (Dci) GRA 
(gracia) DYCIS DE WLA- 
DIZLAY lYNIORl tn sic 
znaczy książc Inowrocławski. 
Piękny okaz takiejjpieczęci 
znajduje eię w Archiwum po 
supprymowanych klasztorach 
w WicIkiĆm Księstwie Poznaiiskićm, wisi na jedwabiu czerwonym. 

6. Xa odwrocin tej pieczęci daje się widzićć 

niekiedy mała na zielonym wosku wytłoczona pic- 

M-hem ua tarczy, i na- 




l^\ V j' T,3*'^/J^J czatka z samym Kiiinw«kini lierla 
^^&i^y liiscm a D\CIS ZEMOMISLIl. 




Znane są także pieczęcie żony Ziemomysla Księżnej Salomei z do- 
mu księżniczki Pomorskićj, córki podobno książc- 
cia Sambora (*). Z tycli jedna podłużna po koń- 
cach zaostrzona, w rysnnku przedstawia tylko 
(lwa monogramy Zbawiciela z otokowym napi- 
sem S. SALOMEE DI GRA DVC CVIAV. 
Sigillum Salomee Dei Gracia Ducisse Cujayie 
Odcisk t^i pieczęci na zwykłym wosku wisi 
przy dyplomacie z r. 1292 w powołanym wy- 
żćj Archiwum, 

Rysunek drugiśj pieczęci majestat ycznćj, 
7. w 1288 pocbodzid mającej, ale bardzo już 
zniszczonej podał w swojćm dziele o pieczę- 
ciach Vo8sberg. 

Używała tych pieczęci Księżna Salomeą 
po śmierci małżonka, jako opiekunka trzech po nim pozostałych synów, 
w uieletnoćci jeszcze będących. W napisie t6ż majestatyc/jićj pieczęci 
tśj księżny można wyczytaÓ RELIC ZEMO. Rdicta ZemomisH; to jest 
wdowa po Ziercomyśle. 

^daje się że Ziemomysł wybijał własną monetę. Tak przynaj- 
mniej wnosił! by należało z wyrazów zamie uczonych w jednym ze 
znanych jego dyplomatów. Nadając bowiem prawa Teutoiiskie po- 
siadłościom Kujawskiego Biskupa w r. 1260, zastrzega książę między 
innemi że w nieli zwykła jego moneta będzie w obiegu. Dozwolił 
tylko aby rozpowszechniający w tych dobrach fałszywą monetę byli 
przez miejscowego sołtysa sądzeni, i połowę przypadającej za to kary 
dla skarbu biskupa przeznaczył. 

In prodiotis vcro tocie moneta ttuctra ourrct usualie, vurnin tamon 
monctartUB nneter nulltim iiiJcn co berta lianom Uabcbit, sod si ąuis in- 
Ycntus fiicrit faUum habune monetam pol eunUcŁum Inai illiua eauśA ju< 
ilicubitur, ad querulain noBtri nuntii, judioaŁuin C['toque inter noa et do- 
iiiinum £j)i8copmn in modium diTidetur. 
Pomimo tak oczywistego dowodu, nie znamy dotąd żadnych mo- 
net z imieniem Ziemomysla. Albo więc dopiero zamierzał one wybi- 
jai, albo ttó te monety kryją się wśród mnogićj liczby typów bez- 
imiennych, jakich nam dostarczają owoczesne wykopaliska. 

Ziemomysł umarł w r. 1287. Z żony Salomei córki Świętopełka, 
a wedle Yossberga Sambora Księcia Pomorskiego, zostawił trzech sy- 
nów: Leszka, Przemysława i Kaźmirza, o których niżej mowa będzie. 

l*; Wadlt BarloiMwieu Świ^tatt^ka. 



Synowie Ziemomysła Ksiąięcia Kujawskiego 



Leszek ksiąie na Inowrocławiu 1287 f po 1339. 
Przemysław ksiąie na Bydgoszczy I Wyszogrodzie 

1287 t c. 1339 r. (*) 
Kaimirz ksiąie na Gniewkowie 1287 t c. 1353. 

Ci trzćj Książęta przy śmierci ojca w r. 1287 zostawali w nie- 
letności; opiekę nad niemi objęła matka Salomeą, córka Świętopełka 
czy tćż Sambora Pomorskiego Książęcia, i przez kilka pierwszych lat 
po zejściu męża sama zarządzała pozostałćm po nim Kujawskićm 
księstwem. Młodzi nawet książęta doszedłszy lat dojrzałych nie zaraz 
rozdzielili między siebie ojcowiznę, i przez długi czas panowali w nićj 
niepodzielnie, lubo każdy z nich panen oddzielnćj części Kujaw się pi- 
sał. Większa tóż częśd dyplomatów jakie po nich pozostały obej- 
muje spólne czynności tych książąt; Leszek tjlko jako najstarszy, 
często się z tój spólności wyłamywał, i jego tóż jednego oddzielne pi- 
sma w znaczniejszej liczbie napotkać można. 

Jakoż zaraz po zabiciu w r. 1296 króla Przemysława, pana dzie- 
dzicznego na Pomorzu Gdańskićm, jako syn Pomorskićj księżniczki 
przybrał tytuł książęcia Pomorskiego diix Pomeranie et dux Yladisla- 
vie i w tym charakterze przywilejem w Gd<ińsku wydanym (in casr^o 
nosłro Gdańsk) nadał pewne swobody majątkom należącym do kla- 
sztoru Cysterskiego w Oliwie; na widok jednak zbliżającego się Ło- 
kietka, sam dobrowolnie wyszedł naprzeciw niego, i klucze od zamku 
mu oddał. 

Jednak około roku 1303, nastąpić musiał jakiś, może jeszcze nie 
stanowczy między braćmi podział. Powołuje się na niego Leszek da- 
jąc w tym roku Krzyżakom w trzyletni zastaw przypadłą na siebie 



(*) Bartosiowics nwała ie wspominany w dyplomatach braci Ziemomysłowiczów Kn- 
jawskicli Wyszegrod jest dragą nasvi| Dydgoszeiy (zob. l^efiek w Encykl. Powsz.). Moie się to 
odnosi do samego zamkn, którego rnfna jeszcze przed kilkmiastą laty na pewnem wzniesieniu 
tamie sterczała. 
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ziemię Michałowską, a to na zabezpieczenie summy 180 grzywien de- 
narów Toruńskich, którą od Konrada Mistrza zakonu wypożyczył (*). 
W rok potom dobrawszy jeszcze 120 grzywien takichźe denarów, po- 
nowił wspomnioną obligacyą, z zastrzeżeniem że gdyby w ciągu dwóch 
lat od tejże daty on albo jego bracia nie zwrócili zakonowi zapoży- 
czonćj summy, dana w zastaw ziemia stanie się zupełną jego własno- 
ścią; nikomu zaś innemu w tym terminie wykupowad onej nie wolno. 
Oddzielnie także oddał w zastaw Gunterowi Chełmińskiemu prowincy- 
ałowi Krzyżackiego zakonu 40 włók ziemi nad rzeką Drwencą, na- 
przeciw Miasta Brodnicy, w summie 62 grzywien podobnój monety, pod 
przepadkiem jeśliby takowych w liągu dwóch tygodni od najbliższej 
Wielkiój nocy nic zwrócił. 

Kiedy zaciągnięta w ten sposób summa 362 grzywien denarów 
Toruńskich nie została zakonowi w terminie właściwym uiszczoną, 
a przyjęcia takowej w czasie późniejszym pomimo kilkakrotnego za- 
ofiarowania Krzyżacy odmówili, Leszek za dopłatą 200 <;rzywien tej 
samćj Toruńskiój monety, dokumentem z roku 1317 zeznał na ich rzecz 
bezwarunkową sprzedaż zastawionej im poprzednio Michałowskićj zie- 
mi, i o tóm braci swoich zawiadomić się zobowiązał (**). 

Nieważność tych tranzakcyi jako dopełnionych bez zezwolenia 
Krakowskiego monarchy, zwierzchniego nad całą Polską pana, była 
między innemi przedmiotem długiego procesu z Krzyżakami, a na- 
stępnie wojny, którą dopiero zwycięstwo pod Grunwaldem w r. 1410 
na rzecz monarchii Polskiój stanowczo rozstrzygnęło (***) 



(*) u Naraszewieza niewłaściwie mowa w tóm mlejsea moie przez pomyłkę o denarach Tn- 
roftskicb. Znaną bowiem w ówczesnym świecie handlowym monetę Turońską, którą pierwszy 
Filip piękny Król Franeyi wybijnó począł, stanowiły groaze nie denary, i na wzór tychże póż- 
niój grosze Czeskie były wybijano. 

Mylnie takie Kamszewicz tłnmaciy znaczenie wyrazów tego skryptu 

„territorium nostrum Miohaley cum omnibus terminia suis prouŁ ad nos 
pertinet et in partem nosŁram ex diyisione torre Cuyayio faota cum fra- 
tribus nostris dominis et ducibus Cujayie Preraislio et Kazimiro here* 
ditarie est dcyolutum''. 
Nie Jes^ tu mowa o podziale całych Kujaw między synami Kaźmirza Łokietkiem. Ziemo. 
witem i Ziemomysłem jak utrzymuje Naruszewicz, (T. V. S. 357. przypis z wydaniu Grollow- 
skiem) ale o podziale ezęści na Ziemomysła przypadłt^O? pomiędzy jego synów: Leszka, Przemy- 
sława i Kaźmirza. 

(**) qnod cornm ńostris frntribus dominis ao dueibus supradictis fa- 
teri promittimus et ubique. 
mowa tu jest o objawieniu sprzedaiby, ale nie o zyskaniu zatwienlzenia. 

(***) Oryginały wszystkich tyeh tranzakcyi znajdują się w Archiwum główućm Królestwa. 
Z pierwszego z nieh z r. 1307 znajdzie czytelnik przy niniejszeni prserys początku i lako&csenlA 
pod liczbą XIII całkowity znó prserys wraz s wyczytaniem zamieściłem we Wsoraeh pism 
dawnych pod liczbą 81. 



r . 



lune ziianc dyplomata tego Leszka ł)ądź nnmodziulnie, bądź spoi- 
nie z bra(imi wydnwaiie dotyczą wewiiętrznycli tylko etoBunków. Po 
więkazej części stwierdzają one albo poświadczają nabycia lub zamia- 
ny dtibr prnniędzy osobami piywatneuii a Ziikonem Cystersów w By- 
szowie pod Bydgoszczą iilbo Biskupem Kujawskim czynione. Nadań 
właściwych między nituii bardzo mało. Czytamy tylko nadanie w r. 
1298 jakiejś cząstki w Jelitowie (sortem Gelytowo) na rzecz kiasztorzu 
Cysterskiego w Byszowie, w r. 1302 nadanie wójtostwa w Skotnikacb, 
a w r. 1318 pozwolenie Bisknpowi Wlodzisławskieuin na zbudowanie 
zamku w .Sławsku. Widad że sam będąc w grubycb pieniężnych po- 
trzebach na większą szczodrobliwość zdobywai! się nie mógł. 

W dyplomatach dla Kajaw wydawanych Leszek rozmaitycb używał 
tytnlów; najczęśźj jednak pisał się w nich panem na Wlodzislawin (do. 
vtinui Vladłstavie) albo na Inowrocławiu frforrtinws Vladislavie jmiioris) 
co może jedno i tf> samo znaczy<^ miało. W" pierwszej tylko zastawie 
ziemi MichałowskiiJj Krzyżakom nazwał się panem nu \Yy8Zogrodziej 
to jest wedle Bartoszewicza Bydgoszczy. 

Ze wszystkich atoli Piastów ten Leszek najczęściej zmieniał pie- 
częcie, Znamy ich dziewięć; rodzajów, z tych dwie małe, dwie średnie, 
a pięti wielkich. Na wszystkich występuje sam tylko herb Kujawski 
a pod względem jego narysowania pieczęcie tego książecia na dwie 
kategorye rozdzielić możua. 

Na jednych bowiem herb Kujawski pół lwa i pól orla zamieszczo- 
ny jest bądź bezporednio w polu pieczęci, bądź na osobnej tarczy, 
w każdym razie bez żadnego dodatku; na innych zawsze osobną tarezę 
herbową przedstawiających widad na tym herbie miecz w poprzecz po- 
łożony, w jedną lub drugą skierowany stronę; co poniekąd przypomina 
dawniejsze pieczęcie Kujawskie ojca i dziada Leszkowego, na których 
wyobrażony książę jak mieczem Iwa przebija. 

Znanych pieczęci pierwszłSj kategoryi jest 5, a mianowicie: 

1. Pieczęć mała z herbem na tarczy. 

Miałem w ręku tylko uszkodzony takićj 

pieczęci okaz bez dyplomatu, i żadnego śladu 

sznurków; wyciśnięta na woska zwyczajnym. 

R 
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2. Pieczęd ći'ediiia z herbem Ku- 
jawskim w polu; z napisu widać tylko 
f...IL... CONIS DEI.GRA (gracia) 
DVC (isj CVIAV. 

Taka wisi na rzemykach pargami- 
nowych przy dyplomacie z roku 1303 
w Archiwum Głównćm Królestwa. 



3. Pieczęd większa od po- 
przedniej z herbem Kujawskim 
w polu gładkićm. Taką pieczęd 
miałem w ręku bez dyplomatu 
i bez sznurków. W napisie imię 
książęcia LESTCO. 



4. Pieczęd mniejszego od po- 
przednich rozmiaru z herbem Ktgaw- 
skim na tarczy, i polem zakratkowa- 
nem przy dyplomacie z roku 1307, 
w obecności brata Przemysława dla 
klasztoru w Byszowie wydanym; przy- 
wieszona na sznurku z zielonego i czer- 
wonego jedwabiu. W napisie imię 
książęcia czytamy LESTICO. 




Pieczołi większa od poprzetlnićj z lierbem Kujawskim na tni- 
czy. W napisie imię książe- 
cia LESTCO. Taką widziałem 
odcTwatią od dyplomatn na żół- 
tym i czerwonym jedwabiu. Na 
wszystkich powyższycli pieczę- 
ciach książę występuje z saraym 
ogólnym tytułem księcia Ku- 
jawskiego, bez wymienienia 
Hzczególnycii posiadłości w tćj 
ziemi, choć w dyplomacie z ro- 
ku 1307 panem na Wladysfnwiu 
(dzisiaj Włocławku) jest nazy- 
wany. 

Pieczęcie drugiej kategnryi wszystkie mają 
herb Kujawski na tarczy. Znamy icli 3, a te 
są na&tc|iujące: 

1. Pieezę(5 mała bez żadnego tytułu z pro- 
stym napisem S. I3VCIS LESTCONIS. Nu 
niiij herd Kujawski na tarczy, przecięty mie- 
czem skośnie w górę ku lewej stronie zwróco- 
nym. Wyobrażona u Yossberga na tab. 18 
przy niej zanotowany rok I3l4. Oryginnl tej 
pieczęci który miałem pod ręką był bez dyplo- 
matiL Sznurki do zawieszenia były przy nim 
z czerwonego niekreconego jedwabiu. 

2. Pieczęć większa z tytułem 
Pana na Wtoilzislawiu S.. LESTCO- 
NIS DYCIS CYLWIE ET l'NI ■ 
WLADISLAYIE" z tarczą berbową 
na polu gladkiem, Miecz na lierbic 
położony poziomo i w stronę prawą 
zwrócony. Miałem ją w ręku ode- 
rwaną od dyplomu, jedwab przy niej 
czerwony. 





M 



3. Piecz^ zapnie po- 
przedniej podobna, ale z po- 
lem niezgrabnie zakratkowa- 
nćm. Miałem ją w ręku bez 
dyplomatn i bez żadnego ćla- 
dn sznurków. 



Obraz pisma nżywanego w dyplomatach tego LeBzka przedstawi- 
łem we Wzorach pism daumych pod liczbami 21, 22 i 26, i tutaj pod 
liczbą Xin. 




PrZMiysław młodszy brat Leszka w dyplomatach występował naj- 
częścićj z najmłodszym bratem Kaźmirzem, a niekiedy i z matką. 
Obaj zwykle pisali się w nieb panami na Włodzisławin (domini Vla- 
di*lavienses) przynajmniej do rokn 1302, w którym po raz pierwszy 
przy oznaczeniu granic dóbr Świnice należących do klasztoru Cystersów 
w Byezowie, Przemysław nazwał się panem na Wyszogrodzie i Byd- 
goszczy. Widad źe około tego czasu nastąpił jakiś między bradmi 
podział ojczystej schedy, prawdopodobnie tymczasowy, gdyż jeszcze 
póżnićj w latach 1305, 1307 i 1310. Przemysława z tytułem pana 
na Włodzisławin czytamy. 

O czynnościach jego mających ogólniejsze znaczenie tyle tylko 
wiadomo, że w roku 1 306 w czasie wojny Łokietka z Królem Czeskim 
Wacławem którego partya Wielkopolska na tron Polski powołała, ze- 
zwolił na otworzenie Staroście Czeskiemu bram Inowrocławia i zamka, 
flź do dnia Ś-go Michała, po którym terminie wojska Czeskie z miasta 
i zamku ustąpili, i takowe Książęciu powrócić mieli. On także spółnie 
z matką i bratem Kaźmirzem należące do siebie wsie położone na wy- 
spie między Wisłą a Nogatem, Krzyżakom na 1 10 grzywien denarów 
Toruńskich odprzedał. 



Pieczęcie teg:o książ^cia znatjif 3. 
Pierwsza wielka piesza przed- 
stawiająca rycurza z głową od- 
krytą, z belmem bez kity na le- 
wćj ręce zawieBzoiiym, i w tćmże 
ręku miecz tgroiuiiy, a w prawem 
tarcza herbowiią trzymającego. 
Taka pieczę(^ zawieszona jest na 
jedwabiu czirwonym i zielonym 
przy dyplomairie brata Leszka 
w r. laOi dU klasztoru w By- 
szowie wydanym, przy którym 
Przemystłiw jako zgadzający eic 
na nadanie występował (*). 

Drugą pieczęd równego rozmia- 
ru sam berb Kajawski na tarczy 
przedstawi-ijącą miałem w ręku 
już bez dyplomatu, Daty jźj za- 
tćra powolatJ nie jestem w etanie. 
Była oua podobnie jak poprzednia 
zawieszoną na jedwabiu zielonym 
i czerwonym. 

Trzecią pieczęd małą pięknej roboty z sa- 
mym herbem Kujawskim na tarczy skośnie 
ptrfożonej, i hełmem nakrytej ogłosił w swojóm 
dziele o pieczęciach YoBsberg. z którego wzię- 
ty rysunek i ja tutaj powtarzam. Poebodzid 
ma z roku 1304. 
We wszystkich tyeh pieczęciach Przemysław używał samego tyl- 
ko tytnłn Kujawskiego ksiąźęcia. Umarł mało co przed rokiem 1339, 
gdyż w aktach processu z Krzyżakami z tegoż roku, śmierd jego jako 
ńwieże zdarzenie jest wspominaną. Potomstwa nie zostawił. 

(*) tnjpii ID nnioiiief, xnajdtle ezyteblb ua strciaLe nutępnej. 




.a.j. 



L bI; dotąd nie o^losion; w dosłanDjm '>dpi9ls totitj s 



Domini Amen. FraurlulnSD rornm rarietHS ł^amania iioti- 
1iier§atur ai non eaperhobiindBnri litcmnim jagiter fiiorit 
linrlo noa Lestoo (lei Gniiiia Diii Cuvaiiia et dnminiia 
miuersis derlurnmua preeeoti paiina puhlics not stnntes 
Ninolaya vexillrfor Bresoenaia vtia cnoi f " fratrJbua filio- 
1IB S>raQtos1ao, .laroelno, Prze^tlao, Yitn, Floriano, SiHbI.o. 
lata in preaencla nnatri constittitl Tai sann oonailio Tirorura 
ufTicientigue preliabita (la'tberaeione hereditatea saas Boako- 
o nogtro et, in confinio Bydgoatyenni et Zudno in Re^no 

territorio Castri de Nakel sytas cum omni distriotu ao 
uis Boptibua agria eiluia Nemoribua Lacubus Stanitoia Ry- 
palndibua ao aliie Ttilitatlbua conseantur quibudOunqae an- 

et raciooabl liter Tendiderunt pro nanaginta marcia Tho- 
Dariorum curentia moneta qt)aa in toŁum et plena ae fatea 
Domino Bert'>ldo Abbati Byssouisnai et eiua oonueotui 

ordinia Cufanianaia Djoooaia jurę bereditario perpetao 
bdioantea et reaiznantea memarato Abbati et eiua oonuen- 

patronatus et proprietatia predictarum hereditatum reppe- 
3andi comulandi aut qiioouTnque modo eisaluendi per ee 
n oonaan^iiiDeorum aueceasorea auper quo prenotati militea 
ecicza in hya aopiptJa eandem vil!am uitroneo veUe obli- 
domino Abbati ipsiuaque conuentui tali coodioione inter' 
oet quod 8iquia ipaorum praaea^u teniporie hoc attemptaiie 
Todiota bereditaa Recicza cum singuSia auis portinenciia in 
prefati Claustn Byaaouie in perpetuum dewolwutur. Ys- 
tra intereat sino;ulia Beligio^ia locid dignia perfeotibui 
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Ostatai z braci Kaiinirz z oddzielnych dyplomatów nie jest znany. 
Z ważniąjszych czynności tyle tylko o nim wiadomo, że spoinie z Wła- 
dysławem ks. Dobrzyńskim brał 
udział w traktacie pokoju zawar- 
tego między Królem Kaimirem 
Wielkim a Krzyżakami w r. 1343. 
W akcie tym tytnłaje się ksią- 
źęctem Gniewkowskim, 

Jedyną jego znaną pieczęd wi- 
działem bez dyplomatn; był tylko 
przy niśj sznurek czerwonego je- 
dwabiu na którym przy dyplo- 
macie wisiała. 

Umarł w koucn r- 1352 albo 
na samym początkn następnego. 
Zostawił syna Władysława słyn- 
nego awanturnika, ostatecznie braciszka zakonnego w Dywionie, i córkę 
Elibietę późnićj Stefana Króla Bosnii małżonkę. Córka t^ Elżbiety 
zailubiona Ludwikowi Królowi Węgierskiemn i Polskiemu, była matką 
późni^szój Polski^' krÓlowćj Jadwigi. 




Synowie Kaimirza Księcia Kujawsiciego z żony Pomorzanici. 



Władysław Łoicietelc Icsiąźe Brzeslci, późnićj Sieradzlci 

1268-1304. 

Ziemowit ksiąie Dobrzyńsici 1268 f 1306 -1311. 

Kaźmirz icsiąźe Łęczycici 1268 — 1294. 

Tym porządkiem wymienia Hilbner i Naruszewicz młodszych sy- 
nów Kaźmirza Kujawskiego, a wnuków Mazowieckiego Konrada, któ- 
rych ojciec w dziecinnym wieku odumarl. Bartoszewiczowi jednak 
zdaje się że z nich najstarszym był Ziemowit, i że ten tylko od Pomo- 
rzanki pochodził, dwaj zaś inni byli wedle iiiego synami trzecićj żony 
Kujawskiego Kaźmirza, która swego małżonka przeżyła, i opiekę nad 
Władysławem i Kaźmirzem po jego śmierci sprawowała. Niebędę się 
tu wdawał w rozbiór zasadności tego twierdzenia, nie mając pod ręką 
potrzebnych do tego materyałów; życiorysy zatem tych książąt w kró- 
tkości dawnym porządkiem przebiegnę. 

Do roku 1289, ślady ich działalności znajdują się tylko w nie- 
licznych dyplomatach, po większój części Katedry Włocławskiej i Pło- 
ckiój dotyczącycli. Napotykamy je w latach 1275, 1281, 1282, 1286; 
i dopiero od śmierci Leszka Czarnego, najstarszego swego brata, a Ejra- 
kowskiego i Sandomirskiego książęcia, występują czynnie w dziejach 
naszego narodu. 

Głównie w tym przypadku był Wladyslaw, dla małego wzrostu 
Łokietkiem nazywany, osobistość nieugiętego charakteru, zarówno silny 
w woli, jak śmiały w przedsięwzięciu, a w niepowodzeniu wytrwały, 
który zaraz w roku 1289 stanął jako spółzawodznik do najwyższój 
nad całą Polską władzy. Dobijając się o nią przez lat 14 z rozmaitóm 
powodzeniem wplótł że tak powiem imię swoje w historyą szczęśli- 
wszych pretendentów. Dziedziczne Kujawy stanęły dla niego na uboczu, 
działalność jego wyszła po za obręb tój ziemi, ubocznie tóż tylko w tóm 
miejscu o nim wspomnićd można. 



- ■*.-. ^. >. . 
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Z taką pieczęcią ze wszystkich Łokietkowskicłi iiajczęźciśj spotkad 
się moina. Towarzyszy dyplomatom z lat 1296, 98 i 99 zwykle na 
caei-wonym jedwabnym sznurku przy nicli zawieszana. Po większej 
części jednak jśj okazy są dużo uszkodzone, zwłaszcza w otokowych 
napisach tak dalece że na ztoźenie całkowitego napisu kilka okazów 
trzeba rnićc^ pod ręką. 

W kodesie dyplomatycznym Polskim (T. I. s. 156) przy dyplo- 
macie z r. 1298 opisaną Jest podobna pieczęd z napisem S. WLADl- 

SLAI LANCICIE... *VIAVIE ET SIRADIE. Ma się znajdować 

w zbiorze niegdy Leona Rzyszczewskiego. Czy tylko dobrze wy- 
czytana? 

Są również z tćj epoki ślady sygnetu przy dyplomie z r. 1290, 
Książe w nim tytułuje się \Vlocislav dux Cujavie et Sirazie. Na pie- 
czątce bardzo zniszczonej ale wyraźnie sygnetowźj jedynie WOLOD 
wyczytali można. Przerys tego dyplomatu znajdującego się w Biblio- 
tece Ordynacyi hr. Zamotjskich zamieściłem totaj pod liczbą XV, gdzie 
i ślad wspomnionśj pieczęci jest narysowany. 

Przerys dyplomu z roku następnego z tytułem ks. Sandomirskie- 
go jest pod liczbą Xyi. 

Wyczytana oba powyższych dyplomów osnowa mieści się w ko- 
dexie dyplomatycznym Kzyszczewskicgo i Muczkowskiego we właści- 
wych miejscach Tomu I-go i 2-go. 

Od śmierci Króla Wacława to jest od roku 1306 następuje znowu 
zmiana w tytułach Władysława na dyplomatach, do których już tytuł 
książęcia Krakowskiego i Sandomirskiego przybywa. W tym roku 
przecież jeszcze książę używa samej Kujawskićj pieczęci. 

Jakoż w Archiwum Kapitały katedralnej w Wło- 
cławka znajduje się mała z powyższego roku pieczą- 
tka sam tylko herb Kujawski przedstawiająca- obłamn- 
na, i mocno wytarta; można jednak wyczytad na niej 
.... TV .. DVCIS WLAD. Secretum ducis Wladislai. 
Wisi przy dyplomacie na jedwabiu czerwonym. 

Późniejsze pieczęcie Władysława Łokietka nie na- 
leżą .jaż do ziemi Kujawskićj. Są jeszcze 3 książęce 
Krakowsko Sandomirskie^ i dwie Królewskie; z osta- 
tnich jedna majestatyczna, dwustronna. 
leh wyobrażenia zn»leż6 może czytelnik w dziele Teofila Zebraw- 
skiego o pieczęciach Polski i Litwy na Tablicy 11 i 12. 
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Ziemowit Kslą2e na Dobrzyniu ^redle Bartoszcn-icza stjirgzy brat 
Łokietka, si^siadujnc zblisku z Ki-zy;^.tikann iiiu mógł się wyswoIiotUit; 
z pod ich wpływa, clioc z drugiej strony trzyiuHł z lu-atem Łokietkiem, 
i po jego «trniiie przeciw Wacławowi Królowi Czeskiemu przez Wielko- 
polmi na tron Polski powołaueioa i^ławtił. 

O szczegółach jego życia nialo się imiźna dowiedzitó z kronik; 
więcćj w tym względzie oatitizają dyplomaia, których kilkanaście po 
tym ksiąicciii pozostało. Posiadają je kiipitiily Włocławska i Płock:i. 
W archiwum glównein Królestwa zufijdiije się także dyplom tego ksią- 
żęcia z roku lliOO, którego przerys przedstawiłem we Wzorach piam 
dawnych pod liczbą 20. 

Przy jciliiyiii z takich autentyków danym Bisiiupowi Kujawskieuin 
na wieś Glebowo wisi 
na czerwonym jedwabnym 
sznurku większa pieczęć 
książęcia Ziemowita, osob- 
liwszego rysunku, •/. wy- 
obrażeniem ukrzyżowanego 
Chrystusa, przy którym 
jednĆj strony Święty 
kadzielnica na ręku, a 
ł z drugiej nięszczyina raożc 
\ ksiaże prawdopodobnie na 
klęczkach ręce w górę 
wznoszący. Dolna część 
tćj pieczęci do potowy od- 
lamaiiH, z napisu nu)żna 
wyczytać + S. 8EMł)VlTl 

BRINEN - iiujmv.vi 

•Semouiti... ducia Dobrinen- 
sit. Pieezcł; tę niewłaściwie Bartoszewicz w Encjkl. Powsz. pod Zie- 
ujuttileni WazuwJeckim położył. 

Iłyploni Ziemowita llubrzy oskiego nadany 
dł:i luitcdry Płockiej w roku 1300, wa przy 
sobie zupełnie inną pieczęć: 

Jest ona mniejszego wymiaru ud poprze- 

^^Jldnićj, a przedstawia w lewo idącego lwa, z ua- 

J^łpisem otokowym -(-HICU- SEMOYITI FIIJI 

^jj KAZlMIltl, Przywieszona jest na sznurku z 

żółtego i zielonego jedwabiu. 




VŚ\ 
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Ziemowit Dobrzyński umarł po roku 1306, gdyż ten rok uoBi na 
Bobie najpóźniejszy znany jego dyplomat. W każdym razie przed 
r. 1311 w którym dokumenta o nim jako już nieżyjącym wspominają- 
Podług liartoszewicza miał dwie żony: Przedysławę zmarłą w r. 1 282, 
a po niój Anastazyą. Co to były za księżniczki nie wiadomo. Z Ana- 
stazyi zostawił wedle dyplomatów trzech synów, Władysława, Bole- 
sława i Ziemowita, z którycłi dwaj pierwsi tylko Naruszewiczowi są 
znani. 

Ponieważ wszyscy trzćj przy śmierci ojca byli nieletni, rządy 
w księstwie Dobrzyńskićm aż do roku 1316 sprawowała w ich imieniu 
matka Anastazyą, a późnićj dwaj Władysław i Bolesław zapewnie 
starsi spoinie zarządzali w ojcowskićj dzielnicy. Po roku 1323 w któ- 
rym w czasie ogromnego na ziemię Dobrzyńską napadu Litwinów 
i miasta z dymem poszły, i znaczna część mieszkańców albo wyciętą, 
albo w niewolę uprowadzoną została, już tylko sam Władysław jako 
książę Dobrzyński występuje, i wtedy zrażony ciągłemi napadami 
Litwy i zachciankami, fałszywych przyjaciół Krzyżaków, poddał dobro- 
wolnie Królowi Łokietkowi ziemię Dobrzyńską, a za to dostał dla sie- 
bie z bradmi i matką w dożywocie księstwo Łęczyckie, co późnić) 
Król Kazmirz Wielki w roku 1377 potwierdził. 

Po roku 1323 ginie ślad BolOSława. Ostatni przywilćj wydany 
w tym roku przez obu braci dla XX. Bożogrobców w Rypinie przy- 
tacza w swćj Miechowii Nakielski. Zdaje się że żył jeszcze dłużćj 
ale w zarządzie kraju żadnego już nie brał udziału. 

Władysława samego liczne przywileje można napotkać po rozmai- 
tych dyplomataryuszach. Był to bowiem książę spokojnego umysłu, 
a w wewnętrznym zarządzie kraju czynny. Miasta Lipno i Rypin na 
prawie Chelmińskićm urządził, a sprowadzonych do tego ostatniego 
miejsca z Miechowa XX. Bożogrobców licznemi nadaniami obdarzył. 
Dowody jego w tych kierunkach działalności znajdujemy w Miechoyii 
Nakielskiego, u Gawareckiego (*) oraz w kodexach Dogi^la i Rzy- 
szczewskiego, ale przy żadnym z zamieszczonych tam dokumentów nie 
ma opisanej pieczęci. 

Po roku 1351 nie widzimy już żadnego dyplomatu tego książęcia; 
zapewne niedługo po tćm życie zakończył. Umarł bezdzietnie, nie 
masz nawet śladu aby był żonatym. 



(*) Friywileje uadsnis i iwobody miast wojewódłiwft Płookiego. 
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Z satożoiiego przez obu braui kościoła dltt XX. Bożogrobców 
w Rypinie pozostała mała tylko wieża, w pięltnŚm położeniu w dzi- 
siaJBZćj wsi Staro-Hypiuie leżąca, gdzie pierwej samego niiiista była 
posada. ICościół teu wystawiony w r. 1323, aż do Biipprcsyi zgroma- 
dzenia XX. Bożogrobców w r. 1819 stał w całości, i stniiowił iiiejaltu 
filiją p;irafijaiiiego Itościola w samym Rypinie, póiuićj tulc dalece pod- 
upadł że w r. 1848 sterczały tyllio mury dosyd oaobliwie zbudowanej 
wieży z Itawałkami i5ciany uaczeliićj. 




Ituimi kuaciiiU XX. Bożliernbeów W St.iro-Kj pinie, w r. 184i^. 

Oil<! zielnych dyplomatów Holeetawa albo Ziemowita nie widziałem; 
rok ich śmierci również nie wiadomy. To pewna że żadnego po sobie 
nie zostawili potomstwa, i że Dobrzyńska łinija ksii^żąt Kuja» skich 
ze śmiercią Władysława Zicmowitowicza wygasła. 
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Kaźlltirz iiHJmtodszy z synów Kaźmirza Koaradowicza księcia Ku- 
jawskiego, imię ojca noszący, młodzieniec wielkich nadziei, spoinie z bra- 
tem Władysławem Łokietkiem posiadał ziemię Łęczycką. W r. 1294 
uczestniczył w wyprawie tegoż przeciw Litwinom ziemię Kujawską pod 
ów czas plądrującym, i zrazu wielkie nad nimi odniósł zwycięztwo. 
iJolesław książę Płocki ofiarając się za pośrednika w tej sprawie, wy- 
jednał zawieszenie broni między stronami, które Litwini złamali, i na- 
padłszy niespodzianie na wojsko Kaźmirza, w pień one wycięli, i sa- 
mego książęcia nu placu położyli. 

Dwa |>rzywilcje wydane przez tego Kaźmirza dla klasztoru Su- 
lejowskiego, w Czerwcu i Listapailzie 1290 roku, jakie miałem w ręku, 
były już bez pieczęci; przy pierwszym tylko pozostał sznurek sple- 
ciony z jedwabiu żółtego, zielonego i fioletowego, a przy drugim z żół- 
tego i czerwonego. 

Sądzę jednak że do niego może naleźćć pieczęć kturuj ułamek 
tylko miałem pod ręką już od właści- 
wego dyplomu oderwany. Widać na 
iiiej stojącego pod wieżą (może w 
bramie zamkowej książęcia, z podnIe> 
sionym w pniwem ręku niie^-zem. Z na- 
pisu pozostało tylko' -ANCHICIE: DE- 
eo jakkolwiek niedosyć jest zrozumia- 
le, nie pozwala jednak wątpić, że sani 
ułamek należał du pieczęci jakiegoś 
Łęczyckiego książęcia. Zamieszczam 
tu odręczny rysunek tego kawałka; 
może się komu uda znaleść lepszy 
podobnej pieezeci oknz, albo z nowych znaleść się mogących ka- 
wałków rysunku iej dopełni. 




iii^i^-^ 



Władysław Biały Książe Gniewlcowski. 
Ostatni z Piastów linii Kujawskiej 1352-1888. 



Ciekawe szczegóły o życin tego przedsiębiorczego i niespokojnego 
książęcia podał nam w swojej kronice Janko z Czarnkowa Archidya- 
kon Gnieźnieński (*) spółczesny i naoczny tamtych wieków świadek. 

Był ten Władysław jedynym z synów Kaźmirza księcia Kujaw- 
skiego na Gniewkowie, zmarłego w roku 1352, który ojca swego prze- 
żył. Odziedziczywszy po nim Gniewków, po stryjach Bydgoszcz, a z 
szczodrobliwości Królewskiej mając sobie oddany w lenne posiadanie 
Inowrocław, cznł się dosyd silnym, uważał się za udzielnego Pana, i hołd 
wierności Królowi Kaźmirzowi odda(^ się wzbraniał, a zapozwany przed 
sąd królewski za zabicie Kujawskiego sędziego, na terminie stawi(; się 
niechciał. Przewidując przykre z tego tytułu następstwa, zrzekł się na- 
przód Bydgoszczy, a gdy mu wkrótce umarła urodziwa żona z domu 
księżniczka Szlązka, do którćj bardzo był przywiązanym, w r. 1365 
sprzedawszy Królowi Kaźmirzowi Gniewków za 1000 czerwonych zło- 
tych z kilku towarzyszami szlachty puścił się na pobożną wędrówkę. 

Odwiedził naprzód Pański grób w Jerozolimie, później przebywał 
jakiś czas na dworze Cesarza Karola IV w Pradze, ztamtąd brał 
udział w wyprawie Krzyżaków na Litwę, gdzie odwagą i wojeiinemi 
zdolnościan)i się odznaczył, a gdy mu się to sprzykrzyło, udał się do 
AwinionU; gdzie pod ów czas była rezydencya Apostolskiej stolicy. 
Wyjechawszy ztąd potajemnie, przybył do Kabillonu gdzie jako Laik 
wstąpił do klasztoru Cystersów; jednak reguła tego zgromadzenia za 
ostrą mu się wydawała przeniósł się więc do Dywijonu (Dijon) i w ta- 
mecznym klasztorze przy kościele Ś-go Benigna regułę Bciiedyktyiiską 
przyjął. 



(*; Kronika U znana dawiiićj poi nazwą Kroniki Anonyma. 
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Kilka lat siedział Władysław spokojnie w klasztorze. W roku 
atoli 1373 po śmierci Króla Kaźmirza Wielkiego zachęcony przez nie- 
których panów Wielkopolskich jako przestryjeczny zmarłego Króla 
synowiec i najbliższy w linii męzkiej jego spadkobierca, przybył do 
Polski, i przeciw siostrzauowi tegoż a wyznaczonemu za zgodą stanów 
następcy królowi Ludwikowi, do zawodu stanął. Otworzyły mu zaraz 
bramy swoje Kujawskie miasta Włodzisław (dziś Włocławek) i Gniew- 
ków; wkrótce wziął zamek Szarlój, a w następnym roku podstępem 
obronny zamek Złotoryą zdobył. 

Trzymał się tam dwa lata tocząc z różnóm szczęściem ciągłe 
utarczki z wojskami Króla Ludwika, a jednocześnie przez swoje żołnier- 
stwo złożone po największćj części z łotrów prawem ściganych, rabu- 
nek i zniszczenie po okolicy rozpościerał. Przyciśniony nareszcie 
przez Sędziwoja z Szubina Wojewodę Wielkopolskiego który na po- 
skromienie buntownika znaczne zgromadził siły, widząc niepodobieństwo 
utrzymania się długo w Złotoryi, w roku 1376 poddał zamek, zastrze- 
gając sobie honorowe wyjście z bronią. W bramie jeszcze stoczył bój 
osobisty z Bartoszem z Sokołowa Starostą Kujawskim, w którym po- 
konany uznał się Królewskim niewolnikiem. Odwieziony przyzwoicie 
do Węgier wytargował jeszcze na Ludwiku 10,000 czerw, złotych za 
zrzeczenie się wszelkich praw do Gniewkowa, i korony, i jako zakonnik 
Benedyktyn jakieś Opactwo w Węgrzech otrzymał. 

Nie dał jednak za wygrane swoim zachciankom, a gdy zmiarko- 
wał że je&t śledzony, i że Król ma już w ręku przeciw niemu obciąża- 
jęce dowody, potajemnie uszedł z Węgier, do dawnego swego klasztoru 
w Dywijonie przywędrował, i wtedy w roku 1375 wyłączne dla sie- 
bie mieszkanie w prebendzie kapłańskićj od tamecznego Opata zakupił. 
Tam przesiedziawszy lat kilka, gdy się znowu wybrał do Polski, w 
drodze w tamte stronę czy też z powrotem w dniu 1 Marca (1 Kalend. 
Martii) 1388 w Strasburgu życie zakończył. 

Ciało jego stosownie do życzenia przywiezione zostało do Dywi- 
jonu, i złożone do grobu w kościele S-go Benigna; należącym pod ów 
czas do zakonu Benedyktynów, dla których klasztoru zmarły książę 
testamentem 2500 dukatów zapisał. Na tym grobie zakonnicy znako- 
komitemu swemu bratu i dobroczyńcy wkrótce potem napisowy poło- 
żyli pomnik. 




■Jest to płyt /, głazu 
czerwonego; tm nim w sg- 
iiiyt^li obrysacli bez żadiićj 
wypukłości w pięknem go- 
tyckićm obramowaniw wy- 
obrażona postad keiijżccia 
zakonnika, na dwóch lwach 
stojącŁ-fro, w liabic-ic filtrem 
podbitym, 7. rękami zlożo- 
neini do modlitwy. Nad 
głową nniol trzymający 
koronę, po jego stronach 
dwH inne atiioły z herbn- 
nii Kujaw i ziemi D'i- 
brzyiiskićjj zamieszczone- 
mi obok gjowy książęcej. 

Do kola plytn łaciń- 
skienii literami i dyftongo 
wą ortografiją wklęsło wy- 
robiony niipis, którego lite- 
ry wierzchołkami swemi 
»kierowane są na zewnątrz 
piytii, tak jakby len nie do 
umieszczenia w posadzce 
kościolM (jak to rzeczy- 
wiście miało miejsce), ale 
do wmurowania w jego 
ścianę był przeznaczonym, 
w uastępującycli daje sic 
czytad wyrazach: 



nd Btrony gloiry 
t HIC lACET VIR ILLYSTKie VLAI)ISLAVS DVX 

4LTVS i«iB) rOr-OMAE MONAiins HYIYH COENOBII PEE 
PLYRKS AKMOS Pt>TMOl)VM itlSPESSATYS TEU rAPAM 

PKU SYCCESSIONK IIE(1N[ 1'OLOKIAE ODtlT IN 

ołl ■Łrnuy iirii<vi-j |iomiiil « 

CIV1TATE AROENTINA UIC ELIOEKS SEPBURI ANNO 

U COCLXXXTUl I KAL' HARTU. ZakoAcii prorilj itrabnk. 
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Dokładne wyobrażenie powyższego pomnika według obecnego jego 
stanu przez P. Martina narysowane, ogłosił naprzód P. C. N. Aroanton 
w r. 1832 w Pamiętniku Akademii Dywijoiiskićj, a powtórzył je pó- 
iuiój w r. 1860 P. Jan Bartkowski w rocznikach historyczno-literac- 
kiego towarzystwa w Paryżu. Powyżćj zamieszczony onego rysunek 
jest wierną pierwszego z nich kopiją. 

Rozpatrując się w jego szczegółach przychodzi się koniecznie do 
wniosku, że pomnik Władysława Białego w takiój formie w jakiśj się 
dziś znajduje, nie mógł stanąd wkrótce po śmierci tego książęcia. — 
Wprawdzie ogólny styl jego, jak niemnićj rysy figur i gotyckiego ob- 
ramowania mają wszystkie cechy końca XIV stulecia, ale sam napis 
ze względu na postad liter, a zwłaszcza na powtarzające się w nim 
dyftongi, jest widocznie dziełem nowszych czasów, i w żadnym razie 
datą swoją po za połowę 16-go wieku w górę posunionym by<5 nie 
może. Uderza tóż w nim niezgodność z textem napisu tego samego 
grobowca w dawniejszych dziełach kilkakrotnie ogłoszonym, jak ró- 
wnież widoczna pomyłka w przezwisku książęcia, które zamiast ALBYS, 
na grobowcu ALTVS jest wyryte. 

Widad oczywiście że ten pomnik przynajmniej w ortografii na- 
pisu i postaci składających go pojedynczych liter musiał być odmien- 
nym pierwotnie, niż go obecnie w Oywijońskim kościele S-o Benigna 
widzimy. 

Jakoż znaną jest jeszcze inna rycina, pomnika Władysława Białe- 
go wcześniój od poprzednio) w litografowanem odbiciu w Paryżu ogło- 
szona, w którćj nietylko szczegóły ubioru książęcego, jak niemnićj 
otaczających figur, odmiennie są narysowane niż w rycinie P. Martina, 
ale i napis zarówno textem, jak rozpołożeniem i kształtem składających 
go liter, rzeczywiście się od tamtych wyróżnia. 

Litery bowiem tego napisu są tak zwane scholastyczne, epoce śmierci 
Władysława Białego odpowiednie, a wierzchołkami swemi do środka płytu 
skierowane, tak że cały napis przez obejście do koła pomnika w po- 
sadzkę kościelną wpuszczonego, wygodnie mógł być wyczytanym. Ry- 
cina przedstawia te litery jako w głąb na kamieniu ryte, a co do sa- 
mego textu, to takowy zgodny jest zupełnie z textem w dawniejszych 
dziełach ogłoszonym (*). 



i*) Napis grobowy Władysława Binłcgo kilkakrotnie był zamieszczonym w dziełach 17 
i 18 stulecia. Powołują go antorowie w dziele A. Fayyna (Th€atre d'konneur et de Chavalerie ou 
ktMtoire des ordreM Militcares, Paris 1613 — 1620)| oraz w Gallia Ohristiana i w. VArł de terifier lea 
daieSf obszernych publikaeyach przez samych Benedyktynów ogłoszonych. 
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Zmniejszona kypija ryciny Paiyzkiój. 



sAnsi(nnn/\ Hcamsa w sraun w 5-^ ^_'-**^ 




'Xi(sss»imiu!Rrt midngtmrsinatnjreejiRGeimnjihia 



Mupiit od alrony gotowy 
t mc lACBT Vllt ILLYSTRIS ET DEVO'r» VULAUISLAVS 

1 liohil prawrgo 

<iVnNDAM DVX ALUVS POLONIE MONACIIYB riVIVS MONASTEHU PER 
PLVRES ASNOH ESISTENB POSTMODYM DlsrENSATVS PEB rAPAM PK(t 

Dd stron f nAg 

syccEsaiosE nzasi polonie obiit is civitate aroentina mc 

t liukii lew«go 

EUIOBNS KKPELIKI. ANNO DNI MCCC 0CTVAGES1M0 OCTAYO 

1 KAL MARTII . ANIMA riVS itEyVIE6L'AT IN PACE AMEN. 



— 76 — 



^ 



liii tu bardzo taka niezgodność; dwóeli powyżazycli, jalt to 
wykonsinycli wyobrażeń tego eieltawego pomnika. 
liiu P. Ainanton na posiedzeniu Akademii w Dijon 
Imieiiii także o poprzednim rysunku, i o rażących onego 
im j)Oninikiem niezgodnością cli, i wnosi: że zamieszczony 
leli (Izifilacii grobowy napis ks. Władysława Białego nie 
Mny z samego pomnika, ale z pierwotnego onego projektu, 
ajdowai! się iniaiy w Arcliiwum Benedyktyńskiego 
■tywijoiiie, a który w samem wykonaniu jak widai! zmody- 
lał. 

liela jednak tego zdania P, Bartkowski. Szukał ou w po- 

liwtiin owych przez P. Amanton wskazanych projektów, 

iiwet odiialeśt! nie mógł. Dla tego twierdzi stanowczo, 

Iwego napisu Władysława Białego u Favyna i w Gallia 

nieszczony, zdjęty bytS musiał z samego pomnika, że za- 
Łia go tak, jak się w ów czas na tymże pomniku znajdo- 

ywajac zaś obecny stan daisjcycli się widziet! na nim ry- 
fce stanem na innych grobowiiach w 14-m i 15-ra wieku 
kuaciele ustawionych, doszedł do przekonania, że tako- 

^lejszym grobowcu Władysława Białego pogłebianu, i od- 
B^ntćni zaiiiitiszczonego na nim napisu za pierwutny uwa- 



■y sani^j kamień ten w pośrodku kościoła w sarnia posadzkę 
Izupelnic płasko ryty, i stopami nrzechodzących przez tyle 
irzr^z cinL''le zaficianie dużo tracić i 



H^pogodzid z powyższenii wiiionkami V. Uartkowskiego, 
i przy,ja<5 za pewnik, że zniłjdujący sit; ołiecniu tui piiiniiiku Wladysla- 
wn Białego nNpi» iuk jeat iia|iiBuni {ii<Tn'otityni, nic w micjece diiwiiego 
jiui ZRtHrtego ziiiicziiie ptWiiit^J poluźonym; to przecież >iio rozstrzyga 
jeszcze historycznego zimcziniia ow^j nitjtiawniejszśj P.iryzkićj litografii, 
i nie objaśnia kwcstyi Jaki wzór laó^l ałiiżyd ryBownikowi do jćj wy- 
konania. Oprócz howieni odmiennego iiiifiif*ii, pi^zcd stawia oua jeszcze 
w swem narysowaniu kilka innych z rzeczywistym pomnikiem różnic, 
których zh przypadkowe i hezmyśltie nie podobna poezytać. Różnice 
te zaś zachodzą w herbadi, w figurach bocznego obramowania, i wre- 
szcie w Kamom ubraniu książccia. I tak: 

Co do 1-ga. Heib ziemi Kiijawskiśj jest >v tój litografii narysowa- 
ny dokładnie, gdy tymczasem na pomniku w połowie iirla nieumie- 
jętnie zmieniony; herb zaś ziemi Dobrzyńskiej jakkolwiek tu i tam 
ukoi*oiiowanfi glowc przedstawia, ta jednak jest na pomniku broilntą, 
a na Paryzkim rysunkti bezbrodu!^. Ki^ztatt także koron tu i tam zu- 
pełnie jest ndmieimy. 

Co do 2go. Figury w bocznem obramowaniu grobowca zamie- 
szczone przedstawiają na Piuyzkiej litografii kondukt żalnbny z 6-u za- 
konników przez Opata prowadzonych, i twarzami w '/i cz^ściacii ku 
środkowi plytu skierowanych. Na rzeczywistym zaś grobowcu wida(i 
w tóm miejscu raczej figury świętych, z whiściwcmi każdemu z nich 
attrybutami. któiych twarze wprost ku patrzącemu są zwrócone. Pier- 
wszy z tych pl.mów przedstawia stenc do |irzedmiotu w zupełności za- 
etńaowaną, i na wielu innych grobowych |niuinikach powtarzaną, w dru- 
gim nie podobna odgadnąi? myśli jaka rylcem artysty kierowała. 

Nareszcie co do S-go. Figura Władysława Miałego przedstawioną 
jest tak tia rzeczywistym pomniku jak i na Paryzkiśj onego litografii 
w obszernej" Benedyktyń^ikićj futrem podbitój todze. Ogólne on^j za- 
rysy tu i tam są ściśle te sami-, ale jój pndbieie oznaczone jest na 
litografii sposobem heraldycznytn, nie dla każdego zrozumiałym, jako 
gronostajowe, kiedy nu dzisiajszym pomniku widzimy one jako proste 
futro złożone z pojedynczych popieliczych skórek na wzór dawnych 
kanonicznych unicetów (*j. 

To wszystko okazuje że owa Paryzka litografija dotąd oboję- 
tnie, a nawet z pewnćm lekceważeniem traktowana, nie jest żadnym 

(*j w bataldjroH (mnoiuki^ mii;J;«r iunoml ł>olniiil urriy in.i»a jitst Ukie pola grono- 
ttMjowe, któro t\^ eraBcznlu ntunciA rniitkainl, roimaltami, uwmu 4[ilGtii -'a u ality u ku u no nem i, 
I w haMćtn [tniii (uyeniEe iioilubneuii clo Bit^bie. Nhkiml/ Ukiu pnl« samo i-alkowily hnrli uła- 
nowi, Jak ra wiUaltuy n bo>b;<' jRKDyeh kstąi^l BreŁiaii. Nans baniajka prajkladóir iiuU 
peoDtUJowoso wualu uie pnediUwla. 
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fantutycznym jakiegoś rysownika wymysłem, ale że przedstawia nasz 
grobowiec tak jak on pierwotnie by<5 musiał, a wszystko co w nim obe- 
cnie jest odmienne, należy uwaźad za utwór późniejszy, bezmyślnie i nie- 
nmiejętnie do dawniejszycłi rysów wprowadzony, źe zatćm koniecznie 
dopuścid trzeba istnienie jakiegoś wzoru, który do wykonania owśj 
litografii posłużył. 

Ukazała się ona dopiero około roku 1830, a źe jest wykonaną 
spoaoI)em który w bieżącćm dopiero stuleciu wszedł w użycie, i w ża- 
dnym razie 18-go wielcu nic sięga, nie mogła zatćm byd zdjętą z 8a« 
mego pomnika, jeśli tenże przed r. 1800 był zmienionym, i musiała 
miód za wzór jakiś dawniejszy rysunek, który ten pomnik w pier- 
wotnym stanie przedstawiał. 

P. Amanton wspomina o jakicłiś projektach tego grobowca w ar- 
chiwach Benedyktyńskich w Dywijonie przechowywanych. Tych 
P. Bartkowski śladu nawet nie znalazł, i można być pewnym że ta- 
kowych nigdy tam nie było. Ówcześni rzeźbiarze i rytownicy nie 
potrzebowali bezwątpienia narzucanych sobie projektów, sami one two- 
rzyli, i sami wykonywali. Ale mógł się znajdowad w tychże archi- 
wach rysunek wykończonego ju^ pomnika, nawet sporządzony przez 
tych samych Benedyktynów, którzy grobowiec Władysława oglądali, 
i zdejmowali znajdujący się na nim napis, aby go w dziełach swoich 
uczonemu światu ogłosid. Że im do tego ani na ciekawości, ani na 
zdolnościach nie zbywało, wydaiie przez nich kolosalne archeologiczne 
prace dostatecznie przekonywają (*). 

Rysunek grobowca Władysława Białego widział także Antoni 
Oleszczyński w tak zwanych tekach Naruszewicza, oraz w Królewskiej 
Bibliotece w Paryżu, z których pierwszy przynajmniej musiał byd w ze- 
szłym wieku zrobionym. Nie zbywało zatóm na wzorach od owój 
Paryzkiój litografii dawniejszych, wedle których ona wykonaną byd 
mogła. Porównanie onej z namienionemi rysunkami byłoby rzeczą 
bardzo dla nauki ważną, w razie bowiem zgodności, wyniosło by Pa- 
ryzką odbitkę na stopień rzeczywistego historycznego dokumentu. Sam 
do tego sprawdzenia nie mając już sposobności, takowe młodszym od 
siebie lubownikom rzeczy ojczystych zostawiam. 

(*; w końcu 17-ffo i początka 18-go wieku Hcnedyl;tyDi kon^regacyi S-go Maura we 
Fraoeyi priysposobili wiele dzieł dotyczącyeh wszelkiego rodzaju 8taroz>tD08ci. Im to zawdzięcza 
nauka między innemi olbrzymie dnieło Montfaiieoni L'autiquiU expliqu€€ 9t reprettntśe en figures, 
Paris 1719^1724. Stanowi ono wraz z supplemcutem 15 fvliaiitow>ch volnininów zawiemjąeych 
przeszło 1200 rycin itai^nnie na miedzi wykonanych. 

Wspomnione popr'eduio dzieło Gallia Christiana obejmuje takiohfce foliautowyoh tomów 13. 
Nouvtau traiti de Diplomatique 1760—65, 6 wielkich kwartantów, i wiele jtszcze inuyeh, których 
wylieianio byłoby tutiO zbytecznóm. Wszystkie te publikacye są dla nauki pierwszorzędnego 
znacsenia, a dla tamy cłi lakonników 6wiadeetwem kolosalnój pracy, i gruntowni zuajoinotoi neecrzy. 
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Do roko 1869 Ponintk Wlady^awa BUiłego uraiafczczoaym był 
\i posadzce DywijoiWkiego ko&cłt)]i«, i ciągle stopami przechodniów 
(loptany. W koiicn tegoż roku ks- WŁadyaluw C^sartoryaki pragnąc 
<id ziiUzcx«nia ziibezpieczyĆ ten wnżiiy iinszej przeszłości zabytek, włs- 
anćm atarnnieiii i kosztom kazał go umieściło w ścianie po prawej etro- 
uie wielkiego ołtarza, przy uzein dodaną została czarna tfuiniiaroira 
tablica >. napisem, o Iźm przeniesieniu i otlnowieniti świadczącym. 

noc MONUMENTi:« 

IMNOA YETTJSTATE DILAPSIJU 

HESTITUKNI>VK KErfiENDOM CVKAVIT 

PATRIA PIETATE MOTtIS 

EXUI. Er IP8E 

EXULI8 MEMORIAM 80SPITAN8 

LAOISLAUK CZAKTURfSKI 

ANNO MDCCCUUSL 



Rozebrałem tn znarzcnie i wartośt^ nauko? ą dwuch zasaditicaysb 
wyobrażeń grobowca Władysława Białego, «lc jest jeszcze trzecie ad 
poprzednich odmienne, o którem także kilka słów pomówid wypada. 
Ogłosił je najznakomitszy z naszycli ryto^mików Antoni Olesaczyńaki 
w wydan<5m przez siebie w Paryżu dziele pod tyt. Wspomnienia o Po- 
lakach co słyn^U w obcych i odległych krajach, a z podanej przez im- 
tora rełacyi o sposobie jakim przyszedł do posiadania jego rysunku, 
zdawałoby się że ten najantentyczniejszym byt! musi. Wspomniawszy 
bowiem o tern gdzie poprzednio widział dawniejsze grobowca Władysła- 
wa l^iał^go wyobrażenia, pisze dal)5j OIesz<:zyiiski 

„zniosłem się z hr. Stanisławem RadoUiiskim w ów czas w Dy- 
wijonie goszczącym, a ten nietylko że dokładny rysunek grobowca 
mi nadesłał, lecz nawet otaczający go napis dający powód do niejednćj 
bistorycznćj pomyłki (?) znnotowHł jak następuje." 

Tu pczj tacza napis dosłownie taki jaki się znajduje na wskaza- 
nej wyżój Paryzkiej litografii, w tćm tylko odmienny, że w nim rok 
tysiączny nie samą literą M. ale wyrazem Millesimo jest oznaczony. 

Jaki to jednak rysunek miał sobie nadesłany nasz autor, trudno 
odgadnąć, rycinw którą podaje zawiera w sobie szczegóły czerpane za- 
równo z jednego jak z drugiegit wyżej przezemnie rozebranych wzorów. 
Przedewszystkióm zai tern się od rzeczywistego pomnika różni, że zamie- 
szczone na nim figury przedstawia jakby płaskorzeźbą rznięte, kiedy one 
są tam na gładkiój płaszczyźnie w samych tylko obrysach trzymane. 

l'omijając zreazta inne szczegóły, najwięcej dowolności dopuścił 
się Oiesaczyński w napisie, który swojóra rozpoiożenicm odpuwiad* 
a niego obKOicniu stanowi pomnika, a testem przybliża się raczej do 
textD Utograłil Paryzkiej, z tą tylko różuicą, że rytownik nie mogąc 
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się potomstwa Konradowego w linii Mazowieckiej. 
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Pomniki książąt wyłącznie Mazowieckich. 



Szereg ndzielnycli Książąt Mazowieckich rozpoczyna rzeczywiście 
najstarszy z synów Konradowych Bolesław, któremu ojciec jeszcze za 
życia swego zarząd w tej części kraju powierzył. Lecz że ten nie 
miał po sobie potomstwa, a nawet w czasie śmierci ojca już do dal- 
szego sprawowania rządów musiał być niezdolnym, kiedy Konrad 
umierając Mazowsze przeznaczył na udział najmłodszego ze swych synów 
Ziemowita, ten wiec ostatni stał sie głową młodszej Mazowieckiej linii, 
a zarząd w Mazowszu przez Bolesława za życia ojca sprawowany sta- 
je tym sposobem na uboczu. 

Bolesław ł r. 1249. 

Wzmianki o nim znajdujemy już pod r. 1218, kiedy pod opieką 
nauczyciela swego Krzywosąda zostawał, późnićj widocznie przez ojca 
do rządów przypuszczony wpływał do wielu ojcowskich nadań, a w spo- 
rze Konrada z Henrykiem Brodatym o opiekę nad nieletnim książę- 
ciem Krakowskim Bolesławem, żywy na stronę ojca brał udział. Po 
owładnięciu przez niego dzielnicy Krakowskiej otrzymał w zarząd 
osobisty księstwo Sandomirskie, i odtąd Sandomirslcim książęciem pisad 
się począł. W zarządzie tym zrazu sprawiedliwy i łagodny, póżnidj 
mszcząc się na Snndomirzanach że stronę Krakowskiego ksiąźęcia 
trzymali, taką odznaczył się srogością, że wielu z nich unikjąc jego 
zemsty, na Rusi przytułku szukacJ musiało. W następstwie zawartej 
zgody pomiędzy ojcem a Henrykiem Brodatym książęciem Szlązkira, 
pojął w małżeństwo wnuczkę tego ostatniego Gertrudę, z której prze- 
cież nie zostawił potomstwa. Umarł bezdzietny, niedługo po ojcu. 
Wdowa po nim zaślubiła powtórnie młodszego brata Ziemowita, którego 
potomstwo rozrodziło się następnie w Mazowszu. 

Śladów działalności tego ksiąźęcia widad najwięcej w dyplomatach 
ojcowskich; w różnych dyplomatarynszach można ich się doczytać. 
Osobne jego samego dyplomata posiada również kapituła katedralna 
w Płocku. 

Przerys dwóch podobnych dyplomatów znajdujących się w Biblio- 
tece Ordynacyi Zamojskiej, załączam tutaj pod liczbą XVII i XVIII, 
pierwszy w całości, a ostatni quo ad passum w skróceniu. 




Przy dyplomatach tego Bolesława dwojakie znajdują się pieczęcie: 
Jedna z tytułem ksiąźęcia Sandomir- 
skiego przedstawia książęcia konno vt pra- 
wo postępnjącego z rozwiniętą cliorągwią 
w pfflWśin ręku, a dingą na lewźm ramie- 
uiu snwieszoną tarczą. W otokowym im- 
piuie: S. BOL.ESLAI UYCIS MAZOYIE 
SANDOMIRIE Taka pieozęd razem z n»' 
stępiią MaBowiecką wiszą na czerwonyck 
jedwabnycli sznurkach przy dyplomacie 
z r. 1239 w archiwum kapituły Płorkićj. 

Druga pieczęd z samym tytułem Mazowieckim znajduje się w tćm- 
że arcliiwum na sznurku żół- 
tym przy dyplomacie z ro- 
ku 1247. Większa od |io- 
przednićj, równie jak tamta 
przedstawia ksiąźęcia konno, 
ale jadącego W IcWn. Okaz 
w archiwtim kapituły prze- 
chowany ma znaczną częńrf 
napisn Cbłamnną, ale w zbio- 
rach D-ra Piekoshuekiego 
w Krakowie, znalazłeto ko- 
piją dobrze duołioWatiegn 
onćj oka^n, co mi pojtwoliło 
całkowity jćj rysunek tut*j 
czytelnikowi przedstaWiii. 




Na patenie Płockiego Konradowego kieli- 
cha o którym wyżój była mowa przedstawiona 
jest w obrysach figura brata Boleslawowego 
Ziemowita, o którym będzie zaraz niź^. Wy- 
obrażenie o tćj fignrze poweźmie czytelnik z za- 
tnieszezotiego obok wiernego onćj przeryian. 



Ziemowit Iszy K8ią2e naprzód Czerski 
a potem całego Mazowsza 1247-1262 roku. 



Ziemowit najmłodszy z synów KonradowyeL którzy przeżyli ojca, 
i bliższy po nim protoplasta rozrodzonćj późniój gałęzi Mazowieckich 
książąt, mini sobie za jego jeszcze życia wyznaczoną ziemię Czerską, 
w nićj siedział apukojnie, odpierając jak nió^ ponawiające się co kil- 
kft lat zaczepne napady ze strony Litwy i Rusi. Ulubieniec ojca do 
końca j(^ życia wszędzie mu tnwjirzyszyl, a we wszystkich czynn'>- 
feiaeli ojcowskieb radą swoją bmł udział, czego licitne zii»jdujemy do- 
wody w dyplomatacb jakie nam po ojcu Konradzie pozostały. 

Cboi! na cu<]ze nie chciwy bi-onid się jednak musiał przeciw na- 
paściom brata Każmirza księcia Kujawskiego, który nie przebierając 
w środkach usiłował mu wydrzćd to, czćm go obdarzyła ojcowska 
braterska ezczodrobtiwoćć. 

Kabożny i wielki dncliowicństwa łłpiekun liczne dobrodziej siwa 
awiadczy] kościołom, a do Sochaczewa sprowadził zakon XX. Domini- 
kanów, i dla nich mnrowany kośiiiól zbudował. Jeździł także w roku 
1254 du Krakowa na uroczystośd podniesienia zwłok świeżo kanoni- 
zowanego 8 go Stanisława biskupa, skąd wn\cając wraz z żoną pud- 
Btępuie przez brata Każmirza pochwycony, i w zaniku Sieradzkim osa- 
dzony, rok cały w niewoli przesiedział, i dopiero nstąpienieni Kaźmi- 
rzowi ziemi Sieradzkiej i Łęczyckiej które na niego po bracie Bole- 
ledawte spadły, wuliiośc5 swoją okupił. 

Z zasady zapewne tćj sanićj pobożności był szczerym przyjacie- 
lem Krzyżackiego zakonu, i postępowania onego przed stolicą Apolstol- 
ską bronił, nie przewidując jak nieobliczone klęski ściąga ua swą zie' 
mię, t oa całą Polskę przez tę nieoględną przychylność 

Ona tiź spowodowała emntny koniec tego książęcia. Kiedy bo- 
li sprzymierzywszy eię ściślśj w Krzyżakami dał im pomoc w wo- 
jowania Żmudzi i Podlasia, Mendog ówczesny król Litewski złączy- 
wszy się ze Swanioncm keiążęciem Łuckim, wpadli niespodzianie do 
Bierni CzerskiiSj, i bawiąci-go spokojnie w Jazdowie pod Warszawą, 
Ziemowita wraz z młodszym synem Konradem i całym dworem pojmali 
w niewolę. Swarno któremu w podziale jeńców dostał się Mazowiecki 
książę, władną ręką uciął mu głowę (*), po ezćm najezdcy rozpoŚcie- 

(*> T*k p\iM Ł»iieMi i Slryjknwaki. Kotlowskt j«iln»it (Diiej« Umowiu) oplerą^ąo »ią 
■a Kuikicli hronikacli {luwiiipifwł « iiiliiitla f^waraiiuu w Ićj wypmwlf, ł o podobnim ohraeieA* 
atwis wiglfilcni ZlaniowlU, do ai«go twiie kait«a Rnakitmo ładnego ale daJ powoda. 
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rając wszędy zniszczenie vr dalsze podążyli Mazowsze. Spotkała ich 
wprawdzie pod Długosiodłem połączona z włościanami, a na prędce ze- 
brana Mazowieclia szlacłtta, ale po nieszczęśliwej bitwie w którćj wszyscy 
wyginęli, barbarzyńcy nie znalazłszy nigdzie oporu, zburzyli Płock 
i całe Mazowsze, dotarli nawet do Kujaw, skąd dopiero obciążeni łu- 
pem do swego kraju wrócili. To wszystko miało miejsce w r. 1262. 

Owdowiała księżna Mazowiecka wykupiwszy z niewoli syna Kon- 
rada którego więcćj ludzki od Kusina Mendog oszczędził, udała się 
z prośbą o pomoc i ratnuek do Bolesława Pobożnego księcia Kaliskie- 
go, który takową nietylko w ludziacli i żywności, ale i w osobistych 
Btarauiach i zachodach nieszczęśliwćj wdowie udzielił, jak o tćm w swo- 
jŚm miejscu była mowa. 

Zoną Ziemowita była owdowiała po jego bracie Bolesławie Szlązka 
księżniczka Gertruda; z niej zostawił dwóch synów: Bolesława i Kon- 
rada, o których niżśj się powie, oraz córkę Gertrudę. 

Pomniki. Dotykalnych pomników po tym książęciu mamy stosunkowo 
nie wiele. Założony przezeń w Sochaczewie kościół XX. Dominikanów 
nic starożytnego w murach swoich nie dochował. Drugi dla zakonnic 
tejże reguły mniśj więcej jednocześnie wzniesiony rząd kongressowego 
królestwa na kopzary przerobie kazał, Z osobistemi nawet dyploma- 
tami tego Ziemowita rzadko spotkat^ się można. Autentyki takowych 
widziałem tylko w archiwum Płockiój katedralnej kapituły; Czerwiń- 
skie w kopijach tylko są znane. We wszystkich tytułował się księ- 
ciem Mazowieckim i Czerskim. 

Pieczęcie przy autentykach tych wiszące są dwojakiego rodzaju: 

Najdawniejsza z nich jest pieczęd koiina na zwyczajnym wosku 
wyciśnięta, a na sznurkach z czerwo- 
nego jedwabiu wisząca, przy dyploma- 
cie z roku 1294, zatóm uiedługo po 
śmierci ojca wydanym. Znajdujący 
nie w archiwum katedry Płockiej, j6j 
okaz mocno jest zniszczonym, ale 
D-r Piekosiński w Krakowie posiada 
w swym zbiorze galwanotyp zdjęty 
z nierównie lepszego okazu, z którego 
zdjąłem zamieszczony obok rysunek. 
Na niej książę na koniu jadący w le- 
wo z tarczą i chorągwią, z napisem otokowym ... SCEMOYITI DVCIS 
MA^OVIE"et CHY. Chymensis 
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Druga pieczęć w tćmże samćm arcliiwiim katedralnym zDajdnjąca 
się, a przy dyplomacie z roku 1254 na 
czerwonym jedwabnym sznurku zawieszona 
przedstawia książccia pieszo w hełmie spi- 
czastym bez wizyry, w walce ze lwem, na 
którego mieczem z góry się zamierza. Na- 
pis wprawdzie Jiieziipeliiy ale łatwo ilopel- 
"^ nić się dający brzmi: Sigillum Semoviti du- 
cis Mazovie et Cirnsc, to jest Cirnentis. 
•^^•Kj:-' Na tarczy książccia widać kwitnącą liliją. 




Yossberg w swoijći pracy o pieczęciach objął inną jeszcze pieczęć 
tego Ziemowita, której odlew przed trzydziestu mni^j więećj laty do 
Warszawy nadesłany po różnych rozpowszechnił się zbiorach. 

Jest ona większą od obu po- 
przednich, a przedstawia tę same 
walkę książęcia ze lwem, i w podo- 
bny ułożoną sposób; ale tćm się głó- 
wnie odróżnia, że tutaj na tarczy 
książęcej nie ma żadnego godła; za- 
to w samem pulu pieczęci po za fi- 
ijurą książęcą, widać na nićj rozga- 
łęzioną i trzema kwiatami zakoń- 
czoną liliją. W jój napisie to samo 
rzytiiiny uo na puprzediiich (S. Si- 
gillum) 8EM0V1T1 DEI GRA (gra, 
cia) DVC (ducis). .. OVIE (Mazome) 
ET CIRNENSIS. 




Gdzieby się znajdował oryginał, i z jakiej pochodzi daty, na to 
odpowiedzieć nie umiem. Prawdopodobiiiu z jakiegoś po-Krzyźackiego 
archiwum. Yossbirg przy jej tiguize zamieścił rok śmierci Ziemowita 
1226, ale w teście nie powołał dyplomatu, i zdaje się że sam także 
tak tutaj, jak w wielu innycli miejscach z gotowego odlewu kiirzyaUił. 
Pieczęć tę Kozłowski (Dzieje Mazowsza str. 116 przypis 3) mylnie 
do Ziemowita 3-go odnosi. 



Inowle Ziemowita księcia Mazowieckiego. 



Bolesław ksiąie na Płocku -1262 -1313. 
Konrad k3ią2e na Czer8ku-I262-I294. 



t^ui Konnid* I-o naprsiSd książę Czerski, a później ca- 
> ivku 1362 prxex Litwę zabity miał (jak się już po- 
lne iirrttirdę witowę po bezdzietnym swoim bracie Bołe- 
mw\ i)ui.vh |Ht sobie tostawił synów, z których starszy 
TiHliiiilf po itjv*u otrzymał księstwo Płockie, nrfodszy Koo- 
litTjika i S<x-baczew8ką. 

Uvsu stiarsenifiu obaj ci ksi&t«ta cboc charakterem bar- 

I vhI >4rt»ic, te sjnne prawie prTecłH>dilłi kokje. Obaj pnty- 

o" i Kusi, «'l*»i ci*^5*Tk 1 tej strv«y doswiaiiciali nft- 

N .-YtiUci nu troa Krakffw^i. obaj itotieę ze w^dca 
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Pnw4y^wę córk^ Trojdena Litewskiego kfliążęctfl, któta na ehrzcie 
otrzyiii»łn imię Anny, a wedle innycb Zofii, i ihI tego czasu wiemym 
j«§o 8ttł się sprzymierzeńcem. Trzykrotny iniparl Litwinów iIk k«ię- 
atwo Kajawskie bisirtrya jegro podimzczeniom przypisuje, f> przynajmnit!!; 
oskaria go o dozwolenie bfirbnrzyńcom awobodnego przez swoje kraju 
praejścia. To takie ma zarzucn, że wdawszy się juko pośrednik 
w wojnę miedzy niemi a Każmirzem kaiąźecicm Łęczyckim, odjął temu 
osUtniemii owoc pewnego jui zwyuicatwa, a w koAcii i ^tnidroi jego stał 
ijf powodem. 

W roku 1294 po zejściu bezpotomnym młodszego brata Konrada 
dziedziczne jego ziemie Czefska i Socbjtczewska dosfaTy ale Bolerfft- 
wowi, który od tego czasu był już panem całego Mazowsza. O dal- 
szych jego dziełach aż do śmierci mili-zy całkićm lilstorya. Dłagosz 
nadmienił wprawdzie o jego ndzialu w wojnie Władyiiława Łokiitka 
przeciw Henrykowi Glogowukiemn, przywodząc takowe zdarzenie pod 
rokiem I27y, ale ostrożniejszy Naruszewicz zupełnie o Um zamilczą. (*) 

Umarł Bolesław w Wyszogrodzie w r. 13l3; pochowany w Pło- 
cku. Z żony Przfcdyslawy Litewki oclirzczonój imieniem Zofii czy 
tśż Anny zmar'ćj w roku 12!j8, zostawił dwócU synów; Ziemowita 
i Trojdena. Po jój śmierci pojął w małżeństwo Annę ksicczniczkę 
Czeską siostrę króla Wacława, podobno maiszltę w kościele PiHgskim 
Paiiiiy Maryi, po którśj pozostał trzeci syn Czeskićm imieniem Wacła- 
wa ochrzczony. 



{,*) Wiadomo** o potn«ganiu Łokietkon[ przez Bclealawa, w jego wojnio » Heorykinni 
OłogowBkim UMorpn;) Dłnj^Bt Jak Cię idaju b prx;<rili!ju teg&Ł BoleiUna wydanego dla Mar- 
cina Opala Benpdjktjnów w Łnlioia, obejm ojącefto obsteroą w <[i<iiankę o nilogach w IcJ oko* 
Ikiaokt pnex wtiiioiiinioiicgo opata keiąź^ia wjiwiadciODyeli. PrzfirilL-) t«n nosi^iicj ititotai» 
datę roku 1378 w dtieA Ć-o Florjan.i (4 Haja) wydrakoitaii) w Dy pi o ma tury oaza Biyuotew. 
*k\tgo i MosikoHsklfgo w Tomie I, ii& stronic lOO pod liribą LVni trisl^ole tu] daty nderta- 
j^y ftDacbroDum prardatiwla i tak: 

1. PnywiliO oti^ninje nndanin Opatowi LotiiAikiema kilku wni połoioDych w alami 8o- 
cliatuwukitM l(<*rf> Boltaław dopiero w loku liOi odiiediiciyt. 

2. Wfadyslaw I.ohlrt«k uarw.iny j«t w nim Itaiąiwitm Sieradikim, kiedy to ksieetwo i'a. 
picro pa imierci LeMka Cistn^go to 'tta'. po 'oku ISSf pnesala pod JOKO ntadzc. 

». V prxyni]i<)n upilnio i ojwm SolMliiwem diiatają jego synowie Ziemonit i Trojdem 
kirdy DtogOM dili; latlabln Boloaława a ksi^inictką Litewską kładzie dopiero pod r. tjT9. Na- 
ruKiewtci wprswdile prostuje tę jakoby pomyłkę Dfneosia, ale właśuie opiera tic na tym Bumym 
ynywil^in, htdrego dat» pod włtrlhn łMtije kneaiya. 

4. rrc<.-d rnkiom iUT^ Lokltiiek nie miał iadoego ponoda do prowadienia wojny a kii)> 
tfcirm Olo^-o«el.ini, htOiym wtedy h)l ojciec Kpnrylia Kourad. 

UiaUn kiedyś M fqkn OTyginał Irgo praywllfjn; płaiDO w nim było 2^da« t triorwni 
I kojica XIII nitku, tnbo I w poeiąika następnego ainkeia JeBacz«by nie TMiło. TnMlM Więc 
praypaioiii ie « Dim dalft mylnie loBtata wpinni), i'd w óweimnjoh sateAtykaeb ał«ra> napo* 
tkii neins. 

12 
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Błngosz a za nim Bartoszewicz (Encykl. Pon»z.) pisze » nim ia 
,byl Biirowy, ale sprawiedliwy i roztropny, nieprzyjaciel zacięty zło- 
czyńców i rozijójililiów, illa dobiycli łaskawy i Iiojny, wspierał mia- 
nowicie duchowiiycii." W księstwie Czerskiem sprowadzi! Dominika- 
nów do Warki, i dla nich na pocza_tek mały drewuiany kościółek wy- 
stawił, a w Warszawie przebudowawszy kościół o-go Jana Jeszca[ 
przez ojca swego wzniesiony, paratiją przy nim urządził. 

Dyplomata i Pleciecie. Po ruźnycłi archiwadi docbowało się killć 
dyplomatów tego lioleslawa, ale z pieczęci, jediic tylko i to dosyt! uszka 
dzoną znalazłem przy dyplomacie z roku 1297, w urcbiwam supprjf 
laowauycb klatsztoiów w Wielkićm księstwie Poznańskiem. 




, klęczącego przed Boga-Hodzicą i bełm przed Nn 
Ł^Ma^tcin, ła którym wyglądu koń obuzdany. Z napisB 
^tamana widziód można S. BOLESLA ... S. i/lA 
- ,ąsiai ducis Alazovie. Zawieszona na jedwabiu czed 
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Zdiijo się że takićj pieczęci używał Bolegław dopiero po ro- 
ku 1294, kiedy przes śmicrd bezdzietnego Kwcgo brata całego Mazowsut 
stał się patiem. 

Monety. W księdze kopii przywilejów ai-cybiekupom Goieźnieiiskim 
»łnżiicycli w nrchiwuiD tamecznej katedry przecbowywanej znajdiyą Bie 
d«va nadania tego BoIcBłnwa z lat 1286 i l2i)8, dozwalające arcybisku- 
powi wybijati wJasną monetę, pod warunkiem aby tn równie była dobrą 
jak książęcA, a powierzcbownościa »:e jednak różniła. Z tego okazuje 
ai; oczywiście, że ten książę własną monetę wytnjai! musiał. Jakoż 
w wykopaliskach monet na koniec IS-o wieku przypudających, natrafiają 
8ic czasem nieme talerzykowate pieniążki z dosyd licliego kniszcu, na 
których wyobrażona litera B. może byd właśnie początkową imienia 
tego Boleatawa literą. Miedzy innemi jeden z Ukich pieniążków zna- 
leziony został w roku m34 we wat Gronuce, Ekonomii Mąkoliiitłklćj 
w Płockiem. 



Konrad II. młodszy brat Bolesława fidziedziczył (jak się rzekło) 
po ojcu ziemię Czerską, i w ui4j czas nifjakiś siedział spokojnie. W r. 
I2łł2 za namową niektórych panÓw Małopolskich wystąpił przeciw 
Leszkowi Czarnemu ówczesnemu Krakowskiemu Usiążęciu, i już mu 
niektóre zamki pozajmował; Leszek jednak uprzedzając dalsze nastę- 
pstwa uderzył na nieprzyjaciół, i Konrada do Mazowsza przepędził. 

We trzy lata późnićj raz jeszcze ponowił tę próbę Czerski książę; 
i t«raz o tyle był szczęśliwszy, że jnż i Kraków z wyłączeniem zamku 
zajął, i Leszka doszukania przytułku u sąsiadów przymusił. Niedłu- 
go jednak trwały jego tryumfy. Książe Kraknwski wsparty pomocą 
Węgrów uderzył na Mazurów, zbił ich na gluwę, a najezdnikowi odjął 
dalszą do powstawania przeciw sobie ochotę. 



-...larł w r. 1294 w Czerwiiekn, i tam Eoatiił pochowany 

I regularuycł), ktuiytb darowizną kilku wsi obdarzył, i dln 

l290 UoślIóI w Hłoniii wyetawit Z żdny Jadwigi cói-ki 

ego Usiążciiifi Silązkiego na Ligaiuy, nie zostawił ża- 

va. Po jego zatem śmierci rozdwojone księstwo SJaso- 

w jedne zrosło się ealuśd, w osobie starszego brata 

: się to już wyż6j powiedziało. 

ów po tym książęeia pozostałych jeden tylko dyplomat 
miałem spogobuoBc! oglądać. Ory- 
ginął jego z r. 1285, zpajdnje 
się się w archiwum kapitały ka- 
tedralnej Plockićj. Przy nim q« 
czerwonym jedwabnym sziiorka 
V\ wisi jedyna znana onego piecza', 
I przedstawiająca uzbrojonego ry- 
I cerza, w długiej diilmatyce, z wi- 
zyrą zamkniętą, w rękach choi-ą- 
giew i tarczę z orłem trzymają- 
cego; po prawej jego stronie w po- 
lu pieczęci wielki pierścień. Na- 
pis otokowy f S. CONRAUI DEI 
GCIA (graeia) DVCIS MAZO- 
UNI. Czyiui, czyli (.'zerska. 



T^ 



także 



wykopaliskach monet końca l'A-gn wieka 



Synowie Bolesława II Zlemowitowicza ksląi;cia całego Mazowua. 



Ziemowit II wedle Długosza książę Sochaczewtki 1313 
Trojden ksiąie Czerski 1313 + 1341. 
Wacław ksiąie Płocki 1313 + 1338. 



1343. 



I 
^ 
I 



Bolesław syn Ziemowita u wiiak Konrada I" książę naprzód Płocki, 
a ostatecznie iriiłegu Mazowsza miiił jak się rzekło z żony Litcwki 
dwóch wyiiów, to je»f: Ziemowita i TrojdeiiH; z powtórnego zaa lualżeii- 
atwa z księżniczką Czeską zostawił synit Wacława. Posiadane więc 
przezeń ksj^t«o MHZowieckie na trzy rozpadło się ceęści, z których 
najstarszy Ziemowit wziął ziemię Wizką, Cieclianowską i Sochaczew- 
ską, i^redui Trojden ziemię Czerską, Warszawską Kawaką i Liwską, 
a, najmłodszy Wacław Płocka, Wyszogrodiiką i Zakroczymską. 

Ziemowit ksiąie Sochaczewski -13I3 + \Ai'6. Tak nazywa n»j- 

Btarszego z synów BoleslawowwkJLh Dłngosz, ale w dyplomalacii i na 
pieczęci piuł się on zawsze Fanem n;i Wiznie Dominv» Wiznensis; 
z res2tą uie wiele wspomina o nim liistoryu. Wiadomo tylko że za 
namową brata Wacława sprzymierzy! się z Krzyżakami przeciw Ło- 
kietkowi; póżnit^j jednak opućcil stronę zakonu, i naprzód Królowi 
Łokietkowi, a następnie synowi jego Każmirzowi liołii wierności wy- 
konał. 

Głównym pomnikiem po tym książęciu jetiŁ zamek w Sochaczewie 
którego niewielka już ruina sterczy pod tóin niiatitem iih<1 samą rzeką 
Bzurą, i który wodą tej rzeki w przekopy wprowadzimą pierwotnie był 
otoczonym do koła. Zamek ten zewnątrz caiy murowany, z ośmiokątną 
obok bramy basztą jeszcze w końcu l6-go wieku mieścił w pośrodku 
zabudowania drewniane- zniszczony w czasie pierwsz^ wojny Swedz- 
klźj stał pustkami do rokn 1790, w którym go Starosta Walewski na 
nowo do mieszkalnego przyprowadził stanu. Odtąd mieściła się ta 
kaacellarya Grodzka oraz akta ziemskie i miąjskie. Rsąd Pruski 
w lataob 1804 i 1805 poprawiwszy nieco otaczające go wały, srobił 
z tego zamku dosyd obronną forłecskę. Opuszczony znowu skutkiem 
przeniesienia do Warszawy dawnycłi w nim prseoliowywanycb archi- 
wów, wystawiony na ciągłe ze strony iniesskniiców uszkodzenia, do 
zQp^^ prsyaudł roioy. 
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Dyplomata Ziemowita Sochaczewekiego są dosyć rzadkie. W ko- 
desie Mazowieckim X. T. Lubomirskiego znajdujemy icli tylko dwa, 
oba dla miasta Mogilaicy w latacli 1313 i 1317 wydane. Przy osta- 
tnim wisi na czerwonym Jedwabiu mocno uszkodzona pieczęd, którćj 
całkowity rysunek przedstawił Yossberg w swym poszycie o pieczę- 
ciach na Tablicy 17. 




Wyobraża ona książccia w dalmatyce do polowy ciała kolceą 
zbroją nakrytej, z spiczastą m\ głowie koroną, trzymającego w prawem 
ręku chorągiew, a lewą opierającego na podliiżnźj Mazowieckiej tarczy, 
wszystko wóród esowato giętych gałązek. Napis dn koła scliolastycinc- 
rai majuskntami wyrażony czytać się daje; S. (Sigillum) SEMOYITl 
DEI GRA {gracia) DVCISMAZ0V1E AC DNI {Domini) WISNEN8IS. 
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Vossb«rg znalazłszy tą pleczętj przy dyplomacie z roku 1343, w któ* 
rym umarł Ziemowit książt? Sorbaczeweki, i uwiedziony jsiiajdującym 
aic na nićj napisem, w którym nie o ziemi Sochnczcwskićj, »]e o Wiz- 
ki^j jest mowa, przypisał one Ziemowitowi książcoiu Wizkiemn synowi 
Ziemowita Sochaczewakiejifo. Wątpliwości jednak nie podpada, źe taka 
Mina użytą była przez ojca przy dyplomacie z roku 1317, Powołany 
przez YoBsbergn dyplom z r. 1343 ogłosił lir. Działyński w dziele 
Litet ac res gestae inłer Polonos ordinemąac Cruciferorum na końcu 
Tomu I-go częŚd 2-ój; iioai on datę dnia Ś-ćj Małgorzaty, to jest 10 
Czerwca. Działają w nim trzej książęta: Ziemowit Wizki, Ziemowit 
Czerski (&yn Trojdoim), i Bolesław Płocki (syn Wacława). Zdaje się jednak 
że pierwezy z nich jest tym samym Ziemowitem, którego geiienlogi^ci 
zn Socbaczewekiego podają, dyplom bowiem własną zatwierdził pieczęcią. 
Po drogiej stronie pieczęci przy dyplomie z roku 1317 przywie- 
szonej, wyciśniętą jest inna mała preczętS z wy- 
obrażeniem dzikiego zwierza otoczonego uaszczeku- 
jącemi goiiczemi psami, i osnbliwszym otokowym 
napisem. S. Sigillum AMORIS DYCIS SEMOYITI 
z którego widati że polowanie musiało byd główną 
Ziemowita Socfiaczewskiego zabawą. 
O ohu tycb pieczęciach wspomina Bartoszewicz w Kncyklopedyi 
Powszecbnej, opierając się w tym względzie na Skarbcu Danilewicza, 
i Pxiejach Mazowszu Felicynna Koztowskieffo Pieczęć z ukrzyżowanym 
Cbrystusem o którćj tamże jest mowa nie należy wcale do Mazowieckich, 
ale do Ziemowita kKiążecis Dobrzyńskiego, pochodzącego ze starszćj 
Kujawskiej linii, i tę wyżćj we wlańciwźm miejscu zamieściłem. 

Ziemowit Boh.sławowicz umarł w końcu roku 1343; pochowany 
w Warce w kościele XX. Dominikanów przez swego bnita Trojdena 
wspaniale zbudowanym. Pan wedle spóU'zcsuycli świadectw szlachetny, 
sprawiedliwy i wyrozumiały. 

Z żony Przcdyslawy księżniizki Ruskiej zostawił po «obie syna 
także Ziemowita, którego Naruszewicz nazywa książęciem Wizkim, co 
zapewne wprowadziło Yotsberga w błąd wyżój wytknięty. Teii ostatni 
Ziemowit o dwa lata tylko przeżywszy ojca, śladów krótkiego tego 
panowania nie zostawił po sobie. Pieczęci jego ani nawet dyplomatów 
nie widziałem. (*). Umarł bt.-zdzietnio, a pozostałe po nim ziemie do- 
stały się braciom stryjecznym a synuni Trojdena Czerskiego książęcia. 

r*) KoilotcHkl pn«oliije Akt irfecłeala i>lc pr«<T do Pomonk i Mietni Chdmibshiej letna- 
By I* t. 1S13 ta neet KtrjiAkótr priei tego Zl«mnwita wrai ł braUn slrjjeotnjni Ziemowiuin 
•jntem TrnJil«Ds k(u)i<;«iflai Curtkini. PiMt^i pnr nrm l»>t »i^ »ląle ojoewslta. (Diiajs Mn- 
■owna itroaa Hi). 



— 97 — 

Ruinę jego widzialeoj w roku 1844. Wtedy mury zewnętrzne 
stały jeszcze w całości, diich nawet piurwoŁiia Włoska daeliówką kry- 
ty, acz IV wielu miejacach [jod/Juiawiony, pierwotną swoją formę zacho- 
wał. Bnikowalo go tylko otul zakrystyą, a nad boczną uawą gontami 
był zastąpiony. Sam klasztor już wtedy zupełnemu uległ rozebraniu. 




Umarł Trojden według DłiigoBZH i Janka z Cziiu.i. .. 1341, 

i w pnwyżazym Wart^ekini Doniiiiikauskim kośniele zo8lal pocliowiiny. 
Książe spokojny, sprawiedliwy, i o dobro swojego księstwa dbały. 

Musiał iiiier wraz z bratem Ziemowitem wystawiony tamże na- 
grobek. Święcicki liowiem pisząc o tym kościele mÓwi: „Cocnobio Do- 
tiunicavi in ifuo Trojdeni el SemouUi Mazouiorum principum sepulcra 
oisuntur." (*) Małżouka jego Marya księżniczka Ruska za nim w tymże 
n)ku poszła do grobu. Pozostało po nieb ti'zccb synów z których 
młodsi Ziemowit i Każmirz rozdzielili między sobą ojcowiznę w Ma- 
zowszu, najstarszy zaś Uołeslaw Królestwo Rusko -Ha lic kie po bezdziet- 
nym swym wuju olłjąl. 

(•) NarnMtitTib* w Q*ni>iiln(rliich priy V tomk bwoIó] hi»t«ryl podsle Ainiuri Trojdana ii& 
nk tMl. W tnmir tuk VI powiAdn in ts <IO|iieru ohuKj r. 1347 nWłU.iiiń miału, ętiji w ij^m 
Toku JłyuDwie Jrgo )iwrar.ili kapitule Ploaklćj nliraoe tniia prut rob oja^ Jolirti. Niti inKUi toipi 
.Inltimieiitn, nl« w luniiych ml rtjpIoiuntnryuEWcIi wlil»c i]j|iloinila ijuńw Trojilfoowych Ziaino- 
witu i EoimlniB Jui Jako adiielnypfi knlit&i|[ pml litniui I3J8 i 1145 trpUne. Ztlojii mi tiQ be 
w [;iu wiRindiifl lieiplcetaM^i pójtii sa idnolcni Dłuttosta, h Ewtaaicu Janka a Curokuwa, Add- 
aiiD«[u prasoMm airaaego, klóry offjn lUnntBioia był ipdlece&nf. 

13 
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Kodex Mazowiecki zawieni cztery dyplomata ksiąźęcis TrojdeoA. 
lajdawniejszym z nich wkrótce po titnierci ojca w roka 1313 wy- 
danym uwolnił dobra Krystyna wojewody Czerskiego od w»Kolkicłi 
powiniiuici zieiuitkicli, i andu\ mu prawo zu\ich\ego korzystaiitn z bo- 
brów, jeleni, dzików i w»z«lkiej zwierzyny w tychże diibrach znajdir- 
wa^ się mogącej. W roku 1321 przy zakładaniu nowego końciola dla 
XX. Dominikanów zatwierdzi! iui nadane przez swych poprzedników 
przywileje, w roku 13:i4 nadal jakiemuś Lutkonowi wieś Kruszewo, 
a w roku 1S40 za zgodą Rynów swoicli Ziemowita i Każmirza pozwn- 
lit I*akoeławowi w dziedzicznych jego dobracli Kozietuly zakładać | 
osady na prawie Magdeburekićni. 

Figurę pieczcri tego ksiąźęcia ogloeil Yossberg w znanym poszy- 
cie o pieczęciach podług lyaunkn Kielisińakiego. Oryginał podług uie- 
< miał sic, znajdowali w 1'ultiwiich, nie masz go icdn.-ik w ztiiorze 
Ł. Czartoryskich w Krakowie, i aamo przytoczenie Yoasberga sa 
^oałownc uważam. 

Przedatawia ta pieczęi! wśród wintiyeh Inti>ru4ii książęciit iia 

koniu w pełnym 
biegu, ubranego 
w grubą kiilczugę, 
nakrytego apicza- 
styni hełmem; na 
lewem jego ręka 
zawierzona tarcza, 
H W prawem pod- 
niesiona włócznia. 
W napi&tc otoko- 
wym na uiój czy- 
tamy: iS'. Siffillum 
TliÓYDlNI DEl 
G KACIA DVCIS 
CHIItSENSISET 
SZECEHOYl- 
E X S I S, z czego 
widać że i Socłia- 
czewska ziemia na- 
leżała do tego kaią- 
żęcia, chociaż w dy- 
dlomatach aamego 
tylko tytałakaiijcia 

iHkimiiiib 
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Bartoszewicz (Encykl. Powsz.) przytacza jeszcze dwie inne pie- 
czecie tego Trojdena; z tych jedna konna, miarkując z krótkiego i po- 
wierzchowuego opisu miało od poprzednio) odmienna. Z niój pewnie 
Kozłowski (Dzieje Mazowsza) przytacza otokowy napis Sigillum Troy- 
dini Dei gracia ducis Warschoviensi$ etc. Druga zapewne mniejsza, 
ma przedstawiać samego tylko skrzydlatego smoka. Nie widziałem 
żadnćj z tych pieczęci, i nie wiem gdzieby takowych szukad należało. 
Przy dyplomatach mi znanych żadnego już nie ma przywieszenia. 

O synach tego książęcia i o ich dalszóm rozrodzeniu powić się 
nieco niżćj. 



Wacław czyli WaAko książę Mazowiecki na Płocku 

1318 t 1338. 

Najmłodszy z synów Ziemowita BolesławowM'cza urodzony z księ- 
żniczki Czeskićj marząc o zupełnój niezawisłości, i sam się wiązał 
z nieprzyjaciółmi Łokietka ówczesnego Krakowskiego książęcia, i bra- 
ci do sojuszów przeciw niemu nakłaniał. Zawarłszy w tym celu 
w r. 1326 przymierze z Krzyżakami, kiedy Łokietek już pod ów czas 
Król Polski dla ukarania odstępcy wpadłszy do ziemi Płockiój takową 
spu^toózył, Wacław za namową Krzyżaków w roku 1329 uznając Jana 
Króla Czeskiego roszczącego pretensye do Polskićj korony za swego 
Pana i Króla, jemu odziedziczone po ojcu księstwo Płockie w zwierzch- 
nie panowanie poddał. 

Oryginały pism odnośnych do powyższo] czynności, a mianowicie 
dokument Wacława z roku 1326 datowany w Brodnicy na territorium 
Krzyżackióiu, obejmujący zobowiązanie się jego względem Krzyżaków, 
oraz dyplom Króla Jana z roku 1329, datowany w Płocku poddaną 
sobie ziemię I^łocką wraz z zamkami Płockióm, Wyszogrodem i Go- 
styniem w lenne posiadanie książęciu Wacławowi wypuszczający, znaj- 
dują się w Archi \Miiii Glównćm Królestwa. Przy pierwszym z nich 
w wiernym przerysie we Wzorach pism dawnych pod liczbą 28 prze- 
zcmnic przedstawionym, na lnianych niciach białego i granatowego ko- 
loru wisi wielka jiieczęć J^łockiego książęcia, przy drugim pomiędzy 
kilkoma pieczęciami świadków przywieszoną jest na jedwabiu żółtym 
i czerwonym pieczed Króla Jana w napisie sam tylko tytuł Króla 
Czeskiego na sobie mająca, chód w dyplomacie Król Jan Królem 
Czeskim i Polskim się nazwał. 



-ino — 



Wrulawii przy wymieni on ym wyżej dyploTiiHcie z rokn 
iizoiia jffir jedynym st'nit,^i.styczu\m tego książęcia ponmi- 
iińy.n- tlo iiieczęci bratu Ziemowita podobna, ale wymiarem 

iiiu tamlr pi-zewyższa. 



^^ 
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Wnclflw w roku 1320 wprowadził dn WysKOgrodn XX. Boi©- 
grobcdw Miechowskicli, i atojjjcy już z dawna tameczny kościół para- 
fijaloy aim cura animarum im oddał. Budowla ta zgorzała w r. 
J773. Poczćn] księża Miechowici za rządów swego głównego probosz- 
cza ks. Mateusza Bujdeckiego wystawili nowa, która do drJó daia stoi, 
ale już nic starożytnego w swycli miiracli nie przedstawia. 

W tymże roku założył tntaj inny kościół pod wezwaniem o-ej 
Trójcy dla XX. Franciszkanów. Rząd Pruski przeniósłszy zakonni- 
ków do Dobrzynia, świątynię tę oddal na użytek Ewangelickiej gmi- 
ny. Tylna jej ściana w górnój swej części pozostała w stanie pier- 
wotnym; widad z niej że przez Krzyżackich rzemieślników była sta- 
wianą. Dolna częśii tejże ściany przez wybicie dwócli okien zmieniona. 
Była to zapewne- pierwsza budowla wystawiona na Mazowszu w sty- 
lu Krzyżackim. 




Tylna ieUsa Kofariołn po-FranclukKfitldega (dilA EwuBcliekiegoj 
w W jnognitit. 
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Ziemowit zwany Siemaszkiem 1341 -;- I48l, 

I odróżnienia od syna toż samo iniie noszącego, i z powodu 
młodszym bratem nazywany Starszym senior dux Masotde, 
zabiegły, nie tylko w historyi Mazowsza, ale i w ogóle 
larodu Polsliiego liczne po sobie zostawił wspomnienia. 

i;!4.'i spoinie 7. bratem Każmirzem zarządzali ojcowizną; 
I podzielili ją między siebie, a w tym podziale Ziemowi- 
Idla ziemia Czerska, Rawska i Gostyńska, Kaźmirzowi 
łska, Cieclianowska i Socbaczewska; przecież i potem je- 
I icii czynności na Mazowszu widzimy. 
■51 kiedy po bezpotomnej śmierci Bolesława Wańkowicza 
Łc podilat się Czechom Kaiól ówczesny król Czeski po- 
lni księztwo Płiickie ofiarował Ziemowitowi z obowiązkiem 
Łzf-kiej koronie, Ziemowit ofiary tej nie przyjął, owszem 
■żyl liołd Królowi Kaźmirzowi, przy czóm zabezpicczy- 
Ido 8|Kikt>incgo ]ioaindania ziemi Czerskiej i Socliaczew- 
lial od Kióla obietnicę, że nui i ziemia Płocka w lenno pn- 
linie, j:tk tylko ja król Każniirz z pod pretcnsyi Czeskich 

(•1 

Je dwa lala później dopełnił król Kaźmirz swego zobo- 
Icteneye Króla Czeskiego do księztwa Płockiego załatwił, 
lo korony wcielił, i jako własność koronną braciom Ziemowi- 
lowi w lenne posiadanie oddal, pod warunkiem że po wy- 
1 męzkiej linii, Księztwo to do korony powróci. Główniejsze 



:^'. ".' -• 



Synowie Trojdena Ksiąźęcia Czerskiego. 



Bolesław, Ziemowit, Kaimirz. 

Trojden książę Czerski ożeniony z Maryą siostrą Leona Króla 
Halickiego, miał z nićj jak się rzekło trzech synów. Z tych najstarszy. 

Bolesław po bezprtomnćm zejściu swego wuja Leona, zostawiając 
braciom spadek ojcowski w Mazowszu, objął Królestwo Rusko Halic- 
kie, na co oprócz pokrewieństwa złożyły się i inne okoliczności, a mię- 
dzy innemi poparcie ze strony Polskiego Króla Łokietka. Dopóki dla 
przypodobania się Rusinom spoinie z nimi w cerkwi praktyki reli- 
gijne odprawiał, mile był przez nich widzianym, lecz gdy napomniany 
o to przez Papieża, a bezpośrednio przez Łokietka nietylko z Ruską 
cerkwią uczynił rozbrat, ale i sprowadzeniem księży łacińskich kato- 
licyzm na Rusi rozszerzad począł, otruty przez Bojarów jeszcze przed 
śmiercią swego ojca życie zakończył. 

Po śmierci więc Trojdena Czerskiego dwóch tylko pozostało sy- 
nów w Mazowszu, to jest Ziemowit i Kaźmirz. 

Samego Bolesława ksiąźęcia Rusko-Halickiego żadne pomniki nie 
»ą mi znane; wątpid nawet można aby takowe się przechowały. Mo- 
netka z Ruskim napisem Bolesława którą niektórzy do tego ksiąźęcia 
chcą odnosid, z pewnością po dwa wieki przynajmniej od jego epoki 
jest dawniejszą. Mówiłem o niój w 2-ój części dziełka pod tyt. Pie- 
niądze Piastów i Jagiellonów^ gdzie czytelnik znajdzie jej rysunkowe 
wyobrażenie. 
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mocno był przywiązany, ale tak dalece o nią znzdrosny, iie kiedy ran 
podszepnionn o jakichś pobocznych onćj stosunkach, osadził ją na 
zaniku Rawskim w więzieniu, a dostawszy w swoje ręce podejrzanego 
o te stosunki swego Podczaszego i faworyta Dobka, końmi go rosszar- 
pnć kazał. Zamknięta księżna powiła w więzieniu syna, któremu dano 
imię Henryk, i wkrótce potem z rozkazu małżonka została uduszoną. 
Żałował potem swojej popcdliwości Ziemowit, zwłaszcza poznawszy w do- 
rastającym niln<]/,ieiicu własne swe rysy, ałe żh\ był Już po niewczasie 




Oatatnia wieia eamkii CHWSkicgo w •: 1841. 

i w książęcym zamku Kawskira z którego dzisiaj samotna tylko ster- 
czy wieżyca, pozostało smutne wspomnienie tak srogiej, a prawdopo- 
dobnie nie zasłużonej zemsty. (*} 

(*) BlitBijcIi o tem 8HEegół6iv JouyUA bU; mołna w Dtii;|«ib HuoirtEa Kotlonrklego 
V ud jwffied Dietl Btlrlmluh JDlł&uu liBrlOMcwicin isauriiczonycti v Encjklopeilji Powuoekim). 
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W roku 1379. Ziemowit uprzedzając nio7.go(]y mięilzy Byiiami 
o podziiil ojcowizny wyniknąć mojfące, shiii poniiętlzy nich rozdzielił 
posindane przez siehio Mazowieckie księstwo. W skutek tego podzia- 
łu stnrszy Janusz otrzyniRl zieiiue Czerska, Warszawską, Liwską, Za- 
kroczymską, Wyszogrodzką i Ciechaiiowaka. ciraz ki'ka pojedynczych 
zamków, młodszy Ziemowit Płocką, Ploiiską. Giłstyiiaką Socliaczcwską 
i Rawską. Zantrzeg;! im jednak ten warunek, h\iy jećli iełi brat łlen- 
ryk przez ojca do stanu dacliuwnego (irzeztiaezony, a wtedy jeszcze 
nieletni będzie chciał zmienit! swoje powolunie, ałiy wtedy każdy ze 
swijj dzielnicy odpowiednią czę^d dla niego wydzielił. 

Umarł Ziemowit Trojdeuowicz w Flocku diiiii 16 Czerwca 1381 r. 
i tamże w koóciele katedralnym został pocliowany. 

Z drobniejszych pomników znamy jego monetę bitj^ na wzór Ru* 
skicli półgroszków króla Kitźmirza Wielkiego, i zupełnie do ich stopy 
3-ys -- ..-^-"-^ zastosowaną. Przedstawia ona po jednój 

/■}'::'\r' .-^ ^•T'^. :v'>i\^ stroilie cyfrę książęcą, a pu drugiśj Mazo- 
\i^. -i wieckicgo bezkoronowego orła. W otoUn- 

■^i^^^iie^' i>y i^'^--' i^ "'y"' ""pisi" l>o stronie cyfry MONETA 

^^■i^^ -'^^y SEMOYITI, a po stronie orła DYCIS 
MAZOYIE. Dotąd dwa tylko pojawiły sio okazy tój wyjątkowej mo- 
nety; z tych jeden znajduje się w zbiorze Ur. Ordynata Zamojskiego. 
Dyplomata jednak tego książecis nic są rzadkie. Archiwum główne 
Królastwa nui ich kilka w za- 
chowaniu. Z tycli 3 z łat 1355 
i 137S przedstawiłem w prze- 
rysach z oryginałów we Wzo- 
rach pism dawnych pod licz- 
bami 35, 36 i 3V, z którycli 
pierwszy i w Um miejscu pod 
liczbę XIX powtarzam. Zwy- 
kle wisi przy nich na jedwa- 
biu jasno zielonym jego wię- 
ksza pieczęć, przedstawiająca 
orla bez konmy, z nainsem 
otf.kowym S. (Sigillum) SK- 
MOYITI DEI GRA (gnicia) 
DYCIS MAZOYIE ET DNI 
(Domini) CIHNENSIS. Ta- 
kiego bowiem tytułu ten Zie- 
mowit zawsze uiywal. 
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swym traktacie o pieczęciach na T»blicy 17 zamiećcit 
średnia pieczęć tego Ziemowita se 
smokiem i napisem otokowym: S. (Si- 
gillum) SEMOYUM DVCIS CIRNEN- 
SIS. Ma ona poehodzid od dyploma- 
ta z roku 1 343, przy którym na rze- 
mykach parga min owych jest zawie- 






Iwum Głównym Królestwa przy dyplomacie z roku 1353 
pygnetowa tego Ziemowita pieczątka, podobnie jak pier- 
Łbiu papuzim zawieszona, ale zwłaszcza w napisie mocno 
Ina tylko na niej rozpoznać zwykłego bezkoronowego orła, 
l&ię na tamtoczesuych Mazowieckich pieczęciach. 



księcia Warszawskiego brata Zit;mowitowego dyplomata 
Kjcicki w życiorysie tego książęcia, zamieszczoiiyni w En- 
lowszechnt5j. 
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Synowie Ziemowita Trojdenowicza ksiąięcia całego Mazowsza. 



Janusz ksiąie Warszawski, Ziemowit ks. Płocki, Henryk elekt Płocki. 



Janusz książę Warszawski 1381—1428. 

Kaiąite ten najstarszy z synów Ziemowita i Kufenii ks. Ojiawskićj 
urodzony w r. 1329, znanym jest w dyplomatach pod nazwą Starsze- 
go (Johannes senior dux Mazovie). Objąwszy rządy w wydzielonych 
sobie częściacl) Mazowieckiego księstwa, zaraz od początku ulepszenia 
onych całą swoją troskliwośiJ poświecił. Dla teg:o nie mieszając się 
wcale w sprawy korony PoUkićj, zawsze wiernym i sumieiiuym wzglę- 
dem nićj okazywał się bołdownikiem, a przez to swoim poddanym klęsk 
i ziiiszczczeiiia oszczędzał, 

W samym początku swoich rządów w r. 1382 odebrał Litwinom 
oderwane poprzednio ud PoUki Podlasie, z miastami Drohiczynem, Miel- 
utkiem i Bielskiem, które późiiićj król Jagiełło przyznał jako własnośc5 
korony, i ksiażęcia Januszowi w lenno wypuśuił. 

Wierny zwierzchniemu Panu, kiedy zbuntowany przeciw niemu 
w r. 1389 Witold szukał pomocy i gościnności w Mazowszu, Janusz dal 
mu choti szwagrowi uczuii swoją z tego powodu niechęć, a swoją driłgą 
wstawieniem się swojtint zgodę między nim a królem Jagiełłą wyjednał. 

Zemścili się zii to i\:\ nim Krzyżacy już na pewno rachujący xw 
ponifc Witolda. Zaraz spalili budujący się pod jego okiem zamek 
Zlotoryą, a jego samego przywiązawszy do konia, uprowadzili w nie- 
wolę. Puścili go wprawdzie nie długo, ale w lat kilkanaście późniój 
powtórzyli swój iiapad, i Łym razem Janusza wraz z żoną i d» orera 
pojmali, i dopiero wdanie aję Jagiełły w tę sprawę i jego groźba 
oswobodziły uwięzionych. 

Miał tćż Jagiełło w Januszu elięttifgo i powolnego wasala, któ- 
ry mu i w przejazdach do Litwy towarzyszył, i przeciw opornoma 
Władysławowi Opolczyliuwi wspomagał, i d(i pauiiętiićj bitwy pod 
Grunwaldem oKobiścic na czele litifca Mazniów wystąpił, sam zwłasz- 
cza doświadczywszy wielokrotnie ciężkiej ze strony zakonu krzywdy. 

Troskliwości Janusza o dobro swoji^ dzielnicy zawdzięcza najwię* 
cćj Warszawa. On stolicę swego księztwa z Gzcraka du tego miasta 
przeniósł, znajdujący się w nim jeszcze przez dziada Trojdcna wy- 
stawiony zamek książęcy rozprzestrzenił, i przyzwoicie urządził, tak 
ic w nim w roku 1414 samego króla mógł podejniowui.'; w miejsce 
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drewnianego kościtdn Ś-go Jana nowy do dziś duia istniejący wystawił, 
dawną kollegiatę z CzerBka do itiego przeprowadził, liczbę jĆj Kanoni- 
ków zwiększyła w bogate apparaty i naczynia kościelne go zaopatrzył, 
i przyzwoite na utrzytDHnie wspaniałego naboieiistwa obmyślił fondasze. 
Przyczynił się także dużo do wybodowania Kości<da Panny Maryi 
w Nowćm Mieście Warszawie, który erekcyją swoją i urządzenie pa- 
rafii głównie małżonce Janusza Annie KiejstutÓwnie zawdzięcza, w czćm 
jednak pobożność i szczodrobliwość Janusza znaczny wzięła ndział. 

W murach obu tycb świątyń, pozostały jeszcze niektóre szczegó- 
ły pierwotne, pomimo licznych przerubiań jakim obiedwie w następstwie 
czasów uległy. Tak np. w atlasie 
miaet Dawida Brauna (Theałrum 
urbinm) w końcu 16-go wieku wyda- 
nym, w obrazie Warszawy widzimy 
górujący nad całćm miastem kościół 
Ś-go Jana z wyniosłą na czele wieżą, 
któi ój ślad nawet żaden nie pozostał. 
Strzała nad nią była zajtewne dre< 
wniana, ale co się stało z ośmiokąt- 
nemi murami które ją na sobie dźwi- 
gały? nikt z żyjących nie zapamię- 
ta. Czy ją w sto lat póiuiśj widział 
Cellarysz Polskę w owym czasie 
opisujący trudno zapewnid, bo wido- 
ki miast jakie w swóm dziełku po- 
zamieazczał żywcem z atlasu Itrauna 
aą wzięte. 

Mniejszym już zmianom uległ 
postawiony za rządów Janusza ko- 
ściół Panny Maryi na Nowóm Mie- 
ście w Warszawie. Ta sama oso- 
bliwszego kształtu wysoka dzwonni- 
ca którą w atlasie Brauna widzimy 
'-Ą stoi do dziś dnia w całości, a i tyl- 
>^;^ na część z wyjątkiem zniżonego 
' ^ może dachu zapewne piewiastkowe 

WMok d»wB^ budowy kotoioh Pauny Ilsryl „,.„„ „„_..,K.,a„jo 

w Włnwwie, ««diiig Btwiia. mury przcdstawm. 




Widuk dawnćj budowy koJelota Ś-go Jana 
w Warsuwie, wedlog Bnona. 




Rocbocin, Osfrołękę nadaniem prawa Chełmińskiego do 

powynosiK 

po arcliiwiicli wszystkich, kościelnych, a nawet prywa- 
Ijemy liczne dowody wewnętrznej działalności tego ksią- 
:;/. dyplomata do pospolitszych po zbiorach należą. Wspo- 

iiicli dwie piecze,cie, większa (miijiis) i średnia (medioere) 
terwsza tylko jest mi znaną. 

■pieczęć niewielkich jak na swój tytiił wymiarów mało 
co więcej jak 3, cale szre- 
dnicy mająca, na którśj wy- 
obrażony w calćm nzbroje- 
niu kfiiiiże, na mieczu i tarczy 
oparty; z napisem otokowym 
S, lOHANNIS DEI GRA 
DVCIS MAZOE ET DNI 
WARSEWY Sigillum Johan- 
iiiR dei gracio diicis Mazovie 
et domini Yarsemensis 



•cy.e.c.t zniiidiiie sic 
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W Listopadzie 1428 roku umarł w Warszawie 100 letni Janusz, 
i pocliowany w założonej przez siebie kollegiacie Ś-go Jana. O na- 
grobku dla niego nic pomyślano. Długosz pisze o nini źe był to czło- 
wiek między książętami swego wieku najroznmniejszy i znakomity, 
który wymiarem słusznej sprawiedłiwości swoje księstwo do świetnego 
doprowadził stanu; w zarządzie kraju tak dałece umiarkowany, że go 
sa wz6r i przykład uważano. 

Z żony Anny (przedtem Danuty) księżniczki Litewskiej siostry 
stryjecznćj króla Jagiełły miał jak się zdaje jednego tylko syna Bo- 
lesława, zmarłego jeszcze za życia ojen. Ten bowiem Bolesław który 
po śmierci Janusza objął rządy w dzielnicy Warazawskićj Mazowie- 
ckiego księstwa, nie był synem, aie wnukiem Janusza, jak to bardzo 
zasadnie wykazał w dziejadi Mazowsza Kozłowski. Opiera się w tym 
względzie autor pomicnioiiycb dziejów na Długoszu, który wspomina- 
jąc o śmieroi Janusza nie wymienia wcałe zostawionycb przez niego 
synów; w dwóch za^ miejscach w których mówi o Bolesławie, nazy- 
wa go wnukiem Janusza. Opiera sic również na dyplomacie z roku 
1439, w którym występują jako książęta Mazowieccy; Anna wdowa 
po Bolesławie, i syn tćjże Bolesław, (str. 237 i następne w przypisie). 

Do Bolesława syna Janut>zowego odnoszą się zajicwne wzmianki 
Długosza pod r. 1412 że się znajdował z księciem Ziemowitem Płockim 
na zabawie u .Jagiełły w Sandeczu, a potem towarzyszył królowi do 
Lubouili na zj-.iyA z Osarzcm Zygmuntem, źe następnie w roku 1414 
towarzyszył królowi w wyprawie przeciw Krzyżakom, a w roku 1428 
przysięgę na wierności królowi Polskiemu w .Sandomierzu wykonał. 

Również do ti-go Bolesława odnosi się zapewne dyplom wydany 
w Latowiczu pod rokiem 1417, zatwierdzający 
s[irzedaż Wójtostwa w Kąbkowie (Rambkowo) 
ogłoszony w przerysie z oryginału w Wzorach 
pism dawnych pod JTs 56. Znajduje się przy 
nim zawieszona na sznurku z żółtego i nie- 
^ bicskiego jedwabiu mała pieczątka, przedstawia- 
sjiK-a tarczę z oileai; napis na iiićj na 3 części 
rozdzielony Boleslai — ducis Ma — zovie. 

Do jej wytłoczenia użyty wosk czarny 
w powłoce z wosku zwyczajnego. 
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Ziemowit Młodszy książę Płocki 1381 -1426. 



Brat powyższego Jniiiisza całkiem odmienne miał od niego iispo- 
soliiciiie. Jłik tamten praktycztiie rzeczy biorąc {lodniesieiiiu dobro- 
bytu w iMkiedziczoiićm księstwie wszyKtUic swoje staraiiiH poiSwięcil, 
tak ten ż^dzą w_v\łyi«zcHia się powodowany wewnętrzne urządzenia 
w Kwojćj dzielnicy nu uboczu zostawiał, a dążył przedewszystkitSm do 
zdobycia świetniejszejfo stanowiakH, i zaraz po śmierci króla Ludwika 
w r. 1382 począł myślóti o Polsldćj koronie. 

Nie zbywało iini na cliętnycli w tym względzie stronnikai-.h. Żyli 
jeszcze indzie którzy pamiętali błogie panowanie króla Każmirza, 
H macosze rządy Ludwika wszyscy w świeżej mieli pamięci. Ale 
Ludwik jeszcze zii życia tron Polski dla jednej ze swycli eurek za- 
pewnił, i kiedy Małoptdaiiie w tym celu Jadwigę do Krakowa powo- 
łali, ośmielony przycliyliiością niektórycli Ziemowit zamierzył porwa- 
niem młodziutkiej królowej sobie z jźj ręką berłu Polskie pozyskać. 
Przewidziała to jeduak królowa matka, i opóźniła nadesłanie hwćj 
córki; książę Mazowiecki zatem widząc się zawiedzionym, obrócił się 
do Kujaw, zajął Łęczycę i Sieradz, zwoła! sejm do tego oetatuiego 
miasta, i na nim przez Bodzautę Arcybiskupa Gnieźnieiiskiego Królem 
obwołany został. 

Niedługo jfdimk trwało to jego panowanie. Wracać musiał na 
obronę Mazowswi, które palił i pustoszył szwagier króiowój Jadwigi 
król Zygmunt \Vcgii;i'ski, praw swojej siostry broniący; a tymczasem 
zdzierstwa i Jiadużyć dopuszczczający się namiestnicy Ziemowitowi 
w Wielkopolsce, uprzjkazyty mieszkaitcoui rządy zaimprowizowanego 
w Sieradzu króla. Widząc więc sprawę swoją upadła, a nawet skom- 
promittowaną, zawarł z królową Jadwigą ugodę, i za summę 10 tysię- 
cy kóp groszy Prag8'iicb pretensyi swojej d» tronu j do jój ręki 
odstąpił. 

Od tego czasu byt już przynajmniej na pozór spokojnym korony 
Połskićj lennikiem. Spoinie z bratem w uzasie przejazdu króla Ja- 
giełły z Krakowa przez Mazowsze na Litwę w orszaku królewskim 
się znajdował, a nawet spoinie z bratem w Wilnie pojąwszy w małżeń- 
stwo rodzoną siostrę królewską z domem Jagiellońskim się spowinowa- 
cił. Posiłkował też króla walcząc osobiście przeciw Opolczykowi, a do 
bitwy pod Grandwaldem w r. 1410 dwa bufce Mazurów z sobą [>rzy- 
prowadził. Płockie osady Bielsk i Szreńsk przez tego Ziemowita do 
etopuia miast wyuiesioue zostały. 
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Pomawiany był wprawdzie o fałazowanie monety królewskiej, 
a przynajmpjćj o pobłażanie i przechowywanie u siebie fałszerzy, wy- 
znaczony jednak przez króla do rozpoznania tej sprawy Witold uznał 
go w tym zarzucie niewinnym. 

Pomimo że go król może przez wzgląd na siostrę bardzo kocliał, 
i o najstarszym jego synu drobiazgowe nawet miał staranie, napadały 
jednak tego Ziemowita pewne co do swej niezależności zachcianki, 
i dla tego może ociągał się z wyznaniem osobistego hołdu Jagielh-, 
choć już takowy synowie jego w r. 1421 w imieniu ojca zeznali. 
Obrażało to króla; wzywany po dwakro<; w r 1425 Ziemowit o do- 
pełnię tćj ceremonijalnćj formalności wymówił się przez posłów clio- 
robą. WJsamój rzeczyT wkrótce potom w roku 1406 m^jąs około 60 lat 
wieku w Gostyninie życie zsikoiiczył, już od niejakiego czasu przed 
śmiercią wzroku pozbawiony. 

Pogrzeb jego odbył się w Płocku w kościele katedralnym, i cie- 
kawą z niego okoliczność przytacza Długosz. Pisze on że pozostała 
wdowa z urodzenia Litwinka ciało swego małżonka kosztownie ubrane 
na miękkićm posłaniu do grobu złożyła, co biskup ówczesny Stanisław 
Pawłowski uważając za nawyknienie pogańskie, po skouczonój cere- 
monii pogrzebowej wszystkie kosztowności z grobu książęcego wyjąć 
rozkazał, i takowe na użytek i usługę Bożą obrócił. 

Żoną Ziemowita była Al(5xan(lra siostra rodzona króla Jagiełły. 
Za nią w posagu otrzymał ziemię Bełzką na Rusi. Zostawił z niej 
czterech synów, Ziemowita, Kaźmirza, Władysława i Alexandra, oraz 
córkę Cymbuikę, sławną ze swój siły żć podkowy nawet łamała. 
Pierwsi trzćj synowie rozdzielili między siebie ojcowskie księstwo, 
ostatni obrawszy sobie stan duchowny był pntryarchą w Akwilei i kar- 
dynałem, Cymburka zaś staraniem króla wydaną zosbiła za Ernesta 
Arcyksięcia Austryackiego, i zniój urodził się Fryderyk III, później- 
szy Niemiecki Cesarz. 

Pomniki. Z pomników Ziemowita Ziemowitowicza mamy przedewszy- 
Ą(^£\ stkiem jego monety, które dowodzą że o zu- 

^/^^j^\ pełnój niezawisłości majzyd nic przestawał. Są 
P^P^M to małe pieniążki stopą do tak zwanych trze- 
^^^^^^i^ ciaków króla Władysława Jagiełły zbliżone, 

z cyfrą książęcą i orłem bez korony. Napis na nich MONETA SE- 
MÓYITI DYCIS PLOCEN (sis). Są rzadkie, ale bywają niekiedy ra- 
zem z powyższemi trzeciakami z ziemi wydobywane. 
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Do tego także kgiążęcia należy wielka pieczęd z roku 1421, wy- 
obrażona w księdze 

"Ą-tS^I^^^i&SSi^ "™" Czerskiej X-oia 

j?J^^!»s*ia^^jjV\ Tad. Lulwmirskiego 

^^^^ na stronie 41. Przed- 

''^ * ^ stawia orła Mazo- 
wieckiego bsz korony. 
W napisie otokowym 
wyczytali roożna S. 
(SigUlum) SEUOWITI 
DEIGRAOIADYCIS 
MAZOYIE DO...m!n> 
Hoceti SIS ET WI- 
SNENSIS. Gdzieby 
*uojcaa»iJ*^^=^(^^>ry się znajdował sam dy- 

^Ijfl J ESM---'^^ plom nie Wiera. 

W archiwum głównćm Królostwa przy dyplomacie z roku 1389. 
zawieszoną jest na pargaminowym rzeiny- 
ku mała pieczątka tego samego Ziemowita, 
przedstawiająca wśród łakuw gotyckich orla 
na tarczy, a dokoła napis S. SEMOUITI 
DUCIS PLOCENSIS. Zdaje się że o ta- 
kiej samćj wspomina kodes Mazowiecki 
przy dyplomie z r. 1400 z archiwum XX. 
Augustyanów w Rnwie. 





118 



Henryk Biskup nominat Płocki 1381-1392. 



Henryk najmłodszy z synów Ziemowita Trojdenowicza jak się 
wyżćj powiedziało z Księżniczki Ziembickićj urodzony, i zrazu przez 
ojca nie uznawany, wzięty był na wychowanie przez starszą swoją 
siostrę księżnę Szczecińską wdowę po Kaźmirzu legatem króla Kaźmi- 
rza Wielkiego ziemią Dobrzyńską obdarowanym. Tam odebrawszy 
przyzwoite urodzeniu swemu nauki wrócił do ojca, i wkrótce szcze- 
gólne jego względy pozyskał. Ziemowit chciał go miócS w stanie du- 
chownym, i gdy już dwa otrzymał święcenia zrobił go naprzód pro- 
boszczem Płockim, a następnie Łęczyckim. Gdy do tego ostatniego 
probostwa położonego w Archidecyzyi Gnieźnieńskiój niechciał dopu- 
ścid Henryka ówczesny Arcybiskup Pełka, Ziemowit zamek arcybisku 
pi w Łowiczu obiegł, i nie wprzódy go z oblężenia wypuścił, aż po- 
zyskał skutek swych żądań. 

W roku 1390 po śmierci Scibora biskupa Płockiego wybrany na 
opróżnione biskupstwo, i nawet przez Bonifacego XI Papieża zatwier. 
dzony, przez dwa lata ociągał się z odebraniem dalszych potrzebnych 
święceń. Tymczasem wysłany przez króla Jagiełłę z poufnóm posel- 
stwem do Witolda który pod ów czas jako nieprzyjaciel Królewski ra- 
zem z Krzyżakami Litwę najeżdżał, i w ich obozie pod Kownem prze- 
bywał, pośrednictwem swojem pojednał strony, a sam pomimo odebranych 
' już dwóch święceń porzucił stan duchowny, i siostrę Witoldową Ryngałę 
pojął w małżeństwo, ale w kilka dni po odbytym akcie weselnym 
w skutek zadanej trucizny życie zakończył. Pochowany w Katedrze 
Płockiój obok Książąt jak pisze Długosz. 

W archiwum Kapituły Płockićj znajduje się jeden dokument w>. 
dany przez tego książęcia w charakterze elekta Płockiego (electus et 
confirmatus Plocensis) przy którym wisi biskupia jego pieczęć. Doku- 
ment ten zamieszczony w Kodeksie Mazowieckim pod liczbą CXXI. 
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Wnukowie Ziemowita Trojdenowicza 
Ksiąięcia całego Mazowsza* 



Ustalenie się dynasty! Jagiellońskićj na Polskim tronie sprowa- 
dziło książąt Mazowieckich na plan bardzićj podrzędny w dziejach Pol- 
skiego narodu. Pokolenie ich na liczne głowy rozrodzono w miarę 
zmniejszania się zamożności, a w następstwie tego siły pojedynczych 
książąt, coraz więcćj traciło wpływu na wypadki, jakie się pod ów czas 
w samćj koronie odgrywały. 

Po dwóch braciach, synach spółczesnego Kaźmirzowi Wielkiemu 
Ziemowita Trojdenowicza książęcia całego Mazowsza, i rozpoczynają- 
cych dwie oddzielne linije panujących w tój ziemi książąt, pięciu zo- 
stało potomków. 

Janusz starszy książę Mazowiecki na Warszawie po synu Boles- 
ławie jeszcze za swego życia zmarłym zostawił wnuka Bolesława, 
a po Ziemowicie młodszym bracie Janusza książeciu Płockim zostało 
czterech synów: Ziemowit, Kaźmirz, Władysław i Aleksander. 

Co do linii Warszawskiej. 

Bolesław. Wnuk Janusza miał w obrębie dalszój Polski większe 
od innych swych krewnych znaczenie, jako książę poważny, sprawie- 
dliwy, od zatargów z sąsiadami daleki, a o dobro poddanój sobie dziel- 
nicy dbający. Jakoż widzimy go w r. 1434 obecnym wraz z innymi 
książlgtami Mazowsza na koronacyi lO-o letniego Władysłaya War- 
neńczyka. W tymże roku należał do układu o rozejm z krzyżakami 
zawarty. W roku 1440 odzyskuje ziemie Drobicką dziadowi jego 
przez króla nadaną, a przez Witolda zabraną i do Litwy przyłączoną. 
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(iwiirzysKy bnitii królewskiemu Kaźmirzowi wyziiaczo- 
niiiżrciiiiu Litwy, później riieBzczególiiie za tę przj- 
'ń wyiuigroilzoiiy. Zwrócili tóż na tego iiolesława 
\Vit'lk(i|nilK«y, i kiudy po śmierci Władysława War- 
ks. Litewski Kaźiiilrz ocifjgnł się z przyjęciem ofiii- 
>UkW:} korony, zgromadziwszy się w rokii 1440 do 
Ijiwa królem ogłosili, co właśnie spowodowało osta- 
iiiic rtił' w tym względzie zestroiły Każmirza Jagiel- 
]' r z y. ■spieszyło. ICsiążc też Mazowiecki wołał nie po- 
swoieh do tronu, a za to wewnętrznym urządzeniom 
ksił^stwa swolwdnićj starania swoje poświęciłS. 



l«' Htdoslawii ówczesne pniwa lYlskie przez królów Ka- 
kif;;ii i Władysława Ja-^iclłc oraz JlazoWicckic prze)! dzt.i- 
/■YJn .liiniisza Starszcgtł postiuniwione z oryginaln^o tcstn 
lu pol.-iki jfzyk jOK^taly przetożoncuii. Przekładu tego do- 
. I>r.nw rolskicli, Swiętoslaw z Wojcicszyna kostosz 6w- 
l's;i.ity Warsxt\vAiej S-gn Jaiia^ a co do pruw Masowie- 
B llii/anj* kanonik tejże kolit^jiaty, i pleban Czerski. 
vii iłumacień s(»«>rzadzony oa pargaminie prxex Mikołaja 
Uarmistria W.^rcikiego w l:it»ch 1445 i 1450. vaAo 
|an»mt dł»sYc wpnłwdzie mienicg^'* penila. niegiłya | 
l4-k.itJ^' p<«sM«Jauy. iiwjdnje się diiś w b>i^:ati^ ' 

-*;k"i- »• Krtk"Włe, W!>niv łsś oites** piiwts ! 
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Wielka tylko n maże majestatyczna pieczet! tego ksiażccla nft zwy- 
kłym niefarbownnym woaka wyciskana, h stojącą pod bogatćm gotyo- 
kiem iiadgłowiem jego figurę przedstHwiająca, znaną jest przy <lypto- 
matacłi j«go aynów, kttirzy o ile spoinie występowali, zwykle ojcowską 
w swych nndaniacli pneługiwali się pieczęcią. 




Widzimy na itiej obok figury ksiąiccćj po prawej stronie ogól- 
ny Iierb Mazowiecki, a po lew^j w czteropolowej tarczy herb szczegól- 
nej ziemi Warszawskiej, naprzemiaii dwa orły i (Iw;l smoki przedsta* 
wiający. W napisie otokowym czytamy: ...BOLESLAI DEI GRACIA 
DVCIS MAZO {uie) ET RYSSIE TRARU (terrarum) NNO {neccnon) 
YARSEUIEN' ZACRO (cimensis) RAUE (nsis) .... CZEHANOWIEN 
(sit) DNS (dominut) ET HERES {Czimensis.) 

16 
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«z<;(5 witlzitó njożna w Archiwum Głownem Królestwa 
|cic Hynuw tialesławowycli z r. 1461 zawieszoną na 
aliiu fioletowego i różowego, ii przy dyplomacie z roku 
ii; Hziiiirze z jciwabiu niebieakiego, białego i pinsowego. 
Icłi (!yj loniiitfidi IJoleslawa znajdujemy jeszcze wzmiankę 
Idiiit^j ńijidam mediocre, i o sygnetowi) (nostre manus), wie 
lirljy 8i<} te ziiajddwaty, 

|ol<.-Hłnw w Opinogórze ziemi Ciechanowskiej dnia 10 wrze- 

kii. (*) L'i:ilo jego RprowHtlzoiie do Warszawy w 8 dni 

.(•i('[f^ S-go Jana (dziś Archikatedralnym) zostało pochowa- 

iHaiimry księżniczki Ruskićj zostawił czterech synów: 

Kiiiiizii, BuleslHWa i Janusza, oraz dwie córki Annę i Zofiją. 

I jcnzi:ze rztorech innycl), którzy za jego życia pomarli. ■ 

Ikról Każinirz Jagielloiiczyk niebyi nań bardzo łaskawy 

lędem niego sprawiedliwy, jednak za świadectwem Dłu- 

Ijcgo iiKieno opłakiwał, gdyż jak pieze ten kronikarz Bo- 

spók-zesnyciii książętami świata odznaczał się roztropno- 

Ihiom-ią, skromnością i bogobojnością; intsr principes or- 

Ęnilu.^trius, modestus ac rcUijioms et devotus censebatur. 

W wnuków Ziemowita Trojdenowicza w Unii Płockiej. 

, Ziemowitowifz wnnk Trojdcna, n rodzony brat Janusza 
liąŻM na l'locku, z Aleksandry siostry Jagiełłowój czterech 
lii po sobie. Z liczby tych: 



Śmierd jogo UUbiier kładzie na rok 1 162, ato »iQ myli, mieszając 
go z Ziemowitem po W lady sin wie uHtJitinm potomkiem Ttoekićj linii 
książąt Mazowieckicb, a pawyższy bJiwI tego pracowitego Genealoga 
i ja w pobieżnym jirzegljjdzie pieuzi^oi Piastowskicłi powtórzyłem, 
za co iiujniocniej trzyttliiika przepraBzam. Bartoszewicz znowu w En- 
cyklopedyi l*owBzechnćj naznacza ową śmierd Ziemowita Iławskiego 
w roku 1446, ale i to byd nio moż«, gdyż już na jioczątku WrzeiSnia 
1444-0 roku brat /jemowita Władysław Kaiąże i'locki tytułuje «ic 
w dyplomatacli Kawskim, SocIiaczewakJm i łJostyńskim, które to ziemie 
dopiero po śmierci btata mógł oddziedziczyć; tu więc koniecznie przed 
ta datą nastąpił! musiała. 

Umarł jak się zdaje w Saitikacli ziemi Uoatyńakićj, gdzie wysta- 
wił kaplicę na cze4(5 SS. Trójcy i wszyatkioh SS, i gdzie się znaj- 
dował jeden z książęcych dworców. Z żony Małgorzaty z domu 
keiężniczki iia Raciborzu zostawił córkę także Małgorzatę, zaślubioną 
Konradowi Czarnemu księciu na Oleśnicy. Przeznaczone dla uiój wy- 
poeaienie wypłacał nowożeńcowi po śmierci ojca częścią stryj Wła- 
dysław książę Płocki w roku 1454, a po zejściu tegoż pozostała po nim 
wdowa Anna w roku 1456. 

Kaźmirz brat poprzedniego Ziemowita dostał w podziałe puścizny 
njcowskićj ziemię Bełzką na Rusi, i trzymał się bardziój na uboczu. 
Umarł bezdzietnie w roku 1446 podobno w skutek zaclaiićj trucizny. 

l^oniiiiki jio obu fycłi książętach natler są nieliczne W Arcłii- 
wnin (.Tluwnem Króli^stwa znajduje się dokument złożonego przez nieb 
lioldu królowi Władysławowi Jagielle w imieniu ojcowskiem, w roku 
1421, który wi; Wzurack pism datcnyck pod liczbą 49, w pizerysie 
z oryginału przedstawiłem, Wiszą przy nim na pargaminowych rze- 




mykach małe ich pieczątki na czerwonym woaku wyciśnięte, a samego 



'm 
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orła bez korony ze stosownem napisem przedstawiające. W Dyplo- 
matarynszn Mazowieckim zamieszczone są również dwa przywileje 
samego Ziemowita, w których powołaną jest jego pie^^zęd majestatycz- 
na {sigillum majesłałis riostre) ale tćj nie widziałem. 

W Archiwum klasztoru ks. Paulinów na Ja^^nej Górze snajduje 
się dyplom tego jak się zdaje Ziemowita z roku 1440 datowany w No- 
wym Dworze in vigilia Corporis Christi przy którym wisi na par- 
gaminowćj zawiasce podobna jak przy dyplomacie z r. 1421 pieczą- 
tka, z orłem na tarczy, i napisem dosyd niedbale rzniętym, ...semoviti 
iunris (juniarts) dticis ma (zovie.) 

Wyciśniona jest na massie czerwonej, w zwykłój powłoce z pro- 
stego żółtego wosku. Text samego dyplomu dotąd o ile wiem nie 
drukowany tu w przypisie załączam. (*) 

Ziemowit zwoływał także zjazd prawodawczy do Sochaczewa, na 
którym statuta Janusza uzupełniano; on również założył kościół XX. 
Augustyanów w Rawie. 



{*) Semowithus dei gracia Dux Mazowie Russje. Sięrnifioamus 
tenore presencium quibu8 oxpe<]it Uniuersis preseo^ibus et futuriA. Qao- 
inodo oornin noetra Ducali noetrorum tuno nobisonm exi8tonoiuiu Dorni - 
norum presoncia constitutus nobilis Pełka do Slesinsk uoster fidelio di- 
leotns Yoluotate spontanca nom (sio) compulsus non coaotus neo aliquo 
dolo nut fraude seductus sod de libero suo ao amioorum suorum conAilio 
publice recognouit iuxta primam Caucionem yulgariter Zapjsz et fassu^ 
sesi (?) Quiu pruta Ripparucn fluuiorum Mo^ilnjoza nuncupatum ex oppo- 
sito eorundoni pratorum que currunt a (;r»nioie Wlostowska wola aut 
Danykowska neque ad granioiem wrzuthy sursum oundo Mogilnycza 
Magnifioo domino Abrahc heredi de Lnnczeszyoze Judioi * Poznaniensi 
generali et suis logittimis successoribus in post suocedentibus in duoen- 
tis marcis mediorum grossorum nunieri et monte (siej Cracoyiensis in 
perpetuum amisit et perdidit ad bona Lanezeszycze. Idem uero domi- 
nus Abraham in bonis ad ipsum amissis et perditie lioite sibi in fluuio 
memorato Mogilnyoza iuxta Ripam predictam molendinum lioite potest 
oonstruere quam cito yoluerit iuxta suam yoluntatem et habero iuxta 
suam yoluntatem... cum sucocssoribus suis debet etiam habere libera 
pascua et ysus fructuum lignorum Bubetum, quantum deberit aggerem 
et ad ytilitatem Molendini in bonis Slyesinsk et Yolu Danykowska eyi- 
terne et in ewum. Molendinum quoque seu pascua molendini oonstru- 
endi inyndabit quantum plus potest terramquo ad uggcrem sufficientem 
debet capere in bonis et in parte... tantum quantum sibi fuerit opportu-* 
num. Prata yero predictu cum Kippa ot fluuio Mogilnycza nuncupato 
pertinere dcbent ad bona Lanczeszycze iuxta primatn cauciounem. 
Idem quoque dominus Abraham sui etiam successores legittimi eadem 
praitt Bippam fluuium Mogilnyoza dictum cum omni Jurę et dominiu 
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Władysław trzeci ayii Ziemowita Ziemowitowicza Książe Płocki, 
11 p(j bracie Rawski, nie przycliyliiy domowi Jagielloiiakiemu, wiązał 
fiię często z nieprzyjaciółmi i wiclsrzycielaini Polski, z Krzyżakam: 
i SwidiygieHą przeciw królowi trzymał, a do zwiększenia dzielnicy 
swojćj i do wyswobodzenia jźj z pod zawisłości od Polskich monai 
chów usilnie dążył. Nie cliciał też im skladai? hoidu, a zjechawszy 
wraz z bratem stryjecznym Bolesławem na koronacyc króla Kaźmi' 
rza Jagiellniiczyka do Krakowa, titm dumą swoją obraził biskupów, 
i sprawił że ci w czasie uroczystego składania przysięgi przez miasto 
od tronu odeszli, przez co gniew Monarchy i tak względem Piastów 
Mazowieckich nie szczególnie uprzedzonego, na siebie ściągnął, a przy- 
najniriićj go upozorował. 

W wewnętrznym jednak zarządzie kraju czyuny i gospodarny 
odznaczał się sprawiedliwością, za co mu Długosz w swćj kronice od- 
daje pochwały, i wyrzuca mu tylko nadużywanie trunku, czem osła- 
bia! i tak wątle z natury zdrowie swoje. 

Władysław długo nie miał synów. Na przypadek gdyby ich 
wcale nie zostawił po sobie, uczynił w roku 1444, uroczystą darowi- 
znę całej swojej dzielnicy na rzecz stryjecznego swego brata Bolesła- 
wa książęcia linii Warszawskiej, o którym wyżej była mowa; zastrze- 
gając jćj nieważnoś(i, na przypadek gdyby go Pan LJóg męzkiem po- 
lometweni obdarzył, co też później rzeczywiście nastąpiło. 

luił^Ufiiii vi;rue ln.-iea et eui euoi-CBriuruB iii pi-rptMuuRi ilcbent [lOBBidero 
Solumnimlo gramina que pur piHuinain pre&tam inundiiro non pottcrat 
(sic) debeni ijertincrc iierpetno eupei- doininum Pclkimi heredeni do 
Slesiiiek. Heu veni omtiiu et .-inirulii sii|>rii§un|>tti iili eodein domino 
Abrulium et a Buis ^iicciesiiribua le<;Tttiinu iriinintiliua nulU diiiturnitate 
Teri-estri nue annia eYolutis iiiit (jiumiainodw nlio relubi alws othpusM 
qutiunt et puaeint iuxta litteram liiino per ilutuin. Noa i»itur {irefntus 
8eaiuwitliua <lux Ahizuiyyo etc, atlondentoa futnulaiDinem et setiiiciłł 
Ma<:nifiui Ooinini Abiuhe au|'ra ninninoti ipsiim ut auus eucceesorea ab- 
Buluimiia ub ouirii Jurę Terreiitri vbi fuerit evuuutiis nut cTuoandiis uit- 
tundua eev citdtus iii diotriotu Rawu et Byula ipaum liberum fcuimua 
ub iimnibus punia iinstria et Juiliuum uiiL Subiudioum Bev quoruinouinquu 
Su[iperJuruiii ot di^iiitariurioii nostmrum de Uippn et pi-utia aupra n»- 
iDtoatis aut etium de ąuouis duminio vbicunque i>i duuatu et dontinio 
habucrint nulliiin Jus penitiia sit auditurua iiiai aua spontunea Yoluntate. 
Datuni in Nowidwor feria icitia in vif:iliu CurporU Chrieti Anno Do- 
mini Mdleeimo Quudnn<rentuaiini> ąuudra^resimo. Et in TeetimuDium 
per liiiiusceniadi Sigillurn nootiuiu eot uppensum. 

U oryKioał" wisi na parKiiwinowyul ricmjrku msła ozenroua pioaiiitlia if po- 
włoce iwykitgo wo«ku eamkii;ta, z orliiiu bezkorauowym na larcij, i D)i|iiaeiu ...S*- 
Duwifi umCorii dacia Miumiit, 
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Umarł z auc^liot w Grudniu 1455 roku w Wieczwicdzy czyli Miedi- 
wicdzy \}0i\ S(K:lraczewem. Ciału jego spniwadzoiie do Płocka, i tnm 
przy iniiycli ICsiąźctiicii poctiowaiif z<i8tał<i. 

Z iojiy Auiiy księżniczki Oleśniclciiij zosuiwii sytiiiw Zieinowitii 
i Władyslawji, kti'irzy po nim dzieliiisę Płocka i liawską iia Mazo- 
wszu objęli. 

Po książcciu Władysławie fiozo&tfiła znaczna stosunkowo liczba 
nadań. Obdarzał kościoły, erygował iia prawic Niemieckićm niiasts, 
kupował lub zamieniał ziemskie majątki, niileżał Uż w swoim czasie 
do książąt ziiroożnieJBzycli, z którycłi postawą rachować się musiano. 

Przy tych wszystkich aktach nadawczych trojakie ztMJiillją się 
pieczęcie: 



o 



Pieczęć wielka [SiyiUiun majus) zwana takżu majestatyczną 

(Sigillum noBtre 
inajeetatis) z or- 
Itm na tarczy po- 
liobna zu]ielnietl(ł 
piei;zęui wiakszej 
ojcowskiej. Napis 
na Ilićj pismem 
scliolastyczueniS- 
(SijUlmn) WLA- 
UlSLAl U K 1 
G li A Ijraoia) 
DVC1S MAZO- 
VIE UNI (do- 
mini) PLOCEN.S 
(is) ET VISNE 
C Visneiisis). 




W arcliiwum |{l"wiiiSui Kiólc»lwa laożua widzieć cztery takie pie- 
Mccic przy dyplomatach z lat 1485, 1438 i 1451. Jedwab w sznu- 
rach użytych do jej przyczepienia jest czarny mięszany z zielonym, 
czerwonym lub niebieskim, albo też zielony z czerwonym. Sama pic 
czc<i wytłoczona jest zawsze ua wosku nicfarbowauym. 
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2) Droga pjeczęd mała na wosku czerwonym wyciekana służy 
-- »s -V zwykle za kontrasigillacya poprzedniej. Na niĆj w ńro- 

dkn na tnrczy orzeł liez korony z naitisem w otoku 

S. (Sigillum) WLAUISLAI DYOIS MAZO. Z powodu 

małego jćj rozminru możnuby ją za sygnet poczytać. 

Przy dyplomacie Ziemowita syna Władyslawowego w roka 1459 
wydanym przywieszona jest: 

3) Pieczc<i średnia ojcowska Sigillum medioere olim domini du 

cis Wladislai genitoris nostri cariuimi 
quo ad presens utimur. Wyciśnięta jest 
na wosku czerwonym, a na ZHwiasce 
pargamiuowej do dyplomata przytwier- 
dzona. Przedstawia na zwykłej tarczy 
orła bez korony. Z napisu wyczytać 
można S. Wladidai ducis Mazovie . .is et. 
Litery napisu gotyckie. 
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Przez czas zasiadania Felixa V. na Apostt-lskićj stolicy, Alezan- 
der ożywany by) przez niego w poselstwie do króla Polskiego, aby 
podtrzymywał jego wybór, gdy jednak przelożeii jego obojętnie słn- 
cbano, powrńcil do Wiednia, i tam przy protekcyi ewego siostrzana 
Cesarza Fryderyka Ul" zo6t»l probo8zc-z"in kościoła Ś-go Szczepana, 
co się pod ówczas godności bisknpidj równało, a oprócz tego byl Patry- 
archą w Akwitei. 

r Umarł jak się zdaje 
w Wiednia r. 1443, po- 
chowany w kościele Ś go 
Szczepana, gdzie tei na 
p ścianie jednćj zkapliczoaj- 
^' dnje się spółczesny jego 
nagrobek. 

Jest to płyta z czer- 
wonego marmuru w ścianę 
wpuszczona, z wyobraźe-- 
niem w płaskorzeźbie figu- 
ry Kardynała, na którego 
Bukni widad cztery herbo- 
we tarcze z Mazowieckim 
orłem. Napie poczynający 
się od góry rznięty w głąb 
pismem gotyckióm daje się 
czytać w tych słowach; 

ANNO DOMINI M" CCCC XLIII 
DIE SECUNDA MEN8I8 JUOTI 

OBIT REUERENDISSIMUa 
IN CHBISTO PATER AC DOMINUS 
D0MINU8 ALLESANDEH DEI 

OEACIA CARDiN/HS ET 

PATIUARCnA AgUlLEGIENSI** 

ADMINISTKATOK ECCLESSIE 

TRIDENTINK ET DUX 

MAZOVIE CUJU8 ANDIA 

VIVAT DEO. 

— ,_, irlsokiego 

ft-go StCłrpaua w WioJniu. 

Szczegóły życia tego kaiąięcia opisał Juljan Bartoszewicz w En- 
cyklopedyi Powszechnej, zkąd i ja większą ich częśti zaczerpnąłem. 
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Siaśtrf mpomBionreli kśmiąt C^r^barti. czyii OcyliL ndayo- 
DĆj Ernestowi Arcyksiążccin Anctrjjackkma ziujdsje eę pi^Bf iKą- 
zowy pos>f , w otoczenia wsp^maiego gr:>b:-wca j«j wnuka eesnna Ib- 
lymiliana I w Intprnkiu 

Czytelnicy nie wezmą może za złe, że rr^nnek tc^ pcengs. praed- 
ttawiaj^go ową riswaą sw^o czasu z nrodr i siły kaiężnę. w łńa 
miejsca im przedstawię. Uderzająca jest w nim na głowie kuęittej 
spiczasta Mazowiecka czapka. 




Potąi kiigiiićj CfnibaTki w Ingprnba. 



■ Ostatni k»ft^ta Matomeccp tinfi Wafveamm^. ^ 

Synowie i daisł zstępni Bolesława po Januszu Starszym. 

Bolesław syn Bolesława a miuk Janusza Starszego keiąin na 
VarBzawie, CzerBku, Wyszogrodzie, Zalcroczymie i Ciechanowie, zosta- 
irił po iłobte czterech synów mianowicie: Konrada, Kaimirza, Bolesława 
Janusza. Ci jako nieletni do roku 1463 zostawali pod opieką Pawk 
giżyckiego Bisknpa Płockiego, który i ich i innych pnpillów swoich 
iniieniuin całem kaięstwem Mazowieckiem zarządzał. 

Kiedy doszedłszy do pełnoletności podzielili się ojcowizną, Kon- 
radowi przypadła ziema Czeskra; Bolesławowi Warszawska, Rawska, 
ijostyuska i .Siicliwczewska; Kaźmirzowi Wyszognidzka i Zakroczym- 
ika; a Januszowi Ciechanowska. 

Z pomiędzy tych Książąt Kofirad z hraci najstarszy wystę • 
powal więcej od innych na historycznej widowni w Polsce. Jeszcze 
życia ojca w wojnie z Krzyżakami z zastępem Mazowieckiego ry- 
cerstwa towarzyszył Królowi, i miał ndzial w świetnej bitwie pod 
Puckiem w duiu 17 Września 1462 roku. W tymże roku czyniąc za- 
biegi o przyznanie nju pozostawionego be/, spadkobierców prostej linii 
księstwa Płockiego, przedstawiał osobiście swoje prawa Królowi, ba- 
wiącemu pod ów czas w Piotrkowie. Sąd jednak przez Króla do ich 
rozpoznaniu wyznaczony, pretensye jogo odrzucił. Ponawiał raz jesz- 
cze starania w tym względzie bpólnie z braiimi w r. 1470 Konrad, 
ule nie mogąc, czy nie chcąc zgodzif! się na stawiane przez Króla wa- 
ruukł, a między innemi na zwrot wypłaconych księżnie Małgorzacie 
01e;śiiickiąj 20000 dukatów, dał za wygraną, i już się więcej o księ- 
Btwo Płockie nie kusił. Młodsi jego bracia próbowali raz jeszcze w 
roku 1476 zajad przynajmniej Sochaczewską ziemię pod oprawą An- 
ny wdowy po Władysławie Płockim zostającą, ale księżna pozbywszy 
prawa swoje Królowi, samu go w ]irtsiadanie zamku w Sochaczewie 
wprowadziła, i udaremniła tym sposobem książąt Mazowieckich za- 
chciauki. 

Naprężyło to atoBunki między uimi a koroną, z czego chcąc ko- 
rzystać Maciej król Węgierski, i Krzyżacy w ciągłych także zatar- 
gach z Polską będący, starali się przeciągnąć ich na swą stronę^ oba- 
wa jednak gniewu Królewskiego, a przytćm roztropne rady powa- 
żniejszych Mazowsza panów, udaremniły powyższe nieprzyjaciół Polski 
Bamiary. Książęta pomimo poczuwania swej krzywdy pozostali wier- 
ni Królowi. 
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Po imierci Kaźmirza Jagiellończyka Jaaoaz z Knnradetn na i 
le tysiąca zbrojnych rycerzy przybyli Ba sejm do Piotrkowa, 
pawet kai)dydalura Jnimszii na wakujący tron ł'oUkt hyla stawianą^ 
Zapadła jedtiak wkrótce Mmierć głónnycb linii Mazowieckiej pople- 
czników, a zwłnszcza Kardynała Zbigniewa Oleśnickiego, wpłynęła : 
To i« Królewicz Jan Olbracht ngłmzony zoetał Królem Polskim pn 
azlaciitę. 

Po łcaidym z wymienionych wyżej książąt pozostały oam i 
plomata i pieczęcie. I*ierwBze znajdzie czytelnik częicią w wydanym 
przezemoie Wzoraih pt*m Jaicnych a więcej w k'jdek«ie dyplooiatj 
czuym MaiMłwieckim X^ T. Lubomirski^^. Tu zatem o pieczęcią 
jedynie mowa będzie. 

Konrada ksiąźęcia na Czersku a później i ua Warszawie zoi 
aą dwie pieczęcie. Z tych większa {sigilłum majus) przedstawili ksi^ 
żęcia kouDO z chorągwią w ręku; pod koniem tarczę z czteropolow 
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ziemi CzerBko Warszawskiej herbem; n na rozwiniętej do koła wstę- 
dze napis w literach gotyckicli Sigillum Cimradi Doi gracia ducia Ma- 
zovie Russie terrarum et celera el domini Cimensis MCCCC LXXII. 
z czego widzimy ie w roku 1472 została sprawioną. 

Wycisk tćj pieczęci na wosku zwyczajnym wytłoczony, zawie- 
szony na jedwabiu białym i różowym, znajduje się w Archiwum gtównem 
Królestwa przy dyplomacie z roku 1487, a przy dyplomacie z roku 
149G na samym czerwonym jedwabnym sznurze. 

Pomysł rysunkowy w Uj pieczęci nienajgorszy, ale techniczne 
a zwłaszcza tćż graficzne onego wykonanie bardzo miernego rytownika 
wskaząje. 

Draga pieczęć mała, zwana także średnią (mediocre) przedstawia 
samą herbową czteropolową tarczę, 
i napie S. Conradi D. G. ducia Ma- 
zovie Russie. Taka wymoczona na 
wosku czerwonym, i na rzemykach 
pargarainowych przy dyplomacie z ro- 
ku 1490 wisząca, znajduje się w Ar- 
chiwum Glównćm Królestwa. Rycie 
w niej nieco lepsze niż w poprzedniej, 
która pod tym względem dużo pozo- 
stawia do życzenia, jak o tćm wyżej 
wspomniałem. 

Wzór piaraa używanego w kancel- 
laryi tego książęcia przedstawiłem, we 
Wzorach pism dawnych pod liczbą 67, 




BoiMfawa Książęuia na Warszawie I Zakroczymlu pieozęt! ma- 
jeatatycziia albo większa opisaną jest w powołanym wyżej kodeiie 
pod liczlłą CCXLVI przy dyplomacie z rokn 1480. Podobna do pie- 
częci naJBtarazego z braci to jest Konrada ks. na Czersku, bo przed- 
stawia także książceia na koni", obok którego u góry na tarczach 
or!y bez korony z:imiw}Zc./.oiie. Wisi na jedwabiu czerwonym i fioleto- 
wym, ale jest mocno zatarta. 

Taka aarna znajduje się w Arcliiwnm Miasta Warszawy przy dy- 

plomacie z roku 1476 aa je- 
dwabiu zielonym i różowym. 
W jłSj napisie czytamy Si- 
gillum Boleslai dei gracia da- 
cis Mazofie Russie. (Koniec 
napisu wyłamany). Okaz 
zresztą dosyc cały, ale mocno 
'i^^M'^ ^^^^^^^^^mn wytarty. Z tćj pieczęci zdję- 
ty zosta) załączony w tćm 

miejscu rysunek. 

W Arcbinum XX Paulinów na Jasnej Górze znajduje się przy- 
wilój tego liolesiawa z roku 1452 zwalniający dobra Jana z Boglewic 
KaaztL-lana Czerskiego na pewien czas od należnych książęcin S-to Mar- 
ciiiskich czynszów. Wisi przy tym akcie średnia jego pieczęć! [sigillum 
mediocre) przedstawiająca na tarczy przez anioła 
trzymanej w czterech polach naprzemian orły i smo- 
ki, zwykłe XX. Mazowieckich linii Czerskiej godła, 
Pieczęć ta bardzo zniszczona nic z napisu w 
nie pozwala. Wyciśnioua na massie czerwonej. 
w powłoce z wosku zwyczajnego, a na 
pargaminowym do dyplomatu przyczepiona. 




vy czy tai! ^^^^M 

4 



n 



— 136 — 

Co Bię z tćj pieczęci ryBunkiem uchwycid dido, to w dragoBtron 
ndj figurze chociaż dosyd odręc2;nie na papier przeniosłem. 



W oddzielnych tablicach pod liczbą XX. znajdzie czytelnik wier- 
ny samego dyplomatn przerys, z którego o postaci używanego w ów- 
czesnych kancellaryach książęcych pisma poweźmie wyobrażenie. A po- 
nieważ o ile wiem ów dyplomat nie był dotychczas nigdzie drukowany, 
przeto i osnowę onego terainiejszem pismem złożoną w tćm miejscu 
zamieszczam. 

Jest on w następujących wyrazach. 

BolesIanB dei graoia diix Mazowie eto. Si^nifioamuB tenore pre- 
Benoinm quibu8 expedit nniuerBis, Quoinodo generose et nobili domine 
Dorothee reliote olim magnifiei Stawozonis de Boglewjcze Castellani 
CzirnenBiB graeiam yolentes faoore speoialeniy Bibi Dorothee oeuBUB no- 
stroB dncaleB sancti Martini de omnibus yillis Btrenui et Generoai tnt • 
HtiB JohanniB de Boglewioze Castellani CzirnenBis yidelicet de Oposdy- 
ewo Grzegorzewyoze, Nowawyesa Pjtha moczydła Pysalcj ae de Lan- 
czyeBchyoze et bina yolya LanczyeBaka yissoka et sturpyeohowo aolui 
oonBwetOB dedimus, donauimuB damus donamnB et largimur generose per 
ipBam Dorotheam duntazat ad tempom yite eins tollendos yenandos et 
ad nsuB buob beneplacitos eonnertendos. Post deoesBum yoro ipsius 
Dorotheo predicti eensus nossri ad nos et sucoessorea noatros yiceuersa 
dewoluentur, preseDsquc nostra littera nullius roboris erit ycl moment! • 
Preterea si ipsam dominam Dorotheam primitus quani magnificum Jo- 
hannem de Boglewycze Cassellanum Czirnensem filium eius decedere 
eontigerit, extunc nihilominus oensus prediotos eidem Johanni Castella- 
no qnamdia yixerit damus recipiendos generose. Post decessum ycro ip* 
sius presens littera noetra nullius roboris erit yel momenti. In cuius rei 
testimonium sigillum nostrum medioore presentibus sdt appen^um. Aetum 
et datum in Ossjeozko feria tercia conuersionis sanoti Pauli Anno domi- 
ni millesimo quadringentesimo qainquagesimo seoundo. 
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Janusza. Keiążccia im Ciechanowie Archiwum Główne Królestwa 
posinda dwie pieczęcie: 

1) Pieczęt większą (majus) na którój widzimy ksiąięcia z pod- 
niesionym w górę mieczem, 
a w lewóm ręku tarczę ze amo- 
kiLni tr?.ymająp-ego; pj drii- 
f,'iL| jego stronie nu podobnój 
tai czy Mazowiecki bez korony 
Ss\^\oi7eI, Napis na rozwiniętej 
^^■^^^ wstędze czterema różami po- 
jj^l pr/łidzony dnjt: się czy tad w tycŁ 
_ slowaeli: S. Johannis Dei gra- 
f^ eta dticis MazQvie Jiussie do- 
mi (ni) et hereilis C'zeckonovien- 
sn) Wyciśniona na woakn zwy- 
, — ^ ^^ ^ C7«)nym, wisi przy dyplomacie 

■"*' ^j^fjW^^ z rokn 1480 im jedwaluu bia- 

łym, różowym i uiebiefikim, iizy dyplomacie z r. 1472 na czarnym, 
białym, i iÓłtym; a przy dyplomacie z r. 1489 czarnym, różowym 
i bli'lym. 

Dmga piecze(^ średnia (nudiocre) wytłoczona na czerwonym wo- 
skn i na klamerce pargaminowej wi- 
sząca znajdnje się przy dyplomacie 
z roku 1490. Przedstawia anioła 
trzymającego tarczę skośnie na dwie 
czę4ci podzieloną, na której widad 
w górnej części Mazowieckiego orla, 
a w dolnej smoka, jakiego Książęta 
linii Czerako-Wiirszawskiej używali. 
^Przykład pisma w dyplomatach tego 
'książęcia znajdzie czytelnik we Wzo- 
rach pism dawnych pod liczbą 
66 i 68. 




lierci. i potomstwo czterech wyi&j wymienionych ksiąląt 
^l/nóiD Bolesława ksiąiecia Warszawskiego. 

nidawBzy się dla polowania do Osiecka w stanie niedo- 

taiiiżft w tliiiu 28 piiździeniika 1503 roku życie zakoń- 

lą jejro żoną była Magdjileua eórka jakiegoś Skoworta, 

porzucił, diiigą Aima podobiin Krakowianka, obie iii- 

llztnin. Tli niegodne imienia książęcego związki ostro mu 

icu wyrziiua Długosz, Po raz trzeci ożenił się z Anną 

Radziwiłła, i z nii-j zostawił dwóch synów: Stanisława 

Ikturycli niżej mowa będzie, 

I ksiijże na Wyszogrodzie i Biskup Płocki umarł w r. 1488. 

Iislążc na Zakroczymiu a według innych na Warszawie 
Iw roku 1488. Żonę miał Annę córkę Pawła Hunowskie- 

pw^iisic Wojewodziankę Bełzką. Potomstwa po sobie iiie 
lerocona po nim ziemia Warszawska dostała się najstarsze- 
Inradowi. 

I Bolesławie pozostały niektóre uzupełnienia w nadanych 
la starszego Mazowieckich statutach. 

I^siąże nu Ciecliauowie w r. 1450 poślubił Katarzynt 



Woukowie Bolesława Ksiąźęcia Mazowieckiego na Warszawie. 



Stanisław I Janusz synowie Konrada ks. Czerskiego. 

Konrad książę Czerski odumarł synów w niemowlęctwie. Pier- 
wszy z nieb we 3 lata, a drugi ua rok przed śmiercią ojca ujrzeli 
dzienne światło. Do roku 1517 opiekę nad nimi sprawowała matka; 
później zarządzali spoinie udziedziczonemi po ojcu ziemiami War- 
szawską i Czerską, dopóki śmierd jednego z nich spółki tej nie ro- 
zerwała. 

Starszy z nich Stanisław urodzony w roku 1500, młodzieniec 
przymiotów rycerskich, brał udział w wojnie Króla Zygmunta z Mi« 
strzem Krzyżaków Albertem, i tani odwagą i przytomnością umysłu 
się odznaczył, ale wycieńczony wolniejszem nad siły życiem, umarł 
z snchot w r. 1524. 

Młodszy Janusz wedle spółczesnycb świadectw młodzian atlety- 
cznej budowy, skutkiem nadużywania trunku we dwa lata później ży- 
cie zakończył. 

O przyspieszenie śmierci tych książąt pomawiano królową Bonę, 
ale spółczesny kronikarz Wapowski temu zaprzecza, i przytacza sce- 
nę której sam był świadkiem, kiedy młody książę zagrzany przy- 
kładem kilku podobnych sobie kułaków, lejem wino w gardło sobie 
lad kazał, w skutku czego we dwa tygodnie świat pożegnał. 

Z pogrzebem tego ostatniego potomka udzielnych z linii Kaźmi- 
rza Sprawiedliwego pochodzących książąt na Mazowszu, czekano na 
przybycie królsi Zygmunta pod ów czas w Grdańsku bawiącego, w któ- 
rego obecności ciało zmarłego do kollegiaty Sgo Jana przeniesione; i tam 
obok starszego brata Stanisława złożone zostało. 

Piękny marmurowy pomnik wystawiła im siostra Anna. Widzieć 
go można dotąd w części kapłańskiej teraźniejszego Archikatedralnego 
kościA^ła w Wara/.awie. Całośd tego pomnika ma formc} zwykłego oł- 
tarza, w którym nad grobowcem unosi się srebrzona figura ukrzyżo- 
waaego Cbryatusa, 




)bovrioc prEedstawia wyi^te na czerwonym Szwedzkim 
rio figury zmarłych książąt w rycersIiiiJm iiljraniu. 




Uli Ziiś iia czarnym manmu-ze zlocoiieiiń literami wyryty 
iinplK: 



D. O. M, 
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w eoftnycli dyplomatach tło roku 15?4 oba książęta rafcm wy- 
stępują, i już na nich hwoJc kładą podpisy. Sam Janusz osobno dzisła 
dopiero po óniierci bratu; kilka jego dyplomatów w tym czasie wy- 
danych znajduje się w Archiwitm Glównóm Królestwo. Przy tych 

'- ^~~ — ^- które ńraierd stnrszego ksią- 

źęcra Stanisława wyprzedzają 
jednostajna znąjduic się pie- 
rzęd, zwaiiH w dypIomatRch 
średnią. Przedstawia ona 
zwykle godła ziemi Czerskiej 
i Warszawskiej, na przemian 
w czteropolowćj tarcey po- 
mieszczone; wyciśnięta jest 
na wosku i;zerwonyin, wzwy- 
klój oprawie z wosku zwy- 
czajnego, inapargaminowych 
zawiaskach do dyplomata 
przyczepiona. Na uićj po 
raz pierwszy widzimy na 
głowie orła książęcą mitrę. 
Niekiedy także znajdnją się 
DB nich własnoręczne obu 
braci podpisy. 

Przerys jednego z takich spoinie przez obo braci wydanych, 
własnoręcznemi onych podpisami opatrzonych, i spoiną ich pieczęcią 
Btwterdzonyrii dyplomatów dstę r. 1523 noszącego, przy nioiejazćm 
pod liczbą XXI załączam. 

Na nim widzimy po raz pierwszy kontrasygnowauie kanclerskie 
dopełnione przez podkanclerzego księstwa, którym pod ów csaa był 
Pawei Czapski Proboszcz Warszawski- 




Pieczęć' której sam Janusz po ćmierci brata oiTwał średnią taUei 
I ^ w dyplomatach ^wana, ale od po* I 

przedniej znacznk inniejssa, tak^i sa- 
mą tarczę berbową przedstAwia, i tyl- \ 
, ko napisem od tamtćj aię ndnrinia. j 
■ Kilka onćj okazunr Jakte ztiajdujeffly I 
Iw Arcliiwura Glównźm Królestwa par- 
IgaminoTrą klamerką do odpowiedaieb 
dyplomatów gą przyczepione, i tak a 
mo przedatawiają wyciak na czerwo- 1 
/ \^^ nej massie w powłoce z wosku rwy- 

czsjnego zamknięty, 
także miała swoją oddzielną pieczed. Widzimy ją I 

przy dyplomacie t r. 1606 w Archi- J 

wam Głownem Królestwa. Tamie sal 

dyplomie z r. 1526 £iugdqje ai^ wła-l 

snoręcuiy jej podpis. 

Wierny pnerya pomie 

dyplomata Anny KaięiD^ Maxov 

ko-Wamawskiej wiu i j^ I 

AłWłA kXA^fl* majdzie ciytehuk pod tkste \JM 
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Ksiąięta Górnego Szlązka czyli Opolsko-Raciborscy. 



Hleczytliw 
t r. 1221. 



Kaimirz 
t r. 1236. 



Mieczysław II. 
t r. 1246. 
bezdzietny 



Władysław i. 

t r. 1288. 



( 



Kaimirz II. 
ks. na Cieszynie i By- 
tomiu t r. 1306. C) 



Mieczysław III. 
ks Oświęcimski 
t ? beidzietny. 



Bolesław I. ezyli Bolko 

ks. na Opola 

t r. 1313. 



Przemyshiw 

ks. na Raciborza 

t r. 1309. 



Bolko II. 

ks. na Opola 

t r. 1366. 



Albert 

ks. na Strzelcach 

t r. 1366. 



Bolko III. 

ks. na Falkenberga 
t r. 1341. 




(*) Poddał się Czechom w r. 1289, potomstwo jego po miecza wygasło w r. 1626. 

C*) Trs4 synowie Bolka I i Leazek syn Przemysława poddali aię Czechom przed ro- 
kiem 1336, a ich potomstwo wygasło ostatecsuie w roka 1632. 
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dolnego z miaHtami Głogowem (wiulkini) Źegaiieni (Sngaii) Ścinawą 
(Stciaaa) j Krosnem, — iiajinłoilszcmu za^ Mieczysławowi cały Szląsk 
górny z miastami Opolcai, Racib.irzeni, Bytomiem, Cicszyiieni i Opa- 
wą. Konrad zwnny dla cicukicb goleni Laskonogim {jongipes) 
zszedł t)(rz|iotumnie w roku 1179; dziclnii'.<j pu tiini po Iłczskutecz- 
nym oporze Mieczysława zajal najutarazy z braci Bolesław zwany 
Wyaokim (nltus) na wyłączną swą wtnsnośd, I tym sposobem panem 
całego dolnego Szlązka został. 

Utworzyły się tedy w tej prowincyi dwie główne dzielnice, młod- 
sza górno-Szlązka czyli Opolska, i slaraza dohio-Szlązka czyli Wro- 
clawako-Głogowska. Po takim rozdziale, po nsiniiecin stanowczem 
linii Szlązkiej od dziedzictwa tronu Polskiego, Królowie Czescy pię- 
kny ten kraj pod swoje panowanie zagarnąti pragnący, silą Inb sto- 
sunkami poczęli działać na rozdrabniającycb się książąt, aby ich od 
Polski oderwa(i, i swemi wasnhmii nczynid. Ich intrygi rozpoczęły 
się w Szlązku górnym, którego władcy w żadnym razie pretensyi d© 
tronu Polskiego miełj nie mogąc, mniej też o utrzymanie pierwotnych 
z dawną ojczyzną związków byli dbałymi. Jakoż Wacław III Otto- 
har (w r. 1246^ oderwał od Szlązka górnego Opawę (Troppau), syn 
zaś jego Wacław później Kroi Polski jeszcze w r. 1289 hołd poddaii- 
czy od Kaźmirza II Księcia na Bytomiu i Cieszynie pozyskał, Sy- 
nowcowie tego Kaźmirza dwaj Bolkony, Opolski i Falkenberski oraz 
Albert Strzelecki (Strelilitz) i stryjeczny ich brat Leszek książę na 
Raciborzu j)08zli za przykładem stryja, i przysięgę łiołdowniczą następ- 
cy Wacława Janowi z domu Lu xem burski ego przed r. 1335 wykonali (*) 
Z całego zatem Górnego Szlązka pozostało tylko wolne od Czeskie- 
go zwierzchnictwa małe księstewko Siewierskie, które Wacław ■2-gi 
książę Cieszyński w r. 1443 Zbigniewowi Oleśnickiemu pod ów czas 
Biskupowi Krakowskiemu za sarnę GOOO grzywien groszy Prazkich 
z prawem ndzielno — książęcera sprzedał, 

W dolnym Szlązku panowanie Czechów wolniejszym nieco usta- 
lało się krokiem. Ta część księztwa długo była niepodzielną, i jedy- 
nego tylko miała nad sobą władcę. Po Bolesławie Wysokim (-{- 1201) 
posiada] ją syn jego Henryk Brodaty do r. 1238 a po tym ostatnim 
Henryk 2-gi Pobożny syn poprzedniego aż do r. 1242. Wszyscy byli 



(•) w roko 1316 niKUtiih uiięd/y lym J»nem krOlBic Cxeslitni & KnimiKam Wielkim 
królem Polskim Uffodn atutu którńj OBtntiil irtwkl ilę praw mnjfstatn nad pndlcKleail sobie po- 
prMdiilo krtątctdml 8*lą»kiemi. W nkcit tćj ugody wymlpnianl tą oi kaiąicU któtiy Ju4 poi>r»e<Inlo 
poddafiatwo CiCBkitf priyJęlL Z kMiąi;)! gńrDO-StląEkleh eiytumy tam Imiona Bolkona Falkeo- 
b«nki«go, Alberta 8tneleckieK'>, Leaiki RneiliarBkiego, Jaua Ofwlecimakiogo I Władyalawa Cl«- 
njABkJeito (»7D4ff Kaimlna i$o I Wisdj^slawa k«. ua Koilu. 
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silni aby opieki Czeskiej potrzebowali, a zanadto 
iPoUki związani, i nadzieją odzyskania tronn koły&aiłi, 
1 ten dobrowolnie rozrywa(! mieli, 

uierci Henryka Pobożnego który 3-ch synów po sobie 
łask dolny rozpadł się na 3 dzielnice: Wrocławską, Lignic- 
jska. Pierwszą z nieb otrzyma! Henryk III, druga dostała 
fcwi zwanemu Łysym, a ostatnia Konradowi ll-u. 
I Wrocławskiej po Henryku III nastąpił Henryk TV zwa- 
Łb kronikacli Łagodnym (der milde FUrst) po łacinie pro- 
1 książę Krakowski; ten zmarł bezpotomnie, a dzielnica 
Łicą Lignieką została znów połączoną. 

znowu linija po śmierci Bolesława Łysego na dwie ro- 
■lczie to jest na Lignicką do której po Henryku Probnsie 
Jstwo Wrocławskie z miastem Brzegiem, i na Świdnicką. 
o odziedziczył starszy syn Bolesława Henr^-k w ko- 
llawskicb V zwany Tłustym, Świdnicę zaś wziął młodszy 

różnicy od ojca Bolkiem nazywany, który potem u kro- 

Wojowniczego (bellicosus) pozyskał. 
Izag wszyscy ci książęta acz w nadziejacb swych sawie- 

niecbctni monarchom panującym w Krakowie, znosili 
fcnne raczej niż rzeczywiste ich zwierzchnictwo. W nsstę- 
po rozrodzeniacb drobniejąc coraz bardziej, a wzajemne 
1 kłótnie prowadząc, na wzór Górno-Szlązkich swych kre- 
Czeskie przyjmowjili poddaiialno. Jakóź po śmierci 
Igdy Szlazk śrtidkony czyli księstwo Lignickie znowu itn 
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»ytego Hemarda z cćrką późniejszego króln Łokietka trzymiit eię ciągle 
z Polską, a ten przykład i synowie jego ua41adowali; i uhociaż król 
Kaimirz Wielki swoje prawa zwierzchnicze do Szlązka na rzecz króla 
Czeskiego już przelał, oni przecież i wtedy jeszcze hołdu poddaiiczego 
Czechom wykona(^ nie chcieli. Król Jan Luseroborczyk naprzód ich 
silą do poddania się zmuszał, a gdy to nic pomogło, syn jego Karol 
wapaniałością swoją ujął serca upornych. Najprzód uległ jego wpły- 
wowi Holko Tl-gi najmłodszy z synów liołka I-o książę na Miinstcr- 
bergn. Starszy brat jego Bernard pozostał aż do ńmicrci (f 1341) 
niezależnym. Syn Bernarda Bolesław czyli Bolko 3-ei długo atc także 
poddaniu Czechom opierał. Nie miał jednak potomstwa, a gdy i brat 
jegu Henryk książę na Jaworze żadnego po sobie nie zostawił syna, 
Karol syn Jana ówczesny król Czeski i Cesarz, owdowiawszy po pier- 
wszej swej żonie Małgorzacie, pojął w powtórne małżeństwo pozostałą 
po Henryko córkę Annę, księżne na Świdnicy i Jaworze, która te księ- 
i mężowi do Czeskiej korony wniosła. 

■W linii Głogowskimi która po ćmierci Henryka Pobożnego na uo- 
dżyla, Konrad między Głogowskimi książętami drugi, raial 3 sy* 
nów. Z tych najstarszy Przemysław czyli Przemko wyznaczony przez 
ojca księciem na Żeganie (Sagan) zginął bezdzietny w bitwie pod 
Skałą r. 1290. Najmłodszy Konrad zwany Garbatym książę na Ści- 
nawie, wstąpił później do stanu duchownego, nominat biskup Salcbnr- 
ski rezygnował ofiarowaną sobie infułę, i umarł proboszczem przy ka- 
tedrze S-go Jana w Wrocławiu r. 1304. Pozostał jedynie średni syn 
Konrada Henryk, zwany w kronikach Szlązkich Wiernym {fidelit), któ- 
ry przez fakcyą Wielkopolan za pana przyjęty, zajął na jakiś czas 
księztwo Poznańskie, i dziedzicem Królestwa Polskiego (Aer«s regni 
Polonie) pisaii się począł. Umarł r. 1309, zostawiwszy po aobie 5-ciu 
synów: Henryka 4-go, Konrada 3-go, Jana, Bolesława i Przemysława 
czyli Przemka, pomiędzy których księstwo Głogowskie wraz z nale- 
żącym do niego Oleśiiickiem zostało znowu rozdzielone. Z tych synów 
najmłodszy Przemko pan na Głogowie i Kropnie do ómierci Czechom 
hołdu wykoiiad nie chciał, nie umarł młodo i bezdzietnie, a spadek 
po nim dostał się najstarazemu z braci Henrykowi Żegańskiemu kslą- 
Ten dopiero, chód zs przykładem ojca pisał się ezas niejaki 
dziedzicem Polakiej korony, przyjął jednak w końcu Czeskie poddań- 
atwo ITmarl r. 1334. (*) 

(*; Omty tego podiUiiIu Sie ir kronikach hlli^J odBiakai nit moina; wuelako tnairA jm 
« nten w ponoliDjroi Jui w;i6J a.lcclc ■ r, 1386 |inei który Vr<)l Kaiuiln Wielki prawo awojii 
40 iwlenehDl«lwa nail Stl^tkietn Jbod*! krylowi Cieskiama noUpIł. Potoufllwo t«go n«nrjrka 
w Uoll OtDgo«»ki^ 1 Kro«Di«liBblój na lleor; ku X w r. lita, a n linii Ż««ahtki^ oa Janie S^m 
*r (, Itub oitat««ziiifl wjgaało. 
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syn Henryka 3-go a w atarszeiistwie diugi, Konrad książę i 
, prawic z całego księstwa przez Bolesława Rozrzntnego 
1 Liyiiicy wyzuty, poddał sic królowi Czeskiemu w rokn 

potomstwo jego do posiadania ojcowizny przywróci). Li- 
_\ gasła na Konradzie Białym w porządku książąt Głogow- 
zmarlym w v. 1492. 

sławie milczą zapełnię kroniki i byt nawet tego Icsiążęcia 
\r jest podawany. Będzie o tern niżej w swojem roiejscu. 

nareszcie z braci a w porządku starszeństwa trzeci, Jan 
pjnawie (Stcinan) zmarły r. 1302 dzieci nie mając, księ- 
ża gotowe pieniądze Janowi królowi Czeskiemu sprzedał, 
tylko cnego posiadanie dla siebie zacliowując. 

loleja Szlązk najstarsza i najpiękniejsza prowincya Polski 
pod Czeskie panowanie. Zazdroś(5 względem Piastów Kra- 
ku tclinęta większa częśó panujących w nim książąt, ciągle 

rozradzanie sie, a często ludzkośii obrażające wzajemne 
drugicli napady, byty powodem że o swoicli silach długo 
gli, a pomocy niechcieli szukai! tam gdzieby należało, 

bez krzywdy pozyskad mogli. Kiedy po wygaśnieniu 
epu Słowiańskiego korona Czeska przeszła w Niemiecki 1 
burski, i oni w dolnym mianowicie Szlązku coraz bardzićj ■ 
1 wreszcie porzuciwszy pierwotną przodków religiją, dawne 1 
dawów i Przemysławów, na Fryderyków, Rudolfów, Cliry- ■ 
Wilhelmów przemienili. Dokładniejsze zrozumienie tego ^ 
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Ale w zachodnio-północnćj części Szlązka dolnego wiele w pierw- 
szych czasach było przestrzeni pustych, które jako do uprawy tru- 
dniejsze, mało miejscowych nęciły niieszkaiiców. Tam też najpierwój 
stanęły Niemieckie osady, dla których panujący książęta tóm więcój 
okazywali chętliwości, że bogacąc tym sposobem produkcyą kraju, zy- 
skiwali przytóm spokojnych, i powohiych swoim rozkazom poddanych. 
Wkrótce nowi osadnicy pozyskali szczególną ich opiekę, otrzymywali 
rozmaite przywileje i dogodności. Dla nich wprowadzone zostały do 
Szlązka Niemieckie prawa, stanowi mieszczańskiemu szczególnie sprzy* 
jające, przez co podniósł się handel i przemysł, ale zarazem miasta 
przed tćm czysto Polskie powoli na Niemieckie przemieniały się burgi. 

Zawiśd względem Polaków jaką żywiła w sobie większa część 
Piastów panujących na Szlązku dużo także do zniemczenia tej części 
kraju pomogła. Zerwawszy stosunki z Polską, sami przejmowali oby- 
czaje Niemców, chętnie używali ich języka, a nawet niektórzy z nicli 
w tym języku miłosne układali piosenki. Przychylnych polskości 
i Polakom nader mała między nimi była liczba. 

Zniemczał tedy po największój części język, zniemczały obyczaje 
szczególnićj w dolnym Szlązku. Pomimo tego przecież aż do osta- 
tnich czasów nie zespoliła się ta prowincya z właściwemi Niemcami 
tak ściśle, aby w nićj poczucie dawnej odrębności zaginęło. Przyczy- 
nił się do tego głównie system feudalny jaki w tej prowincyi pomimo 
wygaśnięcia rodu Piastów pozostał, i jaki się w części do ostatnich na- 
wet czasów utrzymał (*). Zaprowadzony w naszój już epoce związek 
celny w Niemczech zjednoczył wprawdzie interessa klassy przemysłowej 
na Szlązku z interessami ogólnemi Niemiec, ale aż do bitwy pod Sadową 
oświeceńsza i mniój materyalizmem przejęta częśd ludności czuła zawsze 
swoją odrębną przeszłość, a uczeni tamtejsi choć Niemcy, dzieje i lite- 
raturę tej prowincyi badali zawsze oddzielnie, jakby ta z resztą Nie- 
miec żadnego z«viązku nie miała. 

Jaką w tym względzie zmianę zaprowadzą ostatecznie tryumfy 
wojsk Pruskich z r. 1870, i usilny księcia kanclerza żelaznego nacisk 
na Polską narodowość pod panowaniem Pruskiem zostającą, to czas do- 
piero pokaże. Dziś jeszcze to jest pewna że przynajmniój w górnjm 
Szlązku znaczna część wiejskiej ludności języka niemieckiego dotąd nie 



(*) w tym przypadku jest Dp. księstwo na Oleónicy i Mię<lzyborzu któro po wygaśnieniu 
Piastów otrzymał Henryk syn króla Czeskiepro Jerzego Podziebradzkieg^o; z tej zaś linii przeszło 
przez kobiety w dom Wurteml>erg8ki a nastupnio lirunsz wieki. Ostatni dopiero z książąt tój 
ostatciej linii przed kilką laty umierając bezdzietnie księstwa wspoinuione następcy tronu I'ruskie;;o 
testamentem zapisał. Podobniei i kiięstwo Żegańskie (Sagan) dzisiaj osobne leuuo stanowi. 
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i z tego ponoda dlu katollkóir w korpusie Szlązkioi słuią- 

w Wrockwiu w polskim języku się odbywają. 

, to zatem prowincya zupełnie dla nas obca, a pod wzglę- 

przeszlości tćm wiccćj uas obchodził! powinna, że w iiićj 

się wiele pomników najczyściej Polskicli, którym iuoe 

Izc iiietyiko w doskonałości sztuki, ale w samym nawet 

lówiiać nie uiogą. 

mej rzeczy: Szlązk pod względem budownictwa i sztuki 

dogodniejszycTi niż inne części Polski położony był wa- 

■ysimioiiy bardziej na zachód, w bliższćm będąc zetknięciu 

Hiyana stroną Europy, a obok tego rzadszym nierównie 

ieprzyjacielskim napadom, mógł się nietylko wspaniałemi 

Łachami, ale i raz postawione łatwiej od zniszczenia za- 

I też cokolwiek się naszych pomników z epoki wyprzedza- 

ixiV dochowało, dochowało się głównie na Szljjzku, a jak 

Izcze łączą nas wspomnieniem z bradmi co się dotąd wpły- 

nizmu oparli, tak też obeznanie się z niemi choć pobie- 

Iże byt! dla nas obojętnem. 

iwiska pomnikowego dzieje Szlązka aż do wygaśnienia 

czepu Piastów trzy oddzielne przedstawiają epoki: I-ą epo- 

edności z Polską, 2-ą epokę Piastów zostających w zale- 

ledem Polski, 3-ą epokę rządu książąt tej dyuastyi holdu- 

Tboni. 'A tych epok dwie pierwsze bliżej nas w tóm miejscu 

l>c\iu. ale i z trzeciej wybitniejszych przynajmniej rysów 



- 157 - 



Kościół ten w początku iG-pt wieku został rozebraay, ale posostały 
od niego wspaniale kamienne odrzwi, dziś łmczne wejćeie do koćoioła 
S-tej Maryi Magdaleny zdobiące, (*) które UilBcliing naiwnie wielce 
oickawyn pouinikieni tttm-oiiieiuiuckićj sztoki nazywa. Tcnie enm Piotr 
fundował jeszcze w Wrocławiu dla ks: Norbertanów kościół, na wy- 
spie rzeki Odry czyli tak zwanym Piasku pod wezwaniem Panny Ma- 
ryi (daii Sandkirciie) który Już po jego śmierci przez wdowę i syna 
dokoiiczonyni został. Założył także w tćm mieście kościoły Ś-go Woj- 
cieclia i S-go Marcina, a zięd jego Jasa kościół Ś-go Michała. Koż- 
oiól w Górkowie (Gurkau) również temu Piotrowi założenie swoje 
jeat winien. Za jego także rządów stanął w r. 1147 kosztem miesz- 
czan Wroclnwskicli kamienny kościół S-tej Maryi Magdaleny, do dziś 
dnia miasto zdobiący, W tymże roku rozpoczęto budowę dzisiejszego 
Tumu Wrocławskiego do której wzór z katedry Lyouakiej był wzię- 
ty, a która dopiero w r. 1270 wykończoną została. 

Mamy więc w Szlązku z czasu czystej onego połskości i wspa- 
niale budowłe, i znakomite rzeźby. Do ostatnicb oprócz powołanych 
wyżej kamiennych odrzwi z rozebranego kościoła Ś-go Wincentego 
pochodzących należą dwifc płaskorzeźby kamienne z tego samego koś 
cioła wzięte, i obecnie w ścianacli szpitała wmurowane, z których jedna 
Mękę Pańską a druga zaśnięcie Najśw. Panny przedstawia, oraz erekcyj- 
na tablica w kościele Panny Maryi na Piasku, z wyobrażeniem funda- 
torki i jej syna, ofiarujących kościół Boga Rodzicy, i takim napisem: 





HAS MAiUl YEiNIAE TilU iiu ,uAii!A ihaKia)-: 
HAS OFFKRT AEDES S^ENTOSLAYS MEA PROLES. 

ijdiie ctylelDik na atnule nałC^pn^). 



I*} tnjphtn Bakiąey, i 
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, w tej tablicy dochowana w całośui, iiapia tylko w now- 
Icli (lopiawiony, przy czdni wprowadzono do niego dyftoa- 
1 pierwotnie bez wątpienia nie było. Z tego także czasn 
IntJistycziie kolumny, I umieszczone na nich posagi przy 
Ikościola katedralnego w Wrocławiu. 

\ wszystkiego okazuje się że sztuka na Szlązku była jtiż 
roim rozwdju, zanim ta prowincya stawszy się księstwem 
Itrucila pierwotny ścisły z Polską koroną związek, i zanim 
■ecka ludność na dobre osiadad zaczęta. Wielkorządcami 
I, od lat stu przeszło polacy na katedrze biskupiej siftdzieli, 
1 dla sztuki szedł z Polski, chodby nawet jćj dzieła wyko- 
ly przez Niemieckich sztukmistrzów, czego ani P. Biiaching 

uy nie dowiódł. Pierwsi zatem książęta Szlązcy zastali 
li kriiju i wzory do naśladowania, i ludzi podobne dzieła 
mogących; należy im jednak oddać sprawiedliwość, że 
Ifowali, i że o jej utrzymanie na stopie ówczesuej cywili- 
Bviedniej, więcćj oil innych Piastów nawet od panujących 
le byli dbałymi. Pod ich rządami przez półtora wieku sta- 
łym Szlązku dolnym przeszło 50 mniej więcej wielkich 
Ich kościołów, między któremi iip. kościół Ś-^j Elżbiety 

w r. 1257 założony, należy do naj celniej szych pier- 
Itroiukowego stylu budowli. 

1 just miejsce wdawać się w bliższy rozbiór każdego z tych 
wykazywać jakie w nich przybywały nowe dla sztuki po- 
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przecież rozbiorowi podlegać nie może że one pamięć jakiclm ludzi 
bezwątpienia zasłużonych przekazują potomnym: Po zaprowadzeniu 
chrześcijaństwa kiedy już wszystkie ci.nła zmarłych oddzielnie chowa- 
no, groby nawet monarsze prosty kamicii pokrywał, najwięcej jeśli się 
zdobyto na położenie na nim jakiego napisu. Zamieszczenie jakiejkol- 
wiek rzeźby, cóż dopiero wyobrażenia zmarłej osoby, nie było w tćj 
stronie znane. Nie pochodziło to zapewne z żadnej zasady, katoli- 
cyzm bowiem szeroko w tym względzie rozwiązywał ręce artystom, 
ale dla zupełnego niedostatku tych ostatnich. Zamiłow^anie rzeźby 
spotykamy u nas dopiero około środka XIT wieku, mało co wcześnićj 
przed odpadnięciem Szlązka od korony. Rozpowszechniał je tutaj ten 
sam Piotr Dunin, który i na Szlązku liczne w tym kierunku zostawił 
pomniki, ale tam łatwiej się mogła sztuka ustalić, jako w miejscu 
mniej nierównie wystawionem na obce najazdy, niż księstwo Krakow- 
skie, ciągle przedmiotem ambicyi rozlicznych książąt będące. 

• 

W Szlązku też około połowy XIII wieku już spotykamy rzeźbio- 
ne grobowce. Naj pierwszy z nich wystawiony Henrykowi Pobożnemu 
księciu Wrocławskiemu który w bitwie z Tatarami w roku 1242 po- 
legł pod Lignicą, wzniesionym został prawdopodobnie przez żonę jego 
Annę, córkę Czeskiego króla Ottokara. W samym także końcu tego 
wieku zmarli książęta Henryk IV Wrocławski, i Bolko I. Świdnicki, 
mniej wiecćj spółczesne ich śmierci, a prawdopodobnie jedną ręką wy- 
konane mają nagrobki. W pierwszej połowie następnego stulecia sta- 
nęło ich 19, a z tej liczby 4 zdają się być wycięte dłótem jednego 
i tego samego artysty. Mamy w tych ostatnich pomnikach przekazane 
całe postacie książąt Henryka VI na Wrocławiu, Bolesław^a 2-go i 3-go 
na Świdnicy, Bolesława III na Lignicy, Konrada, Przemysława i Hen- 
ryka Głogowskich, dwóch Bolesławów Opolskich i jakiegoś szlachcica 
Borzywoja. W tymże czasie i protoplasta całej linii Szlązkiej Bo- 
lesław Wysoki otrzymał monument najmniej o lat 100 od swojej 
śmierci późniejszy. Był również niewątpliwie wielce dawny grobo- 
wiec Henryka Brodatego w Trzebnicy, a jak się zdaje mieli je także 
wystawione Henryk III i Henryk V w Wrocławiu, które zaginęły 
w późniejszych przerabianiach kościołów gdzie pierwotnie były zamie- 
szczone (*). Z późniejszych mamy jeszcze w Lignicy kamień grobowy 



(*) Teraźniejszy marmurowy grobowiec Henryka Brodatego w ko.icielo Trzebnickim wy- 
stawiający w płaskorzeźbie c^iłą tlgurę ksii^źijcin, n obok niego figurę Mistrza Krzyżackiego Kon- 
rada V. Feuchtwageu zmarłego w r. 129G jest dziełom Xyi( wieku. Będę miał spojobnoóć niiej 
o nim nieco więcej pomówić. Drewniana figara Henryka Y-o jaką widzieć moina w kościele 
Panien Urazolanek w Wrocławia, je«it takie dziełem nierównie póiniąlssycti esasów. 
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■ ksiąźęcia Wacława (-}- 1364) i żony jego Anny Cieszyń- 
bG7}. Nie wsponiiuam już o innych również pomnikowych 
pgrobkowycli rzeźbach, których piękne przykłady zl6wie- 
na bramie zamku książęcegn w Brzegn, a których nie 
Iby sie największa uawet stolica. 

Itkie grobowce Szlązkich książąt przedstawiają ich w całej 
I naturalnej wielkości, a to bądź w pełnej, to jest catkowi- 

bądź w rytych na płycie obrysach, t o stanie ówczesnej 
iadne dają wyobrażenie. Mamy w nich przechowane obok 

zmarłych ciekawe szczegóły ich uzbrojenia i ubioru. Nie- 
tte są z kamienia, inne modelowane z gipsu lub gliny, 
malowane kolorami, co im szczególniejszy wyraz nadaje. 
hryka IV zwanego u nas Probusem zamieszczona na jego 
i gliny wypalona, jest bezwątpienia najciekawszym zabytkiem 
Łowćj ceramiki jaki Europa posiada- pierwotnie była podo- 
liiemi barwami polewaną, dziś jednak po jej odnowienia wi- 
pwyklą tegoczesna farbę. 

Idka zatem XIII-go aż do drugiej połowy XrV wieko, to 
lu mniej więcej 120 letniej epoki, mamy w samym dolnym 
Itąd docliowanycU 14 pomników grobowych, kiedy w resz- 
■olski zaledwie ii-b 4 z tego czasu iialiczy«5 można. Dla te- 
Imie mi może za zle czytelnik, jeśli korzystając z okoli- 
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W rzeczy meunicznćj Szlązk dłngo jeszcze po zerwaniu związku 
z Polską koroną pod jej wyraźnym zostawał wpływem. Chociaż ogól- 
ne prawo menniczne zaprowadzone w Polsce statutem Wiślickim w 
roku 1347 nie mogło obowiązywać w odpadłych od korony księstwach, 
pomimo tego jednak Szlązka moneta ciągle się Polskiej stopy trzy- 
mała. W XIV wieku wychodziły z mennic tamecznych grube srebrne 
pieniążki dickfenigami u numizmatyków zwane, a polskim kwartnikom 
odpowiednie. W XVI wybijano tamże trzygroszówki i grosze 
podług ogólnego planu przyjętego w koronnych mennicach, tak dalece 
że jak pieniądz Polski w Szlązku tak Szlązki w Polsce swobodny 
mógł mied obieg, co nawet raz dało powód do nadużycia, w skutku 
którego Szlązka moneta w koronie z obiegu wycofaną by<5 musiała. 
Taki system w księstwie Lignickićm dotrwał do śmierci książęcia 
Fryderyka 2-go (f 1547). W Opolskiem jeszcze go w r. 1623 wi- 
dzimy, a w Cieszyiiskićm zakończył się dopiero na ostatnim z tćj linii 
Fryderyku Wilhelmie zmarłym w roku 1625. 

Przedstawiwszy czytelnikowi powyższy pogląd na pomniki Szląz- 
kie nas bliżćj obchodzące, przebiegnę je teraz koleją czasu, i osób do 
których się odnoszą, przy czem nakreślić muszę chód w krótkości 
życiorysy tamecznych książąt, mało dotąd w naszym języku znane. 
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Osadzatiie bowiem ludności I^JIcmieckićj w Sitlf^zku wyniag-ato 
wprowadzunm takich praw, da jakich się taż ludnośt^ przyzwyczaiła. 
Bolesław zattim wprowadził do tswcgo keicstwu prawo S«Hkie czyli 
Magdeburskie i iiićm nadal iiaprzud miasto Szrode (dziś Neumarkt) 
od którego to miasta wapomnioiie prawo, u nas prawem Szredzkiźm 
nazywać poczęto. Było ouo w tćm dla mieszkańców dogodniejszym, że 
wymiar sprawiedliwości zostawiało sędziom przez gminy obranym, że 
go robiły nierównie prędszym, i przez zmniejszenie a nawet prawie 
zupełne zniesienie razmaitych z prawa Polskiego wynikającycli służe- 
bności względem osoby panującego, rolnictwu i przemysłowi dozwala- 
ły sie skuteczniej rozwijad. Wkrótce to prawo rozpowszechniło sienie 
tylko na Szlązku, ale zajrzało nawet do wielu miejscowości w Polsce. 

Liczne przywileje rozmaitym miastom Szlązka przez Bolesława 
wydawane okazują jego troskliwość o wewnętrzny kraju zarząd, i o 
dobry byt jego mieszkańców. Jedno nawet z miast na pograniczu 
Szlązka i Liizacyi leżące, które ten książę murem opasał, wzięło od 
niego nazwisko Bolesławia (dziś Bunzlau). O chwałę Bożą także był 
dbałym; pomiędzy innemi on sprowadził w r. 1175 do Szlązka z kla- 
sztoru PorteiiskicgOj gdzie zwłoki jego matki spoczywały, zakon Cy- 
stersów, rozszerzywszy dla nich fundacye w Lubiążu (dziś Leubuss) 
przez króla Każmirza I w r. 1052 Benedyktynnm nadaną, i z tego 
powodu w kronikach zakonu za fundatora Opactwa Lubiązkiego jest 
uznawany. Kościół S-go Mikołaja w Wrocławiu podobnież temu ksią- 
ięoia winien swoje założenie. 

Bolesław Wysoki po dwakroc! zawierał związki malżeńakie. Pier- 
wszą jego żoną była Więczystawa czyli Wiiclawa Ruska księżniczka. 
Pojął ją w r. 1144, wtedy kiedy ojciec jego panował jeszcze w Kra- 
kowie. Ta umarła w r. IIGI zostawiwszy dwóch synów to jest; Bo- 
lesława zmarłego w młodocianym wieku, i Jarosława, który wszedłszy 
w r. 1190 do tytanu duchownego, w 9 lat później został Biskupem 
Wrocławskim. Umarł w r. 1201 na kilka miesięcy przed ojcem. Wy- 
dzielone sobie przez ojca księstwo Nissy (dziś Neisse) darował kate- 
drze Wrocławskiej ua uposażenie Biskupów, którzy od tego czasu ty- 
tułu książęcego używa(5 poczęli. 

Z drngićj żony Adelajdy córki Berengara hrabi Sulzbachu poślu- 
bionej w r. 1167 miał także Bolesław dwóch synów; Henryka i Kon- 
rada, z których Henryk tylko przeżył ojca, i władzę po nim uad ca- 
łym doluym Szlązkiem odziedziczył. 




oprócz tego znajdowała się w kościele Lubiązkim tablicn z po- 
drobowym napiaem tego Boleaławit w siowacli: 

nVX B0LESLA78 OOSOE PATRIE V1KTUTE DEINCEPS 
CUl PAE NULLUS EEIT PES REGNA POLONICA PRIXCEPS 
(HINDITUU iiOC LOCLiLO. LOCUS A Q\IO ClJNIJITUtt ISTE 
IiAEMO.NIfl ARA PBIL'S TUA TUANSIT IN ATRIA CHSI8TE. 

Ostfltni wiersz tego napisu odnosi się do podania jakoby kościół 
w Lubiążu stat na miejscu dawnćj pogaiiskićj bóżnicy. 

Kroniki Szlązkie oddają jeszcze pochwały rycerskim przymiotom 
Bolesława. Opowiadają {iOR)i(;dzy iiniemi, i.Q będąc w obozie przy 
oblężeniu Medyolanii przez wojska Cesarskie, kiedy jeden z nieprzy- 
jaciół olbrzym wzrostem i postacią naigrawając tymże wojskom wy- 
zywał mężnych do pojedynczo] walki, i żaden z Niemców w tak nie- 
równój potyczce stawit? n)U czoła nic źmiał, Buiesław przyjął wyzwa- 
nie, a silnćm uderzeniem kopii z konia gu zwaliwszy przebił, i obcią- 
żony zdobytą na nim zbroją z wielkim całego wojska poklaskiem do 
obozu Cesarskiego powrócił. 

Dyplomata i pieczęcie. W archiwum Szlązkióm w Wrocławiu prze- 
chowuje się kilka oryginalnych dyplomatów tego książęcia. Samego 
aktn erckcyi opactwa w Luciążu z r. lITó trzy znajdują się tam 
oryginały, z których każdy inną jest opatrzony pieczęcią. 

Przy jednym z nieb wisi pieczęć wielka przedstawiająca keią- 
żęcia na koniu z głową od- 
krytą. W ręku jego wielka 
chorągiew o trzech końcach 
na piersiach tarcza a na niój 
krzyż na księżycu rogami 
w górę zwróconym. W na- 
[ pisie otokowym SIOILLYM 
I BOLEZLAl DKI GRA (da) 
j DYCItr; ZLESIE. Wycióiiio- 
' na na wosku ciemno bruna- 
tnym, a na sznurze z jedwabiu 
czerwonego żółtego i zielo- 
nego przy dyplomacie wi- 
sząca. 





Taka sama znajduje sic tamże przy dyplomacie z roku 1201 na 
jedwabiu żółtym, również na ciemuo-czenvonym wosku iryciśuięta. 



Dr. Alwin Schultz (*) z powodu podobieństwa tź) pieczęci z je- 
dlin z pieczęci Władysława Odonicza uważa obiedwie za fałszywe. 
Ar<'UQieiit to jednak zdaniem mojśm za slaby, bo<i przecie jedna za 
wzór driigićj slużyd mogła, a nie masz nawet niepodobieństwa aby 
obie nie wyszły z pod ręki jednego i tego samego rytownika. Jedna 
i druga z datami historycznemi zupełuie są zgodne. 

Przy drugim oryginale tćj samćj treści 
wisi pieczęd znacznie mniejsza, przedstawia- 
jąca ksiąźęcia pieszo, z mieczem podniesionym 
w ręku. Z lewego jego boku utkwiona cho- 
rągiew. Napis otokowy BOLEZLAYS DVX 
ZLE (m). Rysy na nićj cienkie, rysunek 
a Bzczególnićj litery bardzo niezgrabne, zdra- 
dzają jakiegoś początkującego artystę. 

Ta jedna picczęd Bolesława Wysokiego uważana jest za auten- 
trczDĄ przez Szlązkiub starożytiiików. Wisi przy dyplomacie podo- 
bnie jak poprzednia na jedwabiu żółtym, czerwonym i zielonym. 

Trzeci znowu tego samego nadania dokument ma przy sobie pie- 
(^eĆ icielką jakiegoś Szlązkiego Bolesława z napisem Boleslaus Dei 




graeta 



dux Złesie Cracovie et Polonie. Ta jeśli nie jest podrobioDą 



■ ±,^Qym razie do Bolesława Wysokiego należćd nie może, gdyż do- 
. ortwank jego tego samego imienia, mógł podobnych tytułów 

", . Drsez krótki czas używad. Będzie o nićj mowa w swojźm miejscu. 

Mfnoty. Bole^aw obejmując rządy w Szlązku zastał w Wrocławiu 

A wna nrządzoną mennicę, w którćj ciągle potćm monetę wybijano. 

T' latwiźj mu *" przychodziło, że kładąc na niśj własne imię, mógł 
• 'mienieiD panującego w Krakowie Bolesława Kędzierzawego zasla* 
.* . RYsunki kilku tćj kategoryi monet tutaj dla wiadomości czy- 

" A gaoiieszczam. Dwa ostatnie z nich mają imię książęce hebraj- 

]!^ literami wypisane. 




«, pil sAle^scbe Si^el bis 1250. Brealaa 1 



Henryk I Brodaty — 1201-1238. 

Henryk I syn i następca Ifolestawa Wysokiego objął zarząd dol- 
nego Szlązka w r- 1201 mając wtedy 33 lat, i przez (Swierd wieka 
zajmował sic wyłącznie bogaceniem i przyozdabianiem swego dziedzi- 
cznego księstwa. Równie jak ojciec zakładał i uposażał klasztory, a In- 
dnoód liiemieckierai osadnikami pomnażał. Umiarkowanie jego i spra- 
wiedliwoś<i, na całą Polskę b>iy głośne, i powszecliny mu zjednywały 
szacunek. 

Na rozwinięcie i ustnlenie tych przymiotów wpływała przewa- 
żnie jego małżonka pobożna i cnotliwa Jadwiga Bertolda hrabi Meta- 
nu córka. Zaślubił ją Henryk jeszcze zn życia ojca, mając wtedy lat 
18. Giiy zaś z uiuj sześcioro już miał dzieci, małżonkowie na resztę 
życia wzajemną wstrzemiężliwośt; sobie poślubili, poezem Henryk zwy- 
czajem zakonnym zapuścił brodę, i od tego Brodatym nazwany; Ja- 
dwiga zaś zamknęła się w klasztorze Panien Cystersek w Trzebnicy. 

W roku 1222 brał udział w wojnie przeciw Prusakom, a w r. 
1236 po śmierci stryjecznego swego brata Każrairza książęeia Opol- 
skiego przyjął opiekę nad nieletnimi jego synami Mieszkiem i Wła- 
dysławem, i w tym charakterze, w calem księstwie Opolskiem z do- 
brem swoich pupillów zarządzał, a nawet przykupieniem ziemi Rudz- 
kiej czyli Wieluńskiej ich dzielnicę powiększył. 

W roku 1225 wmieszał się Henryk po raz pierwszy w sprawy 
Krakowskiego księztwa, do czego dala mu powód następująca okoli- 
czDOŚó. Leszek Biały kcsjąże ICrakowski skazał na infamiją Jana ber- 
ka Gryf za to że w bitwie z Prusakami sromotnie z placu uciekł. 
Obrażony tem Marek wojewoda Krakowski również z rodu Gryfitów 
pochodzący udał się do Henryka, i przekładając mu większe jego niż 
iunych książąt do tronu Krakowskiego prawo, zdołał go skłonić do 
wystąpienia przeciw Leszkowi pomimo usilnych ze strony poboźnćj 
Jadwigi odradzali. Szczęściem jednak dla stron obu rzecz cała po 
przyjacielsku się zakoiiczyła. Henryk clio6 jnż wojska swoje przy- 
prowadził pod Kraków, zastawszy Leszka dobrze przygotowanym, 
niecliciał się narażać na niepewny los bitwy, i wyjednawszy tylko 
przebaczenie dla Marka wojewody, zawarł z książeciem Krakowskim 
okład, mocą którego obaj książęta całość posiadanych przes nich dzi^ 
iłio wzajemnie sobie poręczyli. Odtąd Henryka z Leszkiem Białym 
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nieledwie przyjaźń łączyła. On mu towarzyszył w pamiętnym zjeździe 
w Gąsawie, z nim wtedy niebezpieczeństwo podzielał i obok niego 
ranny ledwie z życiem do Wrocławia ujśd zdołał. 

Od Śmierci Leszka historya Henryka Brodatego więcej się jesz- 
cze zespoliła z bistoryą właściwej Polski. Książe Krakowski zostawił 
syna w nieletności; Henryk począł się ubiegać o opiekę nad młodo- 
cianym Bolesławem. Życzyła go sobie wdowa książęca Grzymisława, 
życzyli najznakomitsi Małopolscy panowie, ale stanął przeciw niemu 
zawzięty spółzawodnik, rodzony stryj małoletniego książęcia, Mazo* 
wiecki Konrad, młodszy wiekiem, w odwadze zuchwalszy, a samą 
niespokojnością umysłu górę nad sędziwym Henrykiem mający. Zra- 
zu nie powiodły się zabiegi Konrada, zbity przez Małopolan i Szlą- 
zaków naprzód pod Skałą, a następnie pod Wrociżyżem, stracił w tźj 
potrzebie syna, i do Mazowsza uciekad musiał, ale raz powziętego 
zamiaru owładnięcia opieki- i tronu nie puścił w niepamięd. Owszem 
w tym samym jeszcze roku upatrzywszy sposobną cbwilę do zasadz- 
ki, Henryka spokojnie mszy słuchającego we wsi Spytkowicach poj- 
mał, i swoją opiekę młodemu Bolesławowi narzucił. 

Przez dwa lata Henryk zamknięty w zamku Czerskim był jeń- 
cem Konrada, lecz kiedy się syn jego dla odbicia ojca już z wojskiem 
do Mazowsza wybierał, świątobliwa Jadwiga niechcąc dopuścid rozle- 
wu krwi, a przytćm niechętna mieszaniu się małżonka w Krakowskie 
sprawy, doprowadziła między stronami zgodę, w skutek której książę 
Szlązki ustąpił Konradowi praw swoich do opieki nad młodym Bole- 
sławem, (r. 1230). 

Wszelako w cztery lata później znów ta opieka do Henryka 
wróciła. Ofiarował mu ją sam Bolesław w r. 1234, a w nagrodę ko- 
sztów puścił mu w używanie księstwo Krakowskie, sam na Sando- 
mirskićm poprzestając, a wtedy i Konrad widząc niemożnośd odzyska- 
nia uzurpowanego w Małopolsce stanowiska, przez nową ugodę w Płoc- 
ku r. 1237 zawartą, uznał Henryka, opiekunem Monarchy, a w za- 
kład zawiązanćj między stronami przyjaźni, dwie wnuczki książęcia 
Szlązkiego dwom synom Konrada w małżeństwo poręczone zostały 
jak o tem już wyżej w swojćm miejscu była mowa. 

Pomyślnićj jeszcze szło Henrykowi w Wielkopolsce. Opierając się 
niby na jakichś prawach do tego kraju sobie jakoby przez Włady- 
sława Laskonogiego ustąpionych, a w rzeczy samćj korzystając z nie- 
chęci Wielkopolan do Władysława Odonicza, i chcąc go ukarad za 
zdradę i zabójstwo Leszka w Gąsawie zabrał mu całą zachodnią częśd 
jego księstwa^ a nawet wiele zamków z tćj strony Warty leżących* 



^^T6F 



i te nietylko Jo końca swego życia trzymał, ale je nawet synowi ty- 
tuliim dziedzictwa przekazał. 

W mku 1238 w sam dzień Ś-grt Józefa dnia 19 Marca umafl 
w Krośnie ten nujziiakomitszy między Piastanii owej epoki kaiąie, 
roztropnością, sprawiedliwości;} i nmiarkowanieoi nad innymi górujący, 
w wiekn lat 70. 

Zoatawil po sobie jedynego syna jnż w wieku dojrzałym, Henry- 
ka zwanego i'olłożiiyiii, kt'jry po nim na ksicatwo Wrocławskie, a w czę- 
ści i WielknpolaUie nastąpi!, i trzy córiii, które wszystkie za przykła- 
dem matki snkienkit zakonną przyjęły. Miał jettzczłt dwócli aynów 
Bolesława i Kouiada. Z tych pierwszy umarł z cliofoby, drugi na 
polowaniu kark t^kręcił, z wielki^iu zadowoleniem Nieniców, dla którycli 
wcale »ię przychylnością nie odznacziil. Obaj zeszli do grobu za ży- 
cia ojca. Małżonka jego Jadwiga bullą Klcnteima IV z r. 12GG poli- 
czoną została w poczet Wwiijtycb, i jako patiunka Szlązka szczególnej 
czd w tój prowincyi doznaje. Sporządzony zapewne do proeessu ka- 
poniczncgo przebieg jćj żyłvota pod tytułem Legendy, począwszy od 
r. 1300, przepisywany był wielokrotnie, a nawet licznemi ozdabiany 
rysunkaiai, z którycli jeden w tern miejiicii zamieazczum. 




Uenryk Bnwlaij Bpńlnio 



s mnliiMikii 8Wo{ą śą Jadwiga. »lilniliOl kościół ■ klasstoram 
dl.1 Eakoonio w frtebnioy (•). 



1*1 Itjsiinuk in eainipeiBiinny wiu-cy j¥»t i rękopiiu « roku llfil ob«jmująeego w Bobie 
LBBHiid'; o eyciu ś-ń) Jadwigi, ii «n!.jJiO»e»go "ic " Wl.Uotece Uolw«rBi-(tlii Wroohkwskwgo. Bęko- 
pli tea petl lutwą UorBigowłkieeo opisałem w diiełku o tąjła legcudłie w r.l88Ct wjtonćin. 
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Pomniki. Głównym pomnikiem po Henryku Brodatym jest wła- 
śnie ów założony przezeń i przez jeg^o małżonkę B-ą Jadwigę kościół 
z klasztorem dla Panien Cystersek w Trzebnicyj około którego pro- 
wadzone malarskie roboty zamieszczony wyżej rysunek przedstawia. 

Posag przez małżonkę wniesiony stanowił pierwszy na te budo- 
wę fundusz. Rozpoczęto ją w roku 1203, a w łat 16 ukończono. Zda- 
je się że była stawianą w stylu Romańskim, później dopiero dobudo- 
wano do niśj obszerną w stylu ostrnłukowym bazylikę. Dotąd jesz- 
cze widzićć w nićj można części z owćj pierwszćj fnndacyi po- 
chodzące. Znajdują się one głównie od strony części kapłańakićj, fron- 
towa bowiem ściana w nowszych czasach całkiem zmienioną została. 

W obszernych zabudowaniach klasztornych tutejszego niegdyś 
bardzo bogatego zakonu mieści się obecnie znany powszechnie leczni- 
czy dla obłąkanych zakład. 




Widok nnjdawniejłł^ cacaci końoiola Tnebnlckiego t ptKfhiKiaw^an ^0 niego 
trlalką kaplicą dla pomiesicsenta grobu ^-^| JailiriR). t 

Tenże Henryk uważany jest za założyciela kościoła dla Cystei- 
sów w Henrykowie, który nawet swą nazwę od niego otrzymał. D" 
tćj fundacyi poslnźyl jednak legat Mikołaja książęcego Kanclerza; sam 
książę zwiększył tylko jĆj uposażenie. 
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H Pomnik grobowy Henryka. Ciaio Henryka 


Brodatego sprowarlzone ^| 


H z Krojna z wielką uroczystością pochowane aOBtalo w osobnej kapli- ^ 


^M cy Trzebnickiego kościoła. Nie zaraz jednak 


stanąć musiał pomnik ^H 


H na jego grobie. Ten który się dzisiaj w lij kaplicy znajduje, najwoze- ^ 


^M śniej XVn.o wieku jeet dziełem. 








Stanowi go ogro- 
mny płyt marmuru 
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czarnego na mnlem 
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Henryka z mitrą 
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nil głowie, mieczem 
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w ręku, draga Kon- 
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gcu Wielkiego Mi- 
strza Krzyżaków 
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zmarłego w Cze- 
chach około rokii 
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1296, który zape- 
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plicy obok książę- 








cego grobu spoczy- 




/ l^i^''^ 




wa. Cały płyt oto- 




1 - .>! v^^V-. 




czony jest napisa- 


1 ^mm-^s-ii:^^^] 




mi, które kroniki 




g^^m^^^^^^^^^^in^ -^ 




Szhjzkie w następu- 
jących podają wy- 




■^^■■■^■^^^^i 








razach. 




L 



— 172 — 



łiiry Henryka. 

■hENRICUS honor SI-.EZIE QUEM PLANGERE CONOR 
IacET UUNC KUNDANS FUNDUM YIRTUTIS ABUNDANS ('j. 

Ir eoenorum. schola moeum yirga reorum 

■iT ABSQI;E mora LOCUS IN KEQUIE BONUS ORA. 

łiiry Mistrza Krzyżackiego: 

lADUS FEOCHTWAGEN MAGISTER GENERALIS 
JjlS THEUTONICI SEKTEM ANNISOKDINI 
■lOSE PRAEFUIT IN HOIIEMIA DBAII0VITI1 
■\ AN. 1236 MORTUUS HIC SEPULTUS E6T. 

łvajac z sobą te dwa napisy, uderza uwagę ogromna ich 

Pierwazj yolożony wida<5 przez osobę która znała 

ala tt'zgledcm niego obowiązki, quem plangere conor, 

fczoiiy wtedy, kiedy się już pamięti o śmierci Mistrza za- 

Itylko gdzie został złożony obojętnie potomności przeka- 

iiia wno8i(! że text napisu znajdującego się na grobow- 

fciiacznie od samego grobowca dawniejszym byd musi, 

piety z pierwotnego, dziś już zaginionego pomnika. 

amćj trudno przypuścid aby zgromadzenie Mniszek 

■przez cztery wieki o swym założycielu zapomniawszy, 

upływie pośmiertnym swego założyciela uczciło kamie- 

wiersza leoiiinowego w jakim skreślony jest przytoczo- 

is grobowy Henryka, ducli końca 13-o wieltu widocznie 

lam grobowiec nie stanął za życia księżnej Jadwigi to 

Icić, znając jej zupełne zatopienie się w rzeczacli Nie- 

I która ani na ślubnym obrzędzie wnuczek być nie clicia- 
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teg:o kfiią^coift, Ictiira go w czapcć ksiąKęcćJ leżącego, i czerwonym 
plnszczeni odzianego [irzcilMtawia, ale mu nHtomiast inny, (właśnie z no- 
n^ego ])Oinnikn zdjęty) przesiano. Gdzie dziś sżuIĆik! tego ' dawnego 
grobowca, albo nawet wiadomości co się z nim zrobiło?^ z krótkiej 
wzmianki Thebesiusn można się tylku dnmyślat!, że był zbudowany 
w tlili samym etylu jak grobowiec Henryka Pobożnego, « którym ni- 
łij się jKJwie, i że jak ten oelalni kolonimi był pówlcczoiiyin 

Pomnik grooowy księżne) iadwigl. Że i małżonka Henryka B-a Ja- 
dwiga niialu wkrótce po swojej śmierci wystawiony grobowy pomnik 
o tóm powątpiewać nic można. W rękopisie Ostrowskim tak zwanćj 




Fignni kelciuuj Jadwigi bb Iwiinli-jrtym jł'j grobowcu. 
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Legendy o j^j iyciti w r. 1353 sporządzonym znajdujemy jego bezi 
wątpienia przybliżone lylkn wyobrażenie, jeśli nie całkiem wytworzono" 
w wyobraźni rysownika Z tóni wnzystkieni D-r Lmhs w 8za,c<iwnem 
Bwćm dziele (Scklvsisck6 Filrsten Bilder) bierze ti-ii rysunek na seryo, 
a nawet opierając się na zdaniu innego Niemieckiego Archeologa P. , 
Scbnaase gotów je»t przyziiad że -tigura Ś-ój Jadwigi zamieazczona J 
w dzisiajszym jźj grobowcu z końca XIII wieku pocbodzi. 

Mnie ona wydajo się znacznie póżtiiejazyeb czasów najwyżej XVI \ 
albo nawet XVn wieku dziełem; przy łzćm jednak obtttawaii nie mo- 
gę, wtedy bowiem miałem spoaobnośti naocznego on(5j obejrzenia kicdyj 
nieprzypnszczałeni aby ją ktokolwiek o tuk odległą »tnrożytnoHĆ po- I 
Bądzał. Wykonana z kamienia piaskowego, w nieco większych nad. I 
naturę wymiarach, dłótem w uzczegółach dosyii wprawnćiu, ale podług i 
ciężkiego i mało estetycznego rysunku. Leży na rzeźbionym sarko- j 
fagu pod baldakinem kolumnami podpartym. 

Rysunek ii] figury podług dzielą D-ra Luclisa przy ninityszóm J 
pozwoliłem sobie zamieścić. 

Dyplomata i pieczęcie. Henryk Brodaty pr^ez cały ciąg panoWll*< 
nia swego Szlązkim się tylko nazywał książęciem. Tytułu książęcia 1 
Krakowskiego wcale nic używał, ani tóż Polskiego jaki przybierali 
Wielkopolscy książęta, diod znaczne w tćj prowincyi posiadał ziemie, ' 
i te za swoją własność uważał. Nie zmieniał także jak się zdaje rasJ 
UBtanowionćj pieczęci. Przy wszystkich dyplomatach jakie miałem j 
BpOBobnośiJ oglądad zawsze jedne i tę same znajdowałem pieczęd. 

Przedstawia ona stojącego książecia w długiej z szerokich jakoby I 
blach złożonej zbroi z pod którój 
wychodzi długa aź po kostki su- 
knia. Na głowie jego hełm ksią- 
żęcy w kształcie czubatej koronyJ 
w prawem ręku chorągiew z m* 
I łym proporcem o czterech koń^ 
9 cach, na lewćni z prawego ramie- 1 
I nia na pasie zawieszona podłużna I 
f tarcza, a nn nićj pod krzyżem 
księżyc. Słowem ubiór zupełnie ' 
podobny do ubioru na spółczesućj , 
pieczęci Leszka Białego Krakow- 
skiego ketążęcia. Napis otokowy J 
SIGILLVM HENRICI DVCIi 
ZLESIE, robota graba i rysunek Iłardzo niezgrabny. 
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Dr Liicbs w Bwojein dziele o obrnzaoli książąt Szlązkich (Bclile- 
sische Fiirsten Bilder) d«l rynunek tźj pieczęci Henryka Brodatego w 
odmiennycb i kształtniejszycli wyniiaracli atosimkowych w książęcej 
figursc. Jeśli rystinek ton zdjęły z r»rygiii«Iu, to by dowodziło ist- 
nieiiiH dnigiej wpdlc tef;o Kiiiuego planu ale w szyków iiiejezycli pro- 
porcyacb wyrżniętej. Wszakże Dr Alwin Scbultz uważa, że mnóstwo 
pieczęci tego ksiiiżęcia które się w arciiiwum prowincyonalnćin Szląz- 
kicni ziiajdi^ą, są fałszywe, i Uikicb podrabiatiycti piec^zęci 4 rodnaje 
przytacza. Wszystkie zrobione są wedhig teg:o samego ptaiin i pro- 
porcyawi tylko figury książęcej od oryginału się różnią. 

Pieczęcie Henryka Brodatego zawieszane bywają na jedwabiu 
rozmaitego koloru, ju^ on jednostajnym czerwonym albo błękitnym, 
joi też na zmieszanym, z żółtego zielonego albo białego złożonym. 

W tźmże samćm dziele D-ra Luclisa znajdujemy rysunek pie- 
częci małżonki książęcej Ś-ej Jadwigi. 

Wyobrażona na nićj księżna stojąca 
z rodzajem berła i jabłka w rękach w dlu- 
giĆj sukni i szczególnie szerokicb w koii- 
€U rękawacti. Kszbilt ma podłużny a w na- 
MI I .'!; 1 Off"\ pUie HADEWIGIS DEI GRACJA ZLE- 
SIE DYCISSA. Okaz tźj pieczęci dosyd 
jak się zdaje zniszczony znajduje się 
\t4\ BHt'C*ll'fil /%7 ^ Szlązki^m prowincyonalnśm Archiwum 
\^^^9 )i!>l I ^y^J w Wrocławiu pod rubryką Trzebnicy- 
Wisi na jedwabiu żółtym i czerwonym 
przy dyplomacie z roku 1208. Miałem 
w reku gipsowy pomienionej pieczęci odlew. 
Monety. We wsi Wieńcii na Kujawarli wykopane były w rokn 
laSO miętlzy innemi pieniędzmi książąt Polskich dwa typy z imieniem 
Henryka, najwyraźniej Polskiego po«Iiodzenia, które tym sposobem 
albo do Henryka lirodatego, albo do jego syna Henryka Pobożnego 
uależeć mogą. Obaj posiadali znaczną częś(5 Wielkopulski a uawet 
przez czas niejaki samo Gniezno, gdzie się znajdowała oddawna z.^- 
f^^S. prowadzona mennica. Wybór dla oznacze- 
nia miejsca dla tych typów między ojcem 
i synem jak na dzió jest trudnym. W każ- 
dym razie niezbyteczną sądzę rzeczą przez 
zamieszczenie icb w tćm miejscu bitżćj z niemi czytelnika zaznajomić. 
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.,, ,. Henryk II Pol)oiny-I238— (241 

'Jettynysyii Henryka Brodatego także Henryk zwnny Poboźn^ 
nie miał czasu rozwrną<i ąa modzie) nie 
na korzyść kraju chwalebnych swoich 
pizymiotuw. Za żyota ojca wyręcza) 
fjo w zarządzie kaicstwii, !i gorliwy 
o rozkrzewiiiiiie wiary spóhiie z ksią- 
żętami Wielkopolskimi i z Pninorskim 
oraz ówczesnym mistrzem Krzyżackim 
przeciw Pogańskim Prusakom walczył. 
Objąwszy na siebie rządy w wieku 
lat 41, miał zaniz do czynienia z Wiel- 
kopolskim Odoniczem, uaiłnjącym od- 
zyskał! częśd swego księstwa przez 
Heurykn Brodatego zabraną. Henryk 
potnifil utrzyniaó nabytki ojcowskie, 
co w kniieii Odonicji.-i n śmierć ze 
zmartwienia przyprawiło. W tymże 
samym rokn odpwrl jeszcze najazd 
.ncybiskupa Magdebiiiskiego nu Lu* 
„ busze, i ziimek ten .już przi-z Sasów 

Flglirn Uenryhu riiouitiiPite i-tTiieNCznii a ' 

DB jego gmUnTKU IV kUeiBlii ś ro Wiii- , i , , 

cBniBgo wWrcciawin. obsadzfiny odzyskał. 




w naatępuym roku 124U wzmagnjąca się na wschodzie potęga 
Tatarów zwróciła na siebie nwage wszystkich Polskich ksia.żąt. Bar- 
barzyńcy podbiwszy już, poprzednio Kuś Zadniepreka, przeszli w tym 
roku Dniepr, wzięli Kijó\v, i aż do Karoieiica Podolskiego i Halicza 
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dotarli. W miarę toh postępów zwiększała się obatra ff krąjacłi iia 
kieronku tćj drogi będących. W rok późiiićj pogaństwo meałyclianiam 
powodzeniem zacbącone rozdziolIwRzy ale na dwa wojaka, z jcdndm 
pod wodzą Batukana udaio się do Wegior, a z drngiem pod dowódz- 
twem Pety czyJi Batego napadło na Polskę. Pierwszą ofiarą tego 
napadli był Lublin, a wkrótce gdy rzeki lodem stanęły, miasta nad- 
wićlaimkie Zawicbost i Sandomirz tegtt samego doznały losu. Pogań- 
cy doszli pod sam nieledwie Kraków, od którego zrazu odstąpili, wra- 
cając na Ruś dla rozmieszczenia i rozporządzenia zabranych zdoby- 
czy i jeńców. Odbił wprawdzie czr.śó tych ostatnich Włodzimierz Wo- 
jewoda Krakowski pod Turskieni, ale przegrana przez Polaków bitwa 
pod ClimielDikiem, innemu oddziałowi Tatarów otworzyła bramy Kra- 
kowa. Weszli oni do t^j stolicy w samo święto Wielkiej nocy, znisz- 
caywszy poprzednio znaczną częic Sieradzkiego i Łęczyckiego księ- 
stwa, a między innemi piękne klasztory w Siilejowie i Witowie. 

Tymczasem druga horda Mogołów pod wodzą Batukana pustoszy- 
ła po swojemu Węgry, a część jój przeszedłszy Morawiją zbliżała się 
do Szlązka. Pobił wprawdzie nieco ludzi Tatarom Mieczysław Książe 
Opolski w czasie ich przeprawy przez Odrę, ale gdy sam lękając się 
przemagającej siły tiieprzyjacielii cofnął się ku Wrocławiowi dla po- 
łączenia się z woj&kiem Henryka, zostawi! pogaucom otwartą do Szląz- 
ka drogę. Zajęli oni zaraz opuszczoną kraju stolicę, ale po kilkodnio- 
wycl) usiłowaniach nie mogąc zdobyd zamku, opu^ili Wrocław, i pod 
Lignicę się udali. Już ich tam czekali książęta: Wrocławski Henryk 
z Mieczysławem Opolskim, mając jeszcze pod sobą pomoc z Polaków, 
i Mistrza Krzyżackiego Popoua von Ostem. 

W dniu 15 Kwietnia 1241 zaszła na tak zwanćm Dobrom polu 
pod Lignicą krwawa i pamiętna bitwa, którój szczegółowy opis spói- 
czesne kroniki nam przekazały. Tatarzy choi! nierównie liczniejsi nie 
mogąc silą pokona(; odwagi i poówięcenia clirześcijaiiskiego wojska, 
zwykłą u siebie fortelową taktyką naprzód popłoch w nióm wzniecili. 
Jeden z nich słowiańskiego języka świadomy odczepiwszy się od swo- 
ich zmyślił trwogę, i przebiegając szeregi chrześcijan, beliajte bekajte 
woiał. Wolamem tćm dał się uwieśd łatwowierny Mieczysław, i ze 
swoimi z placu ustąpił. Ale mężny Henryk chód widząc co się dzieje 
wyrzekł z westchnieniem górze z natni (źle z nami) przecież z jedy- 
nym przy sobie pozostałym pułkiem tak silnie na pogan uderzył, że 
ci już się mieszać poczęli. Za pomocą jednak nowego fortelu utkwi- 
wszy jakieś na chorągwi straszydło, smrodliwe dymy z siebie wyda- 
jące, Dowy w zastępach chrześcijańskich zrządzili popłoch, tak że 
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P^wszystfco pi«r7.chR(i zaczęło. W końcu został na placu sam Henryk z kil* 

I ka towarzyszami, zewszątl od Tatarów otiakoczony mieczero im w»zy- 

■tki» strony odpierając wymierzone na sieliie pociaki. Gdy się w ta-j 

kii5j obronie na jednego iiaptietnika zamierzył, włócznia przez innegoF 

w Iłok pcliniijty Bpadl z konia, Porwali go natychnn'a9t Tatarzy, i oclJ 

I wlókłszy kilkaset kroków głowę mu ncicli, a ciało ze złiroi odarta 

I li» placn zoBławili, 

Giowę uciętą obnosili na włóczni koło Lignickiego zamku gtraJ 
I sząc i dicąc zmusić do poddania się załogę; czego gdy dokazać nid 
Vmoffli, zlupiwHzy i popHliwszy co we dało, poszłi napowrót do WęgierJ 



^'^^ 



Obruna zamku LIgaickjego przed Talarami w r. 1241. (*) 

Cały Itrnj opłakiwał tak niewczesną śroiertS dobrego i nalcrzne-' 
go kaląźęcia. Łzy tylko nie uroniła matka, ciesząc się raczej męczeń- 
ską syna koroną; owszem opłakującą zgon męża synowę ostro gromi- 
ła. Kiedy śmierć! syna czas niejaki przed nią tajono, odpowiedziała 
z odwagą że oną już jÓj sam BÓg przez widzenie objawił. 

Ciało Henryka odszukane, i po 6-u palcach u lewt^ nogi przf 
żonę poznane, w cliórze większym kościoła Ś-go Jakóba (dziś Winzenzl 
Kircłie) w Wrocławiu złożone zostało do grobu, na którym późnićj| 
k stanął wspaniały kamienny pomnik. 



O Według ryuiukD w rękopisie Uoraigowikiia i 
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Wystawia oii w naturalnój wielkości całą figurę ksiażęcia w mi- 
trze iia głowie, i rycerekićin ubraniu. Pod głową jogo iielm, w pra- 
wój ręce włócznia, w lewćj tarcza z Szlązkim orłem; pod nogami 
zdeptany i wijący eie Tatar. Rzeźba stósowneiiii kolorami powleczona. 




Orabowleo Ueiirjbn Poboiincgo nr koJeiule S-ga WiDFiDlego w Wrucł.iwiu. 

Pomnik ten ustawiony pierwotnie w samym środku chóru wię- 
kszego w kościele, i prawdopodobnie trumnę z książecerai zwłokami 
w sobie mieszczący, przeniesiony został w r. 1664 wraz z tą trumną 
na inne miejsce, i wmurowany w ścianę obok wielkiego ołtarza po 
stronie epistoły. Zasloniono go później do połowy budową ołtarza, 
tak że historyograf Ligiucki Tbebeaius {f 1688) zaledwie go tam od- 
nalazł, i pewnie dla trudności zdjęcia z niego dokładnego rysunku 
przybliżoną tylko jego figurę przedstawił. Dopiero za staraniem br. 
Leopolda Szafgocza (Sckafgotscli) w r. 1832 do pierwotnego położenia 
powrócił. Przeniesienie to pomnika i szczątków książęcych odbyło się 
uroczyście przy odgłosie dzwonów kościelnych, i assystencyi licznego 
duchowieństwa w dniu 24 Listopada wieczorem (*). W trumnie prostej 

ł*i T»k iiiatu J. O. Kuiiiicli (Ucrtny WnWcA łŁr ainilr iim NialtrichUsiat). Ji^nakio 
nr wyEhi>dx%G«Ri kirartalnie mi^ij i, IB<)5 i IHtlj d^lnlo ptMl tjrt. TopographUcht ChrmOcem Brr- 
ilttu taro* «r pinwsłyia kwartniu iniO<la|em)' WTolirałenia iKraiiiikn Honrykti S", Jukn sn pnRwti- 
ce iia woMm kAiiiknnóin wiu>e«ianiu taniiaiiłDł(iDV«o, ■ uii|)llnia: UUNUUEN'rVU INGLVT1 
PHlNCIflS Ił I1£NBK1 SilCYSLif. Wlds4 wica ie wrJgcie odc^ i tdaur koteleluój wcte- 
inlćj nut) ple miulalo. 
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(Irewniaiłćj zuajdowflły się jeszcze kości w zapeliiym komplecie, bra 
kowalo tylko głowy, którą jak wiadomo uoięli i zabrali Tatarzy. 

M'tedy uzupełiiiotio brakujące części pomuika, dano mu nową os- 
dobuiejszą podstawę, i położono Da nim napis, ktÓry dziś widzimy 
w 8lowacii: 

i HEXK10VS SECVNDVS B. HEDYIOIS FILIYS DBI OBATIA DTX BLBZIE 

FyNDAT for) ECCLE {»«) HVrVS 0CCVBVIT IN PEOELIO AD LIOHICIAM 

M CCXLI BEQVIESCAT IN PACE. 

Rzeźbiarz w tyni napisie naśladował widocznie kształt schola- 
stycznych liter według pomnika Henryka Probusa o którym będzie 
niżĆj, ale i sam teit napisu i ortograllja zdradzają nierównie później- 
szą jego epokę, clio(!by nie żyli ci ladzie, którzy się na położenie one- 
go patrzeli. 

Co do dawności samój figury książęcej podzielone są zdania 
Szlązkich staroźytników. Powołany przuzemnie D-r Kuiiiscb nważa 
w niej dzieło owdowiałćj księżnćj Anny (-|- 1265), a zatem odnosi ją 
do drugiej połowy SlII wieku, Knoblicb początek, a D-r Lncbs ko- 
niec XIV wieku dla iiićj naznacza, a LUbke nważa ją nawet za dzieło 
XV-go dopiero stulecia. 

Psychologicznie rzeczy biorąc opinija P. Kuniscb nąjbardzićj do 
przekonania przemawia. Księżna Anna miała najwięcej pobudek do 
wzniesienia pomnika na grobie małżonka, księcia i bohatera, który w obro- 
nie kraju i wiary prawdziwie męczeńską śmierć poniósł. Jeśli ją od 
tego wstrzymywał za życia wzgląd na ascetyczne zasady świekry (S-ój 
Jadwigi) które sama także mogła podzielad, to bczwątpienia obmyśliła 
po sobie potrzebne na to środki. Równy także do wzniesienia podobne- 
go pomnika mieli powód XX. Franciszkanie Wrocławscy, których po- 
legły książę do Szlązka sprowadził, kościół Ś-go Jakóba dla uich zbu- 
dował i uposażył, a którzy dobrodziejstwa swego fundatora w świeżej 
wtedy mieli pamięci, Ale oba te względy dobre były tylko na razie; 
upływ czasu sam przez się zacierał pomału ich doniosłość, i zmniejsza! 
chęd lub interes przekazywania potomnym pamięci bohatera, lub dobro- 
czyńcy. Zresztą wkrótce po śmierci Henryka Szlązk stał się teatrem 
niezgod między jego synami, a od polowy XIV wieku miasto Wrocław 
PoUkićm już być przestało. Nie możua więc przypuścili aby w niźm 
później jakie na cześć zgasłych od dawna książąt stawiano pomniki. 

Wprawdzie trudno nie przyznać aby ze względu na rodzig uzbroje- 
nia jakie nam pomnik Henryka Pobożnego przedstawia, [aby mówię 
upinija P. LUbkego uie miała za sobą poparcia. W rzeczy eamćj po- 
dobne jak tu^uzbrojenie rąk i nóg, a zwłaszcza tćż pas przez biodra idący 



Majdiuemy im wiciu pomiiiłuoh XV wieku. Widzimy go np. na pom- 
nika Wirzbicty z Branic z r. 1425, (Wzory nzluki śiedniowiccznuj) Jana 
z Ujazdu z roku 1450, (Przyjaciel Ludn rok 5 st. 380 (*) na obr«Mch 
Homigowakiego rękopiwi Legendy o iyciu S-źj Jadwigi z rokti 1450, 
(w bibliotece Uniwersytetu Wrocławskiego), ale widzimy go także ua 
pomnikach wczećniejgzyoh jak ap. na pieczęci Konrada ks. Glogowakie- 
go na Oleśnicy (1360— 1395) przy dyplomacie t r, 1372 w arcLiwum 
kapitały katedralnej w Krakowie, a w czcńd na ćciennem malowidle 
jednej z kaplic po Cysterskiego kościoła w Lądzie, które także nigpiS- 
źniej do pierwszej połowy XrV wieku odnoszone byd może. 

Co do mnie sądzę że pomnik Henryka Pobożnego jedynie za sta- 
raniem pozostałej po nim wdowy księżnźj Anny mógł byd wzniesio- 
ny. Jeśli nie stanął za jćj życia, (co się przy wiedzionerai wyżćj wzglę- 
dami tłumaczy), jeśli nawet nie zaraz po jćj śmierci został wykon* 
czony i ustawiony, co także można przypuścić, biorąc w racbunek 
większą w Uj rzeczy obojętuośd trzecich osób, którym tn zlecone byd 
mogło, to w każdym razie stanąd musiał w końcu XIII a najpóźniej 
w pierwszych latach XIV stulecia. Z resztą co do szczegółów uzbro- 
jenia, za tą raczej datą przemawia leżący pod głową książęcą helro 
labrą czerwoną nakryty jakiego na pttmnikach XV-o wieku nie wi- 
dad. Owego żelaznego jednostajnego pancerza jaki obecnie ten pomnik 
przedstawia, a który stanowi może największą w ocenieniu jego da- 
wuości zagadkę, zdaniem mojem na seryo bra<i nie można. Pancerz 
taki zwłaszcza na drucianej pod spodem koszuli, jest w uzbrojeniu 
rycerza nie dopuszczalny. Pierwotnie musiała to byt! raczej obcisła 
zewnętrzna tunika, jaką i na powołanśj wyii] pieczęci K-a Oleśnic- 
kiego z r. 1372 widzimy, a która skutkiem nieumiejętnego może od- 
nowienia i niestosownego pomalowania, pozór żelaznej zbroi przybrała. 
Wszakże w zbroi podobnego ustroju książę konia by dosiąść nie mógł. 

(*; Ooktaduy jak Bic idnji' ryitunuk 1«kc pomoikn, n racićj iDkloi*«ncg« obraiu luajdu 
}•! sif Um ptty &rt>kQlo pud tyl, 0|iiB pomoika x XV-ii wieku pn:e(I«UKia]ąc<«o Jona de OKnasU 
iUt, W Dspieie te&o obraca Ja caytam; Anna domini mHUuma CCC-a iiiiinquagtiimo, labato pni- 
tima iiati isicfi' JohamU baptiilt obili Haliilii tlamimi Johana dt wjryanJ, araU pro eo aiaen. 

Otiraa len tacłdowat Bi; kledji n koJcierc Cichowskira, autor artykułu ntdiiał go v ihiofie 
ptjrwatD) in w jakiinfi oliyiratelBkim duma kldroKo oiu Wymienił. Ruoialruj^o dwa laae fHai«i- 
BH Da tjfinie obraiiu Mpiiesiurone napisy, praysteUtem do pnckonania, śe owugo bkromneg* 
•llaebciiMi Jana ■ Lljaidu prieroliił oa Jakii^oi nieinaneeu w biatonri Ottoasiła Jakoby Wolo>ki«- 
KO k-ii^ii^a, X AnilMiiJ Luderkiewioi prabosiGi Ciahowiki około r. ISSO, który golyckletni lile- 
nimi wypisano naiiriiko de Ugyaad inylnia O^uaid pmaatjUiwatj, arobi) go Cłubowsklni Sta- 
raatf i dobrodait^sm kośoioła, o t*itm napia iiłónnj pnemileaa auputnie. KamieA > brąaoirfB 
berbeo Srecnlawa (egu aamego Jana a UJaida UŁnl priod wielkim ollaraeiD w koklolo Cicho • 
wakiiD, i praca wapomBionefo X. LudarklowicM a t>owodu t.tkladaola tamie poiadakt lotlał 
naoBlooy, Daiwiio, i« o tóm wuyftkiini nkplsU p. Tomu> UJ«adowBki a widKonegD tego bl^ 
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Imial za żonę Annę córkę Przemysława II Króla Cze- 

zostawił 4 córki i 4 synów. Najstarsza córka Agnie- 

j swojćj ciotce Gertrudzie Ksieiiią w klasztorze PP. Cy- 

pebnicy, druga Gertruda zaślubiona w r. 1237 Bolesta- 

tfazowieckiemu była po jego śmierci małżonką jego bra-r 

I trzecia Konstancya żona Kaźmirza ks. Kujawskiego 

1238. czwarta Elżbieta wyszła już po śmierci ojca 

Przemysława ks. Wielkopolskiego przynosząc mu w po- 

I przez Henryka Brodatego w tym kraju powiaty. O ay- 

ląźęcia niżej Obobno się powie. 

Ipobożny zwolennik świćżo założonego zgromadzenia za' 
\ Franciszka sprowadził zakonników tój reguły do Wro- 
dla iiicti obszerny kościół pod wezwaiiieoi Śgo Ja- 
[yni też pochowauy został. Kościół ten po zburzeniu w r. 
Ś-o Wincentego ua przedmieściu Wrocławskiem, o czśm 
Sępie wspomniałem, oddany został usunionym ztamtąd 
lnom. i za icb staraniem w swym tytule na kościół Ś o 
Irzemianowaiiy, które to wezwanie do dziś dnia nosi. Ke, 
■V czyli Minorytów którzy poprzednio przy nim mieazka- 
\ Ś-tej Doroty przeniesiono. 

losyt? oryginalnej cboć prostą robotą zbudowanej wieży, 
Ś-o Wincentego w zewnętrznych swoich ścianach 
?go coby diiwnościa swoją a zarazem pięknością 



nim utrzymują źciiską Kntolicką szkolę Odleglój swojćj starożytności 
i zewnątrz i wcwuntrz żadnego uie docliowni hliidii. 



Hrnryk Pobii^.ny trzy lata tylko zarządzając saawdzielnic po 
ńinieixi ojca swćm księstwi^iUj nip wicie miał sposobności ilit wy- 
dawnnia dyplomatów w cliarakterzo udzielnego książccia. Większa 
czcó<5 znanycli jejco w tym rodzaju pomników poclindzi z ezasn, 
kiedy w zastępstwie ojwi rządy w Szlązku dolnym sprawował. 
Znana mi jedyna jego pietizei5 z łycb tylko czasów pochodzi. Ksią- 
że tytułuje się na iiit5j tylko sy- 
neiu książęcym, a występuje na 
iiićj wprawdzie długą dalmaty- 
ką odziany, ale pod spodem uz- 
brojony kolczugą z podniesio- 
nym w górę mieczem, a w le- 
wćni reku trzymający tarczę, 
na której po raz pierwszy wi- 
dzimy teraźniejszego Szlązkiego 
orla, z krzyżem i księżycem nu 
piersiach. W samćra polu pie- 
częci pogięta z liściami gałąź, 
z lewćj palmowa gałązka, jakby 
przepowiednia przyszłego meczeiistwa. W napisie otokowym SIGILL. 
Ćsigillnm) HENRTCT FILII DYCIS ZLESIE. Widziałem ją zawie- 
szoną na białych niciach przy dyplomatach z lat 1228 i 1234. D-r Schultz 
przytacza takie pieczecie na jedwabiu czerwonym i żółtym wiszące. 

Towarzyszy im zwykle pieczęci jeg^o 
małżonki Anny Przemyslawówny księ- 
żniczki Czeskiej, także na prostych bia- 
łych niciach zawieszona podłużna, u gó- 
ry i dołu zaostrzona. Wyobraża ona po- 
staiS niewiasty w obszernym płaszczu 
z plaskawą na głowie czapką, z kwia- 
tem w ręku. W polu pieczęci po obu 
stronach wijące się gałązki. Napis: ■[- 
ANNA Ul (Dei) GKA (gracia) 1VNI0U 
ZLESIE DYCISSA. Dr. Scbtiltz widział 
także podobną pieczęć zawieszoną na je- 
dwabiu żółto-czerwonym. 





5 
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hie te wyciekane bywają na zwykłym oie fai^owaaym wodts. 



leniłem wyżej że teraźniejszy orzeł Szlązki, to jest mający na 
rzyż na księżycu rogami w górę wzniesionym zjawił się po 
ly na pieczęci Henryka Poliożnego. Samego orła czarnego 
■om swego małżonka S-ta Jadwiga z domu księżniczka Me- 
Ikturym jej syu dawne godło swego ojca i dziada to jest 
liężycn położył, i odtąd potomkowie tej linii herbu takiego 
izęii. W miarę rozdrabniania się jej potomków na liczniejaze 
Ib ten zmieniał się cokolwiek; zarzucono w nim używanie krzy- 
Ił sam rozmaite począł przybieraj barwy. Pierwotnie był 
lółtym polu, który linija np. Świdnicka w połowie tylko za- 
i drugą połowę orła zrobiła czerwoną na srebrnem polo. 
|órnego Szlązka nie widzimy także orla w herbie przed po- 
Łtulecia, przyjęli go jak aię zdaje od Szlązkich Piastów atar- 
le w ich herbie krzyża na księżycu woale oie wida<j. 



I. Synowie Henryka Pobożnego ksiąźęcla dolnego Szlązka. 



Bołestaw, Henryk, Konrad ł Władysław. 

Ze śmiorcią Huiiryka Pobożnego zmieniły się rzeczy iia Szlązkn 
dolnym. Dot^d prowincya ta miała książąt którzy w ogóle dla rzą- 
dzących wzorem byt; mogli. Zarówno sprawiedliwi względem swoich 
poddanych, jak zgodni względem sąsiadów, i w dotrzymywaniu zawar- 
tych z nimi umów 8uniicnni, podnieśli w Łćj krainie chwałę Boią 
i dobrobyt mieszkaiiców, pobudowali i rnuocnili miasta, rozwinęli rol- 
nictwo i przemys!, słowem podnieśli ją do prawdziwie kwitnącego sta- 
nu. Chociai kraj ten doznał w niektórycli stronach niemałego przez 
napady Tatarskie zniszczenia, miał jednak środki potrzebne do powe- 
towania strat poniesionych. Książęta chód dla zaludnienia i zbogace- 
nia kraju chętnie dawali przytułek i przywileje osadnikom Niemieckim, 
czuli się przecież z rodu Polakami, i władcami części Poli^kiój krainy, 
i z resztą Polski jeśli nie zawsze ściśle przyjazne, to przynajmniej 
znośne utrzymywali stosunki. 

Po śmierci Henryka główny zarząd Szlązka odmiennym poszedł 
kierunkiem, a nieszczęśliwa bitwa pod Lignicą była pierwszym wy- 
padkiem, który ścisły związek tój prowinuyi z Polską podkopał. 

Henryk zostawił czterech synów względem których żadnego nie 
zrobił rozporządzenia. Najstarszy z nich iioleslaw miał już wtedy lat 
24, tuż za nim idąey Henryk 21, dwaj młodsi Konrad i Władysław 
w nieletności jeszcze zostawali. Dia nierozdzielauia Szlązka rządy 
w nim po śmierci małżonka sprawowała przez czas niejaki w imieuin 
Bwych dzieci owdowiała księżna Anna, z domu (jak się już powie, 
działo) Czeska księżniczka. Żyła też jeszcze w ów czas babka ksią- 
żąt Ś-a Jadwiga, która chód w klasztorze zamknięta, na kierunek rzą- 
dów swojej synowej bezwątpienia wpływała, rzeczy więc przynajmniej 
przez jakiś czas mogły iśu jak dawniej. Ale Bolesław zaczął zaraz 
po swojemu gospodarować, zwłaszcza w tćj części Wielkiej Polski któ- 
rą jego ojciec miał w awźm władaniu, i byłby może pomiędzy Polskie- 
Bti kaiąźetami wkrótce ua najpiorwazćm stanął miejsca, gdyby był 

24 
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Stało się jak sobie ułożyli, Henryk z mntka i bratem Władysła- 
wem wyjecbał io Lignicy, a za nim pospieszył Wrocławski Biskup 
Tomasz, szczególne zaofauie księżnej matki posiadajmy, i jćj w gtÓ- 
wniejezyoh sprawach doradca. 

Wkrótce jednak Boleetaw począł żałował! swojego wybora. Nie 
przypadł mu do smaka Wrocław, niedawno pri^ez samych mieszkań- 
ców spalony. Rachując na to że brata Konrada, dla którego po skoń- 
czeniu teologicznych nauk biskupstwo w Bambergu było przeznaczcH 
ne, nie będzie potrzebował wyposażał!, zapragnął dzielnicy Lignickiój 
i mniej od ksicztwa Wrocławskiego zniszczonej, i obazerniejszćj. Ma- 
tka pragnąc zgody między synami przy pomocy biskupa Tomasza 
skłoniU Henryka^ że ten odstąpił brata Lignicy, a sam objął dzielni- 
cę Wrocławską. Wtedy brata swego Władysława wysiał na nauki do 
Padwy. 

Ten Władysław ze swego charakteru i obyczajów wysoko chwa- 
lony wytrwał w obranym zawodzie, utrzymał za granicą godnośd swe- 
go imienia, i umarł arcybiskupem Salzburskim w r. 1270 przekaza- 
wszy testamentem należną sobie w Szlązkn ojcowiznę synowi Henryka 
a swemn synowcowi takie Heurykowi, pod ów czas po śmierci ojca 
Wrocławskiemu keiążęciu. 

Ale Konrad po śmierci babki zmieniwszy nagle swój zamiar po- 
czął się npomiuad u Bolesława o należne sobie wyposażenie. — Wte- 
dy Bolesław chciał znowu wrócid do Wrocławia, Wrocławianie jednak 
zuając już jego cliarakter slyszed o tĆm nie chcieli. Uderzył na nich 
siią, zebrawszy z całego Szlązka Niemców, odparli z męztwem i roz- 
paczą ten napad. Po trzymiesięcznem bezskutecznćm oblężeniu zmu- 
szony do odstąpienia Bolesław, mszcząc się zniszczył okolicę, a mie- 
szkańców miasta. Środy którzy się w liczbie kilkuset do kościoła 
schronili wraz z kościołem spalid rozkazał (r. 1245). W trzy lata pó- 
źniej przynająwszy nowe zaciągi, naszedl powtórnie księstwo Wro- 
cławskie, ale i tym razem odparty, do niewoli nuwet się dostał. Hen- 
ryk niecłicąc ani byd względem brata surowym, ani łaskawością wzglę- 
dem niego wiernych i przychylnych sobie Wrocławian zniechęcać, do- 
zwolił ma nciec z niewoli, ale tćm go wcale nie przejednał. Raz je- 
szcze w r. 12B0 próbował Bolesław szczęścia w Wrocławiu, zapomógł- 
Bzy sie w pieniądze sprzedaniem Margrabiom Branbeburskim niektó- 
rych Szlązitich powiatów, ale i tym razem zbity, poprzestał na spu- 
Btoszeniu okolicy, i na tern się skończyły jego względem dzielnicy 
Wrocławski^ zachcianki. 
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Tym czasem Konrad opuścił Paryż, a widząc że niema co robid 
w Bzlązkn, udał się do Szwagra swego Przemysława ks. Wielkopol- 
skiego, gdzie poznawszy jego siostrę Salomee z nią się zaręczył, a tak 
podwójnie z nim spokrewniony, prosił o wdanie się w jego sprawę. 
Wysyłał Przemysław poselstwo do Ligliicy o przywrócenie Konrado- 
wi należnej mu części, ale otrzymał odpowiedź, że Konrad będąc prze- 
znaczonym do stanu duchownego, utracił prawo do posiadania ziem- 
skich dzierżaw. Trzeba więc było sprawę rozstrzygnąć orężem. 

Wsparty pomocą książąt Wielkopolskich Konrad wszedł do dziel- 
nicy Bolesława, i jego samego spokojnie zamki objeżdżającego dostał 
w niewolę. Naciśniony tym sposobem Bolesław gdy i brat jego Heti- 
r^k pomoc Konradowi lubo niechętnie udzielił, nie widząc możności 
oparcia się tak przeważnym siłom, za pośrednictwem biskupa Toma- 
sza i całćj Lignickićj starszyzny, zawarł z Konradem ostateczną umo- 
wę, mocą której z wziętego przez siebie udziału ustąpił mu księstwo 
Głbgowskie z miastami Żeganem, Sprottawą, Krosnem, i częściami Lu- 
zacyi, jakie jeszcze pod ów czas przy książętach Szlązkich pozostały. 

Tym sposobem Szlązk dolny pod trzema poprzednimi książętami 
jddho stanowiący księstwo, teraz na 3 rozpadł się dzielnice, i odtąd 
każdy z trzech braci w otrzymanym udziale rządził na swoją rękę. 
Dalsze opowiadanie dziejów dolnego Szlązka rozpocznę od Henryka 
jako pana głównój Wrocławskidj dzielnicy. 



Henryk III książę Wrocławski 1241-1266. 

Ten Henryk w porządku książąt Wrocławskich trzeci, załatwi- 
wszy ostatecznie z bratem Bolesławem opisane wyżćj zatargi, oddał się 
całkowicie wewnętrznemu urządzeniu swojego księstwa. Miasto Brzeg 
obdarzył prawem Niemieckiem, chcącym się budować mieszkańcom 
pozwolił brać drzewo zkąd kolwiek by im się podobało, i na lat 6 od 
wszelkich ciężarów ich uwolnił, miastom wolne rybołóstwo w jedno- 
milowym obrębie zapewnił; pomnażał przytóm uposażenie kościołów, 
a zagęszczone poprzednim nieładem rozboje poskramiał, słowem choć 
nie rozgłośny na zewnątrz, u siebie wiele pożytecznych zaprowadził 
ulepszeń. Umarł w Wrocławiu w samój sile wieku dnia 5 Grudnia 
1266 roku. Pochowany w kościele Ś-ej Klary. Nagrobka nie miał. 
Niektórzy kronikarze zadanój truciznie śmierć jego przypisują. 

Henryk dwa razy wchodził w związki małżeńskie. Pierwszą jego 
żoną była Judyta czyli Jutta córka Konrada II-o X-cia Mazowieckiego 



» wdowa po Mieczysławie Opolskim. Z iiiój zostawił syna Hen- 
ryka następcę (jca w ksicslwio WroclawskiłSin. Po śmierci Judyty 
pojął Agnieszkę córkę Alberta ksiaźęcin Saskiego która ewego męża 
priwźyta. 

Za staraniem tego ksiażęcia, i bmtn jego Arcybiskupa Salzbur- 
skiego Władysława, imstąpita Ranonizacya S>ej Jadwigi babki obu 
książąt wyrzeczona Butlą Klemensa IV-o Papieża w roku 1266. 

Pieczecie. Przy dypłomatacli tego ksiażęcia dwojakie znajdują aię 
pieczecie obie t^" samej 
wielkości, obie mniej wic- 
cćj epułczesiie, a jednak 
w rysunku bardzo odmien- 
ne. Jedna z nich przedsta- 
wia ksiażęcia w ozdobnej 
miejskiej bramie z doby- 
I tym mieezem w ręku, uży- 
wana przy dyplomatach 
w latacb 1263 i 12<;5 ma 
niipia w słowacii: -i* SIGIL- 
LVM HENRICI I)EI 
GRACIA DVCIS ZLE- 
SIE. 

Na drugiej w polu zupełnie gładkiem wyobrażony książę z trzy- 
końcową w prawicy chorą- 
gwią w napisie tylko: f HEN- 
UICVS DEI GRACIA DVX 
ZLESIE. 

W obu n« tarczy ksiąię- 
k cej Szlązki orzeł bez krzyża. 
I Ostatnia znajduje się przy dy- 
jplomacie z r. 1266 w Archi - 
I wDui ProwiucyonalnómSzląz- 
ki):m w Wrocławia, wisi na 
jedwabiu czerwonym. 

Przy podobnej pieczęci wy- 
obrażono)" u Klosegn (Dolcu- 
mentirts Geschichte von Bre- 

notowauy rok 1252. 
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Enoczesne używanie obu pomienionych pieczęci wskazi^e, 
J nich do innego rodzajn aktów służyć niusiafa. 
Iwiu Sclitiltz przytacza dwie fałszywe tego kaiażęcia pieczęcie: 
■ane na wzór drugiej w tćm miejscu przedstawionej. Jedua 
li się od oryginalućj większym wymiarem, i napisem imie- 
lego HE1XUICVS zamiast HENRICYS druga odmiennym 
Ikiem figury książęcej 



Bolesław Łysy ksiąźe Lignicki 1241-1278. 

I Henryk ukończywszy swoje z bratem zatargi oddawał się 
llepszenioni w odziedziczonym księstwie, Bolesław tymczasem 
; utraty znacznej części swojej dzielnicy na rzecz Konrada, 
feemsty na biskupie Wrocławskim jako głównym działaczu 
iiej w tym względzie z bratem ugodzie. Upatrzywszy apo- 
iiocy przez nasłanych umyślnie ludzi porwał biskupa 
■oma kHiionikami, i tych konno przypędzonych do Lignicy 
Imecznego zamku osadził, {125t>) i nie wprzódy wypuścił, 
łono ze strony biskupa 2000 grzywien srebra, a od dwóch 
1 kilka postawów szkarłatnego sukna. Taki postępek scią- 
Łgo klątwę kościelną, a nawet obwołanie przeciw niemu 
Irzez Papieża Alesandra IV zarządzone. 
Intkowaly iiMliiak te t-liot' t;ik ustre diicliowne grodki. Biskup 



i 



obudziła na nowo jego lakorastwo. Umail ten kaiąże w rokn 1270 
także podobno yrztz domowników otruty, a iidzia! po nim w księstwie 
Wrocławskiem wziąf syn Henryka III-o Henryk IV, synowiec i pnpit 
zmarłego. Równe prawn do pozostałej po nim scłiody sądzili mieć! 
bracia, szczególniój Jednak czycliat na nią Bolesław, chcąc tyra spo- 
sobem powefowau dawno poniesione straty, a obawiając się przytem 
wzrastającój przowajci młodego, mztropnego i gospodarnego Henryka. 
Mało rachnjąc na skuteczność zbrojnego naii napadu, wolał użyć po- 
wszechnie używanego w owych wiekacli podstępu. Ująwszy sobie kil- 
kn domowników Henryka, tych samycli na których podejrzenie otru- 
cia jego ojca i stryja p.adalo, przy ich pomocy napadi na Wrocław- 
skiego książccia, w nocy spokojnie śpiącego porwał, i do Lignicy 
uwiózł (1273). Napróżno ujmowałi się za uwięzionym Polscy książęta, 
wystane przez nieb wojsko pod wodzą Przemysława młodszego ks. 
Wielkopolskiego pobił Henryk syn Bolesława, a pojmawszy wodza 
w niewolę, całą wyprawę udarenniil. Cztery lata siedział Henryk 
w stryjowskićj niewoli, aż za wdaniem się króla Czeskiego ustąpi- 
wszy Bolesławowi caią schedę po stryju Władysławie, wolność odzy- 
skał. Było to późnićj powodem długich pomiędzy pokrewnymi ksi^ 
zetami niezgod, i ludzkość oburzających postępków. 

Krótko się cieszył Bolesław taką drogą osiągniętym nabytkiem; 
umarł w samym początku następnego roku 1278, dnia 14 stycznia; 
mając, lat Gl; pochowany w założonym przez siebie kościele S-go 
Krzyża w Lignicy, obok pierwezćj swój żony Jadwigi księżniczki 
Anhaltyńskiej, trzema laty wprzódy zniarlćj. Podobno nad grobem 
jego był położony napisowy pomnik, który po spaleniu kościoła 
w zupełną poszedł niepamięć. 



Książe ten pod względem charakteru odrodził się od wszy- 
stkich swoich przodków. Nie miał ani odważnego serca ojca, ani 
roztropuości i pomiurkowiinia jakicmi się dziad jego i pradziad od- 
znaczali. Uczucie sprawiedliwości było mu nie znane. Równie pod- 
stępny jak gwałtowny, a swoje zobowiązania za nic ważący, pier- 
wszy dał przykład następcom oburzających gwałtów, jakich się do- 
puszczał względem najbliższych swych krewnych, aby tylko swźj 
chciwości lub zemście dogodził. Bogatszych nawet swych poddanych 
chwytał i więził, aby na nich znakctmity okup wycisnął. Jego wła- 
śni poddani nazywali go Rogatką, a samo imię Bolesława któremu 
Z kaiążąt nadane, za wróżbę przyszłych nieszczęść przez mieszkali- 



ly było poczytywane. Chociaż wielki Niemców przyjaciel, J 
■ednak dobrze władać ich językiem, a niemieckie wyrazy 
Łcal, że to słuchających pobudzało do śmiechu. W kroni- 
jest pod nazwą Bolesława Łysego. 

lti'8Z€J żony swojej księżniczki Anhaltyiiskiej miał czterech I 
aryka, Bernarda, Konrada i Bolesława. Z tych średni 
,ny Skoczkiem na rok przed śmiercią ojca życie zakon- ' 
Jrszy Henryk zwany Tłustym, i najmłodszy Bolesław zwany ' 
Irowym (severus) rozdzielili między sobą ojcowiznę, o uzem 
n będzie. Z drugiej żony Adelajdy curki Sambora ksiąic- 
Liego żadnego podobno uie miał potomstwa. 

Z pomiiików po nim pozostałych znam tylko dyplomata ' 
I Ale co do tych ostatnich zwłaszcza zachodzą niejakie '. 



m 



wszystkićm temu jedynie książęciu mogłaby byt! przypisaną ' 
tu wyobrażona pieczęd, 
^J^M ^^^^S^ obejmująca w napisie 

tytuły książęcia Szląz- 
kiego , Krakowskiego 
i Polskiego, jeńli ją za 
istotnie autentyczną po- 
i czytać można. On bo- 





ZwyUa pieczęd Bolesława Łysego przy jego dyplomataełi napo- 
tyki\na, przedstawia ksii^i;- 
cia slojący miedzy dwiema 
wieżami, na których wierzchu 
siedzą w rogi dmący trębacze. 
Książe trzyma w prawćj rę- 
ce miecz podniesiony, w le- 
\ wćj Szlązką herbową tarczę; 
I vf napisie otokowym czyta- 
f my: f SIGILYM : BOL'SLAI 
DYCISSLEZIE-.- 

Takie zawieszane by- 
wały na jedwabiu czerwo- 
nym, czerwono-żółtym, czer- 
wouo-zielonym, lub zielono- 
żółtym w czćm żadnćj nie 
przestrzegano jednostajuoźci. 

Ale pieczę*? tego samego rysunku, nieco tylko w napisie od- 
mienną, bo w imieniu książęcia ma BOLEZLAI widziałem w Ar- 
chiwum Szlązkićm w Wrocławiu przy dyplomacie z r. 1213, a ca 
ważniejsza, przy dyplomacie w którym działający książę Boleaław 
pisze aię hcres rcgni Polonie dux Olesnicensis et Kalisiensis. 

Jeatto zatem dyplom Bolesława książęcia ua Oleśnicy, syna 
Henryka Glogowskifigo zmarłego w r. 1309, o którym będzie niiśj. 
Je4Ii zatćm nie jest pużuiej do dyploiiiatu przyszytą, ale istotnie 
na przeprowadzonym przezeń sznurku wyciśniętą, to w żaden spo- 
sób za autentyczną uważaną byd nie może. 

D-r Pfotenhauer widział 
jednak podobną pieczę<5 w ar- 
chiwum kapituły katedr. 
Wrocławskiej, wisząca na 
czerwonym jedwabiu przy dy- 
ploraatacli z lat 1264 i 1265, 
a więc przy dyplomatach Bo- 
lesława Łysego. 

25 




i dyplomata i pieczęcie tak tego Bolesława jak w ogAL 

fekie wymagają osobnego krytyczuego przegląda. Wprawdzie 

iawuiejszycb tamecznych pieczęci sami antorowie uznają za 

filt powodów tego nie wyjaćoiają, a zwłaszcza nie wda|ą 

>r_ treści dyplomatów do których są przywieszone, orax 

znycli wskazówek co do dawnoici użytego w nich piama. 

up. je«t rzeczą, że Dr. Biischiug umieszczając w zbione 

klasztoru Lubiązkiego wspomniony wyżej dyplom fiole- 

Iku 1213, nie zwrócił uwagi ani na oiewłaaciwośłi tźj daty, 

kdnego z podobnem imieoiem książęcia na Szlązkn nie było, 

n-faściwoŚŁ- nadanych mu w nim tytnlÓw. A może w powri- 

Imię tylko przez pomyłkę rok 1213 zamiast 1313 jeat połosony. 

razie znajdająca się przy nim pieczęć do tego dyplomata 

: może. 



Konrad Książe na Blogowie 1255-1298.? 

łezko zakończywszy zatargi swoje z bratem Bołeaławem, 
iiaście Ut następnych używał pokoju, a uprzeilzająe zoa- 

l taBiiegr> do«iwiadczenia niezgody między braifmi o podział 
księstwo swoje między trzech synów za życia podzielił. Prze- 
przeziiaczyl Szprottawę, Henrykowi Głogów, a Konradowi 



w r. 12yO śmier<5 Henryka r\" ks. Wrodawskiego prze- 
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kod wsAdzili i tak dnien) i nocą pędzili h^ du Hadowojtu, (Sandwal- 
de) g:dzie nu nieb sam oczukiwał. Z jiiekiulną radością ujrzał w swćm 
ręku nieszczęsnego kHi.'iżęci;i, i pod stmżą do Głogowa odesłał; tam 
zaś kaza wszyta porządzić umyślną, dwoma jedynie otworanii opiilrzoną 
beczkę, swoją ołlarę w niej zamknął. ł'i'zez G miesięcy siedział oty- 
ły Henryk w tak oiasnćni zamknięciu, w kttW-Ćm ani nsiąćd, nnt się 
wyprostować, ani położyć nic niógl. Osłabiuny na zdrowiu wykupił 
się oddaniem Konradowi wielu zaników, Jak Namyi<>lowa. Bernsztatu, 
Kluczborka, Byczyny, Rosenberga, Cliojnowaj liolcslawia oraz wy- 
płatą 30,000 yrzywien srebra, i w d. 'J Kwietnia 12!)4 r. woln ość od- 
zyskał. Ozyn ten haniebny stara kronika książąt Ptdskicb (*) około 
polowy 14>o wieku zebrana przypisuje temu władnie Konradowi, i za 
jej zdaniem poszli Długosz i Naruszewicz. Nowsi jednak dziejopisowic 
Salązcy odnoszą go raczej do synów Koiiradowycb Henr\ ka i Kon- 
rada 2'0; twierdzą bowiem że wtedy kiedy się tu działo, Konrad Gło- 
gowski syn Henryka Pobożnego już nd kiłku lat nie był przy życiu 

Jakoż i pod względem daty śmierci tego książęcia nie masz zgo- 
dy między dziejopisami. Długosz naznaczają w r. 1298 (**) Stenzel 
zaś kładzie one już w r. 1273, co jest dosyć prawdopodobne. Zdaje 
się bowiem że póżiiićjsze od tej daty dyplomata Konradowe należą 
do syna to jest Konnida H zmarłego w roku 1304. 

Konrad syn Henryka Pobożnego umarł mając prze-szlo 70 lat 
wieku, podobno przez własnych żołnierzy otruty. Pierwsza jego raał- 
żouka Salomeą księżniczka Wielkopolska, pani rządna i wielka same- 
go Głogowa dobrodziejka, zmarła w i: 1271, trzech mu zostawiła sy- 
nów: Przemysława, Henryka i Konrada. Z tych Przemysław posiłku- 
jąc Henryka lV-o księcia Wrociawakieg" przeciw Łokietkowi zgidąl 
pod Siewierzem w roku 1290. Konrad wszedł późniiśj do stanu du- 
cbownego, rządy zaś całego księztwa objął po ojcu Henryk. 

Zaraz po śmierci pierwszćj żony pojął Konrad w małżeństwo 
Brygidę córkę Margrabi Miśuii, a wdowę po straconym w Neapolu 
Konradynie. Ta umarła zaraz w następnym roku, a Konrad nie mo- 
gąc zwrócić wziętego za nią w summie 10,000 grzywien posagu, 
w załMzpieczeniu tego wniosku oddał teściowi w zastaw niektóre zam- 
ki, które tenże później arcybiskupowi Kłagdebn rakiem u przezastawil. 
Wykupi! je dopiero Henrjk IV ksiąic Wr()cław8ki, i to było jcduym 
z powodów iiiecłięci, jakie się między tym ostatnim, a Konradem Gło- 
gowskim niedługo potem nnwinęły. 

^^) Oa-micaH prlnri/m^. Ihlimie; Stimtel ^riptoriie rorum Slleiiiciarum T. I. L tli. 

(**J 11!^— '(lIogOTiBBili dat. Cuuikdiu.. > oonuuili* »ijib miliUrJbiu vaaei)»tiw tfiu'! 

SlogoTUm morilnr ni in EceUdU Coll«gl&Łs UioBorUiii qiuni ODm ThoiDK E'PO VraUaUTinii 
NoiSKinitar ranJatetat wpellltur. — UhgoH. 
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liiis w swojej kromce Libickiej przytiicza trzy preyirOe- 
lego książęcia z lat 1295, i 99 z Czerwca i Listopada te- 
Ve wszystkicL kBiąźe pisze się dux Silesie keres regni Po- 
Jniniis in Sagano. Jakie móg! mieó do t^o prawo tego nie 
lani Dasze, aiii też Szlązkie kroDiki. Dyplomata powyższe 
Iwdziwe, należą prawdopodobnie do jego syna także Konra- 
IWroclawgkiego proboszcza. Występnjący w nich książę 
ligim aię nazywa, czego nie znajdujemy w dyplomataf^ 
Ina Henryka Pobożnego, wcześniejszą datę na sobie ma- 



ki tego ksiażęcia znamy dwie: to jest większą i sygnetową. 
jawicBzona na żółtym jedwabin przy dyplomacie z roku 
linaluego w swoim rodzaju pomysłu, przedstawia książęcia 
stojącego pod murem z głową 
odkrytą, w jednej ręce ros- 
winiętą chorągiew, w drngićj 
tarczę trzymającego; na cho- 
rągwi i tarczy Szłązki orzeł. 
I Na przodzie muru stojąca nie- 
I wiasta łiełm z orłem książęcin 
I podaje, a wyżej trębacz obec- 
f uośc jego ogłasza. Napis oto- 
kowy; CONUADYS DEI GRA 
f<-i;0 DVX Z I.ESTE ETPOLO ■ 
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Markotno było stryjowi Konradowi że ta przedtćm bezsporna je- 
go własność tym sposobem dostała się w ręce synowca, ale to bar- 
dziej jeszcze ubodło drugiego stryja Bolesława Łysego, który widząc 
wzrastającą moźnośd i powagę Henryka, był w obawie aby ten, zwła- 
szcza wspierany przez Czechów (dla których dał dowody bezintereso- 
wnej przychylności), niestał się panem całego Szlązka, i reszty książąt 
hołdownikami swymi nie uczynił. Podstępem jak się już wyżej po- 
wiedziało dostawszy w moc swoją Henryka, w więzieniu go osadził. 
Ujmowali się za uwięzionym przede wszy stkiem wierni swojemu ksią- 
żęciu Wrocławianie, przyszedł im w pomoc książę Krakowski Bole- 
sław Wstydliwy i dwaj Wielkopolscy książęta, z których Przemys- 
ław młodszy osobiście dowodził całćm zebranćm rycerstwem, i z tóm 
zrazu pobił zaciężne Bolesława wojsko, a jego samego do ucieczki 
zmusił. Ale wkrótce waleczny syn tego ostatniego Henryk zwany 
Tłustym sprawił powtórnie do boju pierzchające już Niemce, stanowcze 
nad sprzymierzonemi odniósł zwycięztwo, i samego Przemysława do 
niewoli pojmał. 

Gdy się tym sposobem nie powiodło Wrocławianom odbicie swe- 
go Książęcia z drapieżnych rąk stryjowskich, prosili o wdanie się 
w tę sprawę Czeskiego Króla Ottokara, dłużnego Henrykowi wdzię- 
czność osobistą za czynną jego pomoc w wojnie z Królem Węgierskim 
Belą której pomyślny rezultat w znacznej części jego posiłkowaniu byt 
winien. Dla większego zaś jego zobowiązania Henryk hrabstwo Kładzkie 
(Glatz) z zamkiem w dożywocie mu puścił. Ottokar wolał negocyo- 
wad, niż wojska narażad; wdał się za tóm jako rozjemca w sprawę Hen- 
ryka ze stryjem, a gdy widział że nic na uporczywym Bolesławie 
wymódz nie może, zgodził strony jak mógł, to jest kosztem uwięzio- 
nego, a hrabstwo Kładzkie jako wynagrodzenie gorliwych starań za- 
trzymał dla siebie. Tym sposobem Henryk nietylko całego dziedzic- 
twa po Arcybiskupie Władysławie stryjowi Bolesławowi ustąpid mu- 
siał, ale jeszcze hrabstwo Kładzkie na niejaki czas utracił. (*j 

Tak przekonawszy się z własnego doświadczenia że najpewniej- 
szym środkiem do pomnożenia swoich dzierżaw jest dostać w swoje 
ręce sąsiada, i wycisnąd z niego co można, Henryk tą samą drogą 
zamierzył odbid to co na Bolesławie stracił. W tym celu pod pozo- 
rem naradzenia się nad ogólnemi sprawami zwołuje w r. 1281 zjazd 
do Baryczy, zaprasza na niego pokrewnych książąt Konrada Gło- 
gowskiego i Henryka Tłustego już w ów czas Lignickiego 

(*) Ta część Ssląika wróciła sifi Henryktwi po śniera Ottoluir» który w wojolt t Ce- 
Mrsem Bndolfem Habsburskim na plaeu poległ. 
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;cia, i Przemysława Wielkopolskiego, tego samego który si^ 
za nim zbmjuo przeciw Łysemu ujiuowal, i z uwięzionym niewolę przez 
niejaki czas podziela). Niespodziuwajac aię zdrady przybyli zaprosze- 
ni książęta na oznaczone miujace, każdy z nieb mały lylko orszak 
prowadząc za sobą. Tam icb Heuryk pojmad, t do Wrocławia ode- 
etat^ rozkazał. 

Oburzyło ówczesnych książąt tak nicgodue postępowanie; pomimo 
jednak zbrojnego wdania się w tę sprawę Leszka Czarnego ówczesue- 
go Krakowskiego ksiąźccia, i zwierzchniego nad całą Polską monarchy, 
uwięzieni książęta uie mogąc się inaczej wydobyć z niewoli, musieli 
przyjąć: nałożone warunki, i aloźyli się z Wrocławskim Henrykiem. 
Przemysław ntąpieniem ziemi Wielnuskićj wolność swoją okupił, a Kon- 
rad Głogowski i Heuryk Lignicki musieli uznaiS zwierzchnictwo nad 
sobą Wrocławskiego Książęcia. i przez lat pięć na każdą jego wypra- 
wę wojenną po 50 żołnierzy dostawiać się zobowiązali. Wziął jeszcze 
Henryk w r. 128-i Przemysławowi Wielkopolskiemu miasto Kalisz, 
ale ten we dwa lata później do właściwego swego pana powrócił. 

Zatargi Henryka z Tomaszem Bi»knpem Wrocławskim niedosta- 
tecznie wyjaśnia historja. Zabrał książę biskupowi niektóre miasta i zam- 
ki, aJc i biskap nie musiał być pewnie bez winy. W skutek wyrze- 
ozonój z tego powodu przez Arcybiskupa Gnieźnieńskiego klątwy 
ua książęcia i miasto, Biskup zamknąwszy skarb ko&cielny w koście- 
le Panny Maryi ua Piasku, opuścił Wrocław. Poszło za biskupem 
świeckie duchowieuswo i Dominikanie, zakon zaś Ś-go Franciszka 
pozostał przy księciu. TomiiHZ opuściwszy swoją stolicę udał się 
do Polski; ztamtad do Lugdunu gdzie na zwołanym do tego miasta 
powszechnym soborze stanowcze rękojmie dla siebie i kościoła spo* 
dziewał się otrzyranć. Ale i tam zgromadzeni prałaci po wysłuchaniu 
obrony ksiąięcia, nietylko zażalenia biskupa dosyć obojętnie przy- 
jęli, ale owszem nałożoną ńa książęcia klątwę odwołali i zdjęli. 

Zawiedziony w swoich nadziejach biskup wrócił do Szlązka, 
a uie czując się bezpiecznym w Wrocławiu, szukał gościnności u Wła- 
dysława książęcia Opolskiego w Raciborzu. Henryk doii'«gał się na- 
przód wydania swego przeciwnika, u gdy mu to ze względu na pra- 
wa gościnności zostało odmówione, podsŁąpił z wojskiem pod miasto, 
i one w ścislem oblężeniu trzymał. Bronili się jakiś czas Raciborza* 
nie, kiedy jednak glÓd począł im coraz bardziej dokuczać. Biskup 
udawszy się w pokorę, w catt^ biakupićj okazałości ua czele licznego 
duchowieństwa poszedł do obozu Henryka, i zdał aię na jego łuskę. 
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zdradą mieszczan wszedłszy przez otwarte bramy do miasta, stronników 
Łokietka wymordowały, splądrowały ich domy, i samego Władysława 
byłyby nawet pojmały, gdyby go przychylni Franciszkanie w mniszy 
habit nie oblekli, i spuściwszy przez mur klasztorny ucieczki mu nie 
ułatwili. 

Po wzięciu tym sposobem stolicy ustaliło się panowanie Henryka 
przynajmniej w Krakowskiem księstwie, Sandomierza bowiem nie dał 
sobie odebrać Łokietek. Z tern wszystkićm Wrocławski książę nie 
widząc spółzawodnika którego by się potrzebował obawiać, począł my- 
hle<! o przywróceniu w swojej osobie królewskiej w Polsce godności. 
Nie skutkowało jednak wyprawione w tym celu do Rzymu poselstwo, 
a wkrótce potem Henryk w samćj sile wieku, mało co więcej nad lat 
40 mający, umarł w Wrocławiu w B.niną wigiliją Ś-go Jana 1290 roku. 
Szlązcy kronikarze śmierć jego przypisują zadanój trucJznie, co miało 
być w związku z owćm do Rzymu wyprawionym poselstwem (*). 

Henryk miał za żonę Mechtylde Margrabiankę Urandeburaką; umie- 
rając bezdzietnie, księstwo Krakowskie przekazał Przemysławowi 2-u 
książęciu WielkopolBkiemu, a Wrocławskie swemu stryjowi Konradowi 
Głogowskiemu, który jednak w nićm nie panował, bo go Wrocławianie 
znając jego cliaraktcr za pana uznać nie chcieli. 

W ogóle Henryk pomimo kilku dziś bezwątpienia rażących, ale 
w owym czasie bardzo zwyczajnych postępków, był znakomitym swo- 
jej epoki książęoicm. W nich nawet nie widać ani okrucieństwa, ani 
zemsty, jakiemi się w podobnych razach odznaczali jego stryjowie, 
spokojne tylko wyracliowanie główną tu odgrywało rolę. O dobro 
poddanych dbały, podniesienie dobrobytu w swojem księstwie ciągle 
miał na uwadze. Wrocłnw, fSroda, Świdnica i kilka pomniejszych 
miasteczek wiele mu mają do zawdzięczenia. Pierwszy zwłaszcza, 
późniejsze swoje stanowisko środkowego punktu dla handlu ze wscho- 
dem, które dotąd zachowuje, temu ksi.iżęciu jest winien. Gdyby mu 
się plany względem korony Polskiej były udały, byłby ją może w części 
przynajmniej przena rod owił, ale niewątpliwie wzmocnił i zbogacił. 
Wstąpił też do grobu z powszechnym żalem Szlązkicli swoich podda- 
nych, a u kronikarzy wielkie swojej roztropności i szlachetności wy- 
wołał pochwały. 

C) Fisnlein o i^m iv r. 1841 w IJiblijotrce Wnraiawakli-i w arljknle pod tyt, Orobowfee 
IlenTjka Łagodnego w WrocłnniD, t,dt\e cEjteluik zD4)diie obezeraiejBie iycit i p«iioi*anift tego 
kmieci* dotyciące Siciegóły. 
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Ciało Henryka złożone zostało na wieczny spoczynek w chórze 
wyższym, założonego przezeń kościoła S-go Krzyża w Wrocławiu, 
gdzie się dotąil znajduje wspaniały jego grobowiec. Olia te pomniki 
stanowią najcel niej sza pamiątkę j^^^^ ^ic Szlązk pu owym ksiąźęciu 
po8zczyci(E może. 

Sam kościół wystawiony w stylu ostrołakowym odznacza się tak 



i 
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oryginabym planem, że nrn nic podobnego gdzie indzićj widzić(5 się 
nio zdarzy. Z>ito:ioiiy byl pierwotnie pod nazwaniem S-go Iłartiomieja, 
lecz gdy już fundameiitH do pewnćj doprowadzono wysokości, i gdy 
się w nicli polcjizabi krzyżowa poiiitkąd forma, książę wziąwszy to za 
skazówkc dla siebie, zachowując rozpoczętemn kościołowi nazwę Ś-go 
Bartłomieja nad jego sklepieniem nowy ])od wezwaniom Ś-go Krzyża 
wznieśli rozkazał. W rokn 1288 ustanowioną została przy nim kol- 
legiata, złożona z 5-n prałatów i z ]2 kanoników. Sama zaś budowa 
skończona w rokn 1395, i w tymże roknj poświęcona, jnż po śmierci 
Henryka. 

W czasie zajęcia Wrocławia przez wojaka Szwedzkie w r. 1G32 
dolny kościół Ś-go Bartłomieja ożyty został na stajnię wojskową. 
Zniszczony takim postojem, blizko przez dwa wieki jedynie na skład 
luatcryałów badowlanycb mógł być użytym. Podczas oblężenia Wro- 
cławia w r, 1806 schronił się do niego biskup z nabożeństwem dla 
wicmycb, i od tego czasa jest jnź używanym do obwały Boźćj, ale 
przeważnie nabożeństwa żałobne w nim się odbywają. 

W ogóle kościół 3-go Krzyża z górną i dolną awa częścią sta- 
nowi świątynię nie wielkich na pozór rozmiarów; rzeczywiście jednak 
ma przyzwoitą do pontyfikalnego nawet nabożeństwa obszernośd. Górna 
jego nawa kolumnami na 3 części rozdzielona, przechowała w całości 
wszystkie szczegół) swfijej pierwotnój budowy. Ołtarze tylko znacz- 
cie są późniejsze i już z tak zwanćj epoki odrodzenia (renaissance) 
pochodzą. Okna kolorowe dzisinjszćj dopiero są roboty, ale wybornie 
do całości świątyni zastosowmie, co przynosi prawdziwy zaszczyt miej- 
scowemu zakładowi [*. Sejlera w którym wykonane zostały. 

Grobowiec ksiąźęcia Henryka {*). Grobowiec ten którego wierz- 
clinią płytę na początku obecnego życiorysu zamieściłem, tak jak wiele 
innych spółczesnych migrobków, składa sic z podstawy i wierzchniego 
kamienia. Podstawa wyobraża w kolosalnych wymiarach trumnę, po 
rogach przez czterech aniołów niesioną. Ozdobioną jest zaś z czterccli 
stron nguranii mająccmi związek z rzeczą, i swoje znaczenie. 

Na wierzchnim kamieniu wyrobiona jest w rzeźbie całkowitej ko- 
lusahia postać książęcia. Wierzch ten wyrobiony jest z gliny, i w ogniu 
wypalony, podstawa zaś z kamienia ciosowego jest wykutą. Książe 
leży na sznurowanem wezgłowiu, mając glowe ku piersiom nachyloną, 
a oczy i nstii otwarte; w prawej ręce trzyma miecz w pochwach z od- 
pasaiiym i do kola pocłiwy obwiniętym rzemieniem, w łewćj tarczę 



(*} 0|i]B Uio ponałkB jat {iraimimnie 
łata) i^Kirig (loałowoia prtjUuaoi. 
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r ktdrćj w płaskorzeźbie wyrobiony jest Szlązki orzeł. Cały odzia- 
' ilmciatią zbrojn. da której ma tunikę, a na tern wszystkicoi płaszcz 
«y grouostaijanii podbitj'. Mitra na głowie w kształcie tępo czwo- 
jiDej ciapki nasadza iiym kamieuiami pasem u dołu opntrznua, 
4lwakro<! przez wierzch takimże pasem przekrzyżowana. W polaclt 
'czapki trzylistnu róże, których środek mie;&ci vr sobie wyobrażenie 
anioła ze świecznikiem, a liście smoka czy ti^ż jakąś potworę zwierzęcą. 
Ciało przewiązane jest w biodrach paetra spiętym od przodu na wiel- 
ką spriączkr, na niin równie jak nn pasie od miecza wyrobione na 
Izemian lilije i kulka. Po bokach głowy małe taruze z orłem Sztązkim 
Krakowskim, ostatnim niewłaściwie na czarno pomalowanym. Nogi 
Kjwne tut skoŚućj podstawie, od spodu witmcmi lićciami przyozdobiona. 



• MHi>tn PnitaM w KeMek 8 ą« K.nfim w WroeU-rio. 

.rym hży figura kgiażcca są w giirę wy- 
. czerwonćm lic mają hiatemi literami acho- 
ly napis: od strony głowy + HEN. 
rtiy MILLE.TRIA.C.MINnS.X.OBIT. 
lUS. ANNIS. od strony zaŚ lewćj SLE. | 
AKMS 

liesameter, który do skandowania 
imi )ak m na kamieniu czytać na* 
ly dajt- sens iiastęjiujący. IJunnOus j 
^pNim (1200) ohiit Ule e*}rrgiis annu 
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Cala zresztą figura jest podobnie jnk na pomiukii Henryka Po- ' 
liożnego odptiwiednieiiu kolorami pomalowana, ['icrwotnie koli»ry na 
iiiej miały byt! podobno polewą w ojjiiiti liawaiic. Pod dzisiajszcmi 
4I»du tego nio widad. 

Na podstawie w jedenastii arkadat-li, w trójlist wycinanymi pla- 
skolukami u góry zamkniętycli, wyobrażone są w wypiiklorzeźJ)le li- 
czne figury, których ogól przedstawia najwyrnEniej sam pofjrzeb ksią- 
żęcy. Widzimy tu naprzód (zaczynając od strony nóg) ubranego 
pontyfikalnie biaknpa, w żałobnym fioletowym ornacie, a obok niego 
dwóch w alby ubranych akolitów, z których jeden kadzielnice, a drugi 
kropidło w ręku trzyma; dalćj od strony lewćj pomnika idzie po je- 
dnemu w każdej arkadzie pięciu zakonników w obszernych zakonnych 
habitach. Widad że ć])iewają, bo każdy z nicli u którego ręce w ca- 
łości się dochowały trzyma księgę, n dwóch zaś na otwartych kar- 
tach księgi widać nakreślone nnty. Dalej znowu (na boku od strony 
j;l(iwy) dw.-ij akolici, w rękn ogromne świece trzymający. 




Prawa strona iwmnikB Henrirka Pnbust. 

Najciekawszą atoli jest prawa strona podstawy, w czterech ar- 
kadach dwanaście figur na sobie przedstawiająca, którycli znaczenie 
bardzo trafnie wytlomaczył zasłużony Archeolog Szlązki P. HUscbing. 
Tutftj tuż za biskupem widzimy trzech książąt w azkarłatnych jtla- 
szczach i szkarłatnych gronostajami obszytych czapeczkach. Figura 
w hialćj sukni n« wydatiiiejszóm mieJBcu między dwiema innemi sto- 
jąca oznacza niewątpliwie Henryka V Pana na Ligiiicy, stryjecznego 
brata zmarłego kaiążecia, i jego w keicztwie Wioclawskićm następcy, 
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liieniii dwóch innych książęcyuli figur większa już Zacho- 

W każilyin razie muszą to byt? figury tych, którzy ee- 

Irzebowej byli obecni, i których osobistość panującego 

książe;;iii obchodziła najwięcej. Sądząc znowu z jedna- 

Iwócli ubioru, wtiosii^ by należało, źe to są między sobą 

Hc-nryk V miał wprawdzie trzech jeszcze rodzonych 

hych jeden tylko, to jest Bolko książę na FUrstenherg^i 

łzy życiu, (*) Bernard zwany Skoczkiem umarł im rok 

Drugim zatem książęJem towarzyszącym Heurykowi V-n 

lomniku mógłby być jeden z książąt Głogowskich, naj- 

piićj Henryk, który jeszcze za życia ojca w zarządzie jego 

łnny brat udział. 

Ipnym wncku widzimy trzech mężczyzn w osobiiwszetu 
I sukni bowiem zielonej której rękawy tylko nie m zasło- 
Iwierzchnią z prawej strony całkiem białą, z lewej w po- 
w połowie popielatą powłóczystą tunikę. Są to zapewne 
■cego orszaku w wierzchnią żałobną suknię odziane. 

trzeciej arkadzie wyobrażoną jest niewątpliwie wdowa 
Henryku Meclitylda księżniczka Brandeburska odziana 
feiążęcy, z wdowią na głowie podwiką. Podtrzymują ją 
icy w zielone suknie i czerwone płaszcze przybrani, 
lim wuęku środkowa postatJ niewieścia w niebieskim gro- 
bitym książęcym [iłaszczu, pod którym widat' spodnią 
citnjH-fzce kaiażęrt^i na głowli-, ]irzedstawin także 
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do kaiąźąt obok Henryka V w pierwszyni wnękii przedstanionycti. 
Pod ich książęccmi czapeczkami wiłlfli! maU.ei'iskic podwikr, widocznie 
więc 8q to pamijącycli kaiążat luiifżonki. W takim razie jedną z nich 
misi byd Beatrii Margrabianka BrandehiirHka małżonka Bolka księcia 
n» FUrateiibergn a późnićj na Świdnicy, a drugą małżonka owego nie- 
dająccgo się jeszcze odgadną(5 ksiażęcia, z pierwszego wnęku przy 
którym dziś jeBZCze znak zapytania polożyt! trzeba. 

W ogóle gro!iowiec Henryka IV. jest jednym z najznakomitszych 
pomników zarówno aztuki rzeźbiarskiej jak ceramiki z końca Xni wie- 
ku. Równych mn pod tyra względem nie wiele zapewne posiada Eu- 
ropa. W glównćj zwłaszcza figurze samego zmarłego ksiąźęcia widat^ 
rękę niepospolitego mistrza, utosunkowe wymiary w pojedynczych jej 
częściach, i fałdowanie draperyi naturalne, a wykończenie rzemyków, 
sprzączek, i innych tym podobnych szczegółów, prawie drobnostkowo 
staranne. Rzeźby na saraiJj podstawie niższą nierównie mają wartość. 

W tymże kościele S-go Krzyża w Wrocławiu, znajdnje się inny 
jeszcze tego samego Heiiryl; a Probusa grobowy pomnik. Jest to wmu- 
rowana w ścianę kościoła od strony północnej tablica kamienna, z wy- 
dłubanym wypukłemi gotyckicmi literami następującym napisem: 

Anno domini M CC L XXS V III (12s8) in die Sancti Bar- 
thołomei magnificns priiiceps Heinricus ąuartiis próbna diix vulgariter 
dictua der niiłde furate dehellavit potenclani ruthennnim et cracouien- 
simu etenim codem die manU8 domini erat cum eo. Auno domini M 
CC XC (12!)0) iit vigilła sancti johannis baptiste obiit idem magni- 
ficns princcps ticnricus qnjirtu8 dus sleaie, cracovie et zendamirie 
qui flindauit Jstiini Incum nd honorem omnipotentis dei ac Tivifice 
crucis Chriati; orate pro eo. 
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JeHt jeHzcze iiad północiićiD wejściem tlo tego ko&ciola rodzaj rzeź- 
by erekcyjnej [łrzedstawinjącej Henryka i jego inaiżonke klęczących 
przed wyobrażeniem H-ej Trójcy, któriJj tu rzeźby wyobrażenie znajdzie 
czytelnik na [loprzednićj stronie; na uićj jednak żadnego nie ma napisu. 
Książe podaje w ofierze zbudowany przez siebie kościół, księżna 
na długiej rozwiniętej kanne zapewne jakiś faiidcszowy zapis przed- 
stawifl. Rzeźbę tę wykutą w piaskowcu D-r huths odnosi do drugiej 
ćwierci wieku XIV. Widać ic pierwotnie była malowaną; ślady ko- 
lorów a mianowicie t^ż złota dziś jeszcze na niej widzićt! można. 

Główny pomnik tego Henryka w czasie 30 letniój wojny postojem 
wojsk Szwedzkicli w kościele Sgo Krzyża uszkodzony, w góriićj awćj 
figurze dzisiaj w najzupfłni^jszym jest porządku, tak że nawet nie 
widać na niej żadnego śladn póżnit^jszych uziipełuiai'i i naprawy. 
W podstawie, mianowicie od strony lewej, części niektórycli figur są 
widocznie póinićj dorobione, a i pomni ej szycb jak iip. rąk lub in- 
nycb dodatkowych szczegółów zupełnie łirakuje. Kunsztownie zrobione 
do koła jego żelazne okratowanie piękne to dzieło sztuki aredniowie- 
kowćj od dalszycli uszkodzeń zabezpicc?;a. 

Pieczęcie. Przy dyplomatach Henryka Łagodnego czyli Probusa 
mamy pięciorakie pieczęcie. Między lemi dwie większe, a trzy małe, 
zwykle do kontrasigillacyi tamtycli używane. Poprzestanę w tśm 
miejscu na opisie i wyobrażenin jedynie pierwszych, jako więcej szcze- 
gółów do rozwagi przedstawiających. 

Naj zwyczajniej szą z oich jest pieczęć z wyobrażeniem książęcia 

stojącego w miejskiej 
bramie, ozdobnym u gó- 
ry zasklepionej nadglo- 
wiem, z dobytym mie- 
czem, i zawieszoną na 
lewśm ramieniu tarczą, 
na której widad Szlą- 
akiego orła. W napisie 
otokowym + S. HEN- 
RICl. im. DEI. GRA. 
DVCIS. SLESIE. 

Widziałem taką pie- 
częć przy dyplomacie 
z T. 1270 zawieszoną na 
jedwabiu żółtym. Uży- 
wana do r. 1286. 

S7 
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B. Wnukowie Henryka Pobożnego po Bolesławie Łysym. 



Henryk V Otyły Książe Lignicki późnićj Wrocławski 
Bolko I Surowy Książe na FUrstenbergu póżnićj Świdnicki. 

Bolestnw Łysy albo Hogatlc;i z ))iurwszćj żony Bn-njćj Keiciuiczki 
Aiilialt liczne miał potomstwo, a mięiizy Imiemi czterech synów: Ber- 
narda, KonratJB, Henryka i HoleBhtwa, dla rozróżnienia od ojca Bolkiem 
zwykle zwanego. Miał je&zcze piątego syna Jarosława arodzonego 
z Jakiegoś nieślubnego związku. (*) Z tych Bernard zwany Skoczkiem 
(Agilia) młodzian wielkićj zręcznoiici i eiły na rok przed ojcem życie 
zakończył. O Koiuadzie i Jaroełame milczą zupełnie kroniki; mu- 
sieli jednak nie przeżyd ojca, kiedy po jego śmierci dwóch tylko braci 
do podziału ojcowizny stanęło, to jest Henryk mający wtedy lat 30, 
i o pięi5 lat młodszy od niego Bolko. 

W piiiiziaie jaki między sobą ułożyli, starszy brat Henryk otrzy- 
mał obszerniejszą i urodzajniejszą częśi^ księstwa przez ojca posiada- 
nego, ale bardziej spustoszoną, z minetami Lignicą, Strzegowem (Strie- 
gan) Jaworem, Goldbeigiem I Chojnowem (Haynau); młodszemu zai 
Bolkowi dostały się na udział nad samą Czeską i Luzacką granica po- 
łożone wzgórza, dokąd niedoszły nieprzyjacielskie najazdy, a gdzie 
Loewenberg było największem i najbardziej obronnćm miastem. 

Obaj książęta osobistemi swcmi przymiotami zupełnie odbiegli od 
ojca. O ile tamten niespokojny i do wojen pochopny, często dziki, 
a w zobowiązaniach swoich mało sumienny, o tyle ci łagodni i słowa 
dotrzymywać lubiący, pokój nad wszystko miłowali. Więcej otwarty Hen- 
ryk przewyżsjiał może brata w szlachetności, może nawet i w męztwie, 
którego kilkakrotnie dał dowody, ale roztropniejszy i dalej rzeczy 
widzący Bolko w każdym swoim kroku odznaczał się silną determina- 
oyą i zręcznością, i to mu zjednało pierwsze stanowisko między spól- 
czesnymi książętami nii Szlązku. 

Henryk V Tłusty czyli Otyły (Crassus) 1278—1296. 

GlównieJBze ustępy z życia tego szlachetnego keiążęcia już wyżej 
były opowiedziane. Jeszcze przed śmiercią ojca mianowicie w r. 1273 
zbrojno występował przeciw książętom Wielkopolskim, broniąc jego 
praw do spadku po bracie Władysławie Arcybiskupie Salcburskim, 
i wtedy samego dowódcę Książęcia Przemysława wziął do niewoli; 
póżnićj w r. 1289 prowadził pod Kraków wojska Henryka Probusa 

t*'i ChroDlck Priaaipan Folonie— SUniel Scriptotot nt. StL i. 111. 



Iwodował chód na krótki czas upadek partyi Łokietkow' 
1 kaicbtwie. 

1290 |)(i śmierci Henryka IV-o księcia Wrocławskiego, 
Iwianie wyljrali go sobie za pana, widząc w nim tę samą 
1 przychylność, jaką się i poprzedni książę odznaczał, 
lijąwyzy księstwo Wrocławskie, częśd onego dzielnicy bra- 
pylej^łą, z miastami Świdnicą i Filrstenbergiem temuż bra- 
Holko pisząc się odtąd książęciem na Świdnicy, dal po- 
linii Piastów zwanej Uniją Świdnicką. 
|i;cie Wrocławskiego księstwa obudziło przeciw Heorykowi 
zazdrość książąt Głogowskich, tem bardziej że takowe 
luly książę Wrocławski dla ich ojca przeznaczał. Prze- 
n zabiegi Lignicki książę, ściślejszą jeszcze przyjaźnią po- 
brałem Bolkiem, którego opiekę i przychylność wysoko 
i aby go tem więcej dla siebie zobowiązać, kilka ważnych 
;iWv mu odstąpił (*), za co Bolko przyrzekł bratu pomoc 
ludxiach, na przypadek jakiej ze strony książąt Glogow- 
|ki. 

w taką opiekę Henryk Lignicki muiej jui uważał na 
zachcianki, i objeżdżając swoje księstwo coraz większe 
uieui wprowadzał Tym czasem książęta Głogowscy nie- 
>ić silnymi aby otwarcie przeciw Lignickiemo wystąpić, 
l>istt'pu stali się panami jego osoby, co już wyżej pray 
książęcia Konrada było opowiediiaue. Przvszla im do 
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Ludko należał takie do książęcego dworu, i poufali radzili Heo- 
rykowi sby ro od usfng oddalił. Ten Jednak kazał go do siebie przy- 
wolati, i przełożywszy mu że sam byl świadkiem niebatzności swego 
ojca^ upomniał aby albo uczucie zemsty i nienawiści ze swego serca 
wyrugował, albo dwór jego zupełnie opuścił, i w tyra względzie dat mu 
3 tygodnie do namysłu. 

Po icli upływie Ludko przytizodłt^zy do księcia upadł mu do nóg 
i wierni) służbę zaprzysiągł, wtedy Henryk podał mn rękę, i zapewni- 
wszy że odtąd on mu ojca zastępować będzie, udarował go bojnie, 
całą ufnoś(! w nim położył, i do najpoufniejszych używał go zleceń. 

Tego tedy Ludka zwabiwszy do siebie podarkami Głogowscy 
Książęta, postępek Henryka względem jego ojca w odmiennćm przed- 
stawili mu świetle, a tym Hposobem chęd zemsty potrafili w nim obu- 
dzi<i, i przy jego pomocy dostali w moc swoje Lignlckiego książęcia. 

Dalsze następstwa wiadome są już czytelnikowi z poprzedniego 
opowiadania. Henryk zawiódłszy się na bracie co do przyrzeczonej 
sobie pomocy, ustąpieniem Głogowskim calśj części księstwa Wrocław 
skiego po prawym brzegu Odry, bezprzykładnie barbarzyńską swoją 
niewolę okupid musiał. Do układu o to ustępstwo wpływał między 
innymi sam Bolko i 50-u rycerzy. Stałn się to w roku 1294. 

Kto był twórcą tego łianiebnego podstępu, czy sam Konrad syn 
Henryka Pobożnego, czy też który z Jego synów, rzecz dotąd niebar- 
dzo rozjaśniona. O różnicy zdań jaka w tej mierze panuje już wyżej 
nadmieniłem. 

Półroczna barbarzyńnka niewola w Głogowie złamała zdrowie ro- 
słego i otyłego Henryka, i odtąd już począł upadać na siłacli. Jak- 
kolwiek obojętne postępowanie Bolka w jego nieszczęściu oziębiło po- 
przednie Jego stosunki z bratem, czując się bliskim śmierci jemu 
oddal w opiekę swoje małoletnie dzieci, za co mu jednak odstąpić mu* 
siał zamek na górze Sobótki w pobliżu Świdnicy leżący. 

Umarł w Lignicy dnia 22 Lutego 1296 roku mając 48-a lat wie- 
ku. — Ciało Jego przewiezione do Wrocławia złożone zostało do grobu 
w kościele Ś-ej Klary, który bojnie obdarzył, i w nim sobie miejsce 
wiecznego spoczynku obrał. Nagrobnego pomnika wcale mu nie zbu- 
dowano; znajduje się tylko w powyższym kościele niewielka drewniana 
jego figura, bardzo miernej 17-o albo 18-o wieku roboty. 

Z żony Elżbiety, córki Bolesława Pobożnego książęcia Kaliskiego, 
zaŚlobionćj w r. 1282 zostawił trzecb synów, i pię<! córek. Z tych 
ostatnich trzy Anna, Elżbieta i Helena obrały życie klasztorne, i dwie 
pierwsze były ksieniami w zakonie S-ej Klary. Czwarta Jadwiga 




Jakoż nu yri^kazij wy- 
obraia już eię teraz w p^- 
nćm ksi^cćm uzbrojeniu, 
stojący H- miejskiej bramie, 
z podniesiunym w górę mie- 
czeni, z zawieszoną na lewiiu 
ręku herbową tarczą, na kl6- 
rćj narożniku hełm w pawie 
pióra obrany; obok bramy Da 
wieżach miejskich trębacze. 

W otokowym napisie lej pieczęci czytamy; 
f SIGILLYM DEl GRACU DOMI (celU) HENRICI DYCIS SLEZI(e) 
Taka wisi przy dyplomatach z rokn 1283 w archiwach miejskich 
w Wrocławiu i Szrodzie, w pierwszćm na jedwabiu ciemno, a w osta- 
tuićm jasno czerwonym. 

Z tegoż roku jest druga kontrasigillacyjna pie- 
czątka, prawie jednaj wielkości z dawniejszą, w tśm . 
jednak od nićj odmienna, że ma orła patrzącego 
w prawo, a w napiaie + S. HENRICI DYCIS ŚLĘ- 
ZIE. Używana między latami 1287 i 1290. 

Późniejsza wielka pieczętj do tej samćj odnosząca się epołu pra- 
wie zupełnie ten sam przedstawia 
rysunek, z dodaniem tylko czte- 
rech gwiazd sześcioprom lennych 
w poln pieczęci przed bramą. Ale 
znaczna różnica zachodzi w na- 
L pisie, który na niej zamieszczony 
tjjest w tych słowach: S, HENRI- 
CI DYCIS SLEZIE ET DOMINI 
/de LIGNIZ. 

Znajduje się przy dyplomacie 
z r. 1289 w archiwum prowin- 
cyjonalnem Szlązkióm. Wisi na 
jedwabiu żółtym. 
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\ n władania Henryka V* w księstwie Wroctiwskića i 

my pieczM^ więksaegel 
od poprzedokłi wrier*- 
iiL Ma ona te same zh- 
pełnie rysmikowe Mottra 
co poprzedaic w caA- 
kiem odmiomr jednak 
wyrzeżtuoDC Ba oiej ^c*- 
sób. XapU rówńeiad- 
mieimy w ^owaefa: y S. 
HENRICI gV>"TI Cqo- 
inli 1 PEI GRA (gracia) 
DYCIS SLE {at) DSl 
Momini] WRATTZLLE 
(WrabdaTie) ETDE LI- 
GMŁ 

Taką widaĆe susa 
pc^ bcanyci dfpiiM^ 

i:- r2.'& pnywiesBosą j«ż aa jedsahis jid»iiitij»y» 

-ja jUbo aołetowTM. jaź aa snaracfc a Łiyj — } ^ 
barry. a aiekKdy i aa Uanett* faniMJan^tj. 
c .!i:'yi cu«irł cnseai mała piecMlfcę a aticH i ■>- 

v^vm DVC. ^LE ET DNI WRAT. 

5 >. HEyRTCI PYClSWFtAT 0«e » 1 



Bołko I Surowy (severu8) Książe na FUrstenbergu i Świdnicy 
I278-I30I. 

O tym kHiążęciu nie wiele już można powicdzićd tego, uoby 
w opisie życia j(-go starszego brdta nie Itylo poprzednio powiedzinne. 
W laditl 011 keicBlwetn )ite\vielkiĆDi. tK<^rnmi i sknlatni poprzepliiłnnóni 
8 przei! to znaczną częś(! nieużytecznych przestrzeni u- sobie mieszczą- 
cźra, ale roztropnośiJ, zręczność i deterniin;icyii, owe przymioty tak po- 
trzebne panującym jakie posiada!, postawiły go wkrótce na czele spól- 
czesnycli mu książąt Szlązkicli, ZHrówno pod względem środków mitte- 
ryalnycii jak i moralnego wpływu Uyly liy mu nawet niewątpliwie imię 
wielkiego zjednały, gdyby iui zawsze towarzyszyła gzliiclietnost: i cno- 
ta, jaką się brat jego Henryk odzusczal. liolUo jednak nie zwykł był 
robić Iiezintcresownycłi przysług, a clioć to co robił, robił sumien- 
nie, przebiegły jednak i dalelio widzący jego umysł nie zawsze mu 
pozwalał w cudzych sprawach stanowcze robić poświęcenia. W smutućj 
sprawie fsveg^ brata z Głogowskimi książętami dał tego najlepsze 
dowody. 

Wybitniej bie jeszcze maluje oaohistnść Bolka w jego postępku 
2 umierającym bratem. I*roszony przez Henryka aby przyjął opiekę 
nad mjiłoletnimi jego synami, zażądał za tę przysługę odstąpienia sobie 
zamku Solłotlii pod Świdnicą. Zgor&zony takim żądaniem Henryk 
począł mu wyrzucjić dawniejsze mnićj uczciwe z sobą obejście. On 
iiic na to nie odpowiadając, odjecłnil spokojnie brata, i zostawił go 
w niepewności co ma dalćj począć. iJopieio za radą Wrocławskićj 
starszyzny zwrócony z drogi przez Henryka, i otrzymawszy to co żą- 
dał, przyrzekł opiekować się Jego synłimi, i pieczęć książęcą odebrał, 
zamek zai Sobótkę do księstwa Świdnickiego przyłączył. 

Trzeba jednak przyznać, ic powierzoną sobie opiekę sprawował 
gorliwie, cłioć może nie bezinteresownie; nietrzymał bowiem oddziel- 
nego w księstwach po swoim bracie zarządu, ale obie dzielnico tak bra- 
terską jak swoją rządził spoinie t iiiepodzielnic, a osiągany corocznie 
dochód dzielił na dwie równe części, i z tych jedne w wystr.wionym 
przed siebie zamku Holkenbajn na rzecz swoją, a drugą w zamku 
Ligaickim na rzecz swoich pupiUów gromadził. 

28 
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W ogólności książę ten w ciągn swego zarządu więoćj był dba- 
łym o budowę miejsc obronuycb, auiżeli kościołów, chociaż nie można 
powiedzieć aby i dla chwały Bożój pewnych uie robił poświęceń. 
On Itlasztor w KrzeszoborzUj jeszcze za życia swej babki Anny mał- 
żonki poległego pod Lignicą k»iążęcia Henryka, dla Benedyktynów 
zbudowany, w roku 1290 całkiem przebudował, a na miejsce dawniej- 
szych zakonników, których reguła bardzo już w owym czasie zwol- 
iiiala, sprowadził z Henrykowa Cystersów, uposażenie tychże nowemi 
darowiznami pomnożył, prawo książęce najwyższego sądownictwa 
w obrębie dóbr zakonu na ich opata przelał, i dla tego za fundatora 
wspomnionego klasztoru był uważanym (*). Oprócz Uofkenhajnu zbu- 
dował jeszcze inny zamek Kynast, którego obszerna ruina stercząca 
ua wyniosłości, stanowi jedne z ozdób okolicy wód mineralnych Szląz- 
kicli w Warnibrunn, i przez i^'ości tamecznych chętnie jest odwiedzaną. 




ItnlDA eamku Eyonet, 



Miasta Jiiwór i Lundi^hut także temu książęciu wzoiociiicnie swoje 
są wiiiue, i w ogólności wszystko co tylko pokaźniejszego w tamtych 
stronach widziśd można, to podanie miejscowe do czasu tego Bolka 
odnosi. 

Historya wyrzuca mu miłosne stosunki z własną siostrzenica i pu- 
pilką Jadwigą córką Henryka V która potćm wyszła za Ottona Ul 

i'*) Krieuotiun (diU Grasmn). W t«) nii^Jeoowotel Addji kHi(;iaft Hd^tka doiwolIU 
Opatowi BwtiyMynóti nn Tfdea w}o>qi tyle Iabu, it» tńkon wluneml ait.iml i laLtlnuimi orj' 
kareuwań mołe, i na wyolctini miejacii nowy klmitor tc)*fl reguły auloiyil. OiltiiiJ jako od wj- 
kf«M»ni-K<i lo jMt wyciętego l.iru .iiicjjtowoić tę Kreossuhoriem Bwać poetęto- Synowie laloij- 
tflelki BolciUw Lj,y k* lilguiekt i Konrsd Oiogowski roiKenall powyiiWi fandaoyą maiki, do- 
mlajfo układania na ai4J owd pod [ifiwom NiomlBcklim, tjlkii w nioli aaJwjiMo iyl«wnt«> 
Cwo dla Diable la^tnfgli. 



Margrabię HrainicburgakJego, Pokutując za to zdrożności darował 
zakoiiiiikom bej Klary w Czarnowąak: wieś MiiśHcz z lO-u włókami 
folwarku i 21 '/t włókami gruutów czyiiszow\clt, jak to sam w przywi- 
leju nadawczym przyznaje, ,prc» ■no$trts uoctrorumqu€ predecessorum 
criminibus, et HeUctis cum dilecta nostra uepU domina Hedvige.'^ 

Umarł Bolko dtiia 9 Listopada 1301 roku. mając około 4« lat 
wieku. Tak mają najdawniejsze kronikarskie wzmianki, a zwłaszcza 
roczniki klasztoru K rzeszo borskitigo, najpoważniejsze co do tój rzeczy 
źródło. Rok 1803 jaki co do śmierci U(>lka podają późniejsi liisto- 
ryografowie Bziązuy pociiodzi zapewne z niedukładni^go zrozumienia 
napisu, jaki sie przedtem w kościele Krzeszoborekim znajdował, o któ- 
rym dowiadujemy się z dawniejszych, polowy wieku XVII sięgających 
nagrobkowych spisów. łHii^j będę miał sposobnośd kilka alów o nim 
powiedzićłf. 

W roku 1285 ułożone było małżeństwo między Bolkiem Świdui- 
tikira a jedną z córek Dietricha Margrabi Landsbergu, i już w tym celu 
Szlązki książę po swoją narzeczoną Ai\ domu jtij rodziców się udał. 
Kiedy jednak z dwóch córek owego Dietriclm młodtuza G-ertrudit dla 
niedorosłego jeszcze wieku nie przypadła mu do myśli, a starsza Zo- 
fija założywszy klasztor dla zakonnic w nim się zamknęła, i onego 
mimo namów matki i rodzeństwa opuścić nie chciała, Kolko odjecbał, 
i fiicdtugo pnt^m zaślubił Ueatrycę córkę Ottona 2" Margrabi Brande- 
burskiego. Z nićj zostawił trzech synów: Bernarda, Henryka i Holka 
2-0, oraz dwie córki: z których Judyta wyszła za Stefana Hr. Pala- 
tyna Renu, a Beatriz poświęciwszy się zakonnemu życiu była ostate. 
iznie kaienią zakonu panien Noibertanek w Strzelnie. 

Oprócz przezwiska Surowego (.Sewerua) Sztązkie kroniki dają je- 
szcze temu Bolkowi przezwisko wojownika, (bellicosus) Inbo w jego 
życiu wybitnych czynów wojennych wcale nie widać. 

Ciało jego pochowane zostało w pośrodku kościoła Cysterskiego 
w Krzeszoborzu, przed wiulkim ołtarzem j;iko fundatora, gdzie wkrótce 
potćm wspaniały dla niego wystawiono nagrobek. Uszkodzony on zo- 
stał naprzód przez Hussytów, a następnie w czasie wojny 30-letniźj, 
która kościół K rzeszo liorski do takiej przy prowadź i Li ruiny ż« prawie 
od fundamentów musiał być przebudowanym. 

Przy tćj przebudowie dopełnionój w końcu l7-o i oa początku 
18-0 stulecia wzniesioną została za wielkim ołtarzem kościoła dla p >- 
mieszczenia grobowców książęcych osobna wspaniała kaplicji, w któ- 
rćj się obeonie trzy takowe pomniki znajdt^ą. 
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Między niemi nnjziiakomitaze miejsce zajmaje: 
Pomnik grobuwy Bollca I, 

Stanowi go obecnie pojedyn- 
cza, na niskiej podstawie położona 
ptytii, z wyobrażeniem w pelnćj 
izeżbie kolosaliiśj t1gmy ksiąie- 
cej. Ogólny jej układ taki oam 
jak UR pomniku Henryka Probu- 
811 w koi^ciele Ś o Krzyża w Wro- 
cłiiwiu, może nawet nieco ewobo- 
dniejBzy. Prawdopodobnie oba 
z pod tej saiDĆj wyi^zIy reki. Są 
bowiem#iiiemaI apótczesne. Tam- 
ton ustawiony przed rokiem 129U 
w którym umarł fundator onego 
ksiaźe Henryk V, ten w każdym 
nizie jest dawniejszym od r. 1313, 
w którym syn Bolka BL-riiard 
obmyślał lampę do oświecania 
ojcowskiego grobowca. 

Bolko na pomniku wyobra- 
żony jest z głową odkrytą, obok 
kióićj leży lielm w szczycie dwa 
piiwie ogony w waclilaiz uti.żone 
mający Pod głową ma poduczkę- 
a nogami Iwa idącego przygniata, 
W uzbrojeniu zresztą wszystko 
aż do najdrobniejszycli szczegó- 
łów to gamo jak na Henrykowym 
pomniku. Taka sama druciana 
ręce i nogi pokrywająca zbroja, 
naniój podobna, uhod nieco dłu;^ 
6zn dalmatyka i płaszcz książęcy, taka gama zresztą tarcza z Sz]%- 
skim orłem, w odmienne tylko pomaluwana kolory. 

Sama podstawa lego pomnika jak się zdaje z marmuru czaniego 
wyrobiona, jettt zapewne dziełem z czasu ostatniej kościoła Krzeszo- 
borskiego przeróbki; leżąca na niój figura (jak pisze D-r Lucbs) jest 
w grubszych swych częścincli kamienna, w delikatniejszych gipsowym 
nadkładana stiukiem, i dla tego od samego początku musiała być po* 
wleczoną kolorami, któreby takie oadkładania zakryły. Malowanie to 




musiano bezwątpienia odnawiati od czasu do ozaaii, gdyż dziś jeszcze 
świeżo wygląda. Czy przy tćm odnawiania nie zaszły w nićm jakie 
zmiiłny, trudno zapewni*!. D-r Lucbs przynajmniśj aważa że nielctóre 
onego części zinieuiunemi by<! tnusialy, Z reszta kolor poduszki, hili daltna- 
tyki a nawet książęcego olaszcza były tu rzeczą dosytJ obojętną, 
głównie chodziło Uy tu o zmianę kolorów w samćj herbowój tarczy. 
Na niój wyobrażony orzeł Szjązki w prawej swźj polowie jest 
czerwony w pcilu białym, w lewej czaniy w polu złotćm. Co do tój 
czc&ci D-wi Luclisowi zdaje się źe pierwotnie pole pod czarnym orłem 
czerwonym byc' musiało. Podobny zarzut robi ten gruntowny Szlązkich 
sta róży łitości znnwcs czarnym orłom na łlalmatyce rozrzuconym, których 
ryeuiiek nie odpowiada rzeczywiście postaci orłów XUI albo XIV stulecia. 
Obecnie pomnik Bolka I nie ma na sobie żadnego napisu. Był 
jednak w tymże Bamyni kościele jakiś jego pogrobowy napis, którego 
4Iad zanotował zbieracz napisów pomnikowych w połowie wieku XVII 
żyjący Macbner. Widziul on na nim wtedy następujące jedynie litery, 

M. CCC III. KAL. FEIiRVAR BOLKO SENIOR riUVS DV- 

CIS BO... Że napis ten odnosił się do Bolka 1" o tóm powątpiewać 
nie możiiH, ale czy zamieszczona iia nim data, była całkowitą, lub czy 
epokę jego śmierci w sobie obejmowała, o tźm zapewnił? trudno. Cay- 
lamy tu dzień 29 Stycznia r. 1300 ale można by go czytałj 1 Lutego 
r. 1303, co prawie pewno wprowadziło w b!ąd niektórych Szlązkich 
historyografów. 

W brakn napisu 
legitymacyę pomni- 
ka Bolka I' sta- 
nowi jego wielka 
pieczęć wisząca u 
dyplomatu z roku 
1298. Niezwykły 
hełm wyobrażonego 
na niej książęcia, 
jest prawie zupełnie 
taki sam, jaki na 
opisanym wyżćj 
pomniku widzimy. 
Reszta ubioru taka 
jak na innych Szłą- 
skich pieozęciacti. 
Esiąie stoi tutaj 
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Ityckiej między dwiema niiejskiemi wieżami, na których 
łykle z podiiiesionemi w górę rogami tręltncze, Nflpis do 

t S. BOLKOMS DEI GRA (ciii) DYCJS SL'IE (Sileaie) 

foniiiii) DE WSTKNUEREN (FUratenberg). Wyciśnięta na 

onym, w powioce z wosku zwyczajnegn, wisi pi'zy dyplw- 

12^3, 97, 9H i 99 ua jedwabnych czerwonych lub zielo- 



I piee 



:zecie Bolka samego tylko orla Szlązkiego nogzą na 
sobie; tarcza z tym nrlera umieszczo- 
na jest skośnie w polu pieczęci, 
a nakryła hełmem temu książęciu 
właściwym. U-r Pfułenhauer zamie- 
ścił w swojćm dziele dwie takiej 
pieczęci odmiany, na jednćj całko- 
witej, tu Tia rysunku przedstawionej, 
hełm nakrywający tarczę herbową 
widziany jest z przoiiu, do kola zai 
czytamy f SIGILL BOLKONIS 
DEIGRACIADYOISSLESIE. Na 
drugiej mocno uszkodzonej hełm 
widziany jest z boku, a w napisie 
|io prawej stronie pieczęci tylko S. BOLKONIS 




\'^y 
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Z monet zoany jeet tego Bolka dukat ze S-ym Janem po jednćj, 
a po dnigićj stronie z lilgą Florenoką 
zwykle pod ów czan na monecie złotćj wy- 
bijaną. W napisie czytamy: BOLCO DVX 
SLE (sie), a przy głowie Ś-go Jana widzimy 
wyobrażony taki gam bełm, jak na grobowcu 
i pieczęciach tego książęoia. 

Między srebrnemi także monetami Szlązkiemi końca XIII i początku 
XIV stulecia znajdują się niektóre, co z powodu podobieństwa wyobra- 
żonego na nich bełmu z hełmem na grobowcu i pieczęciach Bolka 1 " 
temu kaiażeciu mogą byd przypisane. Na jednym z nich nawet czy- 
tamy GALEA DYCIS BOLKONIS. 

Główniejsze czytelnikowi w tćm miejscu przedstawiam. 





Dr. Pfotenhaaer zamieścił jeszcze w swojćm dziele pieczęd Ber- 
narda zwanego Skoczkiem, także syna Bolesława Łysego, który umaii 
przed ojcem. Przedstawia ona stojącego książęeia ze spuszczonym na 
tlól mieczem. Napis na niej SIGILLYM DOMINI BE .... DI DVCIS 
SLEZIE. Jedyny, w napisie nawet uszkodzony okaz takMj pieczęci 
ai;i się znajdowatS w Archiwum Przeoratu Maltańskiego w Pradze, 
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wie Henryka Pobożnego po Konradzie ks. Głogowskim. 


irad zwany Garbatym— 1273 + 1304. 
iryk zwany WrBrnym-1273 + 1310. 
emysław— + 1290. 

syn Henryka Pobożnego książę Głogowski z żony Salo- 
zki Wielkopolskiej (jak eic już wyżej powiedziało) zosta- 
ynów, między których jeszcze za życia ksicztwo swoje 
w niem jak eię zdaje bezpośredni zarząd im oddai. W tym 
starszy z synów Konrad otrzymał Ścinawę (Sfeihau) 4re- 
Glcgów i Krosno, a najmłodszy Przemysław Szprottawę 
*;egan zaś miał spoinie do Konrada i do Przemysława 

ośd roku śmierci Konrada syna Henrykowego o którćj 
roć poprzednio mówiłem, utrudnia niezmiernie przegląd 
at rządu jego synów, z których każdy wyznaczoną sobie 
swoja rękę zarządzał. To co o nich zaznaczyła historya, 
okrótce koleją czasu w którym każdy zniknął z dziejo- 
, i w tyiu celu zacznę od najmłodszego z nich Prze- 
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w istocie znajduje aie w tym kościele grobowy ii<minik jakiego* 
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Przemku w posaiizkę kościelną wpaszczony. 
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Jest to płyt kamienny 
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z natadzonemi brązowerai bla- 
cbami na którycb iiaryaowana 
postać książccia w zbroi z mie- 
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filigranowym nadgłowiem sto- 
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jiicego. Ubiór jego taki jak na 
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innycb poiunikacb książęcyck 
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Cokolwiek w darze dal Bóg 
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i natura Polakom wznioałego 
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i cbętliwcgo tego Przemka było 
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D-r Lucbs napis ten inaczej 
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okoliczność że wyraz pronis 
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nigdy nie miał podobnego zna- 
czenia, przypuścić tego nie mo- 
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tym nn pomniku pośmiertnym, 




zwłaszcza jeśli ten miał przypominali Przemka zabitego pnd Siewie- 




rzem dobrodzieja Lubiązkiego Klasztoru. 




Pod względem bowiem do którego z Przemków ten ]iiimnik się 




odnosi jeat coś do nadmienienia. Prawie spÓlcześnie było na Szlazku 




dw6cb ksiąiąt tego imienia. Przemko Sprottaweki syn Konrada Glogow- 
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afcl^^ stryj, i Przemko WscLowski wnnk tegoż Konrada po Hen- 
ryko Glogowskitn, a poprzedniego Przemka synowiec. Dr. Luclis przy- 
pisuje nasz pomnik pierwszemu, jako bezspornie pocliowaueraa w Ln- 
biążu, ale jeśli tak jest, to rysunek jego nie zgadza &i^ z zasadami 
sztuki pomnikowej, ściśle w średnich wiekach przestrzeganemi, wedle któ- 
rych rycerz w boju poległy z gołym mieczem lub włócznią przedsta- 
wiany byd powinien, tak jak to iia monun'enci6 Henryka Pobożnego wi- 
dzimy. Tutaj książę trzyma miecz cdpasany, w pochwie opasowymi 
rzemieniem obwiniętej, tak jak to przedstawiają pomniki Henryka IV- 
i Bolka I-o którzy w pokoju na łożu zakończyli życie. Z tego powodi 
pomnik ten bardzii^j by przystawni do Przemka Wachowskiego zmar- 
łego około r. 1330. — Nie mając przystępu do źródeł w którychby tę 
kwestyą sprawdzitJ, i rozstrzygnątJ było można, Lubiązki pomnik Przem- 
ka zgodnie ze zdaniem B-ra Lucbaa pod Przemkiem Sprottawakim 
łożyłem. 



li 

i 



Przemko skończył życie bezdzietny. Dyplomata jego muszą byiSl 
Ifiie liczne. Pieczęci D-r Pfotenbauer zamieści! 2, jedne wielką piessą, I 




|piKed«lHwiaJącą książęcia w zwyklćj zamkowćj bramie z napisem S. ' 
|J'1{J''.MIC0N1S DEI GRACIA DYCIS SLESIE zawieszoną na jedwa-i 
I lilii >.ólto-zit;lonym, przy dyplomacie z r. 12S4 w Archiwum miejskiśm,.! 

Vt ktintiłisigiiUcyi której koło Szlązkiego orła napis S. DYCIS PRIM-i 

UUNIb DK SAGANO. 



Konrad zwany garbatym (Giblosna) a przez Niemców KOberlein 
I»yl pomiędzy swymi braćmi najstarszyni, i zdnje aie że jakiś czas 
sam Jeden icb dzielnicami zarządzał. Wstąpił puźiiićj do daubo^mego 
stano, i jnź w r< ku 1287 byl Wrocławskim kntedriiliiym proboszczem. 
Po wyjścia na wojnę z Łokietkiem Przemka, zajął Żegan na swoją 
wyłączną własnoźd, gdzie tH przemieszkiwał najcbętni^j, a po jego 
źmieroi całą braterską dzielnicę na siebie zajął. Wedłe niektórych 
Szlązkich dziejopisów miał mi6<i udział wraz z bratem Henrykiem w pod- 
stępnym porwaniu Henryka V książęcia Lignickiego, i w barbarzyń- 
Bkiem nad nim znęcaniu się, które Dłagosz a za nim Naruszewicz ojca 
Konradowi przypisuje. 

W roku 1299 wyniesiony do godności Patryarchy Akwiłejskiego, 
a według innych na Archikatedrę Salzburską, wybrał się w drogę dla 
objęcia tych obowiązków. Tymczasem średni brat Henryk korzysta- 
jąc z nieobecności Koniada, dzielnicę jego najechał, i pozabierał inu 
odziedziczone po Przemysławie zamki, a cboii »>ię Konrad nie doje- 
chawszy do Salzburga z Wiednia wrócił do domu, już zabranych przez 
Henryka zamków nie odzyskał, owszem pojmany przez niego i w Gło- 
gowie osadzony, przez poświęcenie aię jedynie przychylnych sobie wło- 
ścian z Lubienia i Rudny wolność uratować zdołał. Umarł dnia 11 
Października 1304, pochowany w kościele Cysterskim w Lubiążu. 

O przymiotach tego książęcia bardzo mało w kronikacłi doczytać 
się można. Zdaje się że takich któreby go zdobiły i zalecały, bardzo 
mało posiadał. VVedle świadectwa spółczesnycb był tak wielkim iu- 
bownikieni piwa, że dowiedziawszy się iż w Salzburgu można mióĆ 
wprawdzie dobre wino, ale że piwa wcale nieiua, wolał się wrócić 
i zrzec się oharowanój sobie godności, niż się na brak ulubionego so- 
bie napoju narazić. To jedno dobrze już maluje jak się zapatrywał 
na obowiązki książęcia, i dachownego dostojnika. 

Pomnik tego Konrada znajduje aię w posadzce kościoła Cyster- 
skiego w Lubiążu, obok pomnika IJolesława Wysokiego, wszystkich 
książąt Szlązkicb protoplasty, do którego rozmiarami i układem zu- 
pełnie jest podobny. Różnica tylko zachodzi w ubiorze, który tutaj 
stanowi mnisza toga, i tytko mitra na głowie przypomina książęcą 
godooćd zmarłegu. 
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W napisie czytamy: 
f EN CYNARD' (dm) 
EGO DVX HOC SVB MAR. 
MORĘ DEGO QVE (guem} 
TENYIT CVRA lOHAIS 
{JoAan7ii3)PPOSITVRA(iVe- 
positura). Sposób wykoiia- 
nia grobowca, oraz użycia do 
niego kamienia i blach brąso^ 
wycb, taki sam jak na grobo- 
wcu poprzednim Ksfążęcia 
Przemka, z którym mniej 
więcśj jest spólczesnym. Oba 
te pomniki równie jak znaj- 
dujący się obok uicb pomnik 
Bolesława Wysokiego są wi- 
docznie dziełem jednej i tej 
sHniej roki, n przynajmniej 
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czytamy + BE1X0 CONSILIO VIRT\'TE FLORVn' ISTE MAR- 
TINV9 BYZWOY CVrSIS GLORIA CHRISTE. Ubiór rycerza toki 
jak na iiomiiiku Przcmkti. 
Co do pieczęoi, te dotąd przynajiiini^ nd pieczęci ojcowskich nie 
są rozróżnione. Już '.'owieca wyż^ o tćm mówiteoi, że książę Konrad 
Btsrszy rozdzieli nszy swoje księstwo między synów, wcześnie ich do 
bez pośredniego zarządu przypuźciL 

b-r Pfntcnłianer (irzypieige temu ksiijżęcin wielką pieczęć z orłem 
Szlązkim i napisem do kota 
f S*CHONRADI DEl GRA- 
CIA ir DYCIS SLE31E. 
iiuajdnje się ona w Archi- 
wum prowincyonalnćm SzU- 
zkićui przy licznych dyplo- 
matach między tatami 1283 
a 1277. Przywieszenie on^ 
rozmaite, na żóHych, zielo- 
nych lub zielono fioletowych 
jedwabnych sznnrkach, a naj- 
częściej na pargaminowćj za- 
wiaace. 

Do nićj należą 3 małe kontraBJgillacyjne pieczątki; jedna ze zwy- 
kłym Szlązkim orłem, i napisem SECRETYM DYCIS CONRADI. 

Druga nieco mniejsza z takimże orłem i napisem S. CONRADI 
DYCIS SLEZIE. 

Trzecia z orłem z prawego bokn i napisem 8. OH. DEI GRA- 
CIA DYCIS SLE. 

Wszystkie zuajdzie czytelnik wyobrażone w dziele Pfotenbaaers. 
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Henryk w kronikach Szlązkich zwany WierDyiD (Fidelis) óredni 
z synów Konrada Henrykowicza, przeżył swoich braci, i wiccój od 
nich w dziejach imię swoje zaznaczył. Są ślady że około roku 
1277 wojował z Łokietkiem, i posiłkującym go Bolesławem Mazowie- 
ckim na Płocku, i że wtedy obaj ci książęta o mało nie wpadli w jego 
zasadzkę. Ale co to była za wojna, i jaki jćj powód, to dotąd nie jest 
rozjaśnione, a i sam dokument wiadomość o niój dostarczający zawiera 
kilka innych niezgodności ze znanemi skąd inąd historycznemi datami (*). 

W Szlązku zajął po bracie Przemku Wschowę, a korzystając 
z wyjazdu *brata Konrada na objęcie Archikatedry w Salzburgu, za- 
jechał jego dzielnie Scinawską (Steinau) i tój już wcale nie puścił. 

Że po śmierci ciotecznego swego brata Króla Przemysława zabi- 
tego w Rogoźnie r. 1296 począł marzyd o Polskiój koronie, na to już 
mamy niezbite, i z sobą zgodne dowody. Jakoż posiadając kilka po- 
granicznych zamków w Wielkopolsce, klórych prawowici panowie nie 
zdołali jeszcze odzyskać po pierwotnym Szlązkim zaborzC; w nich roz- 
począł swoje w tym względzie zabiegi. 

Przedewszystkiem zaczął sobie ujmo wad duchowieństw), któremu 
liczne i bardzo rozciągłe przywileje udzielił. Między inneini w roku 
1298 rozszerzywszy Arcybiskupowi Gnieźnieńskiemu oraz biskupom 
Poznańskiemu i Włodzisławskiemu zdawna służące im swobody, do- 
kumentem w tym celu spisanym dał zapewnienie, że jeśli Królem Pol- 
skim będzie obrany, urząd Kanclerski na zawsze do Biskupstwa Po- 
znańskiego przywiąże. Od tego czasu począł się pisad książęciem Kró- 
lestwa (dux regni Polonie) podobnie jak się* wtedy pisał spółza wo- 
dnik jego Władysław Łokietek. 

Tym razem jednak zawiodła go nadzieja. W roku 1300 Wielko- 
polanie opuścili wprawdzie sprawę Łokietka, który już w tój prowin- 
cyi kilka obsadził zamków, ale poddali się Wacławowi Królowi Cze- 
skiemu, który niebawem tę częśd kraju zajął, i zaraz się królem Pol- 
skim w Gnieźnie koronował. 

Po śmierci Wacława (w r. 1306) ożyły na nowo starania i na- 
dzieje Henryka. Tym razem przyjęty przez W^^ielkopolan za pana, po- 
został nim do śmierci, bo Łokietka ważniejsze sprawy w innych stro- 
nach kraju trzymały. Wtedy zaczął się pisad dziedzicem Królestwa 
Polskiego (heres regni Polonie) wyczekując niecierpliwie koronacyi, 
z którą się zapewne nie spieszył Gnieźnieński Arcybiskup, bezwątpie- 
nia wraz z panami Wielkopolskiemi w nadziejach względem kraju 
zawiedziony. 

(*) Mówiłem Joi o tym dokamenoie pod Bolesławem kB. Maiowieekim iia Płooka. 
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Henryk bowiem nie mieszkał wcale w Wielkopolsce. Stolicę dla 
niego stanowił ziiwsze Głogów; Niemeami się otaczał, ich radą się 
powodował, a Niemców i Szlazaków do Wielkopolski na urzędowania 
posyłał. Ziiieclięcciii tyra Wielko|)oIiuiie w roku 1308 formalny prze- 
ciw niemu podnicźU nikosz, i pod dowództwem Dobrogosta z Szamo- 
tał nadesłane wojska Hzlązkie do szczętu znieśli. Nastąpiona niedługo 
potćm ćmiertf pretendenta zakoitczyła ostatecznie panowanie książąt 
Szlązkicli nnd Wielkopolską. 

Śmierti Henryka położył Długosz na rok 1309, ale w archiwum 
glówncm Królestwa znajduje się przywilej tego ksiąźccia datowany 
w początku Grudnia (w sobotę po Ś. Mikołaju) 1310 roku, w któ- 
rym książę pisze się Henrykiem drugim dziedzicem królestwa Pol 
skiego, książęciem Szlązltini, Panem na Głogowie, Poznaniu i Kaliszu. 
Musiłii więc co najwcześniej w ostatnicli dniach tego roku życie za- 
koiirzyt!. Z żony Mechtyldy córki Alberta książęcia lirunszwickiego 
a wdowy po Henryku VI króla Duńskim zostawił pięciu synów 
Bolesława, Jana, Henryka, Konrada i Przemysława. 

Dyplomata tego Henryka po różnych dochowały się archiwach. 
Dwa z takowych mianowicie z lat 1290 i 1310 przedstawiłem we 
Wzorach pism dawnych, wedle oryginałów w Archiwum Głównóm Kró- 
lestwa. Znajdzie je czytelnik pod liczbami 19 i 23. 

Pieczęci także kilka jest znanych. Z tych jedna przedstawia sto- 
jącego pod murem zamkowym 
książęcia w zwykłem obra- 
niu, z włócznią w prawej, 
a tarczą z Szlązkim orłem na 
lewom ręku. Na wieży muru 
L osoba donicę z kwiatem ksią- 
iaęciu przedstawiająca. Napis 
llo kola S. HENRICI DEI 
f GRA DVCIS SLIE (Silesie) 

Fet glogoyie. w Szią- 

zkićm Archiwum prowincyjo- 
nalnćm znajdują się liczne 
t^j pieczęci okazy, zwykle 
na "parga mi nowych klamer- 
kach zawieszane, których D-r 
Pfoteuhaner między latami 1281 i 1300 aiedemnaiście naliczył. Arcłii- 
wam zań główne Królestwa posiada Jeden przy dyplomacie z r. 1290 
ale łurdzo zniszczony. 
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j Henryk wziawBiy tytnł dziedzics Królestwa Polskiego 

^^^is.-.^^^^^^B^cjj^^ (beiw regni Polonie) 

s^^^^^^^^^^l^^^^w poeząłażywaftpieczęci 

^£^^1^i^^^^Qg^V majwtatycsnej, x aie- 
c^J^^^^^^^^J^^^^c dzącą na prostem Bie- 

^^^^^3^^'^^^^@S^'^S\ S"^' *i^'i * mitrą di 

^^^T^^^^^^fe^I ™'*J'«=* *'^'^" '"tęp"- 
^^S^ 4^^- j^^^^^^^f J®- ^ i**^* figury 
^fp*^^^C^ f^^^^^^&g w podwójnym otoka ^ 


^g^^^''^:^^^^^^^^ REDIS REGNI PO- 
^^**^^M^^^Śf^ SLEZIE DOMINI 

akiej pieczęci przy dyplomacie z r. 130S oa jedwabnym 
wieszon^j wzięty z notarjaloej kopii rnjijdnjacźj się w Ar- 
L. Kanoników regularnych na Piasku lamieścit Busching (•). 
obrażona jest mała z drugiej strony powyższej pieczęci za- 
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Wiele jednak po tym książęciu pamiątek docliownło się w mo- 
I netach, i w tym kierunku nwyilatuil on najbardziej prawa inajeata- 
I tn, o których ciągle marzy!. 1 w rzeczy sanićj zaprowadzenie za- 
I tizl6} w tym czaaie stanowczej zmiany w Szlązkicli mennicach je- 
I mu aię w znacznej przynajmniej części należy. Szlązka moneta od 
j śmierci Bołcslawa Wysokicffo zrazu z 9»m6m tylko imieniem S° 
I Jana występująca, późnićj zupełnie bezimionnu, a po więkEizej czę- 
I ćci niema, w końcu wychodziła pod formą miseczkowatycli, drewnia- 
nym zapewne stemplem grubo wybijanych blaszek, które z zaprowa- 
dzeniem w sąsiednich Czechach przez króla Wacława, grubszój gro- 
Hzowćj monety w handlu niechętnie były widziane. W miejsce tako- 
\ wycb Henryk zaprowadził w Szląxku monetę że tak powiem pośre- 
j dnia. Począł wybijad grubsze z dobrego srebra sztuki, mniej więci) 
w srebrze połowę wartuŹci Czeskiego grosza mające, ktÓrc i inni spół- 
czeini onemu Szlązcy książęta naśIadowatS poczęli, n za tymi poszły 
i miasta prawo wybijania wlasućj monety mające. 

Takich pólgroszków (które Niemieccy numizmatycy dick-fenigami 
I nazywają), ogromna jest rozmaitość; wszystkie jednak pomimo odmien- 
no^i rysunku, ogólnóm wejrzeniem tak aą do siebie pudobne, że mo- 
glyby byd wzięte za wyrób jednej i t^j samej mennicy. 

Takich które imię Henryka albo też znaki miasta Głogowa lub 
Krosna mają na sobie, w ogólności tych które się do księztwa Glo- 
gowakiego odnoszą naliczył Yossberg 29 typów (*). 

Z liczby książęcych na jednym tylko imię wyrażone jest w ca- 
[ lości, inne początkową tylk'i jefjo literę przeiUttiwiąją, 

I ale na kilku marzenie jego o Polskiej koronie dobitnie sic njawnia. 




(*) OloKauer HaaH& <ia» UiiteUltera. (ub. Betliner BlaclWr lUr UUu: 
pn RDnde )tl98. 



BieBul und W»p. 



nazwai5 by można okoHcznościowemi: je4ne np. mają nu 
lżenie znaków Brunszwickiego domu, bite zapewne z oki>- 




Ircia związków małżeńskich przez księcia z owduwiaU 
^ską Mecbtyldą, z rodziców Bmiiszwicką księżniczką, inne 




awiają tarczę Bawarską, w który to dom Henryk jedne 
lek oddal w małżeństwo. 

monety tej samej fabryki z napisem miasta Pozuanis 
(denarins Foznaniensis) choć bez wątpienia nie 
w Poznaniu, ale w Głogowie albo Krośnie wy. 
bite, i te już naszą numizmatykę bezpośrednio 
obchodzą. Takie jednak przez krótki czas bite 
byd musiały; dzisiaj bowiem po zbiorach do 
liliwości należą. 



III. PrawDUkl Henryka Pobożnego z linłl Bolesława ŁyMgo. 



A) Wnuki Bolesława po syuu Henryku V. 

Henryk VI ks. Wrocławski. 

Władysław ks. Lignlcki. 

Bolesław Rozrzutny ks- Brzegu później Lignickł. 

Henryk V nmierajijc w r. 1296 poleci! trzech małoletnich awych 
synów opiece swego brata Bolka książccia na Świdnicy i FUrstenbergu, 
który takową sumiennie i z korzyścią swoich pupillów sprawował, 
tiBzczędzająu i gromadząc w zamku Lignickim z należnćj im ojcowizny 
dochody. Ta jednak opieka uietliugo ti-wała. Umarł Bolko w r. 1301 
a po jego źniierci Henryk de Wirhna biskup Wrocławski wybrany 
opiekunem młodych książąt, roztrwonił w ciągu lat dwóch cały zebra- 
ny przez swego poprzednika skarb książęcy na 60,000 grzywien w zlo- 
cie i srebrze szacowany, czem niezadowolona Szlązka starszyzna innego 
Opiekuna dla nich upatrywać' p iczęla. 

Bolesław acz wtedy zaledwie lat 15 mający by! zaręczony z Małgo- 
rzatą córką Wacława króla Czeskiego, i przesiadywał na dworze i pod 
bliższym dozorem swego teścia, który już wtedy obietnice poddania się 
Czeskiój koronie na młodocianym amyźle wyłudzał. Na Wacława te- 
dy zwróciły się naprzód oczy niechętnych biskupowi Henrykowi Szlą- 
zklch Panów, a gdy tenże Wacław w r. 1305 życie zakończył, a mło- 
dy Bolesław korzystając ze 8Wo')ody opuści! Pragę i przyby! do Wro- 
cławia, jemn zarząd całego księstwa, i opieka nad młodszymi braćmi 
zostały oddane. 

Rządził tedy piętnastoletni Bolesław niepodzielonem swego ojca 
księstwem aż do rokii 1311, zamieszkując głównie w Wrocławiu, i zaj- 
mając się w tym przeciągu czasu ulepszaniem i pomnażaniem swobód 
tego miasta, na które bądź sam. bądź spoinie z brat:mi w miarę jak 
ci do lat przychodzili piśmienne przywileje im wydawał. 

W roku 1311 rozdzielili między siebie bracia odziedziczone po oj- 
cu księstwo. W tym podziale Bolesław acz najstarszy otrzyma! naj- 
mniejszą czę^', to jest księstwo Brzegu, do którego mu brat Henryk 
książę Wrocławski 18,000 grzy^Tien, a Władysław książę na Lignicy 
32,000 grzywien dopłacić mieli. 

Henryk książę gospodarny i spokojnego umysłu zaciągnąwszy 
u poddanych pożyczkę, spłacił natychmiast brata, lecz ograniczony na 
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umyóle Władysław wcale o obowiązku spłacenia Bolesłiawa nie myślał, 
a naglony przez niego o pieniądze, połowy mu swego księstwa ustąpił. 
Ułożyli się bracia że w Lignicy spoinie mieszkad, i spoinie tćm 
księstwem zarządzać będą. Ta jednak spólnoi^d wkrótce się Włady- 
sławowi sprzykrzyła, zwłaszcza gdy spostrzegł że Bolesław wydawał 
niekiedy pod swojćm wyłącznćni imieniem i bez jego wiedzy rozporzą- 
dzenia księstwa Lignickiego dotyczące. Mógł się wprawdzie pozbyć 
brata płacąc mu należną summę, ale gdy to było dla niego niepodobne, 
ą Qbęć udzielności cbod przy słabym umyśle żądze podniecała, zamie- 
rzył Bolesławą siłą przynajmniej z księstwa Brzegu wyzud. W tym 
celu w r. 1316 opuścił potajemnie Lignicę, a zebrawszy sobie bandę 
łotrów i rabusiów począł z nimi pomienione księstwo napadad. Roz- 
.tropniejśzy Bolesław wcześnie uderzył na napastnika, pobił go kilka- 
krotnie, i w końcu do niewoli pojmał. Władysław pół roku w wieży 
przesiedziawszy zawarł wr. 1317 ugodę z bratem, ustępując mu swe- 
go księstwa zupełnie, i zastrzegając tylko dla siebie 500 grzywien co- 
rocznej dożywotniój opłaty. 

Zaledwie jednak odzyskał wolnośd wnet począł żałowad swego 
kroku, i ciągle szukał sposobności zerwania zawartej z Bolesławem ugo- 
dy. W roku 1318 rozpoczęły się nowe między nimi kłótnie, naprzód 
od wzajemnych wymówek. Władysław wyrzucał bratu że mu pierwotnie 
dużo obiecywał, a mało dotrzymał, Bolesław odpowiadał że go po- 
stępowanie Władysłiwa do tego zmuszało. Gdy zaś wymówki te 
nie doprowadzały do niczego, Władysław po raz drugi opuścił Lignicę, 
i aby się znów do księstwa Brzegu przybliźyd, osiadł w prywatnym 
zamku Hornsberg w okolicach Świdnicy, gdzie do stu łotrów ochotni- 
ków sobie zebrawszy robił z nimi nowe na powyższe księstwo napa- 
dy, piiląc miasta i zabierając włościański dobytek. Gdy się tym spo- 
sobem do jakiejś wsi zbliżył, włościanie zastąpiwszy mu drogę na gło- 
wę go pobili i pojmanego odesłali do Lignicy. 

Powtórna ta niewola rozstroiła do reszty już i tak miałki umysł 
Władysława. Siedząc na nowo w więzieniu w takie wpadał szaleń- 
stwo, że kogo tylko mógł dostad, a nawet siebie samego zębami kąsał. 
Ulitowany wreszcie Bolesław nad opłakanym stanem brata kazał go 
na wolnośd wypuścid, co jednakże mało na polepszenie jego stanu umy- 
słowego wpłynęło. Pozbył się wprawdzie Władysław dawnej zapal- 
czy wości i już przeciw bratu żadnych nie knował zamachów, żal jednak 
utraconego księstwa nie opuścił go nigdy. Pozbawiony władzy objeż- 
dżał na wózku szlachtę, księży i kolonistów, zapewne dla wzbudzenia 
w nich spółczucia; a gdy mu się to sprzykrzyło, udał się w roku 1320 



ttO Mazowsza. 'r«in clicąc bogatym poBwgiera swoje położenie puletłszy*;, 
pojął w malżeiistwo jcdnę z cirek nieżyjącego jaż wtedy Bolesława 
ksiąiłj-cia Płockiego, osobę wcale uiu młodą, a i-oztrwooiwszy jćj wiano 
i nie mając nigdzie przytułku scłjronil się ua dwór Jana Króla Cze- 
akif^o, któren^n raz natąpiotią na rzeez brata czcńti księstwa Lignickie- 
go powtórnie sprzedał, i na to nin formalny instrument wj-atawIŁ 
Umarł w Pradze w r. 1327, nie zostawiwszy po sobie aui potomstwa 
ani tt5ż iadncg.. pomnika. 

Tymczasem z drugiej strony nagromadzały się okoliczności któ- 
re Ułatwiły królom Czeskim, od dawna na cały Szlązk czychającyni, 
sagaraienie tój proniueyi pod swoje pauowauit-. Dopomógł do lego 
najiłbuteczurźj chód zapewtie pomimo swćj woli Ligaicki Bolesław, 
załatwiwszy gic bez kosztu z bratem Władysławem, zapragnął sławy 
rycerskiej, i w tym celu osobiście posiłkowa! swego szwagra Jana 
Króla Czeskiego przeciw Czeskim powstańcom, a potiSm wsparty jego 
pomocą, zabrane ojcu przez książąt Głogowskich zamki i powiaty 
« tój strony Odry leżące na Konradzie księciu Oleśnickim odzyskał, 
i do swojej dzielnicy wcielił. 

Ale ciągle te powodzenia zaślepiły umysł Bolesława. Czując się 
bezpiecznym i możnym, oddał się marnotrawstwu i rozpuście, a wier- 
na w podobnych razach drużyna zbytkom książęcym chętnie dopo- 
magając nietylko zebrane przez niego oszozcdności wjxzerpala, ale 
w nowe i coraz większe popychała go długi. Już w r. 1320 zmuszo- 
ny byl Bolesław niektóre dochody swego księztwa prywatnym speku- 
lantom zastuwiad; od pojedynczych dochodów przyszło do całych miast, 
zamków i dzierżaw. Chciał j^ię jeszcze ratowad przez zamianę swego 
większego wprawdzie ale obdlużonego księztwa z bratem Henrykiem, 
na księztwo Wrocławskie, lecz gdy teu na podobną zamianę zgodzić 
się niechcial, ów niegdyś roztropny, pomiarkowany i waleczny Bole- 
sław książę Lignieki ua zupełny puścił się rozbój. ^ Odtąd nikt z za- 
możniejszych oHciejinego księztwa mieszkańców nie ważył się przez 
jego dzielnicę przejeżdżać, ho takich z rozkazu książęcia przytrzy- 
mywano i za złożeniem dopiero okupu na wolnośd puszczano. Rzeczy 
dalej jeszcze poszły: liolesław pod pozorem że mu Wrocławska star- 
szyzna, radę przyboczną jego brata stanowiąca, przeszkadzała w pro- 
jektowanej z nim zamianie, kazał ich wyprawionym po to wysłańcom 
chwytad, schwytanych więził, i trzymał w niewoli poty, póki się nie 
okupili. Zgromadzającym się na radę domy nawet B»źe nie dawały 
bezpieczeństwa, siepacze Bolcitława wywlekali z kościołów wskazano 
* sobie ofiary, a gdy jeden z podobnie schwytanych Mikołaj Hblten- 



— 238 — 

Łiola Ś-ej Elżbiety porwany i gwałtem na konia wsadzo- 
liYolad latunltu, mieczem przebity, na ziemię zrzucony i Itoń- 
■ny został. 

[gwałty i bezprawia z rozltazu IsBiąźęcia Lignioliiego wy- 
Wroclawiu, litórym miejscowy lisiąże Henryli spokojnoW 
:o miłujący bezpośrednio zaradzid nie był w Htanie, znie- 

10 szukania w tym względzie obcśj opieki. Żąda(i jó} od 
imial, bo sam należał do tych książąt którzy koronowane- 

(w czas Łokietka za Króla Polskiego uznawad nie clioieli, 

im go tylko mianowali. Uilai się więe pod opiekę Króta 

(ana, któremu jednocześnie hołd złożył, i za zwierzchniego 

go uznał, odziedziczone żaś po przodkach księztwo Wro- 

piął od niego w lenno, z warunkiem że w razie jeśliby 

ie zostawił potomstwa, takowe po jego śmierci stanie się 

ą własnością Czeskiej korony. Stało się to w roku 1327. 

pierwszy Akt poJdania się Czechom ze strony książąt 

ązka, tych właśnie których od czasu do czasu bliższe sto- 

ską łączyły. W niedlngim czasie inne przyspieszonym już 

nim postępowały. Że dał do tigo przykład Wrocławski 

a to zapewne rzecz smutna, ale się temu dziwić nie można. 

ly go wprawdzie żadne skłonności do macierzystej Polski, 

(yt tak jak inui zawziętym onej nieprzyjacielem. Może by 

.1 pod opiekę króla Łokietka gdyby na skuteczność tój 

11 rachować. Ale Łokietek mając wtedy na karku Krzyża- 
Królem Czeskim wojnę. 
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^B wyrazach napie w następny sposób czytaiS wą dający. Anno domim ^H 


H MCCCXXXV obitt IllnstrU Princeps Henricus VI Dttx SUzie et Do- ^^^M 


^H minus Wratislavie in nocłe Sancte Katherine. ^^^^^| 


^B Po zniszczenia kościoła Ś-tej Klary podczas wojny 30 letniĆj. ^^^^^| 


^H przy nowćm nnego przebudowaniu w końuu wiekn I7-o rozpoczętym, ^^^^H 


^1 a w poczi^tku iiaiitępiiugo stulecia ukończoiiem, kamień ten wjdac! roz- ^^^^| 


^m bity, został z dawnego miejsca ruszony, i wprost jako materyal do bo- ^^^H 


^m dowy nowych ścinu użyty, czego ńlady dotychczas widzieć się dają. ^H 


H w roku 17(J9 sporzijdzony został rysunek wedtng ówczesnego icb ^| 


^B sianu w którym jei!ii«k w napisie wielu wyrazów już wtedy brakowało. (*) ^H 


^P Nie długojednak po śmierci wzniesiono temu księciu inny pomnik, które- ^| 


[^ 


. 


go wierzchnia płyta rzeźbioną jego 
figurę przedstawiająca, pierwotnie 


■tf'^^°'^~1taBl 






H^nll 


na wywyższonej umiejszczona pod- 
stawie, przy rekonstrukcyi kościo- 






^I^HI 


ła bezpośrednio w południową je- 
go ścianę wmurowaną została. 






^ $^ll 


Figura ta wyrobiona z kamienia, 






HR^&~-''^SP^U 


i właściwemi powleczona farbami, 






^^oJI 


w ogólnym układzie podobną jest 
do figur na pomnikach Henryka 
IV i Bolka; różni się tylko uzbro- 






l^m 


jeniem rąk i nÓg, w ktÓreni tu- 
liij całkowite żelazne blachy wiel- 
ką już odgrywają rolę. Na jego 
tarczy Szlązki orzeł w czerwo- 






i^m| 


łiem umieszczony jest polu. 

Płyta ma brzegi skośnie ścięte, 
;i na nić) w gotyckich minusku- 






H wiHwi! 


liicli następujący napis: 






M. ter C. X ter. V nocł (e) Katft 






^Ul B/lUKfi 


(trinab) mors rapit accr (ba). 






^^fl w^HMtM 


Ucn, Frincipatum sextum Vrati- 






UMnj^nRK^H 


■'■'av Dominatum contulit eictr&- 






MB^Łr^^jj 


i:tis regnaniibus iste Bohemit. 






■_^3F ^^^i3H 


, to jest rok 1335. 






U 




<.) Dr Bara, Laebfl BcUgrisoba Fan 


«DblMer fiogeB li p. 6. 
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Waliał się jeszczo BoIeałAW co mifił czynid. Strata niezawlstófiei, 
choi! UA rzecz szwagra, ci^ką było do znieateiiia umystoWi oieprzy- 
zwyczajonctuii do przeciwiioAci. Przeniósłby by! raczej zwijjzek z Pol- 
ską, którego »ic ksiąicta Świdniccy t MUimtenbergu ściśle trzymali, 
ale już nid liyio ratunku, należało wybrad poddanie eię Czecboro, lub 
wojnę. Cbcinł jeszcze próbowali szczęścia w bitwaclł, lecz usiłowania 
te były daremne, a gdy wnjna wyczerpała do reszty jego pieniężne 
i&rodki, nittsiłil przyjął? zwierzchnictwo Czeskie, aby się przy dotych- 
ozBsowycii swoicb poaiadłościacb utrzynia<?. Król Jan nie pragnął też 
więcój, gdyż mu nie tyle o bezpośrednie docliody, jak o zWicrzchaio- 
twi3 nad książętami Szlązkinii, i o icb zawisfośt; od korony Czeskiźj 
cbodzilo 

Unia 9 maJB 1329 stanął między stronami woju.iąccmi układ, mo- 
cą kiórego Bolesław oddal całe księztwa Lignicy i Brzegti w zupełne 
dziedzictwo Królowi Czeskiemu, a ten osobnym przywilejem nadał te 
ksicztwa jemu i jego potomkom w lenne posiadanie. Poprawiły dę 
przez tu fiuiinse tiulcsliiwa, bo wiete zamków przez niego pozastafria- 
nycb JHŻ były przez Króla Jima wykupionemi. 

Tak więc czego przeszło półwiekowe staraniu Królów Czńskicb 
przy nieprzychyluości nawet książąt Szlązkich do Polski, dokaziid nie 
zdotiiły, to 10 lat nieuważnych rządów marnotrawnego Bolesława do- 
prowadziło do skutku. W ciągu dwócłi lat następnycb Król Jan sW! 
się od razu panem całego prawie dolnego Szlązka, to jest najpiękniej- 
Bzój i najbogatszej części tój prowincyi, z ktÓrój księztwo Wroblaw'- 
skic zaraz po śmierci Książęcia Henryka VI° w bezpośrednie objął 
panowanie. 

Daremaie Łokietek ciiciał popierad orężem prawa korony Polskićj 
do Szlązka. Przedsięwzięta przez niego w roku 1333 wyprawa skoń- 
czyła się Uh zburzeniu miejsc obronnycli z tźj strony Odry, i na 
oderwaniu miasta Kośi.'iaiia oU dzielnicy Głogowskiói, ktÓrc odtąd do 
Wielkopolski przyłączone zi stało, 

Smiertf tego króla, w nastfpnym mku przypadła, zapewniła nadal 
spokojnojd Szlązkim książętom i królowi Gzcsktenin. Syn Łokietka Kmź- 
mirz lubo w bitwacti z Szlązakami dal di.wody swojego mcztw», db 
wojny jednak w ogólności nie był pochopny, i uadewszysiko pokój, 
a wewnętrzne ulepszenia miłował. Na zjeździe naprzód T''enczyń8kiai" 
w roku l'^35, zrzekł się przez posłów praw swoicli do Szlązkn na 
rzecz Króla Czeskiegu, a następnie 7.rze<imu\e to w r. 1339 osobistym 
iustnimentem potwierdził. Król Jan za t» zrzekł się ożywania przy- 
właszczanego sobie tytułu l^róla Polskiego, i równic przy wtASisczon ego 

SI 
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"^^^^^^^.^^HiH 
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wa nad Płocką liniją Mazowieckich Książąt, o czśm 
liejscu już hyla mowa. 

losobem zerwane zostały ostatecznie stosunki Polaki z fe- 
ym pierwotnie Szlązkiem. Naród Polski oburzony na ta- 
Wziijzkich odstępstwo, raz na zawsze odsądzi! icli nie- 
rony, ale i od raożuoici posiadania w Polace jakiegobądż 

m też 1335 kończyłaby się dla nas hiatorya Szlązka, gdy- 
jiikiegn narodu sami tylko jego władcy etanowid mieli. 

wypadków pokazuje inaczej. Pięd wieków z górą minęło 
ucy Szlązka żadnym już z Polski nie byli zasilam ży- 

wieków ubiegło jak w pismach i postanowieniach urzę- 
vy polskiej nie zasłyszeli, trzy wieki z górą jak ich niem- 
izka i bezpośrednio naciska, a jeszcze dzisiaj w górnym 
/Jązku nie rzadko napotkad można wieśniaka albo wie- 
którą trudno byłoby wmówit?, że mieszka w prowincyi 
kiedy ona słowa nie umie, słowa nawet nie rozumie po 

n zaczął swoje gospodarstwo w Szlązkn od tego, że Bi- 
ocławskieiuu zabrał z dóbr Kościelnych zamek Milicz, od- 
szelkiego za to wynagrodzenia. Kiedy w tym względzie 
Hly łagodne napomnienia. Biskup rzucił klątwę na Króla, 
salów i poddanych, wstrzymał administracyą Sakramentów 

ązku, a sam opuścił Wrocław, i udał się do dziedziczne- 
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Bobo wybruienia z trudności, oddał w r. 1343 zarząd odłuźonego księ- 
stwa dironi swoim synom, a sam wykupiwszy posagiem żony z zasta- 
wu księstwo Brzegu takowe dla siebie ZHciinwal. Młodsi ksitiźeta 
w dwa lata pó£nićj księstwo Liguickie między tiiebie rozdzielili, i łtba 
jednocześnie hołd wierności Karolowi już w owym czasie Czeskiemu 
królowi wykonali. 

W roku J3/)2 Bolesław przejadłszy się i przepiwszy w czasie 
Wielkiłij nocy, Amiiirtehiie zapadł na zdrowin. Prz-jcanwając blizki 
/gon, wy^łłał naprzód syna swego Wacława do Hiskupa Wrocławskiego 
prosząc o zdjęi-.ie klątwy. Jakoż przysłała mu ruzgrzeszttniu kapitułai 
po czi5m nazajutrz życie zakończył mając Int 61. 

Kządy tego Bolesława, sprawiedliwie zwanego Rozrzutnym, 
w kronikjicli Szlazkidi wielkit-mi klęskami są pamiętne. Oprócz ra- 
bunków ze strony brata Władysława, i gwałtów jakich się sam Bole- 
sław dopuszczał w Wrocławiu, doświadczyła ta kraiua po dwakrod 
bardzo ciężkiego głodu. Pierwszy z nicli w roku 1313 tak był cięż- 
kim, że w czasie jego trwania trupy zmarłych pozostałym przy życiu 
za pokarm służyły, i nieraz rodzice ciałami własnych dzieci zmuszeni 
byli palący głód zaspokajać. Klęska ta I wywiązana w jej następstwie 
zaraza przez 3 lata ciągle dziesiątkowały luduość miejscową, i do 
sprowadzania noTych przybyszów z Niemiec zmuszały. Powtórny głód 
w roku 1338, nie tyle byl dokuczliwy, w braku jednak chleba ijar/.yn 
władza kościelna zmuszoną była dozwolid jedzenia mięsa w dni postue. 

Kie malćj także niespokojuości były powodem rozszerzone przez 
przybyszów rozmaitego rodzaju kacerstwa. Tak zwani Adamici i Dul- 
cynowie, pod pozorem powrotu do pierwotnej prostoty obyczajów, naj- 
obrzydliwszą rozszerzający rozpustę, zmusili Biakupa Nankera że się 
uciekł do broni koiicielnej, i przeciw odszczepieucom wysłał Inkwizy- 
tora. Ostra religijna liikwizycya wywołała zażalenia mieszkaiiców do 
króla Czeskiego. Król dawszy glejt bezpieczeństwa Inkwizytorowi, 
sprowadził go do Pragi, gdzie go nasadzeni ludzie podstępnie zamordo- 
wali. Nowatoiowie jednak wielkiego z teoryami swemi nie zrobili po- 
stępu, i sekty ich wkrótce zniknęły. 

Bolesław byl {jak się rzekło) zaślubionym z Małgorzatą córką 
Wacława Króla Czeskiego i Polskiego z którój miał czworo dzieci, 
a między niemi dwóch synów: Wacława urodzonego w r. 130G i Lu- 
dwika o 10 lat młodszego. Po jej śmierci zaazlój w r 1322 ożenił się 
powtórnie z Katarzyną córką ilikolaja książęcia Opawskiego, której 
posagiem Brzeg i Oławę z zastawy wykupiwszy, zamki te na oprawę 
żony przeznaczył, i w nich potem na ostatnie lata ztialazł przytułek. 
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Pocjiowany w Lubiążu w wystawionej prae? siebie tek awaflj 
ksi^crij UawHcy. Pomnik jego w środku tejże fitojąty itrzcdataw 
w rzeźbie zupelnój cnią postai? książccia w zbroi, trzymająt-ą w lew^ 
ręce tarcEc z orlura Szlązkim, a w prawćj kościół. Napis po czterecŁ 
atronęch flyury gotycką miuuskulą wypukło wyrzeźbiony przedetaw"" 
się w iiBStępującycb trzech leouinowych hesametrach. 

No Kol. {nuvem calendas) 

majus tux Yra {tislauiatA 

Leg (niciae) Bri ' tnsU) BoIh^Ą 

Ztlator ceri lar.}us proam 

misereri 
fit cum ue/unełis M. C. ti-A 

L duo ju7tctit, 
na koiit.'U nazwisko rzeźbiarza^ 
Htynricks kant ąuhirt co Thebł 
tłumaczy imago sculpła a T 
co. Ostatni wyraz raczej by moiiia 
tluraaczytJ „pasterz bydfa" co by 
u aj w i c c ej było zrozumiiilćni. 
Wszak nieraz miedzy prostym lu- 
dem podobne pojawiają się ta- 
leuta (*). 




Text napisu o ile się odj 
»i du księcia w ten sposijb 
rH::it! się daje. 

Dnia ^1 K^wetnia kai^ 
Wrocławski, Lignicki i Br| 
gu Boletilaw, gorliwy o [ 
wdę, szczodry, pocbopny i 
litoaci, przeniósł isię do uar 
łych, gdy się złączyły 
fiy: jedno M. 3 Ć, jedno | 
i a. to jest rok 1352; 
uapiau w starej nU-nicEyznie 
raia że grobowiec jeaŁ dud 
ręki Henryka pastuuba. 

Pomnik ten wykuty jest z kamienia, i wta^citrcnii p^iwlea 
farbami; litery napisu białe aa tle czerwonym. Ubiór książęcy i 
podobnic^azy do obioru na pomniku Henryka VI* w Wrocławia. 



(*) Pod ai^toctkiem Skęptai <r Pdo Llpaowskiin (4*je tic aB»>4m« sbnFi ^»m 
mta XX. StraaHfbów obtUglwiDf kluaior, mienkal kolMigu PvUk. ktirj t dn 
plfkM WTAboł Ogwj. «i* Bąłą« UMtł kWfUa 4o fwo >ifnajtk MOfiai. 




iiie stHiiowi liariuoiiii, ule nawet tiiezgrabno^cią swoją i zepauŁyiu sma- 
kiitn mociiii razi. M'>że na zrobienie tej podstawy obmyślił fundusz 
Maciej Rudolf Opat Lubiązki zmarły w r. 1650, którego lierb zamie- 
azczony jeat na jednym z boków tego sarkofagu, ale w każdym ra- 
zie dzieło to znacznie od jego śmierci póź'iiejazem hyi musi, gdyż 
niiwet Thebesiua w kronice awojćj Ligniekiźj drnkowanej w r. 1733, 
grobowiec Bolesława zamiuŚcił na prostł^j czworograiintSj podstawie, 
tak jak to widać na zamieszczonym w t^ni miejscu rysunku. 

Tliebesius nadmienia o innym jeszcze napisie nagrobkowym tego 
Bolesława, który sie w tejże kaplicy miał znajdować, z którego na- 
wet ostatnie 6 wiert^zy przytacza. Rodzaj łaciny i tok wiersza zdra- 
dzają w tym napisie dzieło znacznie późniejszej ręki. Dziś go wcale 
w kościele Lubiązidm nie widać. 

Dyplomata t pieczęcie. W naszych arcbiwacb z dyplomatami tego 
Bolesława nie często sputkać sic można. Przerys używanego w iiich 
pisma zamieściłem w roko 14^39 we Wzorach pitm dawnych pod 
liczbą 29. 

Go do pieczęci tycb znam 3, a mianowicie: 



— 247 — 
znpetnćm naćladowaniein [liękn^ pieczęci kono^ 



/^y"'^^: \Ą "'""* króla Czeskiego. Przy wapomnionym wy- 
źźj dyplomacie po drogiej stronie miała wyci- 

r po- 




Ti%'^<i.^\ śniętą na czerwonym wosku inal^ pieczątkę v 
lu sani tylko liefm książęcy przedstawiającą. 



Oodną także uwagi jest niewielka majestatyczna pieczątka dru- 
giój małżonki Hoicalawa Katarzyny, z doma księżniczki Opiiwakiźj, 
■^--^aśJi^TeN, « z oprawy ksif^źnej na Brzegu. Opisał ją szcze- 
^^^^^^^^ gółowo w r. 1392 notaryusz przy dyplomacie 
\z roku 1350. Przedstawia ona siedzącą na tro- 
'Jnie kaiężnę, z głową odkrytą, w obu rękacli tar- 
ł/cze z ortem trzymającą. W napisie do kofa + 
'S KATHRINE DEI GRA. DYCISE, SLE DNE 
liRIEN- JJiicisse Slesie domine Brigensis. Za- 
mieszczony tu rysunek powyŻBzćj pieczęci wzię- 
ty jest z wielokrotnie już powoływanej rozprawy prof. G. T. BU- 
scłiiuga Descriptiones Aut/ienticae nonullorum siffiltorum medii aevi etc. 




Synowie Bolesława Rozrzutnego. Bulesław Rozrzutny łiył ostatnim 
w liuii Lignickiej książęiiem, z tych którzy clioii bardzo odlegle ale 
z prawa przynajmniej podlegali zwierzchnictwu Polskiej korony. " Na 
nim też rzeczywiście kończy się historya Piastów Polskich na Szłązku. 
O synach jego jednak nie od rzeczy będzie wspomnied po krótc« 
w tćm miejscu, ze względu że po nich zostały także bliżej uaa ob- 
chodzące pomniki. 

Było ich dwóch: Wacław urodzony w r. 1306, i Ludwik o lO lat 
młodszy. Ci mając sobie w r. 1343 oddanym przez ojca zarząd za- 
peloy w l^iguickićm księztwie, we dwa labi późnićj rozdzielili je ua 
dwie części, zdając na los który z nich przy którój części ma się 
utrzymiid. Lob da! młodszemu Ludwikowi Lignicę, starszy zaś Wacław 
otrzymał Goldherg r. kilku innenii miastami. Księztwo bowiem Brze- 
gu zosliiwalo pod ów czas pod oprawą ich macochy Katarzyny księ- 
żoiczki Opawakićj. Pomimo tego rozdziału jeszcze przez jakU czas 



Łądzali ojcowizną, i w późineJREŚj jeszcze epoce znajdoje- 
T'je epulnie przez obu nadawane. (*) 

1(1 wzt,'lęileii) usposobienia wcale nie byli do siebie podobni, 
i! jak ojciec w wydatkach nie pomiarkowany ciągle 
J pieniędzy, i zarówno pojedyncze dochody jak i części swo- 
Ii kolejno eprzednwal, a w końcu do tego doszedł, że po- 
Izymaiiie swoich dzieci musiał u Króla Czeskiego sobie 



I jednak przyznać; że i dla Chwały Bożej był szczodrym, 
Isobie zostawił pomników. Między innemi jemu zawdzięcza 
Henie Kollegiati pod wezwaniem Grobu Świętego w Łignicy, 
katedry Wrocławskiej, chociaż ta dopiero po jego 
lala wykończoną. 

ha Wacławowi prawdopodobnie przypisany byd winicnJ 
Inczom numizmatycznym dukat, przedstawiający po jeduć} ] 
^ _?:=;- stronie figurę S-go Jana Chrzciciela z i 

'*^>'^5^*\ pisem. a po drugiej liliją Florencką i na- 
pis książęcy WENCESLAYS DVX P. a n* 
końcu orzełka. Rozpisałem się o nim ob- 
szemiei w dziełku -Dawne motieły IhUkie 
Ęasl6ic I Jiifiifllonótc" w części HI ua stronie 16. 




J młodszy brat Wacława książę najłrzód na L^icy, a osta- 
I Brzegu, umarł w bardzo podeszłym wieku. Rok jednak 
równie jak imię małżonki niewiadome. Żyi jesECze w r. 
wtedy lat 80. 

Iftzn tego książccia przygotowany był Ijardzo intereaujący 
Iwatiej Legendy o S-ćj Jadwidze, objaśniony 60-u obrazami 
ludrccziiie naryaowanemi, ale dającemi wyobrażenie o bardzo 
Igótacłi ówczesnćj cywilizacyi, i społecznego porządku na 



ten sporządzony w r. 1353 znajdujący eię dawniej w bi- 

Pijarów w Czeskim Ostrowie (Schlackenwerth) pod Karla- 

ii wraz z rysunkami w niemieckim języku Wiedeński 

I Wolfskroii. Ja także wydałem go za pośrednictwem Aka- 

Dwskiej w mniejszym furmacie po polaka. 

iiym z obrazów tego rękopisu, po obu stronach figury S-^ 
iowiiik wyobraził fundatora i jtgo małżonkę klęczącyub, 

Lsutii:k o<lręcicny tutaj przedstawiam. 



^^ 



8. Wnuki Bolesława Łjrsego po Botku Świdnickim. 



Bernard Stateczny- 1301 -1326 
Henryk -1301-1346. 
Bolko 11-1301^(342. 

Śmierd liolkH I, Ksiąźc^cia na FUrstctibergti i Śtvidiiii;y zastuła 
trzech jego synów w maloletnoici, i dla tego Ao roku 1308 wuj nie- 
letnich ksiażi^f Herman margrabia Brandeburski opiekę nad nimi spra- 
wował. Skoro z&A iifljstjirszy z nieb Bernard dogzedl lut pełnych, 
aam objął zarząd w księztwie ojcowskićm, i ten sprawował na rzecz 
całego rodzeństwa, łlnzdziat między bra(!mi nastąpił dopiero w roku 
I8U, wtedy Bernard zatrzymał sobie Świdnicę i Ftlretenberg, Hen- 
ryk doBłał Jawor, a Bolko II. Miinsterberg użyli Ziembie^ i Strzelno. 

Bernard zwany statecznym (der Bestaendige) Książe na Świdufcy. 

Z epok) spokojnego panowania tego ksiaięcia kroriiki nio innego 
uie przytaczają, jak tylko rozmaite ulepszenia w kraju i pomnażanie 
swobód jego mieszkańców. Zaślubiony z Kuneguudą córka Króla Wla- 
dyaławH Łokietka należał do małój liczby Książąt Szlązkicli, którzy 
najściślej trzymali z Polską, i w żaden sposób CzeskićJ koronie pod- 
dad się iiiechcieli. Swoją drogą apólnie z Królem Czeskim posiłko- 
wał Cesarza Ludwika w wojnie przeciw Fryderykowi Arcykaiążęciu 
Austryi, roszczącemu sobie prawa do Czeskiej korony, i miał osobisty 
udział w bitwie, która aię zakończyła pojmatiiem Fryderyka i jego 
brata, a tern «amźm upadkiem wszystkich jego pretensyi. 

O dobro służby Boźój troskliwy, chętnie wznosił Pańskie świąty- 
nie. Kościoły S-go Erazma i S-go Krzyża w Świdnicy, oraz Ś-go Pan- 
kracego w Hirszbergu jemu założenie swoje są winne. Cystersów 
także tak w Krzuszoborzu jak w Henrykowie szczególnym był dobro- 
dziejem, chociaż klasztor tźj ostatniój miejscowości leżał po za obrę- 
bem jego dzielnicy. 

Umarł Bernard dnia 6-go maja 1326, w wieku niespełna lat40-tu, 
zostawiwszy dwóch synów: Bolka III-go i Henryka, oraz trzy cór- 
ki. Z tych Kongtancya wyszła na Przemka księcia Głogowskiego 
na Krośnie i Wschowie, wielkiego korony Pol^kiój stronnika, Elż 'ieta 
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lioim Bolkowi 2-ma X-cia Opolskiemu, a Beata Konradowi 

Oleśnicy. 
Ivai)v w R rzeszo bo rzu, ma tylko na^robkoTry oapis. 
(o pewiiio Bernarda odnosi sie Szlazki beziaiienny denar, 
Iszek, przedstawiający po jednej stronie Leloi z pHwiiu o- 
iczyi-ie, a po drugiej tarczę z Kujawskim lierbem. który 
D-r Piekosiusk) sa pieniądz Włady^awa 
Łokietka uważa. Jest to zdaniem mojem 
pieniądz wybity w Szlązku, z okazyi Ea- 
śtubiu Książęcia Beruarda z Kanegondą 
Łokietkówuą, tak jak pokazałem czj-teloi- 
herby Bawarskie i Brunszwickie z podobnych obazYi na 
Izlązkieh kładzione. 

pieczęcie tego kaiąięcia nie są mi znane. 

HeiiiTk książę na lawtrze. 
Isyn Bolka I, pan rządny i sprawiedliwy, omarł bezdzietny 
Izostawiwszy swoje księztwo Bolkowi sanowi zmarłego przed 
Mfruarda. a sweroo syn tweowi. Źooa jego Agnieszka eór- 
knl-la Czeskiego i Polskiego uprzedziła go do grobn, 
Lierri Henryk wzięte w posagu pcwiaty zaraz królowi Cb«- 
Irocit Pomników tego książęcia wcale nie i 



I II ksiąir aa Zisahiey (HftB&terberg) i *Tll UiMu. 
E synów Bolka Saroweg.* czyli Wojownik*. 
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oblti^ł KO w zamku FrAiikenstein, chcąc go tym sposobem do pod- 
daniu sie przymusili. Nie posłużyło iiui jftliiak szczęście. Bolko cziyny 
i roztropny zrobiwszy z nienacka wycieczkę na Czechów, taką im za- 
dał klęskę, że się większa częśrf znakomitej szlachty Czeskićj i Mo- 
rawskiej (io jego niewoli dostała. Widząc Karol że niewiele dokaże 
orężem, zręczniejszego użył środka, chcąc szlachetnośd książęcia wy- 
zyskać. W tym celu urządził n siebie w obozie wspaniałą ucztę, na 
którą rycerskim obyczajem zaprosił oblężonego Bolka. Tam gdy na- 
pój rozweselił umysły, a serra do szlachetnych ofiar pochopniej szemi 
uczynił, sprowadzone umyślnie przez Karola żony i córki pojmanych, 
otoczywszy książęcia Szlazbiego, przymilaniem i pochlebstwy o wy- 
puszczenie mężów na wolnośd prosiły. Udał książę obojętność na 
prośby, aby proszącym większą jeszcze niespodziankę uczynili, a tym 
czasem posłał potajemnie do miasta, z rozkazem aby puszczono brań- 
ców na woluostf, i tych ich żonom i córkom bez żadnego okupu 
powrócił. 

Zdziwi! się Karol szlachetnością Bolka, a przynajmniej udał 
zdziwienie, a w każdym razie postanowi! z tój okoliczności korzystad. 
Ofiarował mn dobrowolnie hrabstwo Kladzkie w lenne dziedzictwo, 
i o przyjaźń książęcia prosił. Wzruszony Bolko uściska! Królewicza, 
co na razie było mu za dowód hołdu poczytane. Później jednak pod 
dniem 29 Sierpnia 1336 złożył Królowi Czeskiemu hołdownicze pi- 
«mo, po czóm bralistwo Kliidzkie objął w posiadanie. 

To jest najgfówniejszy szczegół z życia tego książęcia. Wedle 
epółczcsnych kronik hyt wesołego usposobienia, i Inbil żartami wpra- 
wiać ludzi w ambaras. Rhz np. wyszedłszy na rynek w Wrocławiu 
skupował od wieśniaczek mleczywo, które bez różnicy rodzaju kazał 
im w jedno wielkie naczynie zlewad Gdy się zaś o zapłatę upomi- 
nały, udał że się nie zgadza na cenę żądaną, i polecił aby każda swo- 
je mleko sobie odebrała. Oczywiście wywołało to wielką wrzawę 
w drażliwym na taką stratę niewieścim rodząjn, co książęcia bawiło, 
aż wreszcie nasyciwszy się ich kłopotem, każdą wedle żądania zaspo- 
koił. Doiyi oryginalna jak na księcia panującego zabawka. 

Umarł Bolko w Ziembicy dnia 11 Czerwca, 1341 roku. Z żony 
.ludyty czyli Jntty z domu niewiadomej, podobno wdowy po jakimś 
Hrabi na Treticzynie, zostawi) syna Mikołaja, późniejszego Ziembie- 
kiego książęcia, który zaraz po śmierci ojca hołd królowi Czeskiemu 
w Pradze wykonał. Na wnuku tego Mikołaja książęciu Janie, zabitym 
przez Husaytów w roku H2b, wygasła usłatecznie linija Książąt 
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dnfekir.b od Bolka 'Sorowego początek swój biorących, i ealkoi^ 
ta dneliiica tego Bolka prze&zta otftateuzDie pod bezpoireduie paiiowa- 
ah Csecbów. 

Księżna Jutta uieapełua w rok po śmierci małzooka (2 Hsh 
184S r.) także zakończyła życie. Oboje poebowant z <atali w koicid 
XX. Cj-attreów w Heurykowie, którym zmarły Kaiążo iiiejeduok 
tnie dobrodziejstwa sn-oje wyświadczał. Tam też znajduje 6ic kamfei 
ny obojffa matżnnkÓw pomnik, ralkowite ich fipniry w nataniltt^i wU 




^^md 



I k<t«)l »i*«Jl»«»«'«i«<'y' Kysnnek tego pomnika który D-rowi Lnohii 
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Pomnik ten stal pierwotnie w głównej uawie Heurykowtkiego 
koieiola. Po przebndowniiiu ouego w końcu 17-grt wieku, podobnie 
jftk pomnik jego ojca w KrztiBKoborzn, umieBzczoiiy został w osobnćj, 
po Ul wielkim ołtarz<;Di przybudowaućj kaplicy. 

Dzisinj nie ma żadnegf napisu, bo podstawa jego jest późniejszą. 
Soinmereberg jednak przytoczył z tego napisu datę śmierci Bolka, 
którą kroniki ua rok 1342 naznaczają. Całego textu napisu nie podaje. 

W pierwszej polowie 18 wieka kości tego ksiąźccia muainly byd 
przeniesione do Krzeazoborza, i tam w kaplicy książęcej obok grobu 
ojcowskiego złożone. Znajduje się bowiem w tćj kaplicy osobny mo- 
nument z gipgowogo stioku zrobiony, przedstawiający na szarym, na- 
krapianym, uiby marmurowym sarkofagu czarna piramidę, białym ca- 
łunem okrytą; przy nit^ z jedniSj strony płaczący geniusz śmierci 
Z mitrą i pochodnią w rekach, po drugićj wiecznośd uśmieclmjąca się 
tmpiśj (zapewne książęcćj) głowie. Na wierzchu piramidy aniołek 
z tarczą w ręku, na którćj cyfra B. Napis u góry: 

AETATE FLOHENTE DEFLORTIT, ET YULNEBE 
PEKCUS8D8 LETHALI VICTIMA LETBO CONCIDIT, 
BOLESLAI DUCIS SDIDNICENSI8 PIENTISSIMI 

B0LESLAU8 PINCEPS FILIUS, INCLTTAE 

PBOSAPIAE 8PE8 INCLTTA. CUJUS 08SA CUM 

FUNDATOEUH DOMUS HUJUS RECONDITI8 CINESIBU8 

NOrO IN HOC SABCOPUAGO ORATA P0STERITA8 

GE:sSOVENA DEPOSriT A-o UDCCXSXVUL 

SOSCE YIATOB QOU NOS 0MNE8 8ERIU8 AVT 

CTTIua AETERN1TATI8 HETAM PKOaPERAJJUS 
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Qin LEOIS VEL AUDI8 PELICEB ET BEATAIŁ 



Czyli po polsko: 

„W młodzieńczym wieku przekwitnął, i śmiertelną raną dotknięty 
padł śmierci ofiarą pobożnego Bolesława Księcia Świdnickiego Książe 
Bolesław syn, zacnego szczepu zacna gałązka; którego koMci razem 
Z popiołami założj cieli domu tego, w tym nowym grobowcu wdzię- 
czna Krzeszoborska potomnoś<i złożyła roku 1738. 

Pomnij przechodniu że wszyscy prędzej uzy późnij' pospieszamy 
do jednego progu wieczuości. Nieba litościwe tobie, który to czytasz 
lub słyszysz, niech dadzą szczęśliwą i błogosławioną". 



fcching w BWojĆj publikacyi kilkakrotnie już powoływanej 
leunki dwóch pieczęci Kaiążęcia Bolka II-o. Pierwsza ł 
Ikoniia, opisana iiotaryjalnie w roku 1337, zamieszczoną 
lyplomacie z roku poprzedniego na jedwabiu fioletowym. 
książęoia na koniu w galopie, dążącego w lewo, z mie- 
fcia wzniesionym. Na tarczy jego, na dalmatyce i kapie 
Twarz wizyrą hełmu zakryta. 

W napisie otokowym: 

+ S POLKONIS DVCIS 

SLESIE: D-M (domini) 

]). de YORSTENBERGH. 

(Fiirstenberg.) 

ij^'. Z napisu powyższego 

sądząc wnoaid by należało, 

że pieczęć powyższa jesi 

'<^l właściwie pieczęcią Bolka 

^\/ I-go Książęcia ua FUr- 

'(./ stenbergu, tern bardziej ie 

^ / innej pieczęci konnej tegn 

/ Bolka nie znamy. Byd 

może że Bolko Il-gi do 

utwierdzenia powyższego 

<ią w owych czasach niejodnokro- 




m 



nżył pieczęci. 



HJ 



Wnukowie Bolka Surowego po synu Bernardzie, 
ostatni książęta Szlązcy na Świdnicy i Jaworze. 

Bolko III ks. na Świdnicy 1326-1368 
Henryk ks. na Jaworze 1326-1346. 

O tych dwOcli Itsiążętadi nie wieie jeat iln [wwicdzeiiia. Slai-szy 
Holko książę rządny, zwiększył swoją dzielnicę iialłycieiu od mariio- 
trawiiogo Wadliwa przfistryjecznego 
swpgf) brata z linii Lignicklćj, nie- 
których do niego należących w Szląz- 
kn miejscowości, a między iiincrai 
Goldberga, z kopalninmi ziotti i sre- 
bra, jakie tamie pod ów czas słynęły. 
Gliicliy na wszelkie Króla Jana Cze- 
skiego namowy, razem z bratem trzy- 
ma! się najściślej Polski, pamiętnjąc 
na zlecenie umierającego ojca, który 
icli zaklinał, aby związku tegn nie 
rozrywali. Mścił się za to Król Jan 
jak mógł na Uolkn; w roku 1344 
wkroczył z wojskiem do jego księ- 
stwa; oparła mu się mężnie Świdnica, 
ale pomimo tego Czesi przez 10 ty- 
godni grasując po tój części Szlązkn, 
wielkie w ni^j zrobili spustoszenie. 
W następnym roku odpłacił mu to 
Bolko, zniszczywszy z wojskiem Króla 



^*?^ 



F-iKUM Bolka III 
■ Jego grobowM w KTUUoliorEu. 



Kaźniirza Wielkiego naleźąt 
Czechów księztwo Opawskie. 



; do 
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W tymże roku brat młodszy Henryk nie mąjąo syna, m\zi»l siruj 
na Jaworze na [irzy])a(lck śmierci ustąpił Bolkowi, i znraz na wiosnę na- 
stępnego roku życie zakoiiczyl. liotko tedy zostnl nn Szlazku bardzo 
możnym kaiażę«iem, ale był zupełnie bezdzietny. PoHenrykn zaś zo- 
stała jedyna Córka Anna, wydiowywaua ua dworze Lndwika, ówcze- 
snego W^icrakiego króla. Karol syn Jana, już w ów czas król Czeski, 
owdowiawszy w r. 1352 po drugiej swej żonie z domu Palatynów 
Ueiiu puciiodzącćj, zażiiflał w małżeiisto w ów czas 14' letnićj An- 
ny, a z nią w poaagu Świdnickiego i Jaworskiego księztwa. Nego- 
cyaeyę co do tego małżeństwa prowadził z upoważnienia Kr/>la Kaź* 
mirza Wielkiego siostrzaii tego ostatniego, i opiekun sieroty Król Wę- 
gierski Ludwik, który w koiicn końców tak rzecz poprowadził, że p«- 
Hmicrci Bolka, cała Ła częśi: Szlazka dostalii sie Karolowi, z uwolnie- 
niem iiuwet od spłaty summ przez liolku od Króla Polskitgo za- 
ciaguionycb. (*) 

W dniu 28 Lipca 1^68 roku zakończył żyoie Bolko Świdnicki, 
usŁatui z Piastów Polskicb na Szli^zku, mając lat 80, zostawiwszy po 
sobie żonę Agnieszkę, córkę Leodolda Arcyksięcia Rakuzkiego. Poclio- 
wany w kościele Cysterskim w lirzeszoborzu, gdzie ma wystawiony 
sobie okazały nagrobek. 



u^^ 



widok pomnika BoUui tH U, Śirldniekłego s pniragit boko. 



(*) Pierwotnie KarAI ukindal malieitatiro' Ann; b nowo DBrodionym Bjnero iwoiro Wa. 
ouweai. Gdy jpiloak tcoio «e ilwa lata jio aradienlu Ireift «flkoń6*ii, ł rrlaśniB uinilluso po. 
i«m tnałłoDkn Kurila umaiła, ou W kilk» ijgnilni po Jiy śmierci eaui siQ u i^-kę U lelaiej Anaj 
ol<riBdu«yl. Wldat i tego Ło uia bardzo « Ówldaioc f Jawor aiiudltlo. 
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Nft wierzchnim onego płycie spoczywa figura kelążocia w zbroi, 
w opiętym na niej kaftanie, w prawej ręce trzyma sztylet, a w lew^j 
tarczę z nrlcm, takim jak na tarczy Bolka I. to jest w pnlowie czer- 
wonym na biiilćin, a w drugiej polowie czarnym na złotłSra polu. Gło- 
wa książęca w mitrze Bpoczywa rnt Letmie, w którego szczycie i li- 
brach biała z czerwonijni szaeliownica, pod lewa jc^o noga lew, a pod 
prawą piea osloniony tarczsi, na której zielony w pola bialóm cielec. 
Na sarkofngu z prawej strony 3 fignry gzćms podpierająue, miedzy 
niemi dwie herbowe tarcze, a na każdym z trzech innych boków po 
jednśj. 

D-r Lacha w swojćm szacowiióiH i pracowitym dziele o pomnikach 
obrazowych książąt Szlązkich duszi-dł znaczenia herbów z trzech stron 
sarkofagu widzimy sie dających, n tem samem wskazał prawdopodobne 
znaczenie Hgnr, jakie sie obok nich znajdują. Przedewszystkiem stan 
dzisiejszy samego pomnika jmrównat ze stanem w jakim go znalazły 
dawniej zbierane pod tym względem wiadomości, z którym nie we 
wszystkiem aię zgadza: a wypadek tych jego badań może dla cieka- 
wego czytelnika nie będzie bezinteressownym. 

Okaznje się z niego, że figury sarkofaga górną płytę podpierające 
odnoszą się do osób dworu książęcego, niosących pana swego na miejsce 
wiecznego spoczynku. Tak np. wielka sprzączka złota na tarczy czer- 
wonśj, którą trzyma w ręku jedna z pomienionych figur, jeet godłem 
Szlązkiej rodziny Sedlitzów, z której Piotr powoływany jest w dyplo- 
matach Bolka jjiko nadworny sekretarz. Na pierwotnym sarkofagu 
figura ta była pierwszą od strony głowy książęcej. Tarcza z białym 
barankiem ua czerwnnćm polu, obok którśj pierwotnie stała na dru- 
giĆm miejscn figura z torbą ])ienicżną u pasa, przedstawia dawną ro- 
dzinę Schftf, od której poszli późniejsi Schafgotscliowie. Z tej właśnie 
rodziny wymieniony Jest Schof jako sędzia ksieżućj Agnieszki. Wre- 
szcie tarcza z trzera;i strzałami w pidu ezcrwonĆiu, okok której stoi 
osoba w długiem zleionćm ubraniu, jest herbem rodziny Boitzów, z któ- 
rej jeden był jakiś czas ochmistrzem dworu książęcia Bolka, Fignre 
tę D-r Liichs uważa za kobiecą, muie się ona jednak i z rysów 
i 2 ubrania wcale kobiecą nie wydawała. Pierwotnie była z tćj stro- 
ny sakrofagu ostania, dziś na samym środku się mieści. 

Wymienieni są takie w dyplomatach Bolka różni Reibnitzowie, 
klórym odpowiada tarcza % trzema białemi belkami w polu czerwonem, 
pierwotnie od strony nóg, obecnie od strony głowy na podstawie gro- 
bowca zamieszczona. WidatJ ie członkowie tej rodziny stanowili 
bibkie książęcia otoczenie. 



Herb przedstawiający na tarczy zhipaiiej w jednćj częóci pól orła 
czerwonego, a w dnigiej cztery rzeki złote w polu czarneiu (Leral- 





dycznie piaskowóra sable) udiiosi D-r LucLs do babki knią^ęcćj Bca- 
rycy z domu Brniideburekicli Margrabiów pochodzącej. 

Do objaśnienia tylko berbu z dwiema skrzyźo- 
waiiemi siekierkami pod drzewem, D-r Lucbs 
nie znalazł dostatecznych skazówek. Tarcza 
z tym herbem stanowi dziś jedyny szczegół 
zdubiący lewą stronę podstawy w pomienio- 
nym grobowcu. Kto wie czy ona nie jest 
znakiem miejscowego klasztoru, jako symbol 
wyciętego lasu, od czego i miejscowośd przy- 
brała UHZWę Krzeazobór. 
Całe to dzieło wykonane jest częścią z kamienia, a cześuif^ z gip^u. 
Pomimo starannego i drobnostkowego wykończenia szczegółów, robota 
rzeźbiarska o wiele jest w ty™ pomniku niższą niż w poprzednich. 

Ponniik Bolka Ul jest 
beznapisowy. Za uzupeł- 
nienie napisu może po- 
Blużyd jego wielka pie- 
czcd, znajdująca się przy 
dyplomacie z roku 1367, 
nn której pod nogami 
Usiążęcia widzimy takie- 
go samego cielca, jaki 
i na nagrobku jest wy- 
obrażony W napisie tćj 
pieczęci czytamy: Bolko 
dei gra (cia) dux Sie: 
[ie) dns (dominus) de 
/■■• ^'9 [FffTsienberg) in 
Swydnicz et Marchio Lu- 
cacie. Litery tego na- 
pisu gotyckie. 



4 
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Źoiia Bolka Agnieszka, z domn Arcyksięiiiiuzka Aitatryacka, 
umarła omul 2 Lutego 1392 roku, i i)f>chi)waną została w kościele 
panny Maryi ii XX. FMticiuzkiiiujw w- Świdnicy. Nad jdj grobem wi- 
siał kiedyś nie wiele od jćj śmierci póżiiidjezy obraz, może nawet sam 
właściwy nagrobek stanowiący, na którym wymalowana była figura 
księżnej ze złożonemi (it> modlitwy r^'Uomji. Wyżćj po bokacb głowy 



tełfr fflrta^'' Ttr 



Tli 




dwie tarcze: jedna z Szlązkim 
orłem, druga z czerwono bia- 
łą Bzacbownicą, obie odpowie- 
^laD> dniemi w labry ubranemi heł- 
mami nakryte, a między niemi 
w pośrodku tarcza z Auatry- 
acką belką. Nad tśm waey- 
stkiśm napis gotycki. — Anno 
Domini millesimo CCC nona' 
gesimo U in die purificationis 
mrginis tjloriose obiit illuitris- 
sima ac serenitsirita domina 
Agnes ducissa Swydnicensis hic 
sepulta in medio ckori. 

Obraz ten w czasie zni- 
szczenia miasta w r. 1757 prze- 
padły, dochował się tylko w ry- 
sunku w rękopiśmiennym zbio- 
rze grobowych napisów Szląz- 
kich, znajdującym się w bi- 
bliotece miejskiśj w Wrocła- 
wiu. Dr Luchs zamieścił go 
w swojćm kilkakrotnie już po- 
woiywanem dziele, zkąd ja tutaj 
ośmieliłem się go powŁórzyi*. 
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Znane «} takie pieczęcie tój księżnćj. Z tjrcb jedna wielka przy 

dyplomacie z roku 
1?91 zawieszona, 
przedstawia księżnę 
stojącą, w dłng^ćj su- 
kni i płaszcza. Napis 
gotyckiemi literami 
do koła pieczęci: 

Agnes dti gra 
(ctd) ducissa tle {sie) 
dna (domina) de/ur- 
stmbg (FUrgtenberg) . 
jn Swydnici (Swidni' 
eia) et hyawor; {Ja- 
wor). Po bokach kwę- 
żiiy takie BHme jak 
na obrazie powyż- 
szym Szlązkie tar- 
cze, a przy głowie 
w otoku mała tarcza z 
Anstryackim herbem. 
Po drugićj stronie tćj pieczęci wyciśniętą jest na zielonym wo- 
sku mała pieczątka, zapewne Kanclerska, z wyobrażeniem hełmu o dwóch 
rogach w szczycie, z napisem S. lOHANNIS KOLMAS. . 

Opisał ją w krótkości w r. 1392 not <ryusz. BUscbing jednak 
który ogłaszając w r. 1824 owe opisy starał się odnośną do każdego 
z nich pieczęd odszukad, i onę na oczy czytelnikowi przedstawi-, do 
niniejszej żadnego wyraźnego okazu wynaleźć nie mógł. 

Pieczęć mnieisza księżuśj Agnieszki przedstawia pół osoby trzy- 
mającćj w prawćm ręku tarczę z ortem Szląz- 
kim, a w lewćj z Austryacką rzeką. W ottiku 
napis S. AGNETIS DYCISSE DE STEGONIA. 

{Stregonia). 

Jćj rysunek w tćm miejscu przedstawiony wzięty jest z rozpra- 
fry BUschinga. Roku dyplonjatu z którego pochodzi owa pieczęć, po- 
pieniony autor nie poifrolał. 





Po ksiąięoia Henryku Jawarakim nie znam dotąd żadnegd, 
Omolka. 

Córka je^o Anna trzecia tnnłżonka Karola Króla Czeskiego, 

późiłićj Cesarza, ostatnia z kgiaiąt Szlązkicfa na Świdnicy 

Jaworze, pani n-ysoko z przymiotów awoicli ctiwalona, omarła 

kwiecie wieku w r. 1362, mając lat 23; pocłiowana w koćcie- 

I Ś go Wita na Praggkim Hradczyiiie. Osobnego nagrobka nie mn. 

fenajdnje aic tylko tamże jćj popiersie wykote z piaskowca, mało od 

Kj ńmierci póiniójsze, z oliłamaną juź aa głowie koroną. 

Przedstawi] go JD-r Lucbs w awojóm pracowitym dziele, zkąd i ja 
■la calowi przedmiotu tutaj go przerobiłem. Wedle opisu tego autora 
i prawej strony owego popiersia znajduje aię tarcza z Świdnickim 
Bwukołorowym orłem, jaki już czytelnik mini sposobnoŚti zauważyć na 
ferobowcacb Bolka I-o i III-o, a z lewój podobna tarcza z jednoglo- 
jpym orłem Cesarskim. Napis nad popiersiem na murze zamieszczony, 
Bzić jui mało czytelny, nazywa ją niewłaściwie Anna de Bosna de re- 
no IMlmacie. Wedle D-ra Lucbsa może mylnie wyczytano de fk/lo- 
■ta. Może tćż tak ją nazwano, z powodu że wyszła w małżeństwo 
; domn Ludwika Węgierskiego i Dalmackiego Króla. 




tr lto4«k)e Ć* w;u w Pnito. 



nr. 






Umryk Wibruj ^-eteadest do dziediicnra Krtiegtva P^kkic^ 
//WMirtf <^lcoło nicQ 1310 z iwr UttkirUj kmęŁoiczki hmuwidótj^ 
'///ntMwil i^i^tt i^ynOw, wyiejzimioo trraiieiumreh, kt6ixf w n^n 
mia F^zMlU oiędzr »iebie ojcowskie kttcctir3. W tja podsalc 
ol/jfii tMki^ i €ząU Wielkopokki poprzednio |H:zez idi ojca prsez 
mnĘ kr(dkl po«uidaiiąy którą jako własność Polskiej korony prawie 
w zupełtto4ei zajął był joź pod swoje panowanie Władyaław Łokietek, 
|i4>4 ^w czas książę Krakowski. W akotek tćj ngody najstarazy z bra- 
^ń Henryk otrzymał Źegati (Sa^o) i prawo do Poznania, Jan Ścina* 
w^f (Hteioau) Przemysław Głogów, Kroano i Waehowę, a najndodai 
liolko z Konradem Oleśnicę, a tytnlamie Gniezno i Kaliaz. 

O życiu tych książąt kroniki spółczesne mało nam przecłiowały 
azezegółów. Żaden z nicli wybitniejszym jakim czynem nie zaznaczył 
w bfstoryi swego bytu i panowania. Genealogiatom nawet nie wazy- 
stkick iuiions były znane. Httbner w awoich tablicach czterech tylko 
wymieniły a lata ich śmierci różnie przez autorów aą podawane. Sla* 
dów jalcie zostawili po sobie jedynie w dyplomatach azokać należy. 

Henryk keiąie na Źeganie często podobnie jak ojciec Wiernym 
nszywany, równie jak on pisał się dziedzicem Królestwa Polskiego. 
Oprócz Poznania którego tylko tytularnym był panem, miał jeszcze 
w rzeczywistem posiadaniu niektóre miejscowości w Wielkopolsce, nad 
rzeką Odrą leżące, a po śmierci brata Przemka w roku 1332 zaszłój 
odziedziczył spoinie z bratem Janem pozostałą po nim-^'dzielnicę. 
Rozdzielili ją między siebie w ten sposób, że Głogów w połowie do 
jednego z nich, a w połowie do drugiego miał Aależeć. 

Henryk był już wtedy od dwóch lat Czeskim lennikiem, dlatego 
Łokietek, w ów czas Król, odebrał mu wszystkie Wielkopolskie po- 
juadłości, oprócz Wschowy i te do korony przyłączył. 
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Data śmierci tego Henryka nie jest <ło3y(! pewną. HObner poda- 
je ją na rok 1334. Bartoazewici (Enoykl. powsz.) nu rok 133S, a D-r. 
Lacha na. rok 1342. Muiemain że oatatni mógł mied pod ręką 
najfficcćj danych na których oparł swoje twierdzenie. Za żonę miał 
Ue^htjldę cÓrkę Hermana Dlajriug} Margrabi Hramlebnrskiego. Pojął 
ją dld załatwienia sporów jakie zaszły o iiiekt<!)re pOHiadło^ci pomiędzy 
jego Ojcem a margrabią Hi:rroanem, bez względu na ditii bliskie ka- 
noniczne pokren-ieńiitwo, na co stolica Apustoteka dopiero w kilka lat 
póinićj Bwoją dyspens^ wydala. Z iii^j miał syna także Henr)ka 
switiiego Żelaznym, którego dateze potomstwo, już dla iiaszśj historyi 
wiccĆj obojętne, wygasło ostatecznie nu Henryko X-m zmarłym w rO'- 
ku 1510. 

D-r BUsching w awojźj broszurze obejmnjącśj najdawniejsze opisy 
pieczęci SzlązUich, na Tiiblicy 3-6], pid liczbą XVin, zamieścił ry- 
sunek pieszćj pieczęci tego niewątpliwie Henryka, w której jednak 

nie ma tytułu dziedzica Kró- 
lestwa Polskiego, aui tdż pa- 
na na Poznaniu, ale tylko 
kesiążęciu Szlązkiego na Gło- 
gowie i Żegiinie. S. HEYRI- 
Cl DEI GUACIA DYCIS 
SLESIE ET. dalej wewnątrz 
vv drugim "toku GLOGO- 
VIE ET DOMINI SAGANL 

Sam nie miałem gpoaobno- 
ści spotUiK^ się z oryginałem 
podobnej pieczęci. 

Między opisami notary- 
alnemi które właśnie głó- 
wny przedmiot pomienio- 
iićj broszury stanowią, przy- 
iódł również Bfisching opia konnej pieczęci tego samego kaiążęcia, przy 
dyplomacie z roku 1342 wiazącśj, na którój znnjduje się napis poprze- 
dniemu zupełnie podobny, i w takióm 8am^^m nawet rozłożeniu. W opi* 
siu tym sporządzonym przez notaryusza w roku 1347 żadnej także o 
posiadaniu jakiejkolwiek miejsconości w Wielkopolsce nie ma mowy. 

S4 




^^^^^^K H 


Kajciekawiizym jednak z jego pomnikófr jeet sam groboiriec, H 


którego wyobrażenie wierzchniego przynajmniei plytu zawdzięczamy ^| 


D-i Luchsowi, zkąd go i ja do niuiejazćj ' pracy użyłem. ^M 






Przedstawiona nn nim ng^nra H 






książęca w drucianćj zbroi, dal- ^M 






s matyce i płaszczu, szczególnie ^| 






) w góniźj części tego ubioru pray- ^M 
1 pominą pomniki Henryka Pro- ^| 
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i uzbrojenie nóg i rękawice podo- 
\ bne są do póinićjszych już po- 










mników Henryka VI i Bole^- 






wa Rozrzutnego. Pod nogami 






kaiążęcia lew, głowa leży na 






dwóch małych poduszkach jedna 








na dmgićj ułożonych, obok któ- 








rych widzied jedynie moina 






/ M Iw^w 77/ 1' 


szczątki książęcego hełmu; po- 
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} mnik ten bowiem w ogólności 
' mocno pizez czas i zaniedbanie 
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w ręku, a ikształtu tarczy z powo- 
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du poobtrącaiiia jźj brzegów roze- 
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\ zmi dziś niepodobna. Na burcie 
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płaszcz spinającej, umieszczony 
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napiB HEXRICVS jest jedynym 
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J który się na tym grobowcu do- 
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chował. 
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1 Płyt WBpomniony jak aię eda- 
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je musiał \czec pierwotnie na 
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jakiejś wywyższouój, i z boku 
rzeźbiono podstawie, czego ślady 






wideiei! nawet można ii« oglowonym przez D-ra Lnclisa rysunku. ^H 


Pomnik ten znajdnje eic obecnie w małej kaplicy przylnulowa- ^H 


nćj do kościoła dawnićj Kanoników rogniarnyoli w Żeganie. Wyko. ^| 


uny jest % piątkowego kamienia. ^H 

M SM 
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Jan kstąłe na Sctnawfe (Stelnau) i Stnr^j Oórce (Gnbnui), dnigi 

z synów Henryka Wierne(fo i Mcł^lityHy Brsndehnrgftkrt?]', ircinjfniony 
przez Bolesłnwa Rozrzutnego rlo wojny przeciw Jjinowi Królowi 
Czeakiemn i w niźj razem z Lignickim k«icciem pohity, w roka 1329 
musiat się uznarf Czpskim lennikiem, a w krótee potim w roku ISSI 
i 1337 cały swój uilzin! w ksieztwie Głogowski^in prawem zupełnym 
temoi Królowi Czeskiemu sprzedał. Umarł bezdzietny, wedlf Hubnera 
w n)ku ISSO. według Bartoazewicza w r. 1338. a według D m Loxa 
dopiero w roku 1342. Oceniony był z Knnatancyą córka Bolka Ul 
ksiąieeia na Świdnicy. 

W Archiwum gtównćni królestwa znąjdaje tiię n)iędzv Innemi 
oryginalny dyplom tego kaiaiccla wydany w Gradnia 1332 roku, 
z którego przerya zaaiieściłem w wydanvcb przfzemnie w r, 1839 
IFwracA pi$m 'iawnych pod liczbą 30 przy którym Jednak brakirje 
pieczęci. 

Przemysław ^ilbn Przemko ksiąie nn Głogowis. KroAnłe i Wscho- 
wie, trzeci ayn Henryka Wiernego, przez krótki czae panowania swe- 
go okazał godne PiaBtowskiego rodu przymioty Łagodny, sprawiedli- 
wy, do Polaki szczególnie )trzywiazany, do Amierct opierał się Czes- 
kim namowom, mówiąc że woli raczśi sam z koniem tylko swoim 
ojczystą dziedzinę opuścid, jak stracid niepnd|pjrloś<5, i noddai* »ic wła- 
dzy jakiegok tlwiek obcego książęoia. Stosunki jego z Świdnickimi 
ksiąlętami którzy do końca wiernymi Polsce pozostali, utwierdzały 
go zapewne w tźm postanowieniu. MJal bowiem za żonę Konstancyc 
córkę ksiąięcia Świdnickiego Bernarda i Knnegundy Łokietkówny. 
Umarł (jak piszą kroniki) w skutek zadanej trucizny w roku 1331. 

Opiaany wyż^j pod Przemkiem Sprottawskim na str. 225 pomnik 
kto wie czy nie do tego ksiąźęoia należy. Może go sobie jeszcze 
za iycia kazał wyatawiij. 

W Arcbiwum Głownem Królestwa znajduje aię jego dyplomat 
datowany w Reichenbacb w r. 1325, przy którym na jedwabiu zielo- 
nym i różowym wisi jego większa po stronie odwrotnej kontraaygno- 
wana pieczę<5. Główna strona t^j pieczęci zupełnie zniszczona; w kon* 
trasigillacyi na zielonym wosku wyciśnięty Szlązki, w lewo patrzący 
orzeł, z napisem otokowym 4- S DVCIS PRIMKO- 
NIS GLOG. 

W aamym dyplomacie ksiąźe tytolujo się duz 
Slezie et domintu Glogorie. 
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BolotUw 
i Konrad 



Książęta na Oleśnicy. 



O tych dwóch ostatnich synach Henryka Wiernego mniej je8EC« 
mamy wiadomoici, niż o starszych ich braciach. Obaj tytnlowali się 
panami na Oleśnicy, z czego widad, że to księstwo niepodzielnie po- 
siadać mueicli. Bolesław używa! przy tóm w dyplomatach tytnłn 
dziedzica Królestwa Polskiego, pana na Kalisza, a na pieczęci pana ira 
Gnieźnie i Oleśnicy. Konradowi znown Genealogiści dodają ojcowskie 
ptzezwiako Wiernego. 

Dyplomat Bolesława z tytułem pana na Kaliszu znajduje się w ■ 
Archiwnm prowincyonałneni Szlązkiem w Wrocławiu, z niewłaściwą 
datą 1213 roku (zapewne miało być na nim 1513). Przy tym dy- 
plomacie wisi większa pieczęć piesza z wyobrażeniem książęcia sto- 
jącego w bramie ostro- 
łukiem u góry zaskle- 
pionej, 7. podniesionym w 
górę mieczem, i tarczą 
na lewćm ramieniu. Po 
obn stronach bramy wie- 
ia, —Napis w podwój- 
nym otoku + S' (Sigi- 
lufT.) BOLEZLAI DI 
(Dei) GRA (gracia- 
HEREPTS REGNT PO- 
LO^^E DYCIS SLE- 
SIE DNI (domini) GNE- 
ZNENSIS ET OLES- 
NIZENSIS. 



D-r Alwin Schultz odnosząc tę pieczęć do Bolesł-iwa Wysokiego 
poczytał ją za sfałszowaną. Zarzut ten jednak upada, jeśli ją odnie- 
siemy do Bolesława książęcia na Oleśnicy. 

Bolesław umarł bezpotomny około roku 1320. Konrad ożeniony z 
Elżbietą córką Henryka VI książęcia na Wrocławiu, a potćm z En- 
geniją córką Władysława książęcia na Koźlo, nmarł wedle Hflbnera 
r. 1360, wedle Naroszewicza o 6 lat później; poddał się Czechom w 
roku 1327. Potomstwo jego w linii męzkićj wygasło w r. 1490 na 
Konradzie Białym, z porządku VII. małżonko Małgorzaty księżniczki 
Mazowieckićj z linii PłockićJ, o którćj w swojem miejscu była mowa. 




■ 


'omniki Książąt Szlązkich 1 


irtii Opolskiej: 

adysława wygnano 
się DajmłodezcDia z 
Bzych miast obejm 
^im, Zatorz i Opawę 
dzieliło, tworząc ta 
ra i księztewka. 
li się wcale Szlą 
dając do niego wyr 
h wlasnośd. Nazw 
cś<5 kraju jest znau 
Dwaniem Królów Cz« 
czegółów przekazał 
.emaio się nimiząjm 
stępowali widowni. 

do6y(i pewne, i za 
jzmaicie podawane. 

miejscu przedstaw 
mój ich genealogii 
poddawszy się beri 
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w podziale Szlązka między synów WŁ 
łudiiiowa częśd górna tźj prowjncyi dostała 
■ Mieczysławowi czyji Mieszkowi. Z głównie^ 
ona Racibórz, Opól, Koźle, Pszczynę, Oiwi 
remi się potśm rozdrobnione jego potomstwo 
w Szlązku dolnym liczne drobniejsze księztw 

Władający niemi Książęta nie nazyws 
używali jedynie tytułu książąt Opolskich, dc 
miejscowości które stanowiły bezpośrednią ic 
wet Szlązka górnego pod jaką dziś tamta cz 
wstała dopiero w końcu 15-o wieku pod pan 

tycL kaiążętacłi Opolskich nie wiele sz 
hiBtorya; zarówno nasi, jak Szlązcy kronikar 
bo tćż rzeczywiście rzadko na historycznej w 
alogicznc nawet wiadomości co do nich nie sf 
co do lat zejścia, jak i do imion małżonek r 

To tćż to co nich czytelnikowi w tem 

dzie po wickszój części krótkióm tylko as 

pełnieniem; i to zakończę na epoce w której 

■ skiemu, stracili charakter Piastów Polskich. 
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Mieszko I, 1164—1211. 

Syn Władysława Wygnańca i Krystyny czy tóż Agnieszki (bo ją 
różnie nazywają) Arcyksiężniczki Austryackiej i siostry Cesarza Kon- 
rada, objął księstwo Opolskie w roku 1164, a stolicę swoją założył 
w Raciborzu. Kiedy Bolesław Kędzierzawy po nieszczęśliwej wojnie 
z Prasakami zachwiał się na tronie Krakowskim, książę Raciborski 
próbował odzyskać w Krakowie stanowisko ojcowskie, ale nie zna- 
lazłszy poparcia w polskiej ludności, ze wstydem cofnąć się musiał. 
W r, 1178 umówiwszy się z Jarosławem synem Bolesława Wysokiego 
zajął Wrocław, ale i tam niedługo gościł. Ze stryjem swoim Mieszkiem 
Starym książęciem Wielkopolskim w bliższej zostawał zażyłości, wy- 
pędzonego przez Małopolan z Krakowa, a przez syna Ottona z Wiel- 
kopolski w r. 1179, przyjął w gościnę, i prawa jego do tronu Kra- 
kowskiego naprzód przeciw Kaźmirzowi Sprawiedliwemu, a następnie 
przeciw synowi jego Leszkowi popierał. Umarł 10 mają 1211 roku. 
Żona jego Ludomiłła we 4 miesiące póżniój poszła za nim do grobu. 
Zostawił po sobie jednego syna Każmirza. 

Nie znam żadnego po tym książęciu pomnika. — Przypisywane 
mu przez Alwina Schultza pieczęcie należą widocznie do Mieszka 
Starego Wielkopolskiego książęcia. 



Kaimirz I. 1211-1236. 

Urodzony w roku 1172, trzymany był do chrztu przez Każmi- 
nra Sprawiedliwego Krakowskiego Książęcia, a jako chrzestny poda- 
runek otrzymał miasta Bytoń i Siewierz, które późniój były stolicami 
księztw oddzielnych. Z tych księztwo Siewierskie nabył późniój w XV 
wieku od Wacława książęcia Cieszyńskiego Kardynał Zbigniew Ole- 
śnicki na rzecz biskupów Krakowskich, w skutek czego wróciło pod 
Polskie panowanie. 

Kaimirz pisał się już księciem Opolskim, i zapewne w Opolu 
piiał swoją stolicę. Ożeniony był z Księżniczką Bułgarską Wiolą, a 
według Długosza Wacława. Umarł przed rokiem 1234. Żona o wiele 
go przeżyła. 




Widziulem w ArchiwntD Szliizkićm w Wrocławiu irielką konną 
pieczęć tego Kaźtnirza przed- 
stawiającą uzbrojonego kaią- 
źęcia z poduiesionym do 
cięcia mieczem, z tarczą ua 
piersiach, iia którćj widad 
rozpiętego orła. W napisie 
otokowym czytamy + SI- 

GILLVM KAZMIR 0V 

FILII MESCONUS. Wisi ua 
ezuurkarłi z ióhego i czer- 
wonego jedwabiu, przy dy- 
plomacie z roku 1226. W sa- 
mym dyplDmacie książę pi- 
sze się Ego K. dictus dux 
de Opól. 

Dla sprowadzonych do Szlązka przez swego ojca zakonnic Nor- 
bertanek założył książę Kaimirz w r. I22tj klasztor w Czaruowąsie 
(Czarnowanz) który później syn jego Władysław znacznemi docho- 
dami uposażył. 

Płeczęć jego małżonki Wioli przedstawia siedzącą między dwoj- 
giem dzieci niewiastę z napisem oto- 
kowym + SIGILLYM VIOLE DV- 
CISSE IN OPOLE. 

D-r Alwiii Schultz znalazł ją za- 
wieszoną UD czerwonym jedwabiu 
przy dyplomacie wydanym dla za- 
konnic w Czarnowąsie, ale daty jego 
ani miejsca gdzie się dziś znajduje 
nie wymienia. Wyciśnięta na wosku 
branatnyro; za autentyczność onej 
tenże autor nie ręczy. 
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Synowfe Każmlrza I. 

Mieazko czyli Mieczystaw II 1236.— 1246. Władysław I I236'-12?0. 

Obaj ci synowie Kaimirza, których ojciec nieletnimi odamart, 
zostawali pod opieką matki, która w ich imieniu cafóm księztwem 
Opolakićm niepodzielnie rządziła. Dla tego obaj pisali się tylko ksia- 
iętami na Opolu, bez innego szczegółowego dodatku. O Mieszku tyle 
wiadomo, ie w r. 1241 pod Raciborzem nabił trochę Tatarów, nie p6- 
źniój w bitwie pod Lignicą 8tchórz)'ł, i przechylające się już na stro- 
uę Polaków zwycięztwo w stanowczą dla naszych klęskę przemienił. 
Ofiarą tćj krwawćj bitwy padł między innymi waleczny ksiąie Wro- 
cławski Henryk Pobożny, o czem już wyżój była mowa. Umarł w r. 
1216 nie zostawiwszy po sobie potomstwa. W księztwie Opolskiem 
młodszy brat Władysław sam jeden pozostał. 

Wdowa po tym Mieszka Judyta córka Konrada I książecia Ma- 
zowsza i Kajaw wkrótce potom zaćlubita Henryka III ks. Wrocław- 
skiego, o czćm się takie wyżćj powiedziało. 

W Archiwum prowincyonalnóm Szłązkićm w Wrocławiu widzia- 
łem dwie pieczęcie tego książecia; obie średniego rozmiaru. Pierwsza 
piesza, na pół złamana, przy dyplomacie 
z r. 1242 na jedwabiu czerwonym zawie- 
szona, przedstawia stojącego książccia, jak 
się zdaje z chorągwią w prawćm, a po- 
dłużną tarczą na lewóm ręku. Z napisu 
widad tylko SIGILLYM MESCONIS DYC- 
POL reszta obtamana; taka sama znajdu- 
je się w Arcliiwum kapituły przyczepiona 
do dyplomatu na zawiasce pargaminowćj. 

Druga pieczęć przedstawia książecia na koniu w lewo, z podnie- 
siouym do cięcia mieczem. W napisie S-. 
MESCONIS DYOIS DE OPÓL. Taką 
widzied można także w Archiwum katedral- 
na kapituły, zawieszoną na żółtym jedwa- 
biu przy dyplomacie zr. 1246. 
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Władysław I. Odziedziczyfrszy udział bmteraki w r. 1246 byl znowu 
panem całego Opolskiego księstwu, z wyjątkiem wszakże Opawy, któ- 
rą Król Czeski Wacław Ottokar zabrał i do Czecli przyłączył, utrzy- 
mując jakoliy mu przez zmarłego książęcia była zapisaną. Jeszcze 
przed śmiercią brata w r. 1238 posiłkował Henryka Brodatego księcia 
dolnego Szlązka w wyprawie przeciw Władysławowi Odoniczowi, za 
co otrzymał w posiadanie ziemię Kaliską i Rudzką. W roku 1273 
zaproszony był na tron Krakowski przez fakcyą Panów Malopolakicb 
pod przewodem Pawła z Przemankowa, smutnćj pamięci ówczesnego 
Krakowskiego biskupa, i zaproszenie cbętnie przyjął. Kiedy jednak 
wierna prawemu monarsze szlachta napadła na rokoszan, juź do Opola 
dla złożenia przysięgi zbrojno ciągnących, i tych pod Bogncinem w 
puch rozbiła, książę Opolski nierozważną zachciankę zniszczeniem zna- 
cznój części swego księstwa przypłacił. Z resztą nie wspomina 
o nim blstorya. 

Umarł Władysław w roku 1288. Hilbuer daje mu za żonę Eu 
femiją córkę Przemysława I księcia Wielkopolskiego. Naruszewicz 
zaś i Yosaberg {Siegel des Mittelalters) Zuzannę córkę Odonicza, a sio- 
strę pomienionego Przemysława, Z niej zostawił po sobie czterecłi synów; 
jako to: Mieszka, Przemysławn, Każmirza i Bolesława, między któ- 
rych jednorodne dotąd księstwo Opolskie na kilka rozpadło się dziel- 
nic. Dwaj pierwsi pisali się jednakowo, panami na Oświęcimie lub 
Raciborzu, ICaźniirz otrzymał Bytom i Cieszyn, a Bolesław Opole. 

Tego Władysława znanych jest kilka pieczęci: 




Jedne z nieb 2 napisem oto- 
kowym SIGILLYM DVCIS 
WLODISLAI DE OPÓL, zamie- 
ścił Yossberg w powołanóm wy- 
żej dziele. Ma ona pochodzić od 
(lyploroatu z roku 1247. Wedle 
D-ra Alwina Schultza wisi na 
żółtym jedwabiu. 



PfotenbaU' 
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dał figury i opis czterech int 
pieczęci tego kaiąźccia; z tych 
konna, od poprzedniej odmienna, 
przedstawia książęcia z podniesio- 
nym w górę mieczem. W jćj otukn 
napis: + SIGILL WLADIZLAI 
DVCIS DE OPÓL. Taką widział 
przy dyplomacie z r. 1262 zawie- 
szoną na jedwabin czerwonym. 
Na drugiĆj wielkićj pieszej książę wyobrażony stojąco w lu- 
skowatćj zbroi, z zakrytćm 
wizyrą liełrau obliczem, w 
rękach tarczę i chorągiew 
trzymający; napis otokowy: 
ł- S. WLADISLAI: DEI: 
GRA: {da) DYCIS: 01'0- 
LIEN (sis) Taka znajdnje się 
przy dyplomacie z r. 1260, 
wisi na jedwabiu zielonym. 



Trzecia picczęti średnia bardzo uszko- 
dzona, z samą tarczą herbową hełmem na- 
krytą; z napisu widai! tylko . . . LADIS- 
LAI DVC — reszty nie dostaje. 

Czwarta mała, prawdopodobnie sygne- 
towa pieczątka do kontrasigillacyi używa- 
na, z napisem S. DYCIS WLADISLAYI, 
którćj rysunek opnńciłem. 

Ten Władysław byl założycielem kościoła i kla8ztł>ru ks. Fran- 
ciszkanów w Bytomiu. 




Starsi Synowie Władysława.— Mieszko, —Przemysław. 

Książęta m;tlo znani w Iiistoryi. MifiSZkO ożeniony byl z Violą 
córką Czeskiego Króla Waulumi, umarł jednak bezdzietny. 

Przemysława żona uiewiadoma. Hubner, a za nim Nuniszewicz daje 
nm syna Leszka. Yosebcrg utrzymuje że miał tylko córki, z ktiirycb 
jedna była zakonnicą w Raciborzu, a druga wyszedłszy za kelążccia 
Opawskiego, wniosła po śmierci swego ojca, jego udział w dom swego 
inęia. Tenże autor śmieri! jego zaznacza w r. 1295, ale sie myli, bo 
dyplomata tego Przemysława jeszcze z roku 1302 są znane, Hlibner 
z Narnszewiczem kładą one nu rok 1309, co jest poilobnieJAza do 
prawdy 

Pieczecie tych keiażat tak są do siebie podobne, że je niewątpli- 
wie za dziełu jedntJj lęki uwa- 
żad można. Wszystkiej przed- 
stawiają figurę książęcą w do- 
ayi oryginalnćm uzbrojenia, z 
roztoczonym pawim ogonem w 
t^zezycie bełmu. Na Mieszko- 
wych czytamy: S. MESOONIS 
DI. GRA. {dei gracia) DYCIS 
OPOLIEN (sis) DNI {Domini) 
D (de) 08VENCIM. 

albo 

S. MESCONIS DEI GRA 
DYCIS OPOLIEN DNI DE 
RATiyOR. Pierwszą widzia- 
łem oderwaną od dyplomatu w 
jednym z prywatnych zbiorów 
w Galicyi, drugą dał poznad 
D-r Pfotenbaner jako zawieszo- 
ną na czerwonym jedwabnym 
sznurku przy dyplomacie z roka 
1288. 




lawa pieczci! podobnego zupeluie rysunku znaiią jest 
tylko z okazu mocno z jednaj 
strony obfamanego, który w awo- 
icb średniowiekowych pieczęciach 
ogłosił Yossberg według orygina- 
łu z roku 1302, znajdującego się 
w Archiwum klasztoru Cystersów 
w Mogile Wandy pod Krakowem. 
Na tym okazie z napisu oŁoko- 

wego zostało jedynie S: P 

(Premisli Dei) GR (acia Dii) CIS 
OPOLIEN DNI D OSYENCIM. 



i: 



fcieczęd tego Przemysława, wyobrażona u D-ra Pfotenbauera, 
przedstawia skośną tarczę z orłem. 
W jej otoku czytamy + S' PMI- 
SLII {Premislii) DEI GRA DVC' 
cis) RATHIBORIENS'. Znalazł ją 
przy dyplomatacli z lat 1287, 1292 
i 1298 przywieszaną na sznurkaeli 
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Młodsi synowie Władysława— Kaimirz— Bolesław. 

Kaimirz II Ryn Władyttlawa, a brat wyżćj wupotutiiaiiydi keiąźąt, 
nirzymał jak »ic wyżćj powiedziało w podziale Bytom i CieBzyii. Sto- 
licę jak aic zdaje miat w Bytomiu. Z szczegółów jego życia to tylko 
wiadomo, żo w roku 1286 przyjąwszy Czeskie poddaństwo dal pier- 
wszy przykład odstępstwa książąt Szlązkicli od macierzystej PoUkl. 
Dla tego też dalsze Jego potomstwo już nas w tóm miejscu obchodzid 
nie będzie. Umarł w r. 130G; z żony Beaty czyli Beatrycy cóiki Otto- 
na Długiego Margrabi Brandeburskiego zostawił czterech synów. Ci 
dali początek późniejszym książętom Otiwiecimskitii i Cieszyńskim, któ- 
rych liiiiJH wygasła na J^rydcryku Wilhelmie ostatnim ksiażecin Cie- 
szyńskim zmarłym w roku 1625. 

D-r Pfotcnliauer dal pozna*? 2 pieczęcie tego książęcia. Większa 
pieczęć z tarczą herbowa 
skoćnie w pola pieczęci leżą- 
cą, i hełmem z pawim ogo- 
nem nakrytą, bardzo uszko- 
dzona. Z napisu daje się tylko 
wyczytać S. D.... IMIRl.... 
GŁOGOWI. (Mowa tu o 
małym Głogowie w górnym 
Szlązku). Taka wisi na rze- 
myku pargamiuowym przy 
dyplomacie z roku 1281 
w Archiwum prowincyonal- 
nćm Szlazkićm. 




Droga mniejsza z orłem Szlązkim bezpośrednio w polu pieczęci 
zamieszczonym, i napisem + S. RAZIMI- 
RI. DL GRA. DYCIS. BITOMIENS na je- 
dwabiu zielonym lub niebieskim, a czasem 
na pargaminowij klamerce przy dyploma- 
tach z lat 1294, 95 i 98 zawieszana 
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Książe Opolski także syn Władysława i brat po- 

ż;it, popiera! kandydaturę Henryka Probusa na tron 

bitwie w tej sprawie stoczonej z Władysławem Ło- 

1290 pod Siewierzem, raniony dostał się do niewoli. 

pniej zaproszony na tenże sam tron przez niektórych 

Ikfwskieli, przy icli pomocy dostał się do stolicy. Nie 

łtiim goiScil. Uląkłszy się nadcia_gającego ze znaczuemi 

opuści! Kraków, i przywódców odstępstwa z sobą za- 

r. 1313. Z Eufemii córki Henryka VI księcia Wro- 

1 jeden 7. liczby 4-cb braci, zostawił po sobie Łrzecli synów, 

ij rzadkim wprawdzie, a!e jednnk w órednich wiekacli 

się zwyczajem nosili ojcowskie iraie Bolka, trzeci zaź 

I Alberta. 

lolskiego cztery pieczecie wyobraził w dziele swojem 
D-r Pfotenliauer. Z tych dwie 
większe równe sobie rozmiarem 
i tak samo skośnie położoną tar- 
czę herbową przedstawiające, ró- 
żnią się tylko między sobą roz- 
położeniem napisu, który także na 
obu co do litery je^it ten sam: 
■ S, DYCIS. DEI GRACJA. BO- 
LESLAI. D: OPÓL. Znajdują 
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Wnukowie Władysława książęcia Opolskiego po synu Bolku l-ym. 



Bolesław, Bolesław, Alliert 

Po śmierci BoJeelawn I-o ks. Opolskiego iisjstarszy syn jego tak- 
że Bolesław czyli Bolko (*) objął iniastii Hokol^ GÓrę (Fałkenberg), 
Mały czyli gÓniy Głogów, i Małe Strzelce, a w pierwszem z nicli miał 
swoją stolicę. Średni również imię Bolesława noszący dostał Opole, 
a najmłodszy Albert Wielkie Strzelce (Gross Strelitz). 

Bolko Falkenberski do roku 1326 był lioldownikicm Polskićj ko- 
rony; w Lutym toku iiaatępuego poddał się królowi Czeskiemu Jano- 
wi (**) i hołd Icnuości raz jeszcze w Wrocławiu w d. 1 Lipca 1342 
roku ponowił. Od tego czasu często królowi Janowi w jego objazdach 
towarzyszył, i brał udział w wojnie przeciw Litwinom, w posiłkowaniu 
Krzyżaków przez tegoż króla prowadzonej. Wzięty do niewoli 
w MUnsterhergu, na wyknpno swoje obłożył wysoką kontrybucyą 
klasztor Panien Norbertanek w Czarnowąaif, którą później wdowa po 
nim temuż klasztorowi zwróciła. 

D-r Luclis opierając się zapewne na dokumencie powyższą oko- 
licznośtJ stwierdzającym, daje temuż Bolkowi za żonę Eulemiją czyli 
Ofkę córkę Henryka VI książęcin Wrocławskiego, w czem się również 
nie zgadza z Hubnerem. Oczywiście jednak ten ostatni, chociaż pra- 
cowity geuealogista, mylno a przynajmniój niedostnteczne co do tych 
książąt miał skazówki. Śmiert: bowiem Bolka ł<''alkenbcrskiego nazna- 
cza na rok 1341, kiedy wedle dokumentów żył on jeszczew rokn 1361. 

Sciile jednak rok śmierci tego książęcia nie jest wiadomy, i żalo- 
wa(5 należy, że jego pomnik któryby wątpliwośd co do tej rzeczy sta- 
nowczo rozstrzygnął, jest właśnie w tój części napisu uszkodzony, 
i na nim dziś tylko miesiąc śmierci Aprilis wypatrzyć} można. 

Bolko Falkenberski zbudował w r. iZbd dla ks. Franciszkanów 
kościół i klasztor w Opolu, i ten hojnie uposażył. W tym tóż kościele 
po śmierci pochowanym zost.il. dostawił po sobie dwie córki i trzech 
synów, których potomstwo wedle Hubnera w r. 1396, a według Luchsa 
w r. 1382 wygasło. 

[*i D-i Lucha mlauujr. tego Bolka uajatirstfa. W tablicach ijciiDOloKlcinfah Uilboera 
umloutczni); Jeal na tru-clóm nilii)«u, łakoby uajmłoduf. Ja w tcj nooKf wolałam pdjA^ ta 
■iliolem D-rA Lncbio. 

(**j ilokinninl dntan-anf w Opawia inni d. IS Lnlegi> (LoduJ. 
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Bolko Opolski w rok a 1321 wspomagał Bolesława Rozrzutnego 
ksiąźęcia na Lignicy w wyprawie przeciw Henrykowi Ołcgowskiemn. 
W Kwietnin r. 1327 rozerwał związek z Polską, aznał się Czeskim 
hołdownikiem, a hołd wierności lenniczćj w latach 1342 i 1355 pona- 
wiał, i odtąd prawie nieodstępnym króla Czeskiego był towarzyszem. 

Miał żonę imieniem Elżbietę, (*) którą D-r Luchs nważa za córkę 
Bernarda ksiąźęcia Świdnickiego, ale się myli. Ta księżna była cór- 
ką Karola króla Węgierskiego, i rodzoną siostrą jego następcy, zarazem 
króla Polskiego Ludwika. Z nićj to właśnie urodził się głośny 
w naszćj historyi Władysław książę Opolski, założyciel klasztoru 
ks. Paulinów na Jasnej Górze Częstochowskićj. 

Opolski Bolesław umarł dnia 21 Czerwca 1356 roku. Pochowany 
w Opolu u ks. Franciszkanów, już tam w r. 1309 wprowadzonych, dla 
których późnićj Bolko Falkenberski obszerniejszy wystawił kościół. 

Obaj bracia Bolkowie mają spoiny w tymże kościele pomnik. — 
Stanowi go wielka czworokątna z kamienia piaskowego wykuta płyta, 
przedstawiająca w wypukłorzeźbie dwie brodate osoby w stroju rycer- 
skim w czapkach i płaszczach książęcych, z których figura z prawćj 
strony leżąca i miecz z pochwy wydobywająca, przedstawia Bolka Fal< 
kenberskiego, a lewa z podniesionym w górę mieczem młodszego brata 
to jest Bolka Opolskiego. 

Z czterech stron tego płytu rozmieszczony był gotyckiemi lite- 
rami wypukło wydłubany napis, który o ile się odnosi do Bolka Opol- 
skiego, jest całkowitym; co zaś do Bolka Falkenberskiego, jednej stro- 
ny mu brakuje. Rozpoczyna się on z lewej strony u dołu przy no- 
gach Bolka 11*0, idzie następnie w górę, i kończy się na końcu gór- 
nego boku płytu. Obejmuje zaś następujące wyrazy. 

. . . no (Anno) dni (domini) M-o CCC-o LVLo {1356) die XXI 
mens (is) Junii obiit illustris princeps dns (dominus) Bolko Opoliens 
(ts) om (omnium) seds (secundus) dux łep (?). 

Ostatni wyraz niezrozumiały; może łemporaneiLS. 

Napis odnoszący się do Bolka Falkenbergskiego rozpoczynał się 
z lewćj strony dolnego brzegu płytu, szedł następnie w prawo i dalej 
w górę aż do górnego końca pomnika. 



(*) Namscewiec sowie ją EafemUą. 



-. • ■ . ■ r y ^ ^4 
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Poniewai wszystkie litery całego niipi&n na tyra grobowca wierz, 
chera ku źrodkowi byty zwrócone, częśd zatćm onego odiinazaca się tlo 
Bolka starszego dostałs odwrotny kierunek, tak jakby do czytania 
w zwierciedle była przeznaczoną. Z powodn obcięcia płytii po stronie 
nóg ksiąźęcycb, braknje w nim całego początku, oł>ejmującego rok 
śmierci książęcej, na dłuższym tylko boku ku górze czytamy: 
aprilis ohiit illustris dominus Bniesinus dux Opolen . . . 

m-m 




Rzeźl)a w tym pomniku jest mnidj więcćj spÓIczesną śmierci wy- 
obrażonych na nim książąt, i na dmgą połowę wiokn XIV wypada. 



Synowie Bolesława II kstąż^cia Opolskiego. 

Uoleslaw gyii IJolcslawa ksisiże Opolski z ż my Elżbiety królew- 
uy Węgierskićj zostawi! trzech synów: Władysława, Bolesława i trze- 
cieg:o jak się zJaje Henryka. 
Z tyci] najstarszy: 

Władysław eiustrzan i ulubieniec swego wuja Ludwika króla Wę- 
gierskiego i roiakiego, L'alatyii Węgierski, byl za jego panowania na- 
I-rzód Wielkorządca Kusi, a następnie ksiażeciem na Wieluniu i Do- 
brzyniu. Historya tego ruchliwego ksiaźccia, dzieje narodu Polskiego 
bliżej obcliodząca, gdzieindziej właściwsze znajdzie dla siebie miejsce. 
Tutaj tjiko W8pomnii5i5 należy, że za wdawanie się w konszachty 
z Krzyżakami z Polaki całkiem wyrugowany, straciwszy posiadane 
tam prawem lenuem dzierżawy, w odziedziczonej po śmierci swego 
wuja Henryka Falkenberskiego części Opolskiego księstwa w roku 
1396 życia dokonał. Z żony Agaty córki Ziemowita ksiaźccia Ma- 
zowieckiego miai wedle Hubnera dwóch synów, obu zmarłych bezpo- 
tomnie. 

Henryk najmłodszy z braci jeszcze za życia ojca wstąpił do sta- 
nu duchownego i umarł bezdzietny w r. 1365. 

Bolesław trzeci z kolei książę Opolski tego imienia miał za żouę 
Ainię księżniczkę Oświęcimską (*) umarł d. 21 Września 1382 roku 
pochowawszy czterema laty wcześniój swoją małżonkę. Oboje leżą 
w kościele dawniój XX. Franciszkanów dziś Ewangelickim w Opolu, 
w którym zwłoki dwóch poprzednich Bolków złożone zostały, i tam 
również znajduje się mocuo już zniszczony spoiny obojga nagro- 
bek. 

Jest to także wielka z piaskowego kamienia płyta. Na niój z pra- 
wej strony wykuta figura księżnój w tamtoczesndm ubraniu, z gło- 
wą spoczywającą na dwóch poduszkach, i zloiunemi do modlitwy ręka- 
mi, których z powodu mocnego uszkodzenia pomnika, ślady zaledwie są 
widoczne. Z lewćj strony plytu wyobrażona figura książęcia w zbroi, 
w książęcej mitrze i płaszczu, z głową złożoną na hełmie, na którego 
szczycie wznosi się orzeł, Książe w lewom ręku trzyma tarczę z za- 
tartym już zupełnie herbem. Prawa ręka od połowy urwana. Pod 
nogami obu figur liyły zapewne wykute lwy, których ślady zaledwie 
dostrzedz można. 



(*j Oubner mi^sitąiąo mljdijr »a\t\ ioaj ilnóeb Boltiiilawów linii Ojiolilclti, 1; AnDf niri* 
ik u inoJtouk; Oalka Falheabenltiagu, a Solkom l»tigi«mii i]n}« Oni<:, Ucatrlu ka. Wne^aw- 



Wydłubany na brzegach tego pomnika napis odnosi się tylko do I 
ćmierci księinćj i da]e sie czj^tac^ w uatjtępnjacycb wyrazach: 




S. może 5 Jn,. . s (mejists) ApW (Aprilis) O (obiit) incta (inclt/ta)M 
dna (domina) Anna ducissa Opolien (sis) anno d (domini) M. COCĄ 
LXXVIII (1378). 

Od strony samego Bolka żadnego nie ma napisu, skąd iridad; ie\ 
nagrobek ten jeszcze za życia jego był przygotowany, ale na nim I 
datę śmierci później położyć zaniedbano. Przykłady budowania za I 
życia pogrobowych dla siebie pomników niejednokrotnie się w dawniej- 
szycłi czasacli zdarzały. W samym Szlązku napotkai! można kUlu i 
podobnycli pomników. 



Zakończenie. 



Na tycb książętacli koiiczę wspomnienie Piastów Szłązkicb, o łłe ■ 
oi choiJ w odleglĆm znaczeniu za Polskich uważani byd mogą. Pó- 
źniejsi pod n'zg]cdem wpływu na dzieje naszego nurodu prawie żadne- 
go już nie przedstawiają ititeresu. Poddawszy się Czeskim Królom 
z Niemieckiego Lusemburskiego domu, zniemczeli zupclnin, a w końcn 
i religiją przodków podług Niemieckicb zmienili reform. Jednakże 
i po nici) zostało dosyć pomników, które badacza dziejów sztuki zasta- 
uowit! mogą. Szczególniej się w tyra względzie odznaczyli książęta 
na Liguicy i Brzegu, których iinija dopiero w końcu 17" wieku 
wygasła. Już Ludwik młodszy syn Bolesława Rozrzutnego, o 
którym w awojźm miejscu pokrótce wspomniałem, książę oględny, 
objąwszy po swej macosze Katarzynie księstwo Brzegu, wystawi! 
w tem mieście murowany zamek, i wspaniałą kollegijatę, klórój wy- 
niosłe mury o 2-ch wieżach do dziś dnia nad daleką panują okolicą. 
On tukże dla wspomnionój kollegijaty kazał sporządzić bogaty rękopis 
z opisem życia i cudów S-ój Jadwigi, ozdobiony tJO-u obrazami, wpra- 
wdzie z lekka rysowanemi, ale wielce ciekawcmi (*). Później Fryde- 
ryk ll-gi książę Uj linii w końcu 15" i początku następnego wieku 
żyjący, przeniósłszy swoją rezydencyą z Liguicy do Brzegu, przebu- 
dował i rozprzestrzenił dawniejszy ksiąźęcia Ludwika zamek, przy 
czćm okazał wielką znajomości i wiulkie zamiłowanie sztuki. Ozdabiali 
jeszcze tę piękną budowlę jego następcy, mianowicie syn Jerzy II, 
zmarły r. 1578, oraz wnuk tego ostatniego zmarły w r. 1630 książę 
Jan Cbrystyan ze swoją małżonką Dorotą Sybilla Margrabianką Bran- 
deburską, której imię kroniki Szlązkie ze czcią i błogosławieństwem 
wspominają. Widok pomienionego zamku z czasów tej dostojnćj pani 
podało w r, 1839 wychodzące w Głogowie pismo poszytowe pod ty- 
tułem Silesia. 

Dzić jednak zamek w Brzegu odmienną już ma formę. Oszczędziła 
(JO wprawdzie 30-o letnia wojna, ale w r. 1741 w czasie wojny aiedmjo- 



(*) Obueni; opl« Itga rfkoplaa wru c pricrTUmi suJdi|J*La;eh ni) w nim obruiw 
dilt oijUJilłk w vyd«Dćm w t, IS80 rnojtin dalelkn pod tjt Łtyauh olwiowa n Ś-tg' ~ 
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lece zniszczyli go Prusacy, że od tego czasn przestał 

mieszkalnym, i w roku 1842 kiedy go miałem aposo- 

i, piękne owe zabudowania głównie za magazyn wojskowy 

I jest to pomnik godzien lepszego losu. Do dziś dnia 
n jeszcze brama wjazdowa, która pomimo braku pięknego 
akopułowania, teraz nawet do naj celniej szych zabytków 
dowuictwa na Szlązku należeć^ może. Górne jiij piętro 
I, obecnie deskami pozashmianych, w podoknowej fryzie 
4 popiersi umiejętnem dlóteni z kamienia wykutycli, obej- 
a genealogiją głównego rekonstruktora zamku, książęcia 
0, poczynając od Piasta, aż do ojca książęcego Frydery- 
ko w r. 1488. Były one pierwotnie kolorami i zlotem po- 
jo ślady dotąd widzied się dają. Na niższym znowu pic- 
podoknowym utkwionn są 3 herbowe, bogato rzeźbione, 
dwóch rycerzy podtrzymywane tarcze, a pomiędzy nie- 
pujących pedestałach wznoszą się kamienne naturalnej 
iry książęcia Jerzego 2 o i jego małżonki Barbary z do- 
u Pomorskiej, za których staraniem ta częś(J zamku zo- 
ną. Badacz zatśm sztuki miałby sie jeszcze tutaj nad 
wić. 

ości na Szlązku w stawianiu grobowycii pomników szcze - 
&6 się musiano. Takich które sie albo dochowały, albo 
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sztaki pomnikowćj, wedle których w takim razie poległy rycerz 
w ręku gołą broń dzierżyć powinien. (*) Konrad znowu który w osta- 
tnim roku swego życia otrzymał godnoś(5 patryarchy Akwilejskiego^ 
wyobrażony jest na pomniku bez żadnych oznak biskupich, a i w na- 
pisie grobowym żadnej o tejże godności nie ma wzmianki, Widad 
ztąd że pierwszy z tych pomników stanad musiał przed r* 1290, a dru- 
gi przed rokiem 1302. Do przedśmiertnych pomników należy także 
prawdopodobnie kamień grobowy książąt Opolskich Bolka III i jego 
małżonki Anny, na którym data śmierci tylko po stronie księżnój jest 
położoną. 

Godzien również bliższego zastanowienia jest pomnik Bolka 2-0 
z linii Świdnickiej i jego małżonki Jutty czyli Judyty znajdujący się 
w kościele po Cysterskim w Henrykowie, szczególniej pod względem 
ubioru samej księżnej. Nie znam tego pomnika w oryginale, na ry- 
sunku jednak który D-r Luchs w swój era dziele przedstawił, i z któ- 
rego ja do obecnej pracy korzystałem, widach w tej figurze całkiem 
obnażone przynajmniej po ramiona ręce, choć autor utrzymuje że są 
tkanką bardzo delikatną okryte. Ale i położenie rąk jest bardzo 
niezwyczajne w tym grobowcu; prawa naprzykład po za plecy scho- 
wana, a w lewej jakiś niby flakonik na sznurku, niepodobny wcale 
do różańca, są to szczegóły, których nie dopatrzy na żadnym innym 
zabytku pomnikowej w wiekach średnich sztuki. 

Niemałą także osobliwością Książęcych pomników na Szlązku 
jest to, że niektóre z nich na rzeźbie kolorami są powleczone. Takich 
w Wrocławiu jest trzy, w Krzeszoborzu dwa, a Lubiążu jeden; wszys- 
tkie w swojem miejscu czytelnikowi przedstawiłem. Podobnych pomni- 
ków nigdzie po za granicami Szlązka widziód mi się nie zdarzyło. 

Tego rodzaju był zapewne pomnik Króla Przemysława i jego mał 
żonki Ryxy w Katedrze Poznańskiej, który w r. 1371 w skutek ude- 
rzenia piorunu gruzami kaplicy przywalony bez śladu zaginął, jak 
się o tem z kroniki Janka z Czarnkowa (dawniej Anonyma) do- 
wiadujemy. Ze stanowiska zatem czysto artystycznego i późniejsze po- 
mniki Szlązkie nie mało jeszcze nastręczają uwag, ale to już młodszym 
od siebie miłośnikom nauki zostawiam. 



(*) Zobacz, Colombier— La sck-nce lleroląiie.— Są tam wfrysunkach priedsławionc wiory 
podłofr któr>'ch pogrobowc pomniki rycerzy stawiane być mają. 
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